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Fra tym Zgwąłcenia prawa Narodow, przy 
Raeczypofpolitey Polfkicy kraiow podziale, ia 
xoftałem niewolnikiem Króla Pru iego. Moia 
siało fpokoynie dzwiga niwolniczę iarżmo 
Prufaka; als moia фија wolno myśli do 
tych czas. Już u/pokoiła fię miłość ofobifłay 
ale miłość .firaconego kraju $zęfło mi to зару» 
łanie czyni: — Jeżeli niemafa dla refaty Pota 
Ji ratunku te 

Przypadkiem dofiała mi fig w vęca Życie Ja. 
na Żamoyjkiego Kanclerza i Hetmana W. К. 
To, co teh obywatel przed dwiecie lat my» 
ślał, to mi odkryło dla ratowania Rueczy- 
Pojpolitey Jpofob. Ale gdzież ieft ten mąż, 
śtóry go wykonać potrafi ? Komu go dzifiay 
w Polfzcze powierzyć? —- Andrzieigwi Za- 
mioyfkiemu ? Теп za moich czafow n&ycnos 
Hiwfzy w Polfacke obywatel, to danym ргоїей- 
tie do prawa, tylko walecał fprawiedliwość 
la зау гЬ ludzi, à iu w niebacznym na- 
rodzie utracił zaufanie; głupia niewiadomośt 
nio umiała rozróżnić prawdy bd błędu; Prrye 
faciela ludzi nazwano nięprzysacielom Polas 
kow. — Potochim? 

W tym odwiecznym w dzieach Polkich 
somie kazała by ті еб zaufunie tk uwagi: 
Ze Potocwy, chociaż równie dumni iak ich mig 
przyiaciele bywali, тади precios foey puka 

а nis 


mie poświęcili kraiu, nigdy dla wegnębienia 
rony przeciwne nie wezwali cudzcy pomo- 
cy. Alecni Potoccy mie pokonaią BR 
Królowi mądremu? — Jogo rady. zaraz od 
początku panowania znieciły woynę domową. 
Nikomu = Panów tego dzieła ofiarować 
nia będę. Te famoifino dufse, iefsczd potym 
ofłatnim doświadczonym niefzczęściu, równie 
odłe, iak za panowania Safow, tak wa rzą” 
А; Staniflawa Augufta, chowalą między [о- 
bq zawziętośći i kłotnie. Та, iadna ślę w 
śch niez gódzia różność; że PA syta 
teraz, boiąc fig przemośnych opie! pad y- 
cie gryzą fię. Panowie Јеоіву ofobifłości i 
dumi poświęcić refatę Polakow gotowi 
Stanowi  Rycerfkiemu te uwagi ‚ан, 
Niechay Szlachta [ата o fobio mysh gut 
ią nie raz zdradzono, Wolność powierzy- 
ciela nie cierpi. A ieżeli wolności ocalić nie- 
топа, mech: pamięta, ë procz RACE 
facze zofłaie idy fip Jmię, całość kraiu, fa- 
wa narodu, zaftugi, urzędy, do zachowańia 
Wielki narodzie! dopokądźe w toy nieczu- 
Zości trwać będzieja! Czyliź tak ginąć p 
dlije aby fig mio więcey ро tobie nio Же 
tylko nicfława! niema[z przykładu, 84 Ka 
dłych na nayobfitfzey ziemi, DL kt p з 
naturę [aczególnemi przymioty, ki ang 
milionow ludzi, bez fposobu ratunku, gas 
bez myślenia ofobio, z КОНК ааа 
czekało. Upadały od dawnoścś pol 


naywiękfze: ale ich fawa ief nieśmiertelną» 


а przy ich upadku, mgfheo na wieki uwielbź 
fpotomność. 


Gdy w kilka tyfęcy 
że К artaginczykowie, 


lat pożniey czytam, 
długiemi obrony woy- 
w oftatnim [wego konania 
ani broni. ani woyfka, ani żywności, 


ani przyiacioł niemaiąc, przecięż nie czekają 
z oziębłości, 


nami zmifzczeni, 


Jchytku, 


niewoli, ale czym prędzey wfzy= 
Sey łączą fig: daig wolność niewolnikom; Pa- 
dace, Kościoły, i rynki publiczne,  zamieniaią 
Ле w kuznie, iedni a domu i x Kościałow 
Jprzęty i pofągi i w nitdofiatku żelaza frebro 
złoto przynofsą, drudzy po kilkafet tarczow, 
mieczow, dziryd, a tyfiącami frzał na dzień 
ieden robią. Kobiety, pierwfay ғаз podobno 
na fiwoią piękność oboiętnie, ucinaią [obis wło- 
Ју, i z nich kręcą potrzebne do obrony miafta 
powrózy. Taką miłość Oyczyzny w Karta- 
giny dwiciach czytaiąc, żałuię ludu tego. 
Cierpią razem х mężnoni ` Kartaginozykami; 
nienawidze gwałtowniki i xdrayco Rzymiany. 
W dnieiach rodzaju ludzkiego iefaczo tylko 
nio dofłaie dzieiow iupadku wielkiego a nì- 
kezemnego ludu, który bez ratowania fig gingt- 
Czyliż to ochydne mieyfce Polacy а/а 
Sobiefkich, Chodkiewiczow, Ziamoy fkich, 
Boleflawow Synowie! czylić može być po- 
dobieńfiwo, abyście wy niefławnie zginęli? 
w Heilstergu 
20. Maia 
785 


Касе 
EDUKACYA 


аиа takie Raeczypofpolite będą, iakie ich 

młodzieży chowanie. "Так Jan Zamoyfki 
w Diploma, fwoiey akademii nadany m,zaczyna; 
i mówi daley: Nadto przekonany ieftem, że tyl- 
ko edukacya publiczna, zgodnych i dobrych ro- 
bi obywatelow. Przeto chętnie poświęcam 
»ząfikę maiątku, na ufłanowienie w Zamościu 
Akademii, w któreyby Polka młodzi brała 
zdrowo obyczaiow początki, i twiczyła fig w 
naukach, dążących do iednego = ufławami 
Rzeczypofpolitey zamiaru. Na ten koniec, ta- 
kie czynię nauk rozłożenie. W pierwfzey klas- 
sie, początki nauki moralney; i od Polfkiega 
ięzyka zaczynaiąc, początki gramatyki tacih- 
Jhiey, i greckiey dawane będą. W drugiey, 
moralna nauka ( Syntaxis ) i prozodya rzęe 
czonych ięzyków. W trzeciey, fame tylko pier- 
кв początki Retoryki; tlumaczenie i ukazy- 
wanie afnowy, dobieranych w ięzykach pot- 
Мм, greckich, i łacińfkich, Pifarzow, Sphera, 
Arithmetyka, geometrya m doświadczeniem 
w polu, š logika. W czwartey, hiftorya nag- 
turajna, fizyka, i nauka lekarfka. W piątey, 
hiftorya powfzechna i wymowa, Nauczycioł 
wymowy zaw/że materyi, Yciągaiąco fip do 
vaeszypojpolitey, dawać fwoim uczniom rę 

nie, 


nień; a w dzieiopifmie przyczyny, głowniey[zych 
w rządach odmian, dochodzie, ione przyro- 
wnywać do kraiu, fłarać fig będzie. W fzoftey 
klafsie, nauczyciele moralney nauki, uczyć bg- 
dą, obowiązkow człowieka, i powinności oby- 
watela. W siodmey, tłumaczone będą prawa 
w powJzechności. W ofmey, prawa oyczyfłe, 
Statuta, Konftytucye, kancellaryi prawnomien- 
ności, fądow gatunek; i fądzenia [pofob. 
* Та odemnie krótka патіепіопа edukacyi 
publiczney utawa, wtenczas, kiedy iefzcze 
nie tanęło teraźnieyfzego żołnierftwa ета, 
była bardzo rozfydna. Dziś w Rzeczypofpo- 
Jitey złą, w Monarchiach byłaby iefzcze do- 
br. Choć flabych, i niebitnych, przecież 
oświeconych, i cnotliwych, byłaby ludzi 
wydala š 

Tak chowani w Polfzce obywatele, przy- 
naymniey po tey oftatniey krzywdzie Rze- 
czypofpolitey, byliby тоспо uczuli, Фе w 
tym razie! niemafz infzego fpofobu, tylko iak 
nayprędzey chwytać fię tego, co towarzyftw 
ludzkich zgodę fanowi, że lepiey iet pos 
więkfzyć wolność innych fpółmiefzkańców, 
dla powiękfzenia mocy całego kraiu, niżeli 
Jękać Йе noe + dzień tey okropney godziny, 
w którey mocnieyfzy ośyiadczy wfzyftkim, 
że fa niewolnikami iego. Już dziś Polfka by- 
łaby miała prawa. ley miata żywiłyby da 
niey przywiązanych obywatelów. Takie po- 
czątki byłyby w każdego Polaka umyśle mo: 
cno piętnowały tę prawdę; źe teh ууч 

` ieft 


° 
feft niegodziwy, który w niefzczęściu oyćzy- 
zny, pracować dla ńiey zrzeka йе, i fużyć iey 
nieprzyiaciołom wychodzi; ten złoczyńcą 
naywiękfzym, który dla dopełnienia zemlty, 
idla dopięcia fwoiey pychy, cudzoziemfkie 
woyfka do kraiu wprowadza 

Ale tey edukacyi! przez Jana Zamoyfkiego 
ułożenie, wykonane nie było. Iak prętko Bi- 
fkug Chełmiki Teologią do niego przyłączył, 
natychmiaft ta, iuż obiawionych prawd umie- 
iętność panuiąc ато władnie, i innym, ukry- 
tey w naturze prawdy, dopiero fzukaiącym 
naukom, prawa nakazuiąc, zamieniła fzkołę 
oświeconych, i zgodnych obywatelow, w fzko 
dę niewiadomych, kłotliwych па dufzy, i na 
ciele abych ludzi, "Гут były do tychczas 
univer афу. 

Popełniońa w ich ftanowieniu wada ieft ie- 
dnym z tych blędow, które ludzki rozum mo- 

witydzać, i karzyć powinny. Chcąc 
fzukać światła, obraliśmy fpofoby, które nam 
wyftąpiće nf krok z ciemnoty nie dozwalały 

Slepemu, który w około fiebie kiiem ma- 
cać nie ma wolności, albo zawfze ftać, albo 
na iednym mieyfeu kręcić fię, albo idąc daley, 
w naypierwfzym dole lęgnąć przychodzi. My, 
niewidomi będąc, z temi, co nayzdrowfze oczy 
mieli, to iet z Bogomędrcami, zarówno bies 
gnać chcieliśmy 

ИГ akademiach theologia nad wfzyftkim gox 
rowała. Ona fama nadgrody brała. Złąd uros 
dziła fię іпоус nauk pógarda; pierwfzy błąd, 

, z Wfży- 


do 

Wfzyftkie nauki fobie równa być 'powin« 
жу. Zadna drugiey podlęgać niemoże. W rze- 
czach niedofkonałych, niewola zabęfpiecza 
niewiiadomość, wolność prawdę odkrywa. 

Thealogia, umieiętność іці zakończona, iuź 
wfzyftkie początki maiąca, w którey da dofko= 
nałości ślepa wiara prowadzi, przepilywala 
prawa, fpofob mowienie, rozumowania, i wie- 
rzenia, naukom, iefzcze fwoich początkow 
mie znaiącym; w których długa niewierność 
ed błędu uwalnia. Stało fig: że kążdą wątpli- 
wość, iak w religii pilmo święte, tak w rze- 
czach przyrodzonych ftarożytności powaga, 
Дау Иа. 

W akademiach duch fyftematyczny drugą 
był wadą; On zrobił że przez lat dwa tyfiące 
ludzie niemyśleli 

To co ozbłądzeniu naypewniey oftrzega, 
со {ать tylko w ludzkich wiadomościach 
oczywitość ftanowi, doświadćzenie; zwanę 
było czarnoxięftwem, W akademiach na По= 
wach fadziły Gg naymocnieyfze dowody. 
Słowa prawdy  odkrywały, i ich nieomyl< 
mość ftanowiły. 

Tym końcem, od wieku iedynaftego, росла 
tku Akadgmiow i (zkolniczey nauki, mufiano 
йе uczyć wfzyftkiego kłotni fpobem; gadaiąę 
przez tyle godzin, i koniecznie takiemi wy 
тагу. Przez to prawdy od mniemania rozłą- 
czone niebyły. Со iet zrzodłem fałfzywych 
rożumow. Tego to błędu iad Europeyczy: 
kow tak okrutnemi uczynił, że po wiele ras 
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БЫ 
zy, оло о Коу kilka, wfzyfty porywali. 
fię od noża, dlaiedney części (wych bliźnich 
wyszniącia 

Przez pięć lat Filozofią i Theologia prze- 
pifywać było potrzeba, chcąc być bakałarzem, 
Daley przez dwa lata, dzień w dzień, po kil- 
ka godzin, wadzić бе przymufzano, aby zo 
ftać wyzwoleńcem. Dopiero ten, kto, przez 
dni kilka, codziennie przez godzin dwanaście, 
maiorem ordinariom, minorem ordinariam 4 
forboniam thefim odprawił; kto kilka tyfięcy 
zapłacił, aieść i pić dał dobrze, nakrył бе 
doktorfkim biretem, Wrefzcie iefzczę potym 
wfzyftkim, przez fześć lat mufiał па rofpra- 
wy ugęfzczać, ieżeli chciał doftoieńftw wizy- 
ftkich Doktora używać, Opłatne wyzwole 
nin w kaźdey fztuce, w każdym rzemiośle, 
fa talentow przefzkodą, Тут baedziey w wo- 
lnych naukach, ta nieofzczędność czafu, te 
formuły śmiefzne, były rozumu oporem 

Oftatni, ale bląd ` w tych publicznych fzko- 
łach był naywiękfzy: ich adukacya nie da 
iędnego celu z uftawą kraiu dążyła. 

„Zwyczaynie dzieci w olmym, lub w dzie- 
wiątym, roku do fzkół przyieźdzały. Tam 
ich nayprzód przez lat ойт fòw łacińfkiego 
języka uczono. Dopioro ten, kto fię chciał 
nazwać uczonym człowiekiem, mufiał przez 
lat trzynaście ćwiczyć figę w famym gadaniu 
ро łacinie o wfzyftkim. Tak człowiek dorofty 
Jat trzydzieftu, ani do pracowania, ani do 
kronienia, zdatny, myśleć małe, tylko gadać 

k Wie; 
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wele umieiący, nie był chowany dla fpoles 
czeńftwa tego, w którym tylko wfpolna pra- 
ca, wfzyftkich tworzy bogaćtwa, fpofobna 
w każdym obywatelu robienia bronią dziel- 
ność zapewnia przed napaftnikiem fiedlifko; 
a małomowność, przy nim gruntowne myśle- 
nie, ftanowi iedność wewnętrzną. 

Та dawna edukacya fpofobiła ludzi do tych 
towarzyftw, w którychby inaczey nie pra- 
cowano, tylko uftami. 

Tak 06 też ftało. Wiek iedenafty, epoka 
uftanowienia akademiow i rozfzerzenia Пе 
fzkolniczey nauki, ieft także epoką rozmno- 
żenia йе Zakonow. Przedtym w Pańftwach 
wfchodnich nie znano innego zakonu tylko 
S. Bazylego. W kraiach zachodnich nieżnay- 
dowało fig inney reguły, tylko S. Benedykta. 
Akademie, czyli dawny uczenia. fpofob, do 
tych towarżyftw ludzi fpofobit. Dawna uni- 
werfitas Kiakowika iet przyczyną, że Woie- 
wodztwo Krakowfkie tak licznemt klafzto- 
fami zapchane zoftało. 

Te poboźne zgromadzenia, z natury pofta- 
nowienia fwoiego będąc duchowi fyftematy- 
cznemu przychylne, naukom być użyteczne 
ńie mogły. (a) 

7. te- 
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Z temi wadami akademiie, które dla 
chowania obywatelow pracowitych, rozu; 
mnych, i bitnych, uftanowione były, wydały 
ludzi iabych, upornych, leniwych, io fobie 
wiele rozumiejących; niezgodnych, o wfzy- 
ftkim gadatliwych, a, со iet obywatel, nie- 
wiedzących. 

Takie univerfitates były  niewiadomości 
twierdzami, z których, po całym powiecie 
rozchodzące йе błędy wfzelkie światło tłu- 
miły. Z ich nayftarfzą, i naypierwfzą, była 
akademiia Paryfka. Ta akadomiow matka, w 
pofrzód Stolicy wfzyftkich nauk, dotychczas 
jet nieukiem Coż otey córkach fądzić 
potrzeba? 

Ten, kto dawnych akademiow kfztałt od- 
mieni, uczyni ludzkiemu narodowi wielką 
przyfługę. Niech wie potomność, że Polfka 
naypierwfza, kiedy ią miefprawiedliwi fafiedzi, 
przeciwko ludzkości fzarpali, poprawiła ten 
błąd powfzechny. Ona naypierwfza dawnych 
akademiow układ znifzczyła, i w fwoim kra- 
iu, naylepfzą z całey Europy, publiczną edu- 
kacyą uftanowiła. Ta — zapewnie wyda 
obywatelow rozumnych, ale nie wychowalu- 
dzi pracowitych, i bitnych. 

Ka- 


а. 

(a) W wieku iedenafiym še dwunaftym Be- 
nedyktynow klafatory naybardziey u nas zagę- 
$ciły fię, a Bazylianie na zachod fig przenieśli. 


W wieku  trzynaftym powfiali Dominikanie: 


Fran- 


Francifzkanie, Bernardyni, Karmelici trzswicn- 
kowi, Augufłyanie, których ufława' wydała 
fzestdziefiąt reform. W wieku pietnafym Mi- 
umowie. W [zejnaftym Карисут, Karmalia 
tofi, Reformaci, Ge. Ge. Be. 


4 

Každey #dukacyi ftanowiciel, to pożnać này- 
pierwey powinien, czym jeft człowiek znas 
tury? Czym ma бе баё przez wychowanie, 
Dopiero potym prawidła edukacyi ułoży. 
“Tak dofkonały rzemieślnik wprzód ` mater 
poznaie; agdy, co z niey ma urobić poftano« 
wi, dopiero w tenczas do fwoiey pracy п 
tżędzia obiera. 

Człowiek rodzątfię mic nie zna, i nie 
nie myśli. "Tylko iet czuły cokolwiek Бог 
Jesé fprawuie tego Пе ftrzeże; co iego naturze 
dogadza, czyli życie zmacnia, tego on fzuka, 
Niema żadney wiadomości urodzone; przeź 
zmyfły każde czucie odbiera. Ma pamięć. 
Ma więcey lub mniey władzy do porowny w 
nia fwoich uczniow і fwoich wyobrażeń, 
przez to porównanie uczucia ftwarza wyo 
brażenie; przez porownanie wyobrażeń ukła- 
da myśli. Ciało tylko myśli wykonywa. 
Oto wfzyftkie przyrodzone włafności zdro» 
wego człowieka. Więc człowiek do eduka« 
eyi ma dwie rzeczy: Dufzę, i ciało 

Więc ludzie z natury ani fą złemi, ani do» 
bremi. Jakie zmyfy ich odebrały uczucia, 
tak oni myśłą, Iak myślą tak czynią. Edu» 
kacya myśleć паста, edukacya głemi lub 
Йођтеті uczynić iah* może 

Z tych fześciu włafności iefzczefię to 
wkazuie, że człowiek ma ieden nieodmienny 
przymiot. Boisźń cierpienia, czyli chęć ży: 

ia, albo, iak pofpolicie nazywamy, być 
fzczęskwym koniecznie chcieć тий 
Edt- 


Y 

Edukacya tey chęci w tżłowieku a. 
czyć пів potrañ. Ale iey cel odmienia. 
Edukacya wfzyftkich niefzczęść i fzczęść 
ludzkich imioną wyrżekła. Ona tak nas prze- 
robić umie, że, iftotne człowieka niefzczę- 
01е, obieramy za nafzą fzczęśliwość. 

Ale coż tą prawdziwą człowieka fzczęśli- 
wością nazwiemy?  Złożmy przefądy; za- 
myślmy fię nad fobą; wfzyfcy iedno 'powie- 
my. Mieć życia pierwfze potrzeby; zdro- 
Wie; 1 pokoy. 

"Pylko te trzy rzeczy ftanowią rzeczywi- 
з człowieka fzczęśliwość. Wfzyftkie inne 
fzczęścia fą rhniemane, iwymyślne, Przeto 
nay fpokoynemi nie czynią.  Człowiek,chcąc 
być fzczęśliwym, ftal fię  niefzczęśliwym. 
Szukał opodal ‚ой fiebie tey fzczęśliwości, 
która tylko w nim бе znayduie. Utwarzas 
iąc nowe fzczęścia, fwoię  niefzczęśliwość 
powiękfzył. Во im więcey poznał, tym wię- 
sey potrzebował. dm więcey potrzebował, 
tym więcey pragnął; -tym więcey pomnoży- 
ły fię namiętności iego, i on tym więcey niem 
fpokoynym być zączął, 7444 urodziło fię 
mnoftwo nauk; niezlicżona liczba fztuk, i 
rzemiofi; wielość praw; trudność nadto zło= 
żonych rządow. &с Bo. 

Prawdziwa człowieka fzczęśiiwość dobrey' 
sdukacyś naypierwiym być celem powinna. 
Nie mówię, iż trzeba zaniedbać inne fzczę- 
śliwości zmyślone; gdyż te, inż tak ftały fię 
Чет potrzebne, że bez nich bylibyśmy nie- 


fzczę 


6 iwi "| 4 
Postimi prawdziwie. „Ale .chetdbym, 
b aaa dla nich ludzi. oboiętnieyfze” 
aby 
i czyniła к NE 
WE wfpomniona fzezęśliwość czło 
jeka obywatela, iet nierozdzielną od Бед 
А 7 y еа AA уй 
то calego towarzyltwa; ponieważ lzcze 
śliwość towarzyftwa wynika 22305 ові 
wfzyltkich miefzkańców iego. Przeto ° 
bać edukacyi kraiowey być поуна, я у- 
$ i ү, agr 
Жерд obywatela. Obieraymy do teg: 
аса fpofoby. 
КЕКИ УКО add ORO ZEE: 
śliwości, rożne fpofoby pozwalaj a ni 
ASY elac żytecznośc - 
iednakiey w obywatelach uży 
I Mia too tw każdym Pańftwie odu- 
нЕ, a do rządu ftofowną być, mufi koniecznie. 
ama E fig, iaka ma być «буз ж 
Rzeczachpofpelitych, aby człowiek był uży 
ecznym, 1 fzczęśliwym $ А 2: 
W fzyfiko na tym Świecie іей z fobą zwią 
"Każdey rzeczy ifiność — teraznieyfza, 
ftofować fię mufi do ftworzeń przytomnych. 
Człowiek fam nafobie przeftać nie Ask 
4 ęśliwość iego, od iednych 
Wewnętrzna fzczęś é ieg 
mniey, od drugich ftworzeń, zawifa konięę 
š; e aCZA 
Ten różny ftofunek człowieka rzęczami, 
zyni podział wiadomości iego yu 
to iel, rzeczy nie uchronney potrzeby, znać 
powinien naypierwey. Co do a 
ściwie, to left, rzeczy wygody, 
dąży nię. właściwie, A goi 
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będzie `dochodzié późniey. Co związek ma 
2 niemi naydalfzy, 


to ief, wiadomości mniey, 
czyli więcey dladufz wielkich, niżeli dla 
ciał zafilenia potrzebne, powinny być w 
publiczney edukacyj opufzczone, albg 
dopiero na Nad temi ofta= 
mu czas trawić ma być pos 


weale 
końcu dawane 
tniemi niekkżde. 
zwolono 


A ponieważ człowiek 
dzić człowiekowi może: 
Przyrodzonego 


nayprędzey (¿kos 
dla tego, według 


porządku, edukacyd 
obywatela naypierwey dać mu poznać tyckę 


ludzi powinna, z któremi żyć mufi. Tę nas 
ukę przezywam moralną 
Nauka moralna ieft ze wfzyftkich пауріег- 


wiza} Ona niechay przekłada dziecięciu, ой 
powzięcia rozumu, 


iako obywatel, 
telami 


rzeczy 


związki które człowiek, 
ma fam 2 fob, z fpołobywa» 


drugiemi, z towarzyftwem - całym, 
1z Bogiem 


Niechay ta nauka nayczęściey, 


aiak nay- 
że człowiek 
a kto inny. піс: mu - niewi- 
nieh: Że fam ftarać бе powinień o dobre mie« 
Ше [woie; Ze pierwfzym obowiązkiem czło” 
wieka, ief pracować; że tylko przez pracę 
ftaie fię obywatelem użytecznym, e w ka- 
żdym ftanie proźnowanie czyni człowieka 
fzkodliwym, i fobie famemu, ї innym 

Drugim obowiązkiem człowieka obywate 
la igt, Pracować według praw- kraju. 

B Niech 


iaśniey, powtarza 
fobie wfzyftko, 


młodemu: 
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Niech. każdy od młodości 2 doświadcze= 
niem uczy fię, że ieft równy obywatelowi 
drugiemu. Przeto że nikomu z obywatelow 
izkodzić niema władzy. A chocł 
więklzenia dzczęśliwości fafiada nie obowią- 
gdy obywa- 
wlafności, gdy 


da po- 


zuie towarzyftwó: iednakowoż 
tel, przez udzielenie fwoiey 
przez fwoią pracę, nawet z ¿koda хапа, 


los innych polepfzy, zoftanie obywatelem 
cnotliwym; Czeka go nadgroda i awa. Jm 
więkfzą liczbę ludzi uczynek iego ufzczęśli- 
wi; tym enotliwfzym on będzie. Powięk 
fzyć bobro Spółobywatelow wfzyftkich іо 
cnotą naywiękfzą 

Niech dalfze prawidła teyże 
nauki tłumaczą; że Społeczność ieft, iedną 
mokalną iftnoś którey członkami f oby- 
watele. Przeto prawdziwe, i włafne dobro 
każdego, nie ro#ni Пе od dobra towarzyftwa 
całego. Przeto, w każdey fpoleczności, wf. 
{су obywatele między tobą, tak fą związ 
iżieden nie może fzkodzić drugiemu, 
tym famym nie krzywdził towarzyftwa 


moralney 


łego, iniefzkodził fobie fameniu. Ten to, 


ofatni związek powinienby zoftać бе grun= 
Nafza do tych czas 


re on cierpi. Prawidła wewnętr: 
mii kraiu byłyby prawidłami  fkutecznema 
4lności obywatelikiey. Po 
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s а wytłumaczeniu oby- 
Karo W z obywatelem, ftann . ie- 
koa rk Innemi, obywatela z towa- 
KARZE RAM dopiero niechay moralną 
fok, poda zo wifiy z tego Związku wnio- 
kich czy, a) rótkie, a powfzechne зу 
sh Aer prawidło, Co tobie nie miło, 
ZE WILL zy drugiemw. Tak oświecony 
zaraz uczuie tę oczywiltą tego 


wniofku przyczynę: 
bie famemu, JEENS Bp to Гато Banie fig toz 


A ponieważ zoftać obywatelem, 
U oddać  fwoią wolę, i fwoią 
Ef ANS towarzyltwu całemy. Więc 
хе ® ачка; ale każdy rodzi fig dopo- 
azs a. Człowiek w ten czas wolność 

a: gdy być poflufznym przeftaie. Nay- 
Przymiotem wolnego obywa- 


iet wy- 


iltotnieyfzym 


te! 
zę р pollu[zeñwo. On niefzczęśliwym 
a ko, a złym nigdy W nie może, tylka 

gdy prawu Pofulznym nie będzie. / ў 
= tego, com powiedział, domyśla fig ka» 
nk artykułem w edubacyś oby» 

ee m być „pofłufzeńftw о 

z BY. nas doświadczenie uczy, że 
fzeńftwu 2649 Ñerytoše tylko, iepofu- 
A! RA złoś obywatela, fprzyiaz 
cnocie jego rzadko, ale wyftę- 
OGN poet przychylna. Więc [жа 
sakke bardzo ważnym artykułem w edus 

Ba ka- 


24у, iak wię 
watela 
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kacyi być fądzę. Niech moralna nauka гу» 
tość między grzechy glowne położy. 

Ta ofoba, która towarzyftwu fwoią moc, 
q fwoia wolę oddała, nie powinna mieć піс 
taiemnego, ani dla Społobywatelow, ani dla 
towarzyftwa. Sam tylko 8 kret  kraiowy 
chować potrzeba. Szczerość ieft republikan- 
ta ozdobą. Strzeżmy fię tw edukacyś powiadać, 
że kryć Пе ze wfzyfikiemi, nawet z dobremi 
uczynkami, należy; że im tniemnicyfze, tym 
fa зу! Кге тайшы. Owfzem, brzydząc dzie- 
cięciu fkrytość przekonywaymy młody umyfi: 
že taiemność cnotę kazi. Czemuż narodzie 
Жахі, kryć йе ufiłuiefz z dobrych czynów 
przykłady? Ale raz na zawfze powiadam, 
Że natura człowieka wyraźnie oftrzega, iż 
iv iego edukacji wfzyftkich 
żoorye z doświadczeniem być mata łączone. 

Próżno dzieci męczemy, kiedy ich tego 
mauczamy, czego wykonać nie umieją. Przeto 
te wfzyftkie teorye, które iefzcze doświad: 
Czenia nie cierpią, powinny w pofpolitych 
edukacyach być opufzczonez i tylkó rzadfzym 
dowcipom wiadome 

Same prawidła moralney nauki, dobrze ga- 
dać ale hie dobrze czynić nauczą. Trzeba 
zaraz w młodości, przy dufzy oświeceniu, 
do uczynków dobrych Teiało zwyczaić, trze- 
ba, aby takie godziny moràlney lekeyi były, 
w ktòrychby dzieci to wykonywały, czego 
ich prawidłami uczono. 

Piękna na ten konieć w sdukacyi "Rzeczy< 

po- 


umieietnəšci 
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Olpe t 
Pofpolitey iet tą uftawa, Ze nauczyciel mo- 


ralnych ‘nauk 419: ugodze 
nio, trzech > 
nować będzie 


Chciał i 
ани KAB iefzcze, aby Zamiaft tych, w 
AAC пони RZE 
pod ono WŚwięta pewne zgromadzenia, 
Wielkim którey cnoty, lub iakiego 
SR ego obywatel. Rząd tych zgromadzeń 
wać йе powinien do rządu kraj Ta 
2 powinien do rządu kraiu. Tam 
i P. “yciel pozna naylepie: 2 
Bł fklonność, i umył. ка; 
Moralne i i 
ney nauki poręką iet Hyjfiorya kra- 


iowa. Tẹ k 

ę każdy oby 

е y масе naypierwe: 
miec powinien Ç i Re Il 


Е nia póróźnień ucz- 
tdziow z pomiędzy nich mia- 


roftropny: 


az oenen fuel AR SE nalezy 
Ziza pi SZYBU оран wi- 
taa NARA LN ET 
Sisata ыы канат Иене оноу 
чн będzie miało. Plerwtzs Kliążkę, któ- 
ете» nien Брав dziele, tych 
nie czułe, o emi 4yé mu trzeba. Ono, ieft 
Medow oj gluche, na los Afsyryiczykow, š 

‚ zktóremi niema związku żadnego. 


Ale of 
woich i É 
ТА жей ziadach, o fwoim 


zle będą. Wielki 
tkich edukacyach, 
гоа" 
kaza 


oycu, 
i zawfze mu te powieści 
iet błąd w tych wfzy- 
które maypierwey kiffo- 
Olo аон odległych uczyć fię 
zwiydew, ge my Polacy, przyznaymy ба 
my. U nas де "Aymńiey fiebie famy h zna- 
о, а wWfzyftkie matki, które nay- 

zych obywatelow chowaią, Жогу 


fwo- 
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fwoiego narodu nie umielą. 
nich dzieci, prawią im t 
wiedliwe łupieże Ludwika 14. Ludwika 15 
Wfzyftkie nałożnice wyliczyć, i dobrze па- 
żywać, umieią. Młode dufze  zbałamucone 
miarą Żyć 


Nabechtane od 
po trzy, n'e-fpra- 


temi pańftwy, w których żadną 
tego krsiu, w którym 


nie będą, a nieznaiąc 
; аја Пе iefzcze w 


koniecznie żyć mufzą, 


młodości męczenikhmi 2 
W dalfzym wieku, iu 
Znudzą fobie 


ñ próżnych. Tam 


być pragną, co Zn 
fwego domu lubić nie będą 
kray włafny, którego nie znaią. Będą tẹ- 

lyfze- 


fknić do tego, okrórym nnywięcey 
li. Rodzice nłeroftropni! nieukazuymy dz 
cięciu cacka, którego mu dać niemożna; bo 
бе rozpłacze 

Tak, obywatel, obfany'za Senatora, lub 
Miniftra, za ройа, prawodawce, coż zaradzi 
o lofie fwoiey oyczyzny kied 
© Francyi myślał, a Polki ftanu niezna 
Kiedy pracować należy, dopiero uczyć йв 
zaczyna 

Taka left natura człowieka, tak wycis 


ga fzczęśliwość jego; aby to poznal my 
niego dziele, Hi- 


ón, tylko 


pierwey, eo б w około 
forya narodowa naypierwey być uczoną 
Taki obywatel, którego naypier- 
w nafzey  dufzy nnydzielnieyfze, 
wydbrażenia o oyczyznie będą, zamyśli fe 
о niey częściey; tym famym ukocha ią wię 
еу. Potym uczyć trzeba hiforyi pańtw 
fifiedzkich, tojeft, z włalnynt kraiem ftykae 
ją 


powinna. 
wize, a 


iącyc opie je 

оз SA у niechay czytaia hiftoryą cze- 
w, i pańltw odleglych. Асе 
Lecz iako w a 

к ну nauką naypiefwfzą 

zafadą naygruntown 

ligia s 

ma 


tak w moralney nauce 
ow fz © Ы 
OR: wnieyfzą, być powinna re- 
8 nauczy człowieka, iski związek 
ogie : Aa: 
maa ziem. Ona jedna grozi každemu 
et od praw ludzkicł isyeen Że 
zkicn mocn (; ¿ 
"зке! z ieyfzemu, że 
У ludziom chce fzkodzié, opiera fię woli 


i przedwieczny 
1 znym urządzenio 
będzie karany Yzeniom Boga. Za co 


Wi 
trzy poznawaniu ludzi, 


$ š 4 
będzie żyć mufiał, 


mię, która go 


i z któremi człowiek 
trzeba, aby razem tę zie- 
Ra дА żywić, iey urodzaie, i 
ieat роба Więc przy naturalny 
Е, M R y potrzeba. Kraiowey Geo- 
та узы “go mie'opifma, Hiftoryi natural- 

Y go powiatu, Arytmętyki. Geometryi 


z do świadczeniem 
Sa to wiad i 
adomości: nieuchr 
zk 1 i ronnie potr. 
zi (гог liwošci każdego ЕР ее 
e nauki, w pier y: BOA X 
Pizy c w pierwlzych i w na ро ЕЕН өү, 
УРА kraiu fzkołach, być uczone хт 
аш д owin 
а ЕВ eważ człowiek iuż teraz ani fi jo 
А а, а ży s RCB 
таті бумї ргойут tylko ШЫН ы 
око. Więc dallza obywatela edukacya 
alga Powinno, iak fwoiego Кїлїп ob 
ość owiękfzać; ie A 
ość p ; iego owoce pole 
onc do fwoie e Pa Ra 
me с WAY W. lub do gody folo. 
ć, i od napaści bliz(; Ju 2а š 
š żfzego её 
Bać та go narodu zabešpie- 


Dis 
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Dlatego w drugim gatunku fzkoł krajo- 
wych uczyć należy, Hiftoryi kraiow Ja- 
fedzkich, praw narodowych, wymowy, i fkar- 
Фош nauki. W którey młody umyfł nie 
tylko przywyknie, do porownania wyda: 
«ku zdochodem, ale nadto będzie widział 
zrzodło wfzyftkich Боаб pozna zwią 
vek, i potrzebę rożnych ftanow. Naturalney 
Hiforyi, kraiowey Ćhymii, ftofuiąc iąnay 
więcey do urodzaiu, i do potrzeb kraiowych. 
Fizyki doświadczaiącey, Chirurgii, (*) Ma- 
tematyki, ale nie Jamey Teoryi, lecz z przy- 
gotowaniem do Architektury ' Militarney, 
dub do Architektury Ciwilney, do Mechaniki. 

Do 


(*) Nie kładę wtym gatunku [zkoł nauki 
Bo mudofkonałość tey nauki io- 


dekor fkiey 
cze mie pozwala, aby tak powfzechnio była, 
р у. ус, y 


uczoną Dzifeyfsa nauka tekarjka e 
fzkodai, niżeli towarzyfiwom dobrego czyni. 
Sama natura chorych uzdrawia; mówi Hipo 
brates, Sztuka lekorza tylko iey pomaga 
„Jafacze do tych czas ledwie тів codziennie 
trafa fig, že ciężkie choroby leczone bywają 
przeciwnemi lekarfhey. Doświadczenie ukazu 
do, że w wielkicy liczbie chorych, tylu do zdro- 
wia przychodzi z tych, których famey naturze 
zofławiono, ile z łych, których naydoftonalf 
fekarze doglądali. Coż więc robią lekarze? 
Jefacze nie wiele dobrego. Oni tylko m 

ią uzrądzenia opatrzności, bo esafem utrzy 
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Do tegoż gatunku fzkoł, gdyby fię 78 

Pofpolita na taki wydatek zdobyć potrafiła, 

należałaby fzkofa rękodzieł i rzemiof. 

„W trzecim i oftatnim gatunku fzkoł mó- 

na dawać te wfzyftkie nauki, do których 


poięcia, wykonania, i wydofkonalenia, po- 


trzeba imaginacyi lub dowcipu. Те nauki da: 
wane być powinny w fwoiey całey powfze- 
chności, z cala tsoryą ftarać Пе przecież ile 
możności о іеу przyfłofowanie; a wyrzekłfzy 
fg, iako fzkodliwey zarazy, fy/łematycznego 
du- 


ią przy życiu tych, którzy, zofławieni natu- 
7%, umierać mieli, a zabiiaią owych, których 
natura byłaby uzdrowiła. To ig pewna, że 
z lekarzami pomnażaią fig choroby. W Pols 
[сав w Woiewodatwie Krakowfkim teráz 
oft naywięcey lekarzow, i tam iuż teraz пау- 
więcey znaydnie fig chorob gatunków. Nau- 
krainie lsharzow nie таја; i, prócz cudxo- 
жун powietrza, wielorakich rodzałow 
288 nie тма. Niechay nikt nie fadsi: że 
Putu ha w Francyi mnogość lekarzow hu- 
ыо Ыва. Tylko dobroć rządu iefi 
warzycielką _ ludzi. Włochy takfą nie lu~ 
dne, Зай Dolfka; chociaż Włochy maig nay- 
wigeey  lekarzow, Obydwoch tych эшо» 
nie ludności przyczyną ieft zły rząd. Polka 
chociaż w k ym miafteczku, i w każdy wf, 
lekarza ofadzi, pomnoży choroby, ale nio po- 


więkfzy ludności; dopokąd feudal 
nie zatraci. par 54 


ducha. Hiftotys powlzechna, prawa potufze- 
chnę, Polityka w fwoiey ogulności, i wierfzo- 
pi/mo; Aftronomia, Hiftorya Naturalna, Chy- 
mia, Fizyka £ lekar/ka nauka. W tey olta- 
tniey ibardzo r ARE fzkole uczone będą. 
Jednę naukę lekarfką od tey powfzechno- 
ści wyimuię. Niechay iey nauczyciele iak 
naymniey teoryi dawaią. Niechay, fame 
tylko upoważnione, doświadczenia będą tey 
nauki prawidłem. Iefzczę lekarftwo niema 
dofyć doświadczeń, aby miało (wą teorya, aby 
było umiciętnością. Tam, gdzie idzie o ży- 
cie człowieka, nigdy domyfty, zawfze tylko 
oczywiłtość waży. Lekarze nadto: wielkim 
rozumowaniem wfzyftko popfuli. Bogdayby to 
każdy nauczyciel teoryi nauk lekarfkich pomy- 
ЗЇН 2 zdarżeniem. Ze ile uczniow z, iego fzko. 
ły wychodzi, tyle uprzy yileiowanych do kra 
iu przybywa zabdycow. Teoretyk, niemogąc 
poznać choroby prawdziwey, prętka rozumo- 
waniem wynaydzie chorobę domyślaną, i po- 
rywczo pifze lekarftwo, czyli wyrok śmierci 
człowieka. Z doświadczenia mowię: lekarze 
niepoznanych chorob leczeniem naywięcey 
ludzi zabiiaią. Dopokąd lekarz dofkonale cho- 
roby nie pozna, żadne lekarłwo nie iet w 
mocy iego. Mniey łudzi zginie, gdy leka- 
rże, przed poznaniem flabości, utrzymywać 
będą chorego fkromnością żywności, farbo- 
i nadzieją. (* ) Do 


(*) JImaginacya bardzo wiele władnie sdro- 
wim 
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Do tyéb fzkół chodzić nie wfżyfikim ma 
być pozwolono. Tylko wybrani tego świa- 
tla uczeftnikami będą. /maginacya, i dowcip, 
fa ofobliwf; 


dary natury erzchność nad 
zdubacyą kraiową rych, ktorym natura nie 
udzieliła podobnych  przymiotow, nie po- 


winna przypufzczać do nauk 
Z nich nie tylko niefzczęśliwi, ale 
użytecz rwatele stana Пе 


ka Nic пат bardziey nie 
i kłopoty, Czym 
że ief kada maginacyą? 
Doświadczenie jiw aaiwiad- 
xa; žo imapinacya wpływa bardzo wiele w 
laczonie chorych, gefi rsyfławie: W lekar- 
fkiey nauce wiara Ta wiara ief 
fkutkiem imaginscyj. Na ten czas imaginacya 
oddaie zmyflom ich [pokoyności, powraca 
czynnaściom życia porządek; fzyfiko oży- 
wia przez nadzieję. Nadzicia iefet życiem 
człowieka. Kto mu dać może pitrwfzą, tem 
miu powraca życie, Coś to za 
chorym Jprawić mufi ten widok. Smuteh, š 
pomiejzanio wfzyfikich; Płacz żony, dzieci, $ 
krewnych; doktor, xiądz, świece,  gromnica, 
fprzęty Kościelne Omby iefzcze był š 
że śmiertelne  marzędzia fkróciły mu życie. 
Ghsiałbym, aby w początku każdoy choroby 
był wyczay odprawiać [powiedź. Niechag 
prawo nakaże pod karą lekarzom, aby fig а= 
dey choroby leczyć nie padeymowali, do pa» 
kąd chory fpowiedxi nieodprawi. 
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Nie kładę logiki: Bo fpofob iey uczenia, 
tylko tym czyni ią użyteczną, którzy iuż 
łogiki nie potrzebuią. Niech edukacya nie 
daie wyobrażeń fałfzywych; niech człowiek 
nie zna tylko początki prawdziwe; a bę- 
dzie fądził bez błędu 

Nie położyłem metafizyki: Во to ieft umie- 
iętność naymniey potrzebna. Człowiek nie 
rodzi е do metafizyki, Widzieliśmy, że on 
niema nic wrodzonego. Wfzyftkiego przez 
fwoie гтуйу dochodzi. Jakże та poznać, 
albo nacoż mu fię przy tych rzeczy pos 
znanie, których anı flyfzeć, ani widzieć, ani 
fig dotknąc, potrafi? Jeżeli byli tacy ludzie, 
którzy tych niewidzialnych rzeczy iakie 
wyobrażenie mieli, mufiały to być nadzwy 
cznyne dowcipy. Dla tego, w edukacyi po- 
fpolitey, niechay ta nauka zakazaną będzie, 
Ja przekonany ieftem: że naywiękfzy metafi- 
zyk z człowieka pofpolitego rozumu nie wy- 
chowa tylko bigota. 

Teologia, ofobliwie fpecu latiwa, od edukie 
sys publiczney, być odłączona powinna. Bo 
fpofob uczenia fię theologii ieft zupełnie prze- 
ciwny fpofobowi dochodzenia, i poznawania 
natury. Pierwfza fame 'prawdy wieczne po- 
wiada: druga dopioro fzukać ich każe. W 
pierwfzey wfzyftko wiemy; w drugiey mało 
znamy. W nabieraniu przyrodzonych wia- 
domości, trzeba wfzyftko widzieć, uważać, 
dotykać fię, i doświadczać. W nauce Bofkiey 
doświadczenie w błąd prowadzi; fama wiara. 

do- 
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dofkonałym czyni. Та zepfułaby młódy siny. 
Niechay' Wroci йе thzologia do Seminarium 
iak w początkowym Kościele bywało 

Dawny zwyczay doktorowania. z fiebie 
у, z różnych okoliczności fmiefzny iako 
rozumowi fzkodliwy, z publicznych fzkoł być 
wyrzucony powinien. Dzieła dofkonałe, któ: 
rych cały narod fędzią będzie; pifma mądre, 
pewny wynalazek, lub wydofkonalenie iakiey- 
kolwiek umieiętności, fzkole głowney do 
rozfądzenia podane, niech będzie nie opłatną 
drogą dln każdego do odbierania nadgrody, 
doftcieńftw, iimienia uczonego męża. 

Widzieliśmy, że człowiek podług włafno- 
ści fwey natury iak myśli, tak czyni. Dla 
tego w edukacyi i we wfzyftkich umieiętno- 
ściach, о to naybardziey ftarać бе trzeba, 
aby prawdę rożnić od domyflu. Platona i 
Aryftotelefa Rowa, za prawdę wzięte; błąkały 
ludzki rozum przez lat dwatyfiące. Роба 
rzam, wielki punkt w edukacyi, aby uczeń 
dobrze rozeznał, co iuż za prawdę znamy, 
a czego fię 'tylko domyślamy. 

Naywięcey błędow па świecie z mamkow 
i z lalkow. Во taki, choć głupi, ieft powfże- 
chny edukacyów początek, że naypierwfze 
myśli, daią dziecięciu te kobiety, które, we- 
dług powfzechnego zwyczaiu, ' fame żadney 
edukacyi nie biorą, i myślą fałfzywie: 

Przecież wiek dziecinny ieft nayniebąfpie- 
cznieyfzym do błędow. W tym wieku, po* 
wzięte fałfzywe wyobrazenia, f nieuleczo* 
ną'chorobą. Ie- 


o 

Jeżeli tak nierozumnego zwyczaiu iuż od. 
mienić trudno, przynaymniey niech zacho- 
wane będą w obieraniu niewiafty przeftrogi. 
Ten ieden z naypierwfzych iey przymiotow 
być powinien, aby gadatliwa nie była. Dru- 
gi obowiązek па nią włożyć należy; aby dzie» 
cięciu zawfze dawała zabawy, trudzące ciało; 
aby fama do niego mało mowila. Powiadać 
mu będzie nazwifka rzeczy, ¿nigdy albo rzad- 
ko kiedy myśli ciągłe i powieść 

W fzoftym roku niech iuż ten z dziecię- 

ciem rozmawia czafami, który mu dallzą edun 
hacyą dawać będzie. A gdy odchodzi, niech 
dziecięciu zoftawi niektóre zabawy, mało du 
fzy, а więcey mocy, i zręczności ciała potrze” 
buiące. W tym wieku grunt edukacyi, aby 
fię dzieci wiele bawiły, a mało, i fame tylko 
rzeczy prawdziwe fyfzały. Dla tego byłoby 
lepiey, aby, tylko iedna ofoba, z niemi mò- 
wiła. Niech tenże nauezyciel, odchodz 
nakazuie człowiekowi milczenie, albo, 
li dziecię iuż myśleć zaczęło, niechay go 
uczy różnego fkładu liczby dziecięcia. Ма» 
przykład do s. przydawfzy 5. a odiąwfzy. 2ę 
wiele бе zoftaież W tym mu умео wy- 
obrażenia dać nie potrafi, Owfzem w dalfzey 
edukacyj, Aritmetykę, Goometryg, Algebry, naya 
lepfzą Logiką nazywam, 

Dla przekonania fiebie, czyli dziecię 2гот 
zumiało to, czego fię uczyło; nie trzeba od 
niego wymagać, aby odpowiadało temi fame- 
mi Rowy, iakiemi fyfząło. Niech бе tluma- 

czy 


= 
szy włafnemi wyrazy. Опо Mowa zaa 
кез nie potrafi, jeżeli nie ma myśli dobrey 
BYR Де „Wyrazu użyie, jeżeli ma wyobra- 
mh SZ Nigdy do ogólnieyfzych my- 
PA R Agat trzeba, dopokąd poprze- 
za: Brętko nauczyciel poftrzeże wy obra- 

nie falfzywe, natychmiaft ucznia dopóty 
Sig ie powinien, dopokąd go nienapomni 
н gd ie. Bo fałfzywe wyobrażenie w mło- 
упа umyśle, iak ifkra w drewnianym domie 
równie f dzielne; równie też do znifzczenia 
i do przytłamienia, w początkach potrzebu- 
ią pilności ү 


opuścić 


Każdey myśli oczywiftość, rozeznańie do- 
туйц od prawdy, iet haftem dobrey eukacyi, 
iedyną do poftępowania w umieiętnościach 
drogą. Dla tego to wfzyftko, o czym iefzcze 
z młodemi mówić nie można; czego iefzcze 
zrozumieć nie potrafią, to z edukacyi być wy- 
rzucone powinno, š к 
ACH bogów pogańfkich uczyć nie trze- 
Er е wierfzopiím rozumieć nie 
annals к. dopokąd iego rozum ukfztał- 
Жел = A gdzie, „wierfzopifma czytać nie 
powinno. А gdy iu kończyć fię będzie edus 
tede Бо, ieżeli ma dowcip: wierfzopiśny, 
wo fię tego baiarftwa nauczy. 
A Chociażby edukacya dotąd opiłana, isk nay 
epiey wgkonaną zoftala 


p ociażby 16:02102 
wiek tych wfzyftkich M 


awas h wiadomości dolkonale 
pouczyl; przeciężby nie był fzezęśliyym. Po- 
wię- 


2 
РВУ Że człowiek іећ podwódyny. Ма 
dufzę i ciało. “Fa edukacys wydofkonaliła- 
by биге; oflebilaby ciało. 

Starożytność dufzę l dwie znała; famo cia- 
ło ćwiczyła, My, w teraźnieyfzych eduka- 
cyach, wcale zaniedbuiemy ciało, i tylko do- 
fkonalemy dufzę. Dla tego nafi pradziado- 
wie, zli idobrzy, mniey od nas umieli, ale 
dzielni, zdrowi, і тоспі bywali. My dziś 
od nich nie lepfi, prawda że więcey rzeczy 
znamy, iprzeto więcey potrzebuiemy ale za 
to nie równie ` iefteśmy fiabfzemi. “Ten kto 
lepiey zna odemnie naturę człowieka, i ży- 
je, bez uprzedzenia, niech ofądzi, kto z nas 
fzczęśliwizym? 

let to mniemanie (%) ale przecięż ieft to 
prawdą: Człowiek im więcey fwoią dulzę wy- 
dofkonalił tym bardziey fwoie ciało ofłabił. 

Та fłabość tylko бе do pewnego ftopnia ro- 
ściąga. Niepomierne ciała: ofiabienie fprow: 
dza dufzy niedołężność Te dwie 
człowieka, tak f) z fobą złączone, iż dofkona- 
łość iedney, od zdatności drugiey zawilña, 
Dufza za ciała pośrzednictwem myśli poymu- 
ie; cialo iedynie dufzy myśli wykonywa, i 
podług nich rufza бе 

Czas więc, abyśmy йе w edukacyach śrzer 
dniey drogi chwycili; aby edukacya, nie by- 
ła edukacyą famego tylko ciała, albo famey 
tylko dufzy, ale człowieka. Lepiey іе za- 

nied- 


(С „) Paradoxe. 


унн ię dełkonstość dufzy, aby zacho- 
mie na су #йшпөё ciała. _ Roztądniey fa 
kaw г Ебу слав, do nabywania bardziey 
‚ niżeli potrzebnych wiadomości, wyż 
będzie użytym па ciała zmocnie- 
fztałtowanie, i zręcznienie. 
edukasyach publicznych; 


znaczony 
nie, uk 


z iakim pos 
GRA ўн: Нар pracą, uczone бууаз ros 
toni ZZ takim porządkiem, i z ta- 
ością, być wyznaczone powinńy cóż 
nne godziny, 
Í ćwiczenia. 
czenia ciała, f 
inney 1 


dzie 
mieyfte, i nauczyciele do 
Owfzem ważność Ióktyś éwis 
zę być więkfzą, od! 
11 eiętności, Sama tylko 
па od niey ieft potrzebnieyfzą. 
A iako ność 
tnk te 


pr 


od każdey 
nauka mos 


wfzyftkie wiadomości obywatela, 
čwiczenie ciała, ftofować potrzeba do 
ylzlego апи iego. 

On równie М 
Wípolecz 
tylko 


Гуо moc, 


А iak fwois wolę, 
ności oddaie 


BA ES Wolny obywatel nie 
Sy sA OWA aby fpofobami w Rze+ 
że 0 Š ey pozwolonemi pracówał na fwo= 
«le SĘ i ftarał Пе о dobro fwoiey ofobyę 
£ powinien umieć zwyciężać, bić, R 
› Mieprzyjacioły kraiu fwoiego. 
RA А nna powinna być iedynym zimia 
Dis BĘ ciała w edukawyt Republikanta. 
PÓŁ nich w pierwfzym fzkoł gatunku, 
Sq sA Wyżcy wipomnionych, uczyć 
AK vaka B= Liz obrotow, Чүй 
dnia; g чё tomey iazdy, Taktyki, #ийо- 
+ тола, $ dobywanią fortee. Za, 
c wie 


gnębić 
Sztuką w. 
rem 
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wize łącząc x teoryą praktykę, і wykóny- 
waląc to wfzyftko w polu, w dni rozrywek. 
Żgoła te wfzyftkie młodych zabawy powin= 
ny mieć pewny zamiar, do obowiązkow oby- 
watela rycerza ftofowny.  Polkończoney edu- 
hacyi, niechay nie bronią 
dzieciom malego polowania. Powiadam mā- 
łego, bo polowanie wielkie ruynuie. 

"Tak znając naturę człowiek 


Rodzice, dbroftym 


uważaiąc 
powinność obywatela, zapatrując na ftan 
teraźnieyfzych Rzeczypofpolitych, otoczo- 
nych zewłząd drapieźnemi fąfiady, którzy 
dzień i noc niefpokoyni, iak każdy tyran być 
mufi, chowają po kilkakroc ño tyfięcy boia- 
row dla utwierdzenia niewoli iednych, albo 
dla wydarcia drugim tey naypięknieyfzy 
człowieczeńftwa ozdoby, wolności. Dla tych 
przyczyn, edukacya monarchiom niefpieczna 
ieft Rzeczompofpolitym właściw 

W kraiu wolnym iedyną i pofpolitą eduka- 
суд być powinny fzkoły rycerlkie Tam 
{гоја obywatela niech będzie razem fzkołą 
rycerza. Każdy wolny obywatel, z natury 
fwoiego ftanu, ieft oraz rycerzem, czyli fwo- 
jego krain żołnierzem. Wolność, bez niebe: 
fpieczeńftwa wlafney zguby, nikomu“ po- 
wierzyć nie może fwoiey obrony 

Wiem, że wykonanie tych, krotko. namie- 
nionych myśli, że edukacya obywatela ryce- 
rza, nie rownie więkfzego od edukacyi tera- 
źnieyfzey, potrzehuie fundufzu. Ale z iedney 
ftrony, przez uięcie mniey potrzebnych leka 
суі, 
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cył, można ólzczędzić; 2 drugley ftrony gor- 


liwi o polepfzenie Qyczyzny lofu, Opaci, спо 
tliwe, w tym królewitwie, klafztory, wi 
dząc, co z ich towarzyfzami dzieie Пе, w kra. 
iach poftronnych, będąc іц? doświadczeniem, 
iua СЕ Бока fwoim rozumem przekonani, 
że, ieżeli edukacya kraiowa nie wyda cnor 
tliwych, i walecznych Polfzcze obywatelow, 
ta Rzeczpofpolita upadnie. Oni, podobnym 
lofem, iak teraz ich bra będą dręczeni, 
wlzyftko utracą. Те uwagi kazałyby Пе fpo» 
dziewać, iż ta naymędrfza cząftka narodu, ten 
бап, nad przypadkiem niefzczęśłiwey Polfki 
nayczulfzy, chętnie iednę ся е Twego do- 
chodu па powiękfzenie tego fundufzu ро» 
święci, aby tak, fam niemogąc, być bitnym, 
tylko czułym, 1 tkliwym, przyłożył fię do 
wychowania innych óbywatelow rycerzow, 
którzyby ocalili refztę ie iącki 

wólność, itak fufznie kochaną Роке, 


‚ Кайа edukacya kwalowa tylko бе pod ras 
Żą rzedu utrzymuje, 


miłą 


А Francya ma złą eduka- 
a Publiczną; bo jey rozrzadzeaie, famym 
š akademikom powietzene, nie zatrudnia 
zydu kraiowe 
dolik 1977 ` 
Рока przez uftanowienie Ж omifsyi aduka- 
tyiney tey wady wukta, Niech tylko czuły 
ńarod pracę, cnotę, i prawdziwą bo nie plas 
А оуслуйпу miłość жайайай{сусһ w tey 
отт I ү p. г; 2 і 
omiftyi obywatelow, bierze zuprzykład, i 


% wdzięcznością uwielbia. Tych miężow, tos 


żeli brzydka przemoc, iełacze przynaymniey 
Са tak 


s oddychać niefzczęśliwey Rzeczypofpoli- 
tey pozwoli, tych mężów, fzczę iwfza „od 
nas potomność, јако pierwizych fwoiey 
fzczęśliwości ftworzycielow 2 ufzanowaniem 
czoić, i wfpominać będzie. 

Do tey Kaomifsyi nie tylko edukacya publi 
czna,ale też edukacya domowa należeć powinna 

Obywatel, tylko na czyciela takiego do 
chowania fwoich dzieci przyimować może,któ- 
ry od Komifsyś fwoiey zdatności zaświadcze- 
nie ukaże. Gdyż-wracam бе do natury czło» 
wieka: On tak czyni, iak myśli. А przetę 
obywatele, iedne wyobrażenia, iedne myśli 
maiący, zgodnie żyć, i iedno czynić będą. 
Przeto Komifsya tak znać powinna każdego 
człowieka, edukacyą obywatela podeymuią- 
cego, aby ofądziła, czyli on fam umie tepo- 
czątki, i zna te prawdy, które dobry obywa- 
tel Polak umieć powinien. 

Ta to nieoftrożność, to bez braku przyimo- 
wanie cudzoziemców, Francuzi naywięcey 
temu winni, że Polacy {woy kray tak та- 
lo kochaią. 

Ci z natury, а ofobliwie u nas, lekcy lu- 
dzie, fzydząc z proftey fzc i, naśmiew 
jąc бе zwfzyftkiego w Polfzcze, iuż dziec 
no chydzili tę Rzeczpofpolitą, do którey па 
obywatela wychować fig mieli. Oycowie, 
kochalący dzieci wafze, tu mię pofłuchać „ae 
«zycie. Bez uprzedzenia, bez ofobiftości, 
iedynię iako Polak tkliwy па los dzieci wa- 
fzych, opowiem uwagę, którą uczyniłem 
w Francyi. Nie 


Nie wfpominam tu o Francuzkich awan. 
turalnikach, а-о Polfkich nauczycialach: bo 
łatwo бе każdy domyśli, z którey f fzkoły. 
Ale otych przeftrzegam, w których imie 
Francuza Polakow uwodzi; i za ludzi uczo- 
nych przyjmować nieukow zniewala; którzy: 
w famey rzeczy fa częścią poczciwi Francu- 

le prawie wfzyfcy niedofyć rozumni 
Gutwernerowie. 

Edukacya publiczna ieft bez porownaniż 
gorfzą w Francyi, iak w Polfte. Ucznia 
wie, ziey kolegiow wyfzli, nadwie czę 
fię dzie jedna część ludzi, przymiotow do- 
fkonalfzych, przy akademiach, to ieft, przy 
zgromadzeniach ludzi uczonych mieści Пе, do- 
fkonali, i w Francyi zoftaje. Z drugiey czę- 
ści, iedni idą na pifmakow ulicznych; drudzy 
fame braki, wyiezdzaią do Ameryki, do Mo- 
fkwy, i do Рокі. Cito fą ludzie, którzy dla 
małych przymiotow w Francyi wyżywienia 
zarobić nie mogąc, do Polfki kray, i wafze 
dzieci kazić przychodzą, Polacy, iuż dzifiay 
wfwoim kraiu ludzi nierównie dofkonał- 
fzych macie, o których obyczaiach przynay* 
mniey więc być przekonani możecie. Ci 
ieżeli wafzych fynów mędzfzemi nie uczynią, 
to ich przynaymniey nie zepfuią 


Komifsya edukacyina powinna mieć władzę 
bronienia, aby dla iąkiego przefidu obywate- 
le nie wyfyłali fyoie' dzieci na edukacyą do 
kraiu obcego 


W ta 


“у takim razie naymędyfza krajowa eduka- 
буа dobrych i zgodnych obywatelow nie wy+ 
da, Bo nie wfzyfey w iednych zdaniach bedi 
chowani. Myśli w edukacyi monarchicznego 
du czerpane, faig б w Rzeczypofpolitey 
fzkodliwy m kacerfkwem. Przeciwnie ci оу- 
cowie, których niefzczęfny los: od Poliki 
śderwał, nie powinni fynow do tuteylzey 
edukącyt oddawać, bo ich iefze ze bardziey 
niefzczęśliwemi uczynią, Niechay ci nawet 
obrazu wolności nie maią, którzy iuż konies 
€żnię niewolnikami żyć muf : 
Naymędriza edukacya kraiowa będzie bez 
fkuteczną, ieżeli Kom:fsya edukatyina lub jant 
magiítratura tey władzy mieć nie pędzie, aby 
nikomu bez iey pozwolenia, odwiedzać cu- 
dzych kraiow, wolno nie było. 1, 
Bez takowego urz dzenia młodzież, iefzcza 
w obywatelfkim duchu nie ugruntowana, ie 
fzcze w fwym  fpofobie myślenia nie Коца, 
wyjężdzaiąc granicę prędko fię da ułudzić 
tamecznym Zwyczaiam, 1 właściwym tych 
krajow wygodomi. „Так obywatel Powróć 
z myślami francuzkiemi, do Poliki, w ktòrey 
koniecznie żyć, і czynić powinien po вои 
То odwiedzanie cudzych kraiow, iuż teraz 
namiętnością Polaków ftało fię. Każdy ie ga 
ni, a każdy za granicę tęfkni. Przecięz nie 
fzczęfne tych wędrowek fkutki, iuż by nas 
upamiętaó powinny. One odmieniły „паѓаа 
ciało, ifuknies dały nam infzą dufzę, i oby- 
"Гак, choć iuż nia iefteśmy: Połakami, 


zaie P 
Р iefzcze 
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iefzcze fię dziwniemy dla czego nam ziemię 
cudzoziemieć wydziera. 

Po wynalezieniu drukarni zwiedzanie cu. 
dzych kraiow, 2 przyczyny edukacyi, ieft 
mniey potrzebne. Zawfze tylka dwom gau 
tunkom ludzi użyteczne byś mogło:  Dzie- 
ciom, które, w fw ym kraiu edukacyż mieć 
niemogąc byłyby oddane pod ftraży do fzkoł 
zagranicznych.  Tilozofom, którzy, iuż w 
wiadomościach fwoiego kraiu biegli, wyież- 
dzaliby do pañttw. zagranicznych, gdzie nay- 
burdziey kwitną nauki, Фа gruntownieyfze- 
go wydofkonalenia йе w dawnych, i dla na 
brania przez uwagi, i przez doświadczenie 
wiadomości nowych. W rządzie republikań- 
ikim dzieciom wyież do monarchiow ni- 
gdy, do Rzeczypofpolitey rzadko, zezwalać 
potrzeba. "Tam filozofowie tylko odwiedzać 
cudze рой уа mieć wolność powinni, Tyle 
ko ten ieden gatunek ludzi do oyczyzny z 
użytkiem powraca. Polacy ledwie nie wiz 
fey, bo nawet kobiety po cudzych kraiach 
biegaią. Przecięż upewniam, iż nie życzą 
fobie mężowie, aby /ilomofkami żony bywały. 

Chciałbym aby Komifsya edukacyina, w po- 
zwalaniu odwiedzień cudzych krniow, miała 
za prawo tę myśl wielkiego obywatela Jana 
Zamoyfkiego, który w fwoim teftamen: le, 
przy rozrzadzeniu edukacyi fyna fwoiego upo: 
mina opiekunow, aby po fkończoney eduka- 
cyi w roku dziewietnaftym, niedozwalali fy- 
nowi iego zagranicę wyieżdzać, dopokąd, 

przez 


o 
Ж fluzbe w woyfku polfkim, przez iedno 
idrugie popifanie Пе w bitwach przeciwko 
nieprzyiaciołom Rzeczypofpolitey nie ukaże, 
dowodów fwoiey cnoty, nie przywyknie da 
pracy, i niezmocni obywatelfkiego ducha 

Niechay nikomu. za granicę wyieżdzać, nie 
pozwala, dopokąd w kraiu, albo w Пије 
woyfkowey, albo w Qużbie cywilney, kilka 
łat nieprzebędzie. 

Dotych czas mowiłem о edukacyi fzkol- 
ney, która fig, zazwyczay kończy w wieku, 
dla człowieka  nayniebefpiecznieyfzym, w 
fiedmnaftym, lub w ośmnaftym roku. 

Wfzyfikie. edubacyi ftavauności przepadły, 
ieżęli młodzież iuż w tym roku będzie wy- 
chodzić na wolność Ро fkończoney edukacyś 
fzkolniczey, zaczynać fię powinna edukacya 
obywatel w, któreyby. kawaler młody to 
wykonywał, czego fię uczył, Tam dawać 
będzie fwoiego ftanu, cngt, i przymiotów do 
wody. Nazwałbym tę fzkołę  nowiciatem 
obywatel kim 

W tey Rzcczypofpolitey, gdzie młodzież 
edukacyą Tzkolną zakończywfzy, nie znaydzie 
dla fiebie takowey aby watellkiey fzkoły, 
chociażby : edukacyg kraiowa  naylepfza była, 
naycnotliwfze dzieci chowała, przecięż do< 
brzy obywatele będą rzadoy. Ioden ośmnafty, 
lub dziewietnafty rok, na prożńowaniu ftraca: 
ny, wfzyftkie zdrowe początki, całą przefzłey 
aduhacyi pracę. fkazić i zepfuć potrafi. 

Wie» 
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Wiele rodzicow w Polfzcze na fwych dzie- 
ciach, tych lat niebefpieczeńftwa, doznaią. 
Mowię w Polfzcze, bo w tym kraiu młodzież 
żadney nie ma zabawy. Gdyż niema anu 
żołnierfkiego. W wfzyftkich innych pań: 
ftwach, popędliwfze wieku młodego namię- 
tności, fużba woyfkowa powciąga. U nag 
w ośmnaftym roku młodzieniec, tylko xię- 
dzem zoftać, albo do kancelaryi chodzić, albo 
wałęfać йе mufi. luż rzadko kto chce nofić 
rewerendę, albo kapicę, Do kancelaryi odda- 
wać dzieci fufznie leknią Пе rodzice. U ns 
kancelarye fÑ naypierwfzą zgubą młodzieży. 
W nafzych miaftach grodowych, kto po no- 
cach burdy ftroi, kto po ulicach hałafy robi? 
Kancelarzyfta. Przecięź kancelarye piży in- 
nym porządku, mogłyby dla nafzey młodzie- 
ży ftać fię bardzo użyteczne. 
Dozor młodzieży w kancelaryach, iefzcze 
do Komijsyi edukacyiney należeć powinien. 
nei, Sufceptanci przefyłaią Komis< 
J ney, w każde trzy miefiące, opify: 
pracy, fpofoby życia i dofkonałości: młodzie- 
ży, w ich kancelaryach nayduiącey 
Lecz wracam fig do potrzeby. fzkoły obyś 
watelfkiey, W wfzyftkich nafzych Komis= 
fyach, =i ich poftawy: aż dotychczas, zafiada 
nieodmienie około fto iednakich obywatelow, 
którzy nieodftępnie fużąc Warfzawie dla pen-- 
fyi; przez różne obroty z'iedney Kəmifsyi, 
Чо drugiey nieuftanną  procefsyą obchodzą. 
Ssymy'i Seymiki tego nieporządku poprawić 
nie 
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nie mogą. Bo prócz tych intrygantow nie- 
maíz po Woiewodztwach obywatelow, po- 
trzebne Komifsiarzom wiadomości maiących. 
Tych w fzkole obywatelikiey nabywać po- 
winni. 

Rzeczpofpolita nayłatwiey, i bez kofztu 
tę fzkołę ultanowi, gdy pozwoli, aby pewna 
liczba młodych а/зеј nie płatnych, z 
głofem poradnym, z & mogła, w każdym 
fądzie, w każdey magiftraturze, i w każdey, 
aofobliwie w tey komifsyi fkarbowey. któ 
xa, przed lat kilka, narodowi Pólfkiemu ho- 
nor czyniła. Bez odbycia tey fzkoły, nie- 
chay przez prawo żadna młodemu droga do 
urzędow otwartą nie będzie. 

Niewipominam o edukacyż kobiet, które 
przecięż pierwfze myśli, pierwfze wychowa- 
nie, nam Чай; które tyle w пала dufzę, w 
nafze rządy, i tyle w fzczęśliwość męfzczyzn 
wpływają.  Niewfpominam o artykule takicy 
wagi w edukacyi kraiowey, gdyż do tychczas. 
a wychowaniu tey płci iefzcze niezamyślona 
fię nawet: Tylko z tey przyczyny, aby 
matki nie tak bardzo obyczaie kraiowega 
wychowania pfuły, aby iwych fynow, a 
przyfzłych obywatelow eduhacyż niefzkodzi= 
ły; aby nieodftręczały polakow od kraiu wła- 
fnego; oftrzegam, 12 koniecznie takie prawo 
napifać potrzeba: że iak każdemu obywatelo- 
wi obcych kraiow odwiedzać niepowinno 
być wolno, dopokąd, bądź w Пи іе woyfko- 
wey, bądź w iakiey inney magifiraturze, nie« 

da 
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da przez lat pewną liczbę fwoiey cnoty, do- 


brych obywatelow fwaiey оусгу- 
łopokądfię edukacya iey dzieci nie- 
fkończy. 


Prawoda wftwo. 


Wada w pigrwia(ftkach którego kolwiek rzą: 
du |popełniona, iet nayniebeśpieczniey- 
Газ. Blad z czafsm rośnie; wrefzele cel ulta- 
wy odmienia; i wfzyftką dzielność fobie przy- 
włafzcza, Tak w początkach ftrumienia ma- 
ły dołek wydrążony, ufuwaiąc przed wody 
ciężarem ziemię, powoli. fwoią fpadziftość pos 
więkdza; z czafem dawne koryto ойша; i ca- 
łą ftrumienia byñrošé na fiebie obraca, 
Wiek  fzefnafty jet w Rzeczypofpolitey 
polikiey znaczną epoką rządu, do czafów 
Stanilawa Augufta trwałego. Zaraz po śmier- 
ci Żygmunta Augufta, polowie cudzoziem- 
fey, po wfzyftkich Woiewodztwach, w Кат 
żdym powiecie, od domu do domu ieżdząc, 
zakupowali, i kufli pieniędzmi, lub obietni- 
cj, wolę, i cnotę Polaków. Seym elekcytny 
Henryka, po zakończonym, przez Jana Za- 
moyfkiego. zhałamucońych umyflow długim 
fyarze, że caiy {ай rycerfki razem 2 е 
natory do obrania Króla należy, ledwie fię 
na bitwie mie kończy. Elekcya Stefana Bato* 
tego 
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rego wóynę Gdańfką fprowadza. A Seym 


na którym Zygmunt III. był Królem obra- 
ny, zamienia Пе w plac zaboyftwa; zafzcze- 
pia dlugie między narodem niezgody; wznie- 
ea Woynę z Cefirzem, i Karolowi daie po- 
chop do puftofzenia Inflant. Ten Seym rzu- 
cił nafienie wfzyftkich niefzczęfnych woien 
z Szwedami; który twardy lud połnocny, 
naypierwizy do fzarpania Rzeczypofpolitey 
Poliki, fpofob i drogę innym narodom po- 
Kazał. Ten feym zgotował łatwość do ut- 
wierdzenia prawa mańftwa па Prufy Brande- 
burgówi; który z Polakow powitał, i Pola 
kow zgubił. Dom Braqdeburfki гегу ро- 
zoftaley Rzeczy  pofpolitey nayniebefpiecz- 

ym nie przyjacielem zawfze będzie. 

ki zły fpofob, do odprawienia feymów 
elekcyinych obrany, bywał w początkach przy 
«тупа obywatelow porożnień; rzucał daley 
Króleftwo w przepaść; i zniecał woyny 
domowe. 

Przez dopufzczenie cudzoziemcow “do tro- 
nu, w wieku fzefnaftym, feymy elekcyine 2a- 
miehiały fię w targowiłko, na którym Polfka 
Korona towarem bywała. W poźnieyfzym 

йе iuż nie Polacy obierali Królow; iuż 
nie fenatorowie przedawali korony, ale cu- 
dzoziemiec Królow im dawał. 

Z przyczyny elekcy infże feymy, prócz 
iftotnych w fwey uftawie błędow, miewały 
zawfze iednę część obywatelow Królowi 
niechętsych; tym famym nie łatwych do zgo- 

dy 
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dy. Bez którey -przecięż, żadną miarą, rady 
być użytecznemi niemogą . 

W roku 1579, kiedy iuż Tatarzy połowę 
Królewftwa  znifzczyli, okrutny  Mofkal 
z kow umęczył, i całe Inflan- 
ty odziedziczył; dopiero Polacy zaczęli my- 


eć o feymikach; wyznaczyli. dzień do ich 
złożenia. A w kilka niedziel pożniey na Seym 
żdzali Пе. Tam zli obywatele, iefzcze 
w (атут feymowania fpofobie, naydowali 
łatwość zwłoczenia ugody podatków. 
1532 roku na pierwfzym feymie, po ikoń- 
czoney z wielką fławą, i zodzyfkaniem In- 
flant, woynie ` Mofkiewfkiey, zamialt nad- 
grodzenia obywatelom męftwa, zamialt go- 
towania fię iak nayprędzey przeciw grafuią- 
cym Tatarom, obywatele, iefzcze od elehcyś 
Królowi zawiftni, ztey wady feymow, iż 
materyc, władzy prawodawczey wlaściwe, 
nie {з rozrożnione, zyfkiwać umieiąc, Мо” 


„cili przez kilka dni izbę. Ofobiftemi fprawy 


czas, Seymowi opifany, - zwlokłlzy, niedo- 
zwalali Królowi radzić opublicznych po 
trzebach 

W tymże roku, fprawa Zborowfkich ca" 
ły feym znifzczyła. Król Batory, który wiel- 
kie był powziął myśli, nawet oświadczyć 
ich narodowi na feymie fpofobu nie znalazł. 
Tak iet łatwo na polikich Seymach czas 
wyznaczony  publiczney radzie,  przyła” 
fzczyć ofobiftości, Ponieważ uftawa Rzeczy 
Pofpolitey w prawodawftwie fpofobu krefko+ 

wa- 


Ама dokładnie ` nie opilała, Tylko nie 
fpamiętały zwyczay, albo iedynomyślnością 
prawa ftanowił, albo jednego obywatela 
przeciwnością prawa odrzucał. Jan Zamoy= 
fki, nie przyzwoitość takiego nis pozwalam, 
znając, poddał па feymie 1538 proiekt, му 
znaczający pewną d4iczbę glofow, iak do 
przyięcia, iako i do odrzucenia prawa potrze= 
bna, Natę myśl cały ñan cycerlki zgodził 
fig. Teden zagniewany Opalińfki, M. W. К 
niepozwolił, i całe Króleftwe dotychczas być 
nieczynne mufiało. 

Roku 1590 proiebtoii lana Zamoyfkiego, 
podniącemu fpofob - elekcy fpokoyńieyfzych, 
tylko kilka ofob fzkodziło. Przez to Rzecź 
pofpolita, z dawną wadą elekcyi, wolne Kró- 
low obranie ftraciła. 

Jeżeli fię nie mylę; w 1597 roku, gdy 
iedna lub dwie ofoby od Szwedów przeku» 
pione, niechciały, Seym, od Zygmuńta ИГ. 
zwołany, niedofzedł. A nieprzyjaciel (pokoy- 
nie Rzeczypofpolitey granice pultofzył 

Za tegoż Zygmunta, kiedy kozaki Podo- 
le łupiły. Michał Woiewoda Wołofki po- 
kucie ogniem niłzczył, Karół Xiążę S 
manii Inflanty zabierał, i wiele inny 
przyiacioł na Króleftwo Polfkie zmawiałó 
бе, famoiści obywatele, zupomniawfzy iż 
z wfzyftkiemi, ioni ginąć mufzą, па fey- 
mach chwytali йе wfzyftkich fpofobow, Z 
przywary feymowania wynikaiących, а 
Ñf@vwienia czalu. Na konieg, ofobifte fpra* 

wy” 
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wy о Krakowikie iò Kuiawłkie Bifkupftwa 
w miefzawfzy, wfzyftkim poom krzyczeć, 
ale nikomu radzić, nie pozwolili 

Zatanowmy Пе nad temi kilku feymami, 
Widziemy, że bardzo malo f czynne. 
Opiefzałość w nich wielką nadto łatwość 
znayduie. 

Ich nieczynności te fa przyczyny: Ze do 
złożenia feymu wiele czafu potrzeba. Przez 
co dzicie fig, iż nie Rzecz-pofpolita na każdą 
fpofobność polepfzenia fwego dobra czuwa, 
ale zdarzone dobro iefzcze па nią czekać mu = 
fi. Zie nie potrzeby Rzeczy-pofpolity czsfem, 
ale czas iey potrzebami rozrządza; gdy przez 
dwa lata, tylko iey fześć niedziel do rady 
pozwala. Ze fprawy ofobifte wielką łatwość 
maia miefzania Пе do fpraw publicznych; 
więc każdy, zły człowiek, prętki fpofob nay- 
duie, dla zakończenia feymu, aby do ufłano- 
wienia prawa, całemu towarzyftwu użyte» 
cznego, ale iego ofobiftości fzkodliwego, cza- 
fu niezbyło. Ze tylko iednomyślność  pra- 
wa ftanowi. Przez со ma każdy moc niepo- 
zwalania, a Zaden, ani wf усу nie maia wła- 
dzy czynienia. Strafzna Kberi voto niezdro= 
żność! Za iego dzielnością, w iednym mo» 
mencie, wolna Rzecz-pofpolita zamienia fię 
w de/potyzm. Jeden obywatel ftaie fig wfzy= 


ftkiemi, a wlzyfcy niczym. Jeden obywatel 
iet niefkończoną liczbą, a wfzyfcy sola су- 
fra. Liberum veto na tyle ftanowy towarzy= 
ftwo dzieli, ile iet obywatelów, 


Te 
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Te oztery' wady fa przyczyną feymbw nie- 
czynności. Опе, zamiaft zmnieyfzenia, po- 


ztkach dla nich feymy mało dziel: 

ne były zalem wcale nie czynne zofta- 

Owfzem też błędy, do oftatniego ftopnia 

u. przyprowadziwfzy, wreście nie tyl- 

ko czynić nie pozwalały, ale nawet, со iuż 

był dobrego feym uftanowił, to znowu дпі- 
fzczyły. 

Czyliź roftropność pozwala utrzymywać 
dłużey wolne Królów elekcye? Jeżeli, do po- 
dobnego  wybioru, niemafz 'zgodnieyfzych 
fpofobów? 

Wiele ieft rzeczy, które, iak w myśli íta; 
wione, ukazuią бе być powabne i użyteczne, 


tak przy wykonywaniu faig йе złe, i fzko- 


dliwe. Pięk to ieft myśl, aby wolny lud, 
па iedno pole zgromadziwfzy fq, obierał z 
pomiędzy fiebie naycnotliwfzego za Króla 
Polacy tę władzę mieli, i wolne Króla obie 
ranie, ftało fie naywiękfzych ich niefzczę- 
śliwości przyczyną. 

Dla przypufzczenia całego świata do pol- 
fkiey korony, dziś іші tylko nażwifko wol- 
nego wybioru przy hich zoftało, a królów 
obcy narod im dnie. Wyrżec йе tego Qo- 
wa prożnego, które tylko złe, w rzeczypo= 
fpolitey kojarzy, niepowinńoby nam przy- 
ghodzić z trudnością. 


Z dwoch 
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Z dwoch złych rofkópnaść mnieyfze о- 
Мега. W porownaniu rozfądnie uftanow'o- 
hego naftępftwa tronu z elekcyą dzifieyfzą, 
pierwfze ma miey nieprzyzwoitaści. 

Tam, gdzie Król, ani w prawodawftwie 
ofobnego Ranu nie czyni, ani podatku nie 
ftanowi, ani woyfkiem hetmani; gdzie fzko- 

władzy nie ma, nadgrodami pfuć ludzi 
bardzo rzadko może, tylko wykonywania 
praw iet (колеп; tam niebefpieczeńftwem 
wolności nie grozi naftępfttwo tronu. 

Jak w przyrodzonych, tak i w rzeczach pos 
litycznych, tylko doświadczenie  niezawo- 
dnym left nauczycielem człowieka. Blahe f$ 
te rozumowania ludzkie, którym Пе doświad= 
czenie przeciwi. Otworzmy Xięgę dzie 
iow narodu Polfkiego. Hiltorya iek różnych 
przez ludzkie towarzyftwa doświadczeń орі- 
fem, Polacy dwa razy pod dziedzicznemi 
Królanii żyli, 1 dwa razy Rzecz pofpolita Pol- 
{ка kwitneła. Już drugi raz wolne Kròlow 
obranie mamy, i drugi raz Rzeczepofpolita o- 
hydnie ginąć zaczyna  Fopełniamy więcey 
iak nieroftropność, ‚ po takim doświad= 
czeniu, zamiaft niefzczęfney elekcyd nie (a+ 
powiemy fzczęśliwizego dziedziłtwa. Ale 


Лее Polacy, pewney i bardzo blifkicy nie- 


woli bezrządu niewidząc, a niepewney i das 
lekiey utraty wolności przez dziedzićiwa 
Królow Iekaiqe бе, niechcieliby pofłanowić 
и fiebie tronu naftępftwa, niech przynaymniey 
do olokcyi inny fpofob wyznaczą, 

D Lu- 


go RAY, 
с Ludzie im więcey fię oświecili, tym bar- 
dziey niezgodnemi fali йе. Шо dawney 
alokcyż, dawney niewiadomości, proftoty, mę- 
ftwa, i cnoty Sarmatów potrzeba. Dla беро 
wolne elekcye tylko w dzikich narodach uży- 
teczne były, itam początek fwoy bior 
Przy teraźnieyfzych wiadomościach ludzi, 
tylko pieniądze, obrot, i praktyki korony ro- 
zdaią. Od tych przefzkod żadne ludzi zgro- 
madzenie uwolnić бе nie może: Sam tylko 
los gubić ieumie, Aby бе nniey 
elekcyach działo, trzeba w nich ро с 

fom mieyfce  zoftawić 

7, pofrzod wielu innych elekeyi fpofobow 
jeden namienię. 

Polka którychkolwiek dobrych Królow 
miała, ci Polakami byli. Procz Stefana Ba- 
torego Żaden cudzoziemiec na Polikim tro- 
nie dobrze krolować nieumiał, Więc przy 
wolnych elekcyach, bo inaczey mówiłbym przy 
fłanowieniu naftępftwa, naypierwey ludzi ob- 
cych do korony Polikiey uznać należy. Dłu- 
gie doświadczenie naucza, że tylko, Polacy, 
fy zdatnemi do rządzenia Polakami. “Fakie 
prawo poprzedziwfzy: Niechay Seym, z fa~ 
mych Polakow, więkfżością głofow, ftano- 
wi Woiewodow. Z tych nie odwłocznie po 
śm/erci Króła Seym elekcyiny, znowu więk- 
fzością głofów, trzecią część do korony ozna- 
czy, az tey wybraney trzeciey części, los 
ieduego Królem wybierze 


Pier- 
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Picrwfze czytanie tey myśli zdaie Пе odra- 
Żać. Poniev (zczęście slepe, na zafługi, 
inacnoty nieczułe, do elekcyi Króla należy 
Ale uważaymy, i£ narod więcey od lofow do 
wybioru tego wpływa. Owfzem, gdyby 
więkfza”'część feymuiących dobrze chciała, 

dyby los fzkodzić niemógł. Przytym nie- 
zapominaymy na to, że los odkrywa ludziom 
rzeczy nmaywiękfze. W dzifieyfzych Moriar- 
chiach, a przeto, teraz w całey Europie, czy» 
liż nie fam los Królow rozdnie? 

Ten oftatni elekcył fpofob namieniłem tyl- 
ko iedynie dla dokończenia moicy myśli. 
Lecz przeftrzegam, że Rzeczpofpolita z ża- 
dnym elekcyi fpofobem nie zapewni fwoiey 
trwałości. Przeciwnie uftanowienie naftęp- 
ftwa tronu, w domu iednym 2 naypierwfzyc 
w Europie, utwierdzi na długo Rzeczypo= 
fpolitey trwałość 

Czynię uwagi nad prawodawftwem. 'Tyl- 
ko iftność dofkonała, utwierdza prawa dofko+ 
nałe. Gdyby iakie, od człowieka dofkonal- 
fze, ftworzenie na ziemi bawiło, to {ато 
tylko mogłoby fprawiedliwie być prawos 
dawcą ludzi, 

Ponieważ wfzyfcy ludzie f wiedołężne» 
mi; ponieważ każdego człowieka rozum za- 
wil od iego zmyfłow, które naymnieyfzą 
okoliczność, czas pogodny, fmączna potra- 
Wa, nayczęściey trunek gorący, ulkramia, 
miarkuie, luh burzy; i któryż, tak fłaby czło* 
Wiek, możę bez zuchwallftwa, fobie famemu 


Da przy- 


Pray wlstyozas, dofkonałość innym ludziom 
praw dawania? żadnemu człowiekowi fwoie- 
mi błędami drogich zwodzić nie ieft wolno 
‘Tylko narod dle fiebie dobre albo złe prawa 
fprawiedliwie ftanowi 

"Ten człowiek, który nie podług `dobro- 
wolney właścicielow woli, ale iedynie po- 
dług fwoiey woli, życiem i maiątkiem in- 
nych ludzi zarządza, іе tyranem. Ten, 
kto tak czynić, i żyć przymufzony, iak бе 
komu innemu podoba, elt niewolnikiem 
A tylko ten, kto być mufi pofłafznym prawu, 
to ieft woli powfzechney, którey cząftką 
bywa wola iego, żyie wolnym człowiekiem 

Jeden Bóg i towarzyftwo Й względem czło- 
wieka famowładcami. ` Bo człowiek względem 
nich ieit rzeczą niefkończenie małą. Każda 
jego wlafność ieft mu tylko od nich pozwoloną 

Człowiek względem drugiego człowieka, 
ani fomowładcą, ani niewolnikiem być. nie- 
powinien. Każdy obywatel, w któreykol- 
wiek fpołeczności Judzkicy ofiadły, ma pra 
wo domagać fię względem każdego drugiego 
obywatela wolności. Mo człowiek, wípole- 
czność wiążąc fię, nic więcey nie zyfkał, nad 
tę iędnę wolno: czyli to zabefpieczenie: 46 
oprocz prawa, od całego towarxyfłu a, fłano- 
swionego, żoden inny człowiek władnąć mie 
азів włafnością iego 

Ta iet pierwfza władzy prawodawczey 
utawa; aby w pomiarze włafności, do ftano= 
wienia prawa, należeli ci wizyfcy, których 

ży- 


' 55 
życiem, i maiątkiem, toć prawo Ит 
bedzie 

Każda nierbwnošé do połączenia dąży, 
Ludzie z natury będąc nierawnemi, konie- 
cznie Gç towarzyfzyć mufieli, 

Nierówność г. 


| zy(pryrodzbnycha, amies 
fzanie  fprawuie. 


7 zamiefzania rodzi fię 
porządek, i pokoy. Nieró- 
wność ludzi naturalna mufiała w ftanie natu- 
ry fprawiać kłótnie, napaści, i bitwy. Przy 
pafowaniu йе flabfzego z moenieyfzym ku- 
piły бе gromady, robiły йе ftrony, i fpo- 
łeczności 

Końcem towarzyfzenia fię ludzi była 
przyrodzoney nierownóści poprawa. Więc 
fkutkiem dobrze ułożonego towarzyftwa, być” 
powinna obywaątelfka równość, wolność, i 
pokoy 


rownoważność, 


Ludzie, z teraznieyfzemi przymioty, tylko 
jeden taki maia towarzyfzenia йо fpofob, 
który naturalną poprawia nierawność. 

Gdzie żaden człowiek niema więcey mo- 
„ i woli ofobiftey, tylko ile mu prawo poz- 
ala, a doftanowienia praw, wfzyfey bez wy- 
Jedli өр ОО. 

Ą y к q 


w 


la powfzechna, toice narod więkfzością glo- 
fow fobie prawa wyznac п, na mieyfcu 
kłotliwey nierowności ofobiftey, ftaneła oby- 
watelfka równość, wolność, i pokoy. To 
iedno towarzyftwa nazywam 
Jpolitą. 


Ragczą-po- 


Są 


С ira iane fok “pais КӨТӨ. 

towarzyfzyli бе ludzie. Lecz obydwa przem. 
ciwiaią йе prawom natury. W nich pray- 
rodzona nierówność, ani poprawioną, апі us 
misrkowaną nieielt. Owfzem infza nierà- 
wność przeciwna naturze powitała. W oby- 
dwoch zniefiono tę wielką uftawę natury: 
Słabfsy bedzie zwyciężony od Mocnityfiego. 
А uftanowiono to przeciwne teyże nąturze 
prawo: Moonieyfzy będzie powólny . fłabfxe- 
pmi. 

W pierwfzym, z tych dwoch, towarzyfze- 
nia fię fpofobie, więkiza część obywatelow 
moc, i wolę ofobiftą zupełnie. tracąc, niemo» 
że ani fobie zaradzić, ani fzkodzić części 
mnieyfzey; aleczęść mnieyfza całą moc, i 
wolę ofobiltą pofiadaiąc, możę fzkodzić улу 
ftkim. Tam tylko mnieyfza liczba obywa” 
telow dla wfzyfikich prawa ftanowi. Ја tas 
kie wfpołeczeńltwo nazywam. oligarchią 

W drugim  towarzyfzenia бе „fpofobie, 
wfzylcy, oprocz iednego obywatela, tracą 
тос, iwolę ofobiftę; wfzyfcy ani fobie do- 
bize uczynić, ani iednemu wfpołoby watelo- 
wi fzkodzić niemogę, ale tenże ieden wfpoł 
obywatel, władnąć fwoią całą mocą, i fwoią, 
oalą wolą ofobiftą f.kodzić może wfzyftkim. 
am ieden tylko człowiek iak mu бе podo- 
ba wfzyftkim prawa nakazuie. Ja takie. 
wipołeczeńltwa nazywam mniey lub więcey 
oświeconym. dojpotyjmem, a po pollku Sa- 
modzie štu; ет. 

o 
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Co fię tycze ftanu obywatelow, rzecz pe- 
wna, iż ztego troiakiego gatunku fpołes 
czeńttw, tylko w rzeczachpofpolitych ludzie 
бе wolnością obywateliką, i odbieraią 
równe życia, i maiątku befpieczeń- 

ftwo wewnętrzne. Ale ponieważ, ро fto- 
warzyfzeniu ludzi, nierówność olobifta zgi- 
nela, a natychmiaft między temiż towarzy- 
frwy polityczna nierówność powftała; po- 
nieważ w iakim porownaniu żyli ludzie w 


ftanie natury, w takim porownania ofis 
1. i prożną ick 
wolność 1 befpieczeńiktwo wewnętrzne, bez 


уйма dzific e; CZA 


Tam 
każda włafność, owfzem fumo towarzyltwa 


wolności i bez obrony zewnętrzuey 
jeltefttwa, айе fig datka mocnieyfzych, gdzie 
mieć befpieczeńftwa ' zewnętrznego nie mo- 
Zaa 

Rytam бе, które z tych trzech, zmianko- 
wanych towarzyftw. iet dziliay do.utrzytna- 
nia łatwieyfzeyi które ma wiçkfze befpie- 
czeńftyo zewnętrzne 

Podlug rozwządzenia. całey Europy, tym 
їе teraz iedno pańftwo dla drugiego, czym 
był zawfze człowiek: dla zwierza dzikiego. 
Dzifieyfzey polityki, to, ick wielkie prawi- 
dlo, aby gwałtem, lub fztucznie ` Порс, 
gnębić imifzczyć fąfiada Nie iak ufzczę- 
śliwiać, ale iak fzkodzić ludzkiemu rodza- 
iowi iet nafzych Królow nauką 

To przeklęte prawidło opiera fig w brew 
wielkiemu rzeczy ftworzonych zamiarowi; 

bu- 
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burzy pokoy na ziemi; co koniecznie być 
złączonym powinno, rozdziela  fzczegółne 
dobro iednego towarzyftwa, od powfzechneg 
dobrą całego człowieczeńftwn; nie dopufzeza, 
aby wfzyfcy ludzie fzczęśliwomi byli, czło 
wieka czyni nięprzyiacielem człowieka 

Ale ta prawo panuie; i nie tak prętka od 
mieni fig, Więc iak naylepiey pod nim żyć, 
czyli któremu towarzyftwu ict naywięcey 
przychylne to uważąć potrzebą 

Ponieważ dziś ta pańttwa joł naydziel 
nieyfze, i naytrwalfze; to od wfzyftkich ieft 
poważne naywięcey, które ma łatwość fako= 
dzenia innym; ponieważ fzkodzió nie można 
bez wielkiey prętkości, i bez fekretu, więc, 
fmutną prawda, dziś oświecony  defpotyfim 
ieft rządem naylepfzym, 

Gdyby wfzyftkie pańftwa rząd republikan» 
cki miały, równą trudność fzkodzenią fabie 
znayduiąc, mogłyby бе utrzymać oligarchie i 
rzeczypofpolitę. Ale wpofrzodku pańltw 
famodzierczych, iedna Rzecz-pofpolita żadną 
miarą trwać nie może, Oftatnia do fzkodze< 
nia komukolwiek ma niezliczone орогу 
Pierwfze do wyrządzenia fąfiadom kaźdey zło» 
ści maia tyfiączne fpofoby, iłatwość nies 
zmierną 

Ludu, którega wolny kray w podobnych 
йе okolicznośćiach znayduie, pad tą myślą 
zaftanow бе mocno! = = Rychłey lub po- 
£niey upaść, i wolność ftracić тий. Ten 
upadek Króleftw iet nayokropnieylzy: i w 

ten 
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ten ezaš człowieka fpotyka niewola пау- 
więkfza, kiedy kray' iego na części bywa 
fżarpany. Więkfzega złego chroniąc Ле, 
obierny mnieyfze Aby twoiey ziemi nie 
dzielono; abyś йе mógł zoftaé w iednym ta- 
warzyłtwie, abyś nie był odległą prowincyą 
krain obcego, ala nays afobny, i kray cały, 
{ода}, uftanow fo dopokąd - ci wolno, 


fimódzierżityo. 
ауу feymu Poskiego. 

Powolność iiwność fe dwie przywary, 
ad aligarehicznych, i od republikanfkich rzą: 


dow nieoqdzielne, które fprawią to, zawfze, 


wroómy бе do błędow 


pożyswy nad Rzeczą-pofpolitą górować 


gdy to nazywam przywarą, ca 
ieft znakiem dobroci, rządu republikanfkięgo, 
Naradząć fię z uwagę, wfzyftko, czynić ox 
twarcie, jelt fpofobem poczciwości i drogą 
rozuwu. Z; wfyftkim kryć fi i wizy fiko 
fpiefznie wykonywać, iek narzędziem tyrañs 
itwa, i złości 
“Ten rząd, który każdey fwoiey obrady, 
ifwoiey każdey czynności, та świadkiem 
narod cały, zgadza Йе z włalnością człowię- 
ka; czyni, go fpokoynym, i naśladuie рога 
patute 
Przyrodzenie cokolwiek dobrego vobi, kie 
dy zproftey materyi niezliczone. ftworzenią 
ożywia, działa powoli, i wykonywa to w 
oczach nafzych, Ale w glab ziemi kryie йе 
w przepaści gór naywiękfzych ognie zakła: 
day 


kiedy chce znifzczyć to wfzyftko wie 
dnym momencie, na udziałanie czego, natu- 
ra, i człowiek, wieki łożyli. 

Przecięż ta powolność, ten znak. dobroci 
rządu republikanfkiego, gdy ieft nieumiarko- 
wana, ftaie бе fzkodliwą, Każdy zbytek ieft 
złym. “Tak w oligaroliś polikiey dla wady 

w pierwfzey uftawie: rządu zoftawianey, pos 
кы : zamięniła бе w opiefzałość, i w nies 
czynność 

Wielkię uwagi prowadzą do tego wnio- 
Жи, iż Rzeczy-pofpolite, atym bardzie 
oligarchie, w polrzodku famodziertw, “n- 
dną miarą kwitnąć nie mogą. 

Jeżeli w umyśle polaków więcey zwy- 
czay, i wolność mniemana, niżeli roftro- 


pność i prawda oczywifta poważa. Jężeli, 


mimo przemocy fufiadow, teraźnieyfzego tox 
warzyftwa niechcianoby. przerobić w famon 
dzićrftwo; niechay Polacy przynaymniey oli 
garchią, zamienią w Rzecz-pofpolitą. Во, oli- 
garchia ma przywary dwóch innych towa- 
szyitw, aniema гуйи, ani dofpotyamu, апі 
Raeczy-pofpolitey. 

Oligarchia кше» wfzyftkim obywas 
welom równey wolności, i befpieczeñitwa 
wewnętrznego, iak rzec alei i nie ulas 
twia obrony zewrętrzney јак famodzierltwo, 

Zi tych uwag wypada; że w rzec zachpofpo- 
litych to iet pierwfze uftawy Seymow pra. 
widło: Aby do ftanowienis praw, w роті 
rze włafności, należeli ci wfzyfcy, których 


życiem 1 maiątkiem prawa zarządzać będą, 


Miafta Polikie tę władzę miały, i A 
byłv. Cheac powrócić ich * dawną fzrzęśli- 
wosé. trzeba oddać im wolność, „Patrzaiąc na 

ględy, na cbronę, i na przywileje, które 
w wizyltkich kraiach, Pollkę okrążaiących, 
ten ił ndz biera, zdaje mi йе rzeczą 
oczywiftą,że w Ро! Следе także powiękfzyć te- 
go Wanu wonosc potrzeba 

À miafta, z przyległe- 
mi f zkami nofząc fig,- wyfyłalą na 
Seym poliów; chociaż im do urzędow, fiano- 
wi  Szlacheckiemu właściwych, przyftępu 
dożwolono nie będ Tak oligarchia zagi- 
nie, Rzeczpofpolita zacznie (е. Dopiero 
celem Seymow będzie fzczęśliwość wfzyft- 
kich Polaków 

"Teraźnieyfze Seymy Polfkie fa nieczynn 
Należy zaprzeftać zwoływania feymow Bo 
to zwłokę powiękfza. Niepotrzeba wyzna» 
czac czalu do feymow kończenia: Во to iek 
podawać rząd czafowi, i fporządzać łotwość 
do trawienia na kłotniach czafow rady. Co 
wfzyliko opiefzałości fprzyją, 

Dziś trzeba konieczi przez wzgląd na 
dzielność pańttw fąliedzkich, uftanowić Seym 
nieuftanny, Ten ielt fpofob jeden, przez 
który rzeczypofpolitey dzielno i 
potrafi do famodzierżtwa prętkości. 

Seym nieuftanny może razem mieć władzę 
wykonywaiącą. Jle razy zachodziłoby praw 
wykonanie, czyli їр fzczególne, w ten 
ozas niech ma Seym nieuftanny włafność zas 


Bo 
mieniania бе w Komifsyą, na którey Król д 
dwiema krefkami przezydować będzie 

Pofłowie,. co dwa lata być obierani powin= 
ni. Ci, gdy wfzyftkie potrzeby Krbleftwa 
zakońć mogą fig raziechać; 2 tym obo- 
wiązkiem, że йе kaźdęga ozafu, we dwie nies 
dziele, po wydanym obwiefzczeniu przez pa- 
zoftałą Komifsyą wielką, zgromadzą 

Ten z ludzi niedofkonałych Seym złożony; 
ta tworzenia praw władza nieśmiertelna, za 
wzor fwoiego fprawowania Коой obierzęł 
— To Boftwo, które światem zarządza 


Cechą każdego prawa dobrego iet po~ 
wfizechność, W wfzyftkich towarzyftwach 
ludzkich tylko ie@ iedno prawdziwe dobro; 


to iet dobro. powizechne. To'dobro. czyli 
fzczęśliwość więkfzey części ludzi być ce- 
lem tęgo Seymu czyli yftkich, praw po 
winno. Zguba części mnieyfzey, od ogłos 
(zenia prawa, które ufzczęśliwia towarzyłtwą 
część więkfzą, prawodawcę odwodzić nie 
może. Tak natym świecie. rozgorządziła 
opatrzność nayświętfza. Caley naturze. kil- 
ka praw wyzna Niebyło iey бетпе, 
że tych praw fkutkiem będzie. ogień niezmier- 
nie dzielny, który zburzy, i znifzczy, rożne 
części ziemi; bo widziała, że tenże. ogień bę 
dzie użytecznym światu, całemu; da życie 
ftworzeniom. wfzyftkim 

Naypierwfzym. i. naymoenieyfzym nieprzy- 
iacielem. Seymow, czyli prawodawftwa їе 


обох 


бт 
ofobifte dobro. („у Ofobiftość zawfze бе 
względów domaga, Prawa rowność ftanowią. 
Dla tego naypierwfzym i naymocnieyfzym 
Seymowey uftawy warunkiem być powinno, 
aby prawy ofobifte tam żadnym (pofobena 
przyftępu nie miały. 

W tey rzeczypofpolitey, gdzie dobro ofo- 
bifte do knowania fpraw łutwo Пе wmiefza, 
dzieje Пе mniey dobrego, niżeli w naygłupe 
fzym dejpotyfmie. Wielość praw, i każde 

złe 


Ca) Wielość praw pomnaśa fig potrze 
bami ludzkiemi, któro рош &/ иф fig = wia, 
domością człowieka,  Wielość praw nayczę 
ściy ief dmiełem ofobiftego dobra: bo takt 
dobro w myśli ludzi ukazuie figy ni 
Częfło taż wiełsść praw x pierwzey uftawy 
towarzyfio wynika, Tak w dzifiey(zych Јро= 
teczeńfiwach, w których każdy miefakaniec, © 


bng ruchomą i nieruchomą, włajność pafiada, 
trzeba nie równie więcey praw, niżeliby ich 
było w tym towarzyfkwie, gdzieby każda u la- 
no do wfzyftkich wfpolnie należała. Тат 
nie byłoby proźniakow, którzy iedyną fq рт 
ną ukofiwa tnędzy Tylko praca dzieli- 
łaby każdemu potrzeby. Tam fuhiinnik nie 
dofłanie w magazynie publicznym zbośa Ge 
с. dopokąd nieodrobi pewnego wymiaru fu 
kna. Rolnik nie odbierze fukni e. c. іса 
mie odda fwoią miarę zboża. Aby przytaźń 
albo miłość: ofobifta wie/pratwiedliwości ie pos 
dxiałe nie czyniły, mogłyby fame lofy  dzielik, 


бз 

złe prawo, ieft zawfze ofobiftosci robótą. („) 
Drugim błędem w Seymach -polfkieh była 
yślność, która fama tylko piawa robi- 
"Га mało fzkodliwą, przed kilku wiekami, 
Жы zaletą cnoty ftarych Polakow Га 
ieyfzym 
ielt kulim tych oby- 
iow, i dowodem blifkich niefzcz Kró- 
letwa. "Га wwaga ieft nieomylna, że w ra- 
dach publicznych trudna iednomyślność, wiel- 
kie rozróżnienia, famihow kłótnie, f po- 
przedniki blifkiego upadku Rzeczypofpolitey 
Jednomyślność, ten nierozumny fpo! fob ba- 
dania woli powfzechney, nietylko (prawnie 
naywiękfze w kończeniu któreykolwiek rady 
fpoźnienie, czego Rzeczypofpolite dziś wy- 
ftrzegoć Пе naybardziey powinny, ńle nad te 
iet przeciwna natury prawu, wzrufza pjer- 
wfzą, i gruntowną, ludzkich towarzyftw 

zafadę 
Gdyby ludzie dofkonałemi byli, mieściła” 
by ię w ich pofiedzeniach iednomyślność 
Ale między ludzmi, których wola, od my 
śli, a myśl od ciała ułożenia zawilła, iedno- 
myślność nayczęściey ydobieńftwem 
Człowiek częło zfobą famym zgodzić 


fię nie może, częfto, dla niewiadomości, nad 
wybiorem fwoiego dobra, z fobą famym dlu- 
во, 


(4 * ) Dobrem ofobiftym nazywam każdy ро= 
żytek dobru powfaechnemu przeciwny. Dobro 
wtafne nierosroźniam od dobra pow/aechnego: 
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go, przykro Косі fię. Chcieć, aby w po- 
frzod kilku kroc fto tyfięcy ofob iednego 
glupiego niebyło, с to nieznaé ludzi 

Szczęśliwość ęklzey części obywatelow 
ieft dobrym ANA Wola  więkfzey 
фейз radi RQ wolą powfzechną. Gło- 
fow więklzość nafeymie prawa  ftanowić 
powinna. Tak wypada ztey wielkiey ulta- 
wey natury: Część ief mnieyfzą od rzeczy 
саїву. Słabfzy mocniey[zomu podlega. 

Przez ofzukanie tego naypierwfzego na- 
tury prawa ludzie naywięcey złego robili, 

Nad to więkfzość głofow iet dopełnie- 
niem (еро [undamentalnego warunku to- 
warzyftw: żeczłowiek tylko dla zyfkania 
belpieczeńftwa, i dla wolności cywilney, o 
dał wfzyftkie fwoie włafności ofobilte woli 
powfzechney, 

Przez taki związe eden obywatel tym 
40} od drugiego, czym iefh towarzyfiwo do 
narodu całego. geden obywatel tym faio fig 
do fpotec: sym жү £ do narodu całego 

Społeczność tak fig ma do obywatela 
go, iak fię ma le fa calego narodu do 
ух 

Ото grunt dobrego wfpołeczeńftwa. Te 
prawdy być powinny zafadą prawa każdego. 
Ten ieden tylko pomiar iet ftworcą czło. 
wieka wolności, . Tylko wtym rządzie, 
gdzie üç taki pomiar znaydnie; tylko tam, 
gdzie ieden obywatel każdeniu innemu oby- 
watelowi ròwny, ftaie fig rzeczą bardzo ma- 


dą 
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łą w porownania do fpołeczności, ж fpołe 
czność w porownaniu do niega ieft wfzyftkim, 
tylko tam człowiek żyje wolny, lednomye 
ślność w praw ftanowieniu te prawdy wy 
wraca, Ona wyftawia towarzyltwo w tym 
porownaniu do obywatela iednego, w iakim 
jeft 1 do ludu całego liczby; które to po 
rownanie jeft złe. Z niego koniecznie wy 
padać mufi głupftwo, czyli to wolne niepo- 
mwalam: które iedynego wyrównywa mili 
опот. 1 = 1,000,000 

Niechay na Seymie nie ићаппут dwie 
części glofow przeciwko trzeciey prawa 
ftanówię. 

Tak Polacy ana fig dzielnicyfzemi. Nay- 
więkfza przywara ich prawodawftwa, opie- 
wałość zmoieyfzy fig bardzoy lecz nie zginie 
zupelnie, dopokąd dawny  krefkowania (рон 
fob zoftanie. Dziś, kiedy kraiow ' pomyśl 
ność tak wiele od prętkości działania zawiź 
fla, niemafz па zbycie czafu tak wiele, ile 
go dwukrotne głośnego, a trzeci raz cihego 
zdania, o iedney rzeczy, powtarzanie zabiera 
Dla tego prawodawftwo więkfzą do kończe 
nia fpraw łatwość mieć będzie, gdy po pil 
nym roftrząśnieniu, po trzy dniowym na uwa 
gë wzięciu, i pozupelnym na prowineyonał 


nych pofiedzeniach ułożeniu, Seym więkf 

Š cicho danych, raz tylko głofow, przy 

jęcie lub odrzucenie proiektu oznaczy 
Mowiłem po zupełnym па pofiedzeniach 


prowincyonalnych ułożeniu, gdyż zdaiemi (ię, 
że 
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Że bardziey iefzcze dzielność Seymu zowie 
kfzałaby бе, gdyby nie Pofowie, ale Woie- 
wodztwa, wedlug podatku, głofowały. To 
iet: aby każde wojewodztwo wedlug po- 
datku, miało iednę, dwie, lub trzy kuefki. 
Dla tego chciałbym, aby Poftowie każdego 
Woiewodztw4, па prowincyonalnych pofig- 
dzeniach, więkfzością głofow, te krefki иа» 
dali. A tak, iuż -z gotowemi na pofiedzenie 
Seymowe przyfzedłfzy, nie potrzebowalił: 
wiele czafu do oświadczenia Woiewodztwa 
fwoiegó woli 

Z wzoru, który prawodawftwu wyftagi- 
łem, łatwo domyśla йе każdy, iakiey dofko= 
nałości w prawodawcy: wyciągam. Trzeba 
aby przez prawo był obówiązany Кайду 
obywatel, w przód fzkołę 'obywateliką odpra- 
wić, w woyfku kilka lat ilużyć, prócz te- 
go, inny iaki Cywilny urząd fprawuiąc, dać 
pierwey fwoiey zdatności, i fwoiey cnoty 
dowody, dopiero, po takich  ftopniach, a nie 
prędzey, do Pofelftwa na Seym zdatnym йе 
ftawał. Młody obywatel, od czego u nag 
zaczyna, na tym kończyć powinien, ` 

Niezdało mi бе do tey zdatności wyzna: 
czać pewną lat liczbę, Теп fpofob czyni 
krzywdę dofkónałości wczefney; zamiaft nas 
bywania pfuie talenta. Nie pracowoć, tylko 
ftarzeć бе. każe. Przecież fam wiek nie іе 
mądrością, ani iey nie daie 


Е 
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Władza wykonywaiąca. 


ud władzy fwoich praw ftańówienia, przy: 
ięcia, lub odrzućcnia nigdy, i nikomu ro- 
zdifhnie, powierzyć nie może. Włądźę zaś wy- 
konania praw iuż przyjętych, fam рой 
nie zawiże potrafi; zlecić ią komi innemu 
może, i'częftó mufi. 
Naywięktzą trudnością, w towarzyftwach 
ludzkich, iet uftahowieńie mocy wykońy 
W tym to gnieździe wewnętrzne 
low niezaufania, klotnie, i uftaw põ- 
Батаа, wfzyftkich райїў upadek i ludzi nie- 
wóla, lęgły fig 
Jużby niektóre towarżyłtwa niezawodne 
prawa fwoiey fzczęśliwości były poznały; 
Jużby Liktrgós był ludziom powiedział tę 
prawdę, według którey Żyć potrzeba, aby 
diwemi byli, gdyby miał był fpofob 
Obowiązanik wfzyfikich Tacedemończyków, 


do zachowania praw ego. Owfzem те 


ńitury prawo ufzczęśliwiłoby ludzi, gdyby 
ie wfzyścy pelnili 

Religia była zawfże, iiet dotychczas hay- 
legfią do wykonania praw Калид. Niechay 
{аб "nie będzie nazywać ią polityką. Ona 
być obi: niem bogów poówinia Beż rèli- 
$ii coż famodzierzcę, trzy kroć йо tyfięcy 
буа mialącego, do poflufzeńftwa. prawu 
zniewoli 

Nigdy człowiek, zdrowy rozum malący, do 
drugiego niemówił; tym bardziey, nigdy cały 

nas 


barod tak do człowieka nie wyrzekł: Twoim 
cheg być niewolnikiem Ty fam podług twego 
ЖЫК ОСЫ na лев mniątku i życia przykazuy 
nam prana. Јат, a my 
w[zyfcy fani emy fig 

Dla tego dzikich narodow hordy, czyli te 
wfzyftkie tow 
{теу wiadorąości fiągamy, zgromadziły ña 


yftwa, których pocz gtku Jop- 


na publiczne obrady, gdzie kńowały p 

Деме. Tylko ай praw, to ieit, rz 

do wfzyftkich należał; albo gó ftarfzeńftwu zas 
lecono; albo też ieden naycnotliwizy, w ia. 
kiey fztuce biegły, od innych filnieyfzy, w 
woynię fzczęśliwy, rządca obierany bywał 

Osświeceńlze narody, тос wykony waląc, 
czyli rząd, do wfzyftkich należący, Demokra- 
cyą. Rząd, w ręce iedney części ludu oddany, 
driffokracyą, Rząd powierzony iedney afobie; 
Monarchią nazwali 

Z tych trzech, rząd monarchiczny, zdnie йе 
być naydawnieyfzym. Pierwfzym одела 
praw natury. Królem pierwfzym zapewne był 
оусїес nad dziećmi fwolemi. Te zachowywa: 
ły mu polłufzeńftwo, kiedy wedlug prawa 
fwey woli, niemi zarządzał, 

Nad to, przeź na zwiążek między 
foba рай dzilieyfzch, zdaie mi Йе, iż rząd 
Monarchiczny, do OAI zewnętrzney 
kraiu trwałości, ieft payzdatnieyłzym. Ofobs 
liwie w tenczas, kiedy Król mądry, praw fa 
łych, i tylko od narodu ftanowio thas 
jąc, domaga (ię wedlug praw tych pollufzen. 

Еа Rwa 
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“е А wynikłą z dobrego rządu fzczęśli- 
wosé, iako ludowi włafną na wfzyftkich 
podzielić ftara fig. Tak pierwfze z świateł 
Niebiefkich. fońce, file licznych światow 
poddaiąc fig» ma pofłufzne fwoiey mocy ko- 
ła ogromne. A z ich wfpolnego pofłufzeń- 
ftwa, i z wzaiemney wfzyftkich dzielności, 
zniecone w fobie Światło, bez uftannie na 
wfzyftkich rozrzuca. 

Ale ten rządow troiaki rodzay, јако 
wfzyftkie ludzkie czynności, ma fwoie przy- 
wary. Te dwie fily, ktòreby koniecznie 
iedna диа ożywiać powinna, fą w nich 
fobie przeciwne. Władza, prawa wykony- 
waiąca, iet rozł ną odwładzy prawo- 


dawczey.  Natychmiaft ftroż prawa faie 


fię nieprzyjacielem dawcy prawa tego. W оа 
tnim miłość powfzechna ftara бе obmyśleć 
fpofoby, podług którychby wfzyscy obywa- 
tele fzczęśliwemi byli. Przeto iego praw 
nic innego być zamiarem nie może, tylko 
dobro powfzechne. Przeciwnie w pierwfzym, 
ofobifta miłość dzielnieyfza, ufiłuie zefzczu- 
plić; zofobiścić, Ze tak rzeknę, pierwfzego 
zamyfły; tak nieznacznie opiera fię, powoli 
krzywdzi, częfto zle tłumaczy, wreście zu- 
pełnie przeiftacza wolę powfzechną. Tych 
dwóch władzow przeciwność rzuca lud w 
tę przepaść, którey unikaiąc, w fpołeczność 
fię wiązał. 

Niezgoda władzy wykonywaiącey z wla- 
dzą prawodawyczą, dwiema drogami narody 

pro- 
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prowadzi w niewolę. Albo magiftratura, ха 
геу praw wykonywanie powierzone ieít, 
będąc z natury dzielnieyfzą, przez uftawiczna 
mocowanie, i ufiłowanie przeciwko władzy 
prawodawczey, znifzczy ią, i moc praw fta- 
nowienia, tylka ludowi przyzwoitą, fobie 
famey przywłafzczy. Co natychmiaft ifto- 
tny towarzyłtwa węzeł rozrywa; obywa- 
teliką wolność przeiftacza w niewolę; rząd 
kraiu zamienia w defpotyzm; Urzędnik ба- 
ie fię udzielnym, a narod cały niewolnikiem 
jego. Ta prawda wfzędzie ieft prawdą: Ze, 
w wfzyftkich towarzyftwach ludzkich ten, 
który podług upodobania fwoiego prawa wy- 
daie, ieft wfzyftkim; ci, którzy go poniewol- 
nie fluchać mufzą, fa niczym. 

Przykładem tey odmiany је cała Europa. 
W niey Monarchie kraiow wfzyftkich nie 
rożnią бе czym innym od defpotyfmu, tyl- 
ko Monarchy oświeceniem. Sułtan Ture- 
cki, i Król Prufki, iednę władzę тай} ow- 
{лет pierwfzy uftawom Machometa ройц- 
fznym być mufi, bez Dywanu nic fłanowić 
nie może, i Jańczarow lęka fię. Drugi, procz 
rozumu włafnego, żadney inney nad fobą nie 
uznaie zwierzchności 

Albo też Magiftratura, praw wykonania 
ftrzegąca, będąc przez władzę pr wodawczą 
uftawicznie , podchodzona , nienawidzona, i 
prześladowana, w narodzie trofkliwym ża- 
dnego ku fobie zaufania nie doznaiąo, we 
wizyltkich  przedfięwzięciach równie do dos 

bres 


о 
biega, jako do złego, niefkończone przeci- 
svności, klotnie, i zmartwienia widząc, fpr 
krzy fobie, opuści fię, na koniec wcale trwać 
będzie nieczynną. Niewykonanie praw przy= 
wraca ludowi бап gorfzy od dzikiego. поч 
wu obywateliką wolność zamienia w nies 
wolę; rzeczpofpolitą zoftawia bez rzadu; pr 
wo odda bogatemu za narzęd dla krzyw= 
dzenia ubogiego. Ito ieft prawda: że w fpo- 
decznościach ludzkich naymędrfze prawo, gdy 
wykonane nie jeft, ftale бе fzkodliwym. 
Przykładem tego niefzczęśliwego райе fta- 
hu. iel Króleftwo Polfkie, Ta rzecz pofpoli- 
ta. ledynie fzlnehtę za narod miałą 
rzad monarchiczny od czafu dawnego, 
Narod według potrzeb dopraw knowanią 
omadzał ię, Sam Król ich wykonywania, 
i podług onych fydzenia władzę pofiadał, 
Tych władzow rozdzielenie rzeczypofpo- 


litey nie iedność fzezepiło, Kràl, i narod ktò- 


rzy kóniecznie ledno ciało fkładaią, zawfze 
poróżnieni byli, Národ; o fwoim Królu po- 
deyrzenią pełen, ufiłował fpofobami rożnemi, 
zmnieyfzyć tak obrażałącą go władzę. Króla 
wiej 1 i nie бага! ће o powiękfzenie fwo» 
{еу macy rzynaymniey iedni talošoig i 
męltwem, drudzy podfiępy, obietnicą, pienię- 
dzmi, abo cudzych bógow opieką, całości tey 
władzy bronili. Stan fzlachecki, którego bo- 
jaźń, o wolność trofkliwa, zawfze w Króla 
jakieś ftrafzydło widziała, łatwo wietzył knż- 
demu łakomcy, bardzie, dumnemu, a nayczęć 
ściey 


ciey ofobiftą niechęć malącemu, RER 
wi, który w każdym kroku, w dobrym naz 
Wet przedfięwzięciu Króla, wyftawiał niewo= 
lę. Z tąd długie nienawiści, fpifki, kłótnie 
iwoyny, międy Królami, i między narodem 
powffały. Nigdy przecież wierni i ludcy Pę- 
Jacy, okrucieńftwy wych dzieiow nie zma- 
zali. 

Królowie prześladowani w każdym zamyx 
śle kłóceni, iedni monarchami ludzi być god- 
ni, wiedząc, iż królować nie ieft co innego, 
tylko pracować z obowiązku, i uftawicznie kos 
ło fzczęśliwości wfzyftkich; iż zoftać Królem, 
jeft to zofłać pierwfzym Urzędnikiem, i pier: 
wfżym fuga naredu całego. Ci, którzy przes 
śwadczeni byli, że od wypełnienia powinności, 
żadne niebefpieczeńftwo Króla nie uwalnia, 
Тагай бє mimo wfzyfikich umartwień, i 
przeciwności, wewnętrzną zgodę, fprawie- 
dliwość, i pokoy, utrzymywać. A przeciw- 
ko zewnętrznym nieprzyjaciołom, pierwfi, 
na czele narodu ftanąwfzy, bronili kraiu cało- 
ści, dopokąd im życia ftawało. Inni Królowię 
nikczemni, rozumieiąc, żę dofyć ieft być Kró- 
lem, aby Пе mieścić w liczbie monarchow, 
trudnościami zrażeni, niebefpieczeńitwem U- 
ftrafzeni, fprzykrzyli fobie pracę, opuścili бе, 
a w doftoleńftwie tronu do piiańftwa, do lubie- 
Żności, į do inney iakicykolwiek żądzy wię- 
gey fpofobow' nayduiąc, zwyczaili narod £ 
namiętności fwoich; fzerzyli w nim nieczu- 
łość, próżnowżnie, zniewieściałość, oddawa- 

li 
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li rząd lófom; żóftawiali prawa nieczynne, 
świętą fprawiedliwość mocnieyfzego łafce rzu- 
cali 

Rozumńieyfi obywatele, iuż po śmierci 
Żygmunta Augufta, przeglądali nie wykońy- 
wania praw okropne dla rzeczypofpolitey {К+ 
ki. Dla tego, przy obraniu Henryka, wyzna- 
cżóno fzefnaftu Senatorow do boku iego. Jan 
Zamoyfki radził, aby prócz fenatorow, iefz- 
ćże pewna liczbą ofob (апи rycerfkiego, w 
teyże radzie mieściła бе. O dobroći fwey my- 
šli fenatu przekonać niemogąc, ftarał йе pizy 
kóronacyi Batorego, przynaymnicy artykuł o 
fenitorach utwierdzić. Ale itey rady przy 
Krolach nie bywało. А? do nafżych czafow 
йаї©й Królom nie dufat. Królowie nienawi- 
ści unikniąc, zaniedbywali władzę praw wy- 
końywania, Tak poflufzeńftwa nie było dla prà- 
wå a rżecź pofpolita (ala beż rządu 

Za panowania Stanifiwa Augulta niefzczę- 
$liwi Polacy, tego niewykonywania praw, 
czyli wewńętrznego beziządu nayfmutnie 
fzych fkutkow doświadczywfzy, poftanow 
tę magiltraturę, Od uftanowienia rady nièu- 
finiącey Polika nie foi bezrządem. 

Ale w tey mądrey uftawie, fzkodliwa in- 
ych rządow wada, iefzcze zoftaie W niey 
także władzą wykonywaiąca,cd władzy prawo- 
dawczey odłącza Пе; i narod,iak Królow przed 
tym, tak tę radę teraz nienawidzi. On ieft 
ńiefzczęśliwy, przecięż zdaie бе, iż na niefz- 
€zęście fwoie mniey ief tzuły, Przyfztość, 

єой 
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#05 mu okropnego wròżąca, nie wiele go ob- 
€hodzi. Tylko ta їейпа nieuftaiąca rada nies 
fpokoynym go czyni. Na feymach, gdzie iak 
ów roftropny człowiek, w blifkości niebefpie- 
czeńftwa (wego, tak dziś narod Polfki w te- 
raznieyfzym rzeczypofpolitey ftanie, dopokąd 
mu czas pozwala, boiaźń oddaliwfzy, wfzyfte 
kim co rozum i przytomność miefza, тарот- 
ñiawfzy, powinienby częfto, i pilnie zamy- 
Має Пе, różnych fpofobow porufzać, wfzyft- 
kie okoliczności uważać, czyli iefzcze tego 
niebefpieczeńftwa uniknąć potrafi. Ą ieżeli бе 
o niepodobieńltwie przekona, iak nayprędzey 
2 dwoch nielzczęść mnieyfze wybierać; pod- 
ług tego wybioru 'pewne fpofoby układać, w- 
cześnie wfzyfikie przefzkody uprzątać, 118 
mężnym i ftałym umyfiem do fwoiego zamia- 
tu. Na feymach iefzcze pouftanowieniu rady 
ńarod iet niefpokoynym. Iskby nayfzczęśli- 
wlzym był, fam nie nieradzi, tylko na radę 
krzyczy 

Ta nieufność narodu ku radzie nieuftaiq- 
сеу, zaraz od famego początku, oftrzegaé zda» 
le fię, iż iey uftanowienie niezgładziło we- 
wnętrzney niezgody 

Podobnie iak dawni Królowie, tak z czą- 
fem, zafiadaiący w tey magiftraturze, radzi 
ciele, prześladowania, i umartwienia, każdego 
feymu fprzykzywfzy fobie, zoftawią nako- 
niec prawa bez wykonania, i znowu rzecz 
pofpolitą beż rządu, 


W ten 


"y tenczas kiedy. tylko lud cały , zgroma: 
dzony, ftanowił prawa dla fiebie, тос pras 
wodawcza od mocy  wykonywaiącey konie 
cznie йе oddzielać mufiałą.  Niepodobię 
ftwem bylo, aby caly narod na iędnym miey< 
{си zawłze bawił fkupiony, Teraz, kiedy 
rzeczypofpalite prawodawitwo. fwoim po- 
flom zlecaią, te dyyię władze złączone być 
mogą Nie widzę trudności żadney, aby о 
lub dwieście obywatelow, 2 całego parodų 
wyznaczonych przez dwa lata, ла pofelr 
fkim urzędzie bawiło. 

Niechay feym nieuftanny moe prawoda: 

z mocą wykonywaiącą złączy. Tak 

iltotna dawnych rządow wadą poprawioną 
zoftanie, Sam prawodawcy będzie fwoich 
raw ftróżem, 4 

Ale dla oddzielenia fpraw powfzechnych, 
od fpraw fzezegulnych, dlą poznania, kiedy 
wola powfzechna prawą oświadcza, i kiedy 
podług praw, iuż obwołanych, wyroki ogłas 
fza, dla rozróżnienia czynności mocy рга- 
wodawczey, odozynności mocy wykony- 
waigcey,  Rzeczpofpolita udzieli feymowi 
wlafność, zamienienia Йе w Komifya czy 
li w radę. Na tey komifsyi Król prezydo- 
wać będzie z dwiema kryfkami 

Gdyby ро fkończonych fprawach publi- 
cznych feymuiący ла czas iąki rozieżdzać 
йе mieli, zawfze ta rada przy Krółu 2 mo- 
tą czuwalącą, i wykonywaiącą zojtawać po- 


winna, 
Tym 


Tym fpofobem nieuftanny feym, abela 
fzeczpofpolita uczyni dzielnieyfzą, ale nad 
to ludowi wewnętrzną fpokoyność zape< 
wni, i magiftratur niezgodę zanilzczy, 

Ten obywatel, który „w uftanowieniu 
feymu nieuftannego, bawienie pola na uflu- 
dze oyczyzny przez dwa lata, zà пайа 
wielką trudność nznaie, niechay  przeświad- 
czy fç, że nie cznie fzczęśliwości wolnego 
czlowieka. Оп inż bez przykrości niewo- 
lnikiem zoftanie. 


Wiadza Sądowniczą 


Т władza prawodawcza z mocą wykony» 
waiącą, łączyć Йе powinna, tak moc wy= 
;downiczey, za- 
wize oddzielać йо тий. Pierwfza ieit wz- 
ględem oftatniey strong, więc razem być fç 
dzią niemoże 
Wi zyftkie towarzyftwa ludzkie, tylko fig 
а ofob is rzesy fxladnią Dla tego wfzy- 
kich towarzyftw prawa tylko f dwoiakie- 
go rodzaju. lędne czynności olob rządzą, 
drugie włafności rzeczy poznaią > 
"Ге prawa narufzorie być inaczey nie mo- 
ga, tylko albo przez złe obywatela dziełanie, 
albo: przez niefprawiedliwą rzeczy włafno- 
ści admianę. 2 tego dwoiakiego praw тол 
działu, dwoiaki fłdow gatunek wypada. fas 
Чез fad do karania [рау uczynkowychą 
drus 


konywaiąca, od władzy 


6 
Таш do roztrząśnienia fpraw prawnych. (*) 

A jako prawodawftwa część względem 
ófob, czyli ta, która czynnościom obywatela, 
nadgrody, lub kary wyznacza, potrzebuie 
więcey dofkonałości w prawodawcy, niżeli 
część, która o rzeczach ftanowi; tak urzą- 
dzenie fądow kryminalnych iet bez poro- 
wnania trudniey (ze, niżeli uftanowienie fidow 
żiemfkich. 

Sąd kryminalny tak być ftanowiomy. po- 
winien, aby w iednych karaniu, drugich na- 
prawiał, aby zawfze do wyftępkow przefzka- 
dzał, i obrażonemu nieodwłoczną fprawiedli. 
wość wyrządzał. gdyż taka iet włafność 
uczynkowych fpraw wfzyftkich, że przy 
fpoźnieniu nigdy, aw fądzie czuwaiącym 
nieprzerwanie czafem, obrażonemu krzy- 
wda wrocona być może 

W Polfkiey Rzeczypofpolitey, przed lat 
dwieście, Królowie fami, całą władzę fado- 

wniczą 
s T 2226 
(*) Przez wzgląd na troiaki gatunek włafno* 

ści, w teraznieyfzych towarxyfiwach po- 
xwoloney, możnaby nayprościey dzieliá 
prawa, i Jądy na rodzay troiaki: Pierw- 
{гу dział zawierałby prawa i [айу włafno- 
dci ofobifley; drugi, prawa i fady włafna 
ści gruntowney. Lecz  fiofowałem fę do 
podziału kraiowego, w którym Jądy zdaią 
fe byś podzielone przez wzgląd па ооз 
by ina rzeczy czyli na fprawy uczynko- 
we i na fprawy prawne. 


wniczą, razem z mocą wykonywaiącą, аа 
żeli. Narod tak mocnych Kròlow Іекаї Пе. 
Częściey na nich, iako na nieprzyiacioły, 
niżeli iako na fwoie Оусе fpoglądał. 

Jan Zamoyfki, to niezaufanie, i niezgo- 
dę narodu zanifzczyć pragnąc, odebrał Kró- 
łom władzę fądowniczą. Tym końcem za 
Stefana Batorego trybunał ftanowił; a na 
Koronacyi Zygmunta trzeciego, co iefzcze 
za Zygmunta Augufta były fobie woiewo- 
dztwa niektóre zwoliły, Чу ziemfkie, i 
obieranie fędziow przez famych  obywate- 
low, dla całego Króleftwa konfłytucyą u- 
twierdzić ftarał бе. 

Sprawiedliwość od tego czafu w fpra- 
wach prawnych, czyli Чу ziemfkie, gdy- 
by ich dekreta niezawodnie wykonywano, 
byłyby unas rozumnie zrządzone. 

Ile mi fię uważać zdarzyło, w Polfzczę, 
ieżeli nie prędzey, to zapewnie niepoźniey, 
iak w kraiach fąfiedźkich, fkrzywdzony zie« 
mi właściciel, fprawiedliwość odbiera, 

lednę tylko nad fądem ziemfkim czynię 
uwagę. Dla lepfzego porządku władzy fy- 
downiczey, potrzeba aby prawo zabronilo- 
fądowi ziemfkiemu, do praw kryminalnych 
wdawać йе, a fame tylko fprawy ziemfkie 
odefłało do niego, (*) Toż prawo odmieni 

do- 
s———°—  —s  oOə[ s 
(*) Sądy grodzkie 3 ziem/kie Ја niepotrza 
bne, dopohąd te [praw isdnchowych fa- 
dsi- 
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dożywotni fędziego urząd -w doczefny, Ce 
Śześć lat obywatele w fwym powiecie ob- 
runia nowegó fędziego, albo potwierdzenia 
dawnego mieć wolność powinni. 
Sądy kryminalne fą bardzo zle tózporzą 
dzo- 


zenia wta równą, i ich wyroki moc 
równą "mieć a eli зо/гой#а 
"fpraw gatunku тт» 

go, nie tozroźni, uczyni тда 

niechęci, š klotnie, тїйїн) siem 

gdy, ваша tych dwóch | 

ieden fad miedfianny. Z takim uło 
Niechty w grodzie obywatele obiorą Јаехсіш 
Jędziow; m tych, co, trzy lata dwóch aby w 9.lat 
odmienili fig w (zyfcy. Przezto niedokładność nd- 


wych [ędziow, oświecona, żona, doświa 
dezeniem fędziow dawnych, 
będzie, Trzech do kompletu рой 


sofa, ofobiś zafadaiący,  xatef: 
Marfzatek będzie.  Nieuftanność te 

nadto wiele obywatelów obcią 

popół roku ma każdego przypadnie 

śnieg dla fędziów trudności byloby, 
жата} faeściw obierano dziewięciu, Nadto, 
przez taką uftawę [ф ош, poprawioną być 
mogłaby taraywiękfsa nafzych trybunalow 
wada, nieznaiomość prawa w deputatach, cos 
rocznie obieranych, Albowiem w żenczas mo+ 
%e prawo nakażać, oby żaden depu m trys 
bunalfkim раё mie mógł, ktoby торг. 
powiatowym [ędzią niebyt, 


dzone dne błędy trzymają fię Кок 
uftawy:; drugie z ęzafem pope nione тоЁ ły. 
Zadnego dotychczas nie apika, ›по. 

Sądy kryminalne w Polfzcze dwoiakie bys 
ły: Jeden fi уй achty; drugie 
karaly zbrodnie mielzczan, i chłopow. Pier; 
wize Sthroltom, oftatnie niektórym mia- 
ftom, żlecoho, 

Sam tylko Starofła, anie kto inny, był 
powinien być fędzią, doftrzegać porządku, 
1 befpieczeńltwa, zapobiegać gwałtom, 1 
czekać zawize 2 gotową  fprawiedliwością, 
ukrzywdzonego. ( * ) 

Dopokąd ta mądra fądow grodzkich utawa 
tiwala, nafze miafta bogate byly. Zewiząd 
cudzoziemiec  fęcifnął, W tenczas оуб 
mury ftawiano, na których, mchem  obrofte 
rumy dzifiay z zadumieniem patrzamy. Jak 
prędko Staroltowie tylko czafem, i kiedy im 
fiè podobnłó, fądzić  ziezdzalij wreście, 
czynić ludziom fprawiedliwość, nazwali poż 
garda. Jak prędko Panowie Staroftowie, 
władzę obierania fędziego, narodowi, alb 
famemu Królowi właściwą, fobie przywła 
£czyli, które złe po śmierci Żygmunta Au- 
guta, niefzczęfne bezkrólewia iefzcze bar- 
dziey pomnożyły, zginęła  iprawiedliwość 
wzniolł fię nierząd; biegał bezkarny złoczyncą 
fzlachcie; naftały po drogach publicznych kra- 
dzieże, gwalty, i rozboie; uciekał od nas kuż 

piec 


C Yudicium Cafrenfe femper paratum efse debet 


#, lękał. бе polfkiego fzląchcica eudzo 
ziem(ki rękodzielnik; upadły miała, i уйе 
znifzczały 

Czytałem kilka liftow, do Jana Zamóy- 
fkiego pilanych, od różnych cudzoziemikich, 
ofobliwie od Angielfkich kupcow; z których 
jedni w Polfzcze fadowili йе; drudzy ро na» 
fzych miaftach wielkie абу miewali. 
Ci, podczas bezkrólewia od fzlachty fkrzy- 
wdzeni, pobici, i na publiczney ë drodze 
złupieni będąc, a przez lat dwadzieścia w 
fądzie fprawiedliwości doprofić fig, niemogąe 
wzywali pomocy fprawiedliwego Kanclerza. 

Poprawić tę rozwiązłość w owym czafie 
trudno było. Wielmożni Staroftowie, wy- 
rządzać w każdym czafie gotową fprawie- 
dłiwość, nazywali Гусу Pańfkiey ofoby 
nadto wielką fatygę. Jefzcze natenczas 
maiąca fałfzywe wolno: i wyobraź nie, fzla- 
chta rozwiązłość, beżkarne łupieże, krzys 
wdy, wolnością i fwego (¿lacheétwa kley- 
notem mianyiąc, niemogła zrozumieć, iakby 
złoczyńcę  fzlachcica, w każdym  czafie, 
więzić, ifądzić można, x. 

Więc zoftała fię niefprawiedliwość, Ro- 
związłość zafiadła mieyfce wolności. Со ieft 
hańbą poczciwego człowieka, ftało йе przy- 
wileiem fzlachedtwa. ; ч 

Czyliż iefzeze przy dzifieyfzego wieku 
świetle cny narodzie przy tym ftarym, a 
głupim, przefądzie obftawać będziesz, Fii: 
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dla złego fzlachcica zdwfze gotowego fądu 
nie było? Czyliż tym od chłopa i miefzcza- 
nina różnić fç niewftydzifz, iż pierwfzemu 
trudno, tobie łatwo, і przez 
ka, winowaycą уй 
cnotliwe ufzlachen, 


miefięcy kile 
wolno. Tylko życie 
Ten бап nayfzlachet- 
nieyfzym left, w którym człowisk do złych 
czynności /ma przefzkody, 
Го prawo 
Nikogo więsić tylko przekoż 
fadom.  Bogdayby w teraźnicyfzym 
rzeczy ułożeniu, gdzie niewola ftaie Пе czło- 


iet godnym ludzi prawem: 
nie będziemy, 


manego 


wieka potrzebą: zoftawiło człowieczeńftwa 


dla fiebie, w wfzyftkich  kraiach, przy 
mniey iedno to prawo! Ale, gdzie takie ieft 
prawo, trzeba aby fad trwał nie 


kryminalne 


uftannym 


Sady w miaftach, według 
pierwfzey czalow dò- 


trwa 


uftawy 
W nich f 


wa; i każdego cz 


lo nafzych 
dzia od ludu obierany by: 
fu fprawiedliwość czynić 
powinien. Gdyby fan mieyfki był шїї 
więcsy  befpieczeńftwa, i oświecenia, ten 
fad byłby iefzcze fta} Пе użytecznieyfzym 
Gotowość (йи, w każdym na uka- 
zbrodni miefzczan, lub chłopow, fpra- 


слабе, 
ranić 

wiła, że, w pomiarze do liczby 
сеу złoczyńcow 
fzczan 


olob, wig- 
z mie- 


Dziś. iefzcze 


z fzlachty, nizeli 


lub z chlopow bywało 


czlowiek jakikolwiek, od miefzczanima fkrzy- 
wdzony: ma 
Ale przez íz 


natychmialt fprawiedliwość, 

achcica chlop nie ludzka zbity, 

ufzkodzóny; podróżny kupiec 
na- 


x na majątku 


ы 3 
ойдун i fkrzywdzony, przedkim uza+ 
ШЕГУ 

Trzeba iak naypredzey fd kryminalny u 
nas poprawié. Porządek, i gotowa dla każ. 
dego fprawiedliwość, zaludni nafze miafta, 
i fan wieśniaka polepfzy. 

Naygłównieylze przywary tych’ fidow 
poprawione będą, gdy dawna ich uftawa wy- 
konaną zoftanie. Niech fd grodzki, nie 
przerwanie tryaiąc, oddaie zawfze i każdemu, 
nawet chłopu, miefzczaninowi, kupcowi, 
od fzlachcica  ukrzywdzonemu,  fprawiedli 
wość gotową. On befpieczeńftwo utrzy- 
mywać, gwałtow niedopúfzczać, wyftępki 
popełnione karać, innych popełnieniu zapo- 
biegać powinien 

Niechny fam Starofta faizi. A lepiey fta- 


nie бе, gdy obywatele więkfzością głofow 
fędziego obierać będą. Jnftygator піесћау 
będzie policyi ftróżem; i na gorącym uczyn- 
ku fchwytanego, złoczyńcę fądowi oddaie 

Każdy (ла nieieft czym innym, tylko 


machina, fowa prawa gadniącą, Więc tak 
fędzia grodzki, isk wfzelki inny, fędzia, nie- 
powinien inaczey brać prawa, tylko pr 
dług owa. W niedofatku таме zawieś 
należy; zudaniem (e do władzy wykon 
waiącey, która o tym przypadku feym nie. 
ufłanny  ratychmiaft oftrzeże. Przefydom, 
czyli preiudicatom „mocy prawa: dawać nie 
wodzi fe. Owfzem iako władzę prawodaw- 
czą krzy wdzące, za te przelądy karać сй 
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ba. Każdy fędzia do pewnych lat być pos 
winien 

Ale w zamyśleniu nad całą władzą fądoe 
wniczą w Polfzcze, ta uwaga naybardziey 
mię zadziwia, że w tym króleftwie łatwiey 
ieft utracić życie, niżeli ziemi kawałek. 

W wfzyftkich fądach ziemfkich, chociaż 
taka natura ziemi, iż raz ftracona, nie ginie 
na zawfze, zoftawione fą wlzyftkie fpofoby 
do bronienia iey ftraty, Pozwolone iet każ- 
demu fkrzywdzonemu do dalfzego fądu rufze- 
nie. Przeciwnie айу kryminalne, chociaż 
taka iet włafność życia, iż raz тасопе, 
dną miarą być powrócone nie może, chociaż 
każdy obwiniony та prawo po fobie, te fądy 
nie pozwalają na śmierć fkazanemu do dru- 
giego lądu odwołania 

Ta nieoftróżność w fydach yminalnych 
ieft błędem fzkodliwym. "Trzeba koniecznie 
w tym artykule ludzkości praw do fkutku 
przywieść. Niech zfądow grodzkich do 
"Trybunału, a z fdu mieyikiego do fadow za- 
dwornych, odwołanie pozwolone będzie. 
Ten lam fpofob zapobiegnie, że gruba nie- 
wiadomość niektórych _miaft, za to że komu 
zle patrzy z oczu, niewinney krwi rozlewać 
nie będzie, 

Tu prawnicy odzywalą Йе, że to prawo 
ufkutecznione być nie może; Бо пя utrzy= 
manie życia ofkarżońego, przez czas fprawy 
w wyżfzym fądzie, niemafz fundufzu, Ale 
сб ludzkość. Bądźmy ludźmi a ma odżywieę 

Fa nie 
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nie przez dni kilka niefzczęśliwego człowie= 
ka znaydziemy fpofoby. Ја ліе ieftem ani 
patronem, ani adwokatem; i nie znam fię na 
prawie tych ludzi, Jedno w mym fercu czu- 


ię, wrodzone prawo ludzkości. То przeko- 
nywa mnie, że niegodzi fię zabijać człowie 


ka za to, żego żywić potrzeba. Niechay 
przez tenczas w tym mieyfcu, w którym był 
ofadzony, robi w kaydanach zakuty. Albo 
też mamy tych wielkich przyiacioł ludzi, 
którzy, tóaż zamorze więźniow odkupy- 
wać biegnią. Pobożni Kięża  Frynitarze, 
Ci, pełni prawdziwóy religii, ludzkości, оу 
cowie, przyznaią fami, że wniewoli pogań- 
itwa teraz rzadko Polacy bywaią. Przecięź 
©ni, iako Polacy, iiako wfzyftko od Pola- 
kow maigcy, naypierwey Polakom tę przy- 
fugę powinni. Będą mieli zafugi przed 
Bogiem, i Polak nazwie ich  użytecznemi, 
gdy nalzych więaniow, podczas bronienia 
fwoiego życia w wyżfzym fądzie, ciefzyć, 
żywić, i opatrywać będą 

Piiańttwo, ofobiftość, przemoc, prawu nie- 
poflufzeńftwo, zepfuło w Polfzcze trybunal- 
dkie fidy. Trzeba, aby feym wadę trybu- 
nalow poprawil, a rada nieuftaiąca pilniey 
ich porządku  ftrzegla. Niechay iak nay- 
predzey falfzywym ftanie fig to przyfowie: 
Nieporządek iak w Trybunale. Czas, aby 
przynaymniey tam, gdzie chodzi o maiątek, 
o flawę, i o życie, obywatelow piiańftwo ka- 
rane bywało, Sumienni trzeźwi, i doświad- 

cze- 
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ezoney poczciwości obywatele, na Marfzał- 
kow obierani, nayłatwiey ten brzydki nałog 
odmienią. Polacy! ten wyraz barbarzyńfkie- 
go iet wieku: Sędzia upił fig. Każdy oby- 
watel, pracowite urzędy w kraiu fprawuią- 
cy, być płatnym powinien. "Trzeba konie- 
cznie, aby, oprocz deputatow duchownych, 
którzy unas przeciwko świętym‘ Kościoła 
uftawom  pofiadaią razem kilka Beneficyow, 
każdy deputat świecki powinien mieć pen- 
Гуа. Zamialt dawania płacy urzędnikom ty- 
tularnym, fufznie rzecz-pofpolita podzieli ią 
między deputatow. Со oiednym powiem, 
trzeba rozumieć o innych. Podkanelerzy Біе- 
rze 40,000, Dofyć za iego próżnowanie nad- 
grody, gdy zyfka nadzieię Kanclerftwa. Nie- 
chay ta próźniacka płaca nadgradza kofzto 
wne deputatow prace. 

Zamiaft fześciu deputatow, niechay prawo 
wyznaczy dla kompletu fzefnaftu. Opiefza 
łość w fądzeniu iek także wielką wadą na- 
fzych trybunałow. Та poprawioną zoftanie, 
gdy prawo zmnieyfzy, i porządniey opifze, 
gatunki regeftrow, i dnidoich fądzenia; gdy 
trybunały podzielone zoftaną, na trybunał 
W'ielkopolfki, i Małopol gdy wfzyftkie 
publiczne obiady, gry, i piiańftwa furowo bg- 
dą karane, W Polfzeze 4 iednego powiatu. 
kilka tyfięcy fpraw fzlacheckich na rok do 
fadu przychodzi. W Niemczech, i w innych 
pańftwach, z równie obfzernego, a daleko lu- 
dnieyfzego, powiatu, ledwie  kilkadziefiąt 

fpraw 


25 

fpr fzlächeckich, przez takiż czas, trafia 
fe. Niedoklədnošé, i niewykonywanie praw 
mnoży kłótnie, ifprawy. Zmnieyfzy Пе w 
Polfzcze to nieumiarkowane fpraw mnóftwo, 
gdy prawa więcey dzielności mieć będą; 
gdy prawodawftwo naftępftwu dokładnicyfze 
ültawy przepifze; gdy żadna fprawa do fądu 
przyjętą nie zoftanie, dopokąd wprzód od 
przyiscioł, z obydwoch топ dobranych, go- 
dzoną nie będzie, gdy grodzkie, i ziemfkie 
archiwa porządnie ułożone, i fumienniey ftrze- 
żone będą 

Ktoż fwoiey włafności іе pewien, gdzie 
tey włafności dowody nie fa pewne? Iefzcze 
tą rażą nie zawftydzę nikogo Ale przeftrze- 
gum, Że, jeżeli Stareftowie grodowi, tey beze 
ezelney oboiętności, na dobro i na йазу fpół 
obywatelow, nie poprawią, wymienię każde- 
go, który, 24 ftdrościńfkie dochody, w dzie 
dziczney włości nawet pfom, i koniom po- 
rządne ftawia budowle, chociaż w powierzo- 
nym mu grodzie gniią imion włafności, uro- 
dzeni, i Szlachedtwa, całego powiatu za- 
fzczyty. 

Przeieżdzaiąc przez kray, widziałem w fa- 
roftwie N. iefzcże za Boleftawow ftawiane- 
go zamczyfka cztery ułomki, i bafzty kawał 
piąty. W tym, bez okien, bez drzwi, i bez 
dachu, w niewygodnym fowy i kuny mie- 
fzkaniu, archivum botwiele. W ftaroftwie Ñ. 
ga bakier pochylony odwieczny lamus, fzezu= 
row i тубо folen, obywatelfkiemi papie- 

ry 


te 
ту fwe żywi miefzkańce. Mie ieden obżar- 
ty fzczur, iak niegdyś bezfumieny Tyzen- 
haus, równie prędko cudzą wieś nifzczy. 
W ftaroftwie NN. AA. w karzmie, obok fta- 
rościńfkiey wodki, leżą podławą Szlache- 
ckich maiątkow wywody. Patrzyłem z ża» 
lem, iak brzydka żydowica, manifefta JW. 
Podfkarbiego N. że mu iuż kraść zabroniono: 
JW. Hetmanow, że odebrano im władzę czy- 
nienia gwałtow fpoł=obywatelom, i manifefta 
KXiążęcia N.A pod (моје fzabafowe mace le 
piła. Nafze wlzyftkie archiva fa to wielkim, 
bez porządku zrzuconych papierow,  ftofem. 
Do niego cnota, uboftwo, i fprawiedliwość 
rzadki ma przyftęp; bo go pieniaftwo, czas, ła- 
komitwo, i pycha obftąpiły w około; i te, ufta- 
wicznie w nim fzperaiąc, fedne dokumenta 
nifzczą, drugie płodzą. Так fprawy końca 
nie maią. Trybusalfka metryka powinnaby 
prawidłem być wfzyftkich innych metryk. 
Przecież iefzcze więkfzy w niey, niż w 
trybunale nierząd. Ile razy mifię z trybu- 
nalikiego archivum- wychodzić zdarzyło, z 
niewypowiedzianą boiaźnią ftąpałem, abym 
pod podefzwą którey fieroty, maiątku nie- 
wyniof. Tylko w Łucku przyzwoity, i dla 
fądow, idla kancelaryi, dom widziałem, Grod 
porządny, archivum w naylepfzym urządzeniu 
znalazłem. "Го wfzyftko włafnym fwoim ko- 
fztem Starofta murował, i utrzymuie. 40. 
Xiąże Czartoryi/ki, Starofła Łucki! pozwol 
mi waka Xiążęca Mość, abym mu w tym 

miey- 
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mieyfcu, iako świadek, oświadczył, powfze- 
chną wdzięczność í miłość obywatelow Wo» 
łyńikich. Dalecy ich naftępcy iefzcze walzey 
Xiążęcey Mci, fpokoyne {уус maiatkow 
pofiadanie, winni będą. Ja życzę 

fpolitey, aby ten dobry obywatel Xiążę był 
jey obywatelow wzorem, а ftaroftw przykła- 
dem. 


Wolne obieranie Królów. 


Dopokąd dzifieytzy Monarchow орь my- 

ślenia zakawi, dopokąd teraźnieyfze Buro- 
py rozrządzenie trwać będzie, Polfko wyrze- 
kay Пе czymprędzey tych wfzyftkich okoli- 
czności, przez które obce. narody do twego 
rządu mielzać Йе łatwość będą miały! Dziś 
twóy бап jef taki, że im mniey fpofobow, 
do wpływania w rządy twoie, cudzoziemcom 
zoftawifz, tym dłużcy, i lepiey fobie weż 
wnętrzną fpokoyność upewnifz, Zgoda fa. 
bych zamocni. Naftępftwo trony Polikę od 
dalfzego podziału zachowa. 


Bifkupftwa. 


Bitwa, i ftaroftwa, w Polfzcze 'nayczę- 
ściey i nayprędziey kłotni przyczyną by- 
wały. Zygmunt trzeci dla Bifkupftwa Kra 
kowfkiego, Kuiawfkiego, i Wileńfkiego, po 
wiele razy nieprzyiaźni wielkich, i Rzeczy- 
pofpolitey” fzkodliwych, doświadczył. Kilka 
Seymow, dlą tychże Bifkupftw, nafamym 
fię tylko fwarze kończyło, Bi 


89 
Bifkupftwa i ftaroftwa między obywatela- 
mi niepomiarkowaną fzczepiły nierówność. 
Zniefienie rozdawnictwa ftaroftw ten, w kró- 
tce oczywifty, fkutek fprawiło: iż zbytnie 
mocne familie fabvąć poczęły; nadto bogate, 
i przemożne, domy ku równości z drugiemi 
zbliżaią Пе. Á ponieważ iuż dziś tylko ten 
bogaty będzie, kto zapracnie, fpodziewać Пе 
należy, że, od uchylenia rozdawmetwa fta- 
rotw, rownieyfzy mniątku podział naftąpi. 
Ale Bifkupftw znofić żadną miarą nie mo- 
żna. Tylko zrownać ie wolno ieft 
Bifkupitwa w obywatelach mnieyfzey po- 
dłości przyczyną ftalyby fię, i Królowi mniey 
nieprzyiacioł uczyniliby, ani obrad Seymo- 
wych kłocić nie będą, gdyby ich dochody 
zrownane zoftały 


Niezgoda 


wewnętrzna. 


Prócz ftarofty, i Bilkupftw, częfto dwóch 
domow ofobiftość, lakomftwo, i głupia pycha 
wzniecały nie iedność w Polfzcze, i zgubiły 
rzeczpofpolitą. 

Zamoyfki i Zborowfcy na tronie Polfkim 
Stefana Batorego utrzymali. Ten dobry 
Król w Janie Zamoyfkim więcey zdatnoś 
cnoty, i dowcipu poznawfzy, przybiera go 
naypierwey za poufałego do rady przyiacielą; 
mianuje daley Kanclerzem; czyni nakoniec 
Hetmanem. Natychmiaft Zborowfkich be- 
zecna zazdrość ogarnia, iich dawną przy- 
iaźń dla Króla i dla Zamoyfkiego, wzapa- 

тів 


jo 
miętsty gniew odmienia.  Wfzędzie fe 
Królowi przeciwią, w każdey okoliczności 
Zamoyfkiego  prześladuią; wreście na życie о- 
bydwòch fprzyfiagłfzy йе, czynią różne zmo- 
wy, podftępy, i załadzki. Jan Zamoyśki, 
ftarofta Krakowfki, Samuela  Zborowfkiego, 
iefzcze za Henryka Króla dla Zaboyñwa z 
kraiu wygnanego, gdy 2 natrząfiniem бе z 
prawa do kraiu powrócił, iako publicznego 
praw gwałciciela, i iako fędziowikicy powa- 
gi fzydercę łapie, iśmiercią karze. Ta 


fprawiedliwość iefzcze bardziey powiękfzyła 
zaw ziętość 

A gdy Zborowikich złość nieumiarkowana, 
po Śmierci Stefana Batorego wfzyftkich nay- 


ziwfzych frzodkow na znifzczenie Za- 
moyfkiego rufzyła; gdy, zofobna  niemogąc, 
razem z rzecząpolpolitą Zamoyfkiego zgubić 
przyfiągł: gdy zbułziwfzy  nieprzyiacjoł, 
iu, na rzeź (wych wfpoł braci, Niemcow do 
kralu przy wiodła, roftropny Zamoyfki zna- 
jąc, iż w każdym razie, w każdey okoliczno- 
ści, zachowanie oyczyzny ieft naypierwfżą 
obywatela powinnością, na odparcie prze- 
ciwńey ftrony, tak wfzyftkie fpofoby roz 
dzał, iż fię pierwey nie zawodnie upewnił, 
że przy zgubieniu fwych nieprzyiściół, kray 
ocalonym zoftanie 
Przeto nayprędzey Zygmunta III. 
nie ofidza. Potym - nieprzyiacielfkie 
{Ко z Poliki wypędza, w kray Cefarfki w- 
kvacza; i Xiazecia Maxymiliana, razem А 


Zbo- 


na tro- 
woy- 


CH 
Zborowfkiemi w niewolą zabiera. Tak gdy 
dobro i honor rzeczypofpolitey ocalił, zoñat 
flawy, majątku, i życia nieprzyiacioł fwych 
panem. Ale dufza tego męża nadto wielką 
była aby b zemście pomyśleć mogła. Owe 
fzem Jan Zamoyfki wfzyftkiemi fiłami pra- 
cował; aby życie, Пау, i mniatek Zboro- 
wikich przed Rzeczopofpolitą obronił. Tyls 
ko im fpofoby dalfżego fzkodzenia odebrał 
Niezgoda tych dwuch familiow, w wiel- 
kie niebefpieczeñftwo kilka razy Rzeczpo- 
fpolitą rzuciła.. W fprawowaniu fię u голу 
Zamoyfkiego wiele polityki i roftropności 
znayduie 
Qn zawfże będąc obrońcą dobra więkfzey: 
tylko fpofoby, w Rzeczach 
pofpolitych naycnotliwfzym obywatelom po 
fobie w ry- 


części narodu, 


zwolonemi, tylko iednaniem 
cerfkim fłanie więkfzości * przyiacioł,  zmat 
eniał fwy ftronę. Przeciwnie Zborowfey 
fpofobu, zawfze w Rzeczachpofpolitych nies 
godziwego, tylko od ludzi nikczemnych, i 
od zdraycow oyczyzny używanego, chwy- 
taiąc Пе, wezwali dla wypełnienia (wey 
ofobiftości i dumy zagraniczney przemocy. 
"Takie to: niefzczęfne, w domowe klotnie, 
obcych ludzi miefzanie Rzeczpofpolitą zgu= 
biło. 

Bogdayby mad tą fprawą, częfto i pilnie 
zamyśliwał бе każdy, kto w, Rzeczypofpo- 
litey rozdwoionych fron być herfztem od- 
Waża Пе. Ona nauczy go, iak. wiele roftra- 

pno ści, 


а 
A męftwa, i polityki w takich rzeczach 
potrzeba 

Ten iet naypierwfzy obowiazek takowego 
człowieka, aby z tą roftropnością całe dzielo 
układał, żeby rzeczypofpoliteg nie fzkodził. 
Jeżeli dla pokonania ofobiftych nieprzyiaciol, 
wezwie pomocy obcego woyfka, którego 
gwaltu cały kray łupem  zoftanie; ieżeli 
bądź właściwe bądź nie właściwe, czyli do- 
browolnie lub przypadkiem, z zgubą kraiu fwo- 
iego, znifzczy ftronę przeciwną, niech bę- 
dzie pewien, że i on w krótce  znifzezeie. 
Potomność pierwfza złorzeczyć, odlegleyfza 
nienawidzieć, i bańbić go będzie. Wfzyftkie 


wieki, tylko do nazwania zdraycy oyczyzny 
użyią nazwifka iego 


Коріе Я жо. 


Рр iftność do którey Stworca wfzyftkiego 
tak wyrzekł: Strzeż życia twoiego. Rox- 
| ‚ Mocnieyfzy flabfzo- 
go zwyciążay dy cierp па cierpiącego 
patrzaiąc. Z takiemi włafnościami tworze- 
nia do famotnego życia zrządzone nie było 
Człowiek rodzi бе do wfpołeczności 


mnażay plomie w 


Pierwfze dwa ftworzenia, fpotkawfzy fię, 
rażone naymocnieyfżym 
w iednym mieyfeu bawić mufiały 


czuciem, 
Krótko 


natury. 


potym, w maleńkim ftworzeniu fwego iefte- 
ftwa podobieńftwo, icząftkę uznaiąc, nie 
dozwoliła im wrodzona c 
porzucać; które cierpienia bolaźń wszędzie 
za 


„ałość dziecięcia 


ар 
Miłość i 
boiazń, familią, czyli pierwfzą ludzi groma: 
de, кира 


za matką, i za oycem wodziła 


Tu wody zdrowfze; tam owoce fmaczniey- 
fze, i obfitfzey owdzie dla wydarcia ich fąfiad 
przemoźny, do łączenia fię bliżfzym familiom 
potrzebę czyniły. Handel i mocnieyfzego bo 
joźń połączyła familie, i wielkie towarzy: 
ftwa utrzymuie do tychczas 

Handel z fwoiey iftoty do pokoiu zamie- 
тга. Оп ñan Króleftw wielu, od lofu kraia 
iednego, zawillym robi; on iako druga opatrz- 
ność, z wfzyfikich ludzi, z pańttw wfzyft- 
kich, z człowieczeńftwa całego, towarzyftwo 
iedno czyni. Ponieważ człowiek złym być 
nie może, tylko gdy fię w obieraniu fwoiego 
dobra myli, handel poprawi człowieka. Ku- 
piećtwo iet nayłatwieyfzym, i podobno jedy 
nym fpofobem, do uftanowienia w narodzie 
ludzkim takiego związku, w którymby czło- 
wiek oczywiście widział, że dobro ofobifte 
nie rożni йе od powfzechnego dobra; w któ- 
rymby każdy drugiemu fzkodząc, fzkodził ia- 
wniey fobie famemu; w którymby krzywda 
kraiu iednego ftawała fig krzywdą pańltw 
wfzyftkich. 

lefzcze tego handlu niemafz, ktorego po- 
chwały uczony Renal napifał. Iefzcze podo- 
bno długo te myśli piękne marą zoftaną. Té- 
raznieyfzy handel naywiękfze złe broi. O+ 
kropnych i naykofztownieyfzych woien pr 
czyną (tale йе: bo nie iet wolny 
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ize kupiectwo iet gwałtownym monopolium 
dla człowieczeńftwa. leden kray ufzczešli- 
wia; a tyfic innych nifzczy 

Tylko handei, wolny równie wizyftkim, 
ufzczęśliwiłby wfzyftkich. 

Lecz taka wolność handlu ieł піерс 
bieńftwem, dopokąd tylko  pieniężnieyfzy 
mieć zewnętrzną obronę potrafi; a ubożfzy 
gwałtu łupem zoftać тий. Dopokąd dobro 
kraiu iednego, od dobra pańftw innych od- 
dzielać бе; fąfiad pomyślność fwoią na że 
annieyfzeniu fzczęśliwości fąfiada zaladzać; 
obcych kraiow 
afwoiego ludu podatkow сога» 


przemoc, nieufność, podlię 
oflabienie, 


więkfze podwyżfzenie, iedynym polityki koń- 


cem czynić będziemy; dopokąd przez ogólny 
związek narody powfzechnego nieuftawią ро 
koiu; dopotąd wolność handlu ieft niepodo: 
bieńftwem 

Czemuż ludzie pokoiu niechcą? |Ponury 
Anglikod powiedziałby: Człowiek i tym roża 
ni бе od zwierzow drapieżnych, że on ieden, 
zftworzeń wfzyftkich, włafuego rodu cier- 
pieć nie może. Hobbes fądził, że każdy czło- 
wiek do woyny ftworzony ieft. Іа nie znam 
królow, ale w podobnych mnie więcey do 
pokoju, niżeli do woyny, skłonności pozna- 
łem. Wfzakże nikt, bez miłego wewnątrz 
uczucia, myśli poczciwego L'ab ża de St. Pier- 
re nie czyta. I ten, kto ich fucha, raduie Пе; 
iten, kto ie drugim opowiada, chociaż tyl- 
ko f myślami, z wefołością ie powtarza; a 

wizy 
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wlzyfecy podobno w duchu mówiemy: Bog- 
dayby tak fię ftało 

Czyliż człowiek'mniey czułe ma ferce fie- 
dząc na tronie; niżeli chodząc za pługiem? 
Królowie! wyrzekaycie fig, tey naypodley= 
fzey człowieka namiętności, zazdrościć dru- 
gim więkfzych pieniędzy. Niechay wyklęte 
będzie, w wfzyftkich oświeconych towarzyft- 
wach, to zdanie, iż na niefzczęściu cudzym 
fwoią fzczęśliwość zafadzac godzi беу iż, dla 
oflabienia mocnieyfzego  fąfiada, woynę 2 
nim prowadzić neleży. Ta polityka wywra- 
ca rzeczy wfzyftkich porządęk; rzuca nafienie 
niefkończonych woien; bogactwa, i fzczęśli- 
wość ludzi, czyni politycznym wyftępkiem; 
a złośliwych monarchow nazywa wielkiemi 
Kiólowie, których ftanu fzczęśliwość, nie roż- 
ni Пе iftotnie czym innym od fzczęśliwości 
ęśliwienia 


nafżey, tylko władzą ufi milion 


ludzi, nie wfzkodzeniu, ale w dobrym czynie 
niu ludziom, fzukuycie wielkości! Odmieńci 

ten ieden błąd polityki, z a zburzycielow nas 
rodu ludzkiego, ftaniecie бе ludzi oycami. Nie 
przez krzywdzenie, przez tamowanie handlu, 
albo przez woynę,ale, pr zez rząd dobry, przez 
prawa mądre, pominażaiąc bogaćtwo, eee, 
śliwość kraju wlafnego, przewyżfzyć lub wy- 
rownać filom fąfiada potrzeba. Gdy ta pra- 
wda gruntem moralności Królow zoftanie; to~ 
warzyftwa ludzkie krok do powfzechnego po» 
koiu uczynią. Ale tak dobroczynnemi podo, 
bno tylko w powfzechnym pokoiu monar 

chowie być mogą Czło- 


6 
H Człowiek, do opatrywania fwoich potrzeb 
koniecznych, ma w całey naturze dwa tylko 
fpofoby: Ziemi uradzaie, i [шоу przemyjł, 

Ziemia dla wfzyftkich ludzi równie two- 
rzoną była. Człowiek ią na ezęści podzielił; 
i Ze tylko niektóre ofoby do niey prawo wie- 
czne mieć będą, dziko ofidził, Włalność po- 
robiła _nienawaści, kłotnie, łupieże, i zaboy- 
ftwa. Tak ziemia, która iedynie 
wieka być miała, 


y armią czło- 
ftała fię placem rozlewu 
krwi, i przyczyną śmierci iego. Skrzywdze- 
ni, w tym pierwfzym narury udziale, fzuka 
li fpofobow utrzymywania fwoiego życia w 
ofobiftym przemyśle. Zuchwały 
znowu tę ofobiftą włafność iednym 
Wfzędzie, 
przemyflu, niezmierne trudności i zakazy czy- 
niąc, iak gdyby na iedney niemiał dofyć, ut- 
worzył, oprocz pierwfzey, iefzcze drugą do 
zabiiania przyczynę 

“Ta niewola рглетуйа, robi między naro- 
dami nienawiści iwoyny; między obywate- 
lami iednych ku drugim pogardę i bogactw 
nierówność. Z tąd wychodzi uboftwo, nędza, 
kradzieże, zgoła zbrodnie wfzyftkie. Tak han- 
del, który iednych ludzi drugim użyteczne- 
mi miał robić, iednych drugim nieprzyiacioł- 
mi, poczynił. 

Dzifieyfze kupiettwo więcey niefzczęścia, 
niżeli dobra, uczyni Śtworzy ludziom nowe 
potrzeby, a tych im częfto doftarczyć 
жай. Pow. 


człowiek, 
odbiera, 


drugim nadaie. iak do ziemi, tak do 


niepo- 


e nayściśley między fobą, i ofoe 
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by, i pańttwa, a potym Кс gdzie. Sta- 


hie (ię, że Ameryki woyna, w Eropie iedne 


do wfpolnych bitew pobudzi, dru- 
kraje, różnemi okolicznościami, przez nie- 
rczanie г dla zwyczaiu uz wępo- 
пе zamienionych, równie 2 fobą 
częśliwemi uczyni. Ieft podohieńtwo, iż z 
czalem, dla kupca iednego, weynę prowadzić 
kraiow kilka będzie mufiało. 

Z tąd oczywifty wniofek. Dopokąd han- 
dol na morzu i na lądzie wolności nieod- 
woyny kupieckie bywa 
i traktaty handlowne zawierać йе będą, nie 
chay te wfzyftkie kraie, których pierwfze 
potrzeby  włafna ziemia opatrzyć potrefi, 
ftrzegą fe pilnie zafadzać fwoią itałość, Саца 
kać bogactw, тосу, i fzczęścia, w zewnę- 
trznym kupiećtwie. Bliżfzy woyny, i zni- 
komy iet fan tego pańltwa, którego wiele 
kość odzewnętrznego handlu zawilła. Nie 
wzrufzony ieft los tego kraiu, który fwo- 
ie bogactwa z fwoiey ziemi wyrabia, i prze- 
ftać fam na fobie może. 

Gdyby Polfka fol miała, mocniey i dłu, 
Żeyby fwoią (zczęśliwość i fpokoygość za< 
Pewni gdyby йе bez zewnętrznego han- 
dlu obefzła 

Handlu 
Polfkiey prawidła. 

Wywoz zbytkuiących kraiu urodzajow 
mieć łat ość, i od rządu nadgrodę powinien, 
Aby koniecznie Polika, Przynaymniey tyle 

G ay- 


bierze: dopokąd ` 


zewnętrznego te fą iftotne dla 
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2y Ikowala, ile ią zakupowanie rzeczy pierw 
fzych potrzeb kofzt 

Procz Gdańfka trzeba fię ftarać o iak nay- 
ięcey portow. Im lieznieyfzych zakupi= 


i w mieyfcach rożnych mieć będzie, 


ci 
tym łatwiey i dro 
chay umie poży 1 ckie- 


fwoie urc poprze: 


i z morza czatńiego 


Wprowadzenie i używanie ‘towarow, do 
zbytku należących, albo przemylłowi, i rę 
kodzielniom kraiowym, fzkodzących, iak nay= 
furowicy być zakazane powinno 

Handel” wewnętrzny iet. naypierw(zym, 
i zewizyftkich handlow nayużytecznieyfzym 
"Геп calą fimanność rządu na fiebie obra 
«ać powinien 

Gruntem handlu wewnętrznego ieft uro- 
dzaiow = obfitość, Utrzymywanie, i powię 
klanie fe tego handlu wynika zlatwey 
fprzedaży; a fprzedaż 1 łatwa zawilła od licz- 
by ludzi konfumuiących. Więc dufzą han- 
dlu wewnętrznego ieft ludność 
Tam бе ludzie fudowią, gdzie im ieft le= 
piey; a tom Йе mnożą, gdzie im rząd fprzy* 
ia. Т0, co powiem, ztey prawdy wypad 
nie. Więc rząd Polfki ieft obowiązany, z 
patrywać бе pilnie, na wfzyftkie uftawy» 
przywileje, i wolności wieyikiego, i miey- 
fkiegó апи, w pańitwach Prufkich, i w kra= 
iach Cefacfkich, Powinien ufilnie praco- 
wa, sby nietylko ftan chłopa i miefzczani= 


na z pogranicznemi fig zrownał, ale iefzcza 
dla 


dla zachęcenia obcych, lepfzyra 
iac, pofadał więcey obrony, fprawiedliwo* 
ści i pożytkow 

luz dzifiwy nedtym dlugo myśleć һе i 
rychło; już niemafz dla Polaków fizodka; 
{ап fzlachecki koniecżnie, albo jak fię zi 
dna częścią Пајо, do niewoli gotować 
muf, albo chcąc fwoią wolność ocalić, jas 
nym  fpołobywatelom Polakoni. fprawiedlie 
wość zapewnić pa 

W Polfzeze więkfzy fzacuñek; i więkfzy 
wzgląd na ludzi pracowitych, niżeli na рго« 
żniakow; fprawiedliwosć dla fanu wiey= 
fkieg i 
na; fzkoły parañalne; 


befpieczeńftwo i powaga miefzczani- 
wolność dla dzieci 
chłopfkich wychodzenia, pracowania, i ol 

fiadania, w tey whi, lub w tym mieście, 
Które fami fobie biorą; zamiana pańfzczyś 
zny w fprawiedliwy (*) wymiar robocie 
zny; Ао utawa arend chłopfkich, lub 
16 a czyn= 


(*) Spofob nafzych pańfzczy рте 
fshoda doludności, ido powiękfzenia fig uro= 
dzaiow. leżeli własciciela niechcieliby pańfzózy* 

ty zamienić w czyn(%e, niechay przyrńdy maiey 
do pańfaczyzń obiorą taki [pofobi w którym 
by, ċhtopa pracowitfzym czyniąc, wigcey sniga 
go zyfku mieć mogli Gdyby zamiafi pan wesy- 


sny dniowy wyznaczono każdemu chlopu 

pewny wymiar roboty, í Кау í dziedzic aya 

fkatby Niech na tèn koniec feym pruepijiae W tawy, 
wys 
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eudzoziemfkich towarow zakaz pomnoż у ol 
fitość, ludność i handel wewnętrzny. ; 


ezynlzow, pieniędzmi, a iefzcze lepiey 
iarnem wypłacanych; rowna wolność prze 
myllu dla wfzyftkich; równie wolny fprze- 
iż każdemu fwoiega piwa, wódki i fwo Dokończenie. 

y tabiki, iak chce, i gdzie ту fig podoba? " 

y š £ € F Тч każdego towarzyftwa, zafadza fi 


*) rzek fplawność, naypierwey potrzeb, a ш i 
na urządzeniu wewnętrznym obre 
a potym wygód, rękódzieł uftanowienie, í j a ауа a as 
Ë Ë WIK nie zewnętrzney, Głownieyfze uwagi, na 
rządem wewnętrznym — Rzeczypofpolit 


yznaczaiąc każdemu chłopu, fiofownie da znaycują Пе, w poprzednich rozdziałach. Na 

roli którą pofada, liczbę wiorgow, którą po- 

winien zorać, uprawić; z nich zboże ašad Mofkwa 
wieść iuwmłocić. Wiele fiand zebrać 870 Ge SR: 

Ani wprzod fprawiedliwości dla chłopa ty- Кое 

властуё nie można. Zterazniey[zym pań(czye сола 

Jpofobem, zamiafi  fprawiedliwości bata: 

бу fię. Tylko chłop czynfzo- 

wy, ichłop działawą robotę odprawidiący AE ае т I 


ło fprawiedliwości ieft sdatnym. Pańfsczyżny ie fkiega majta propinacyi: gwałtem ¿a 


{рше urządzenie zewnętrzney obrony 


Mofkiewfkie ma tak wiele ziem 
1 Europa, W tym wieku Molkw 
naywięcey woien prowadziła, dla powi 
kfzenia tey inż niezmierzoney ziemi. Te 


fieyfse, miemogąc uczynić cźlowieka zda knie było. Ale przez taki pro 
nym de odbierania fprawiedliwości, nie mufzą ht, nawet s pochuałą miłośnika oycz 
turalne. One niezgadzaią fig s prsy- iata fig P Pan Staro 
niem człowieka. 2 licytuiącym; эше/ксвалв Starofty 


(*) Prawo któro w mialach Królaofuich Więc dzifiay zawfze. piwowarem miey/kim i 


iiefzczańom propinacyą dbieraięc, prźyka- pan Starofta. Trachą znieść to prawo; bo tc 


teñ propinacią onieć będzie, kto przes monopolium. Opiera fig przemyfłowi. le 
i-vtacyg wigcy żapłaci, nie dąży до miaf лево bogaci, atyfigcom [pofob życia odb 
alndnienia T'o prawo ig przeciwne ducho- ra, Niechay ich przedtym,  wtefaczana 
wewnętrznego handlu. Każde monopolium propinacyą będzie oddana. Z tym obo ani 

todliee. Nie wiem czyli hie zgadnę: że miafio dofkonałgo piwowara: trzymać pus 

ten, kto! do prawa tago proiekć wy- winno. Taki fpolob ową mniemaną, przy 
ył Starofią. Chciąła mu ñ; Krów ezynę prawa moncpolii zagubi, a / 

Ду ożywi. 
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Pańftwo im wiecey fwoia ziemię powiękf 

tym bardziey do fwego podziału zbliża í 

* Mofkwa ieit naynieludniefeą z wfzyf 

kraiow Europy. W Mofkwie xęlnik, i rze 

mieślnik, ict niewolnikiem. Szlachcie rà 
гае 


chuie. Stan tego Carftwa ieft arbjtralny: 
Mofkwa podpadnię wielkiemu  zamięfzaniu 
Niech Pollka ma na nie baczność. W tenczag 
będzie ratować йе г 

Mofkwa dzifiny naywięcey w wfzyftkię 
ў Ола та 


wnie z bydłem chłopa па (» оу maigtel 


zmowy, i ugody Europy wpływa 
nayvuroczyfifże związki, i traktaty, z Rzeczą 
pofpolitą Polika. Mofkws, pomimo wfzyftkich 
traktatów, nie tylko pozwoliła, ale równie z 
ўпоеті mocartwy Polfkę dzieliła. Pofeł tego. 
dworu i w powfzechne í wfzczególne Грка, 
wy. miefza бе 

Mofkwa przy podziale w traktacie, 2 rex 
feta Poliki uczynionym, niępozwala Rzeczy 
pofpolitey trzymać woyfka 

"Kiedy Konful Rzymíki za watunek ро» 
koiu, Kartagenczykom podal, aby mu wfzy- 
ска broń, z miafta wynieśli, i oddali, nie 
zadługo potym. całe mialto odebrud, i zburzył 


Dom Brandeburfki 


Т Frydryk Margrabia Anfpacki, z okoli- 

pożytkować umiejący, pod czas 
Gdańfkiey woyny, wyprofił na Stefanie Kró- 
lu, iż go, nłedolężnego Frydryka Alberta 


ор 


opiekunem : mianował. Pod 


czas рг мй sktora Brandebur 
{керо ukra wi dotykali бє: To 
pierwfze Pola kanie, wskrótce potym 
Brandeburczyk prawom na i zaraz od 
ney nie iwfzy, 
fzyftkiemi, bo nawet- роботі fpo- 

yy», wydrwić- na Fo! ach imweltiturę 
Dopokąd Jan Zamoyfki żył, mieudawała 
Се (ztuka, Po tego. obywatela: śmierci, ten 
Zygmunt, który fim tylko z wfzyftkich 


Królow  Polfkich k гү 


awiony, © e. 
торпу À int i łdownikiem Prus 

Jann. Zygmunta Drandeburga utworzył 
Fryderyk Gwilhelm w i bez. fumnienia, 

zwyczay nego Brandeburfkiega domu: polityk, 

dobrowolnie hold. Polakom 

W krótce potym, gdy: Polik w ciężkiey 

woynie Szwedami. uyrzał, zamialft dopeł- 

nienia оро czlowieka, 

zamiaft doohowania 

downika, ułożył fobie 

wa JI ie f; 

z Guftawem Królem Szwedzkim, 

nie Królekwa Pofkiego tr 

miesże zawierał. L opiero, 

ftanie, Polakow widział, 

ratowania:lię fpofobu, muía 

na wizyltko, oświadczył rzeczy (politey 

pomoc, i po przyfiągł=być wiecznym: Poliki 

grzymierzeńcem, ieżeli od holdownictwa u 


wolniwizy go, nadad EAZA 


i po- 
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i potomftwu iego рісі męfkiey, wfchodnie 
Xieñwo Prufkie, Niefzczęśliwy, ale poez 
ciwy Jan Kazimierz z płaczem przy 
Welawikie, i traktat Bydgofki podpifa 

W roku y7or. znowu Fryd 
zatrudnionych Polakow, a wltydząc fig › 
nazywać Kurfrfstem  Brandeburftim, Tam па 
głowę koronę wiożywfzy, nazwal бо Kro 
lom Pr: him, 

Za nalzych czafow ieden z Królow tego 
domu, ten fam, który, co iefzczę narody nay 
éw ętlzego i nayzbawiennieyfzego miały, to 
zniłz гу}, kóry dwa razy pod wykradzio 
nym, cudzym ftęplem, [ас monetę Pol 
{Кз wiewltydził fe; który Europę nauczył, 
że fprawiedliwość Monarchow tylko fię na 
pieniądzach załadząć powinna; że dobro 
dnego narodu różni йе od dobra calego czł 
wieczeńitya; że flowo, poczeiwość, wiarą 
Królow, Ñ czeze nazwifka, i ten przeklęty, 
jego przykłod, który ludziom nay więcey (ако 
dzić będzie, źe pracować nad opllabieniem 
fwoiego fhada, е naymędrfzą polityką, a 
triktaty, i przymierza, między narodami, 
fa próźnemi formalnościami, Frydryk 1], 
podobnie iak iego dziadowie- myśląc, że 
Polacy równie, iak ich przodkowie, niefpo- 
kosnie żyją, uważsiąc, pokłocił ich mię: 
dzy fobą; potym Mofkwę w woynę z Pur- 
kiem wplątawfzy, a od Kapelana fumnienię 
w.ożney Cefarzowey Rzymlkiey kupiwizy, 
zadził abydwom Monarchiniom, aby kłótli. 

w 
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podzieliły. Pierwfza potrze- 
owiednik, na taką gra- 

ı wielki Frydryk obydwie 


grabieży, tych рої: 
ego użyto, Woy» 
oświadczeniu Polakom 
tym лет, że fe 
oczyło do wielkiey Pol- 
wano ludzi, w nocy, 
zniem, do wfiow, ido 
rnieyfzą młodzież od żon, 
wywłóczono, do koni 
cym 
przeklę rwa, 
nocy, krzyk  niefzczę 
iefzcze dzikfzym żołnierza uczynił 
Ani pogła śmierć czułych matek, ani pro: 
tby, ani ięczenia ledwie ой Rtarości czołga» 
iy бо oyca, który częfto naznak milo- 
fieydzia profil, aby mu życie odebrano, kiedy 
mu jedyny do utrzymania go, fyna 
niepotrafiło Prufaka 
boża zabrano, “Tu widzią 
zielfkiem, i drzewa liścia- 
dzie, Со, powiem, jeft 
tyrmiftwo. W ten czas, kiedy 
ść nalzych miefzkańcow zgłodu u, 
ow Fryderyk W. dla wielości, zboż 
rzucać w 
rozkazał. Jefzcze fię w 
zoltały; па ich wydareiq 
użył 


połowę zbo 


Job 
użył żydow, 
rozbieglfży „бе po kraiu, 
Polakom blachę narzucali. 
Bogdnyby potomnosć wprzód te kilka wier 
фу przeczytała, niżeli ofądzi Fryderyka II. 
od płatnych lu jlozofem, królem 
go 
Polacy, nikt 
burfki z potrzeby 


Jeft to od was 


którzy, pod obron 


frebec 


zwane 


tylko dom Brande 
czatuie, 


z fąfiadow, 
zgubę 
od was 
które ma wielką 
rozraltać (ie 


na уа 
wycho 
wane ftrefzydlo, głowę 


Jego ciało w pomiarze do.nic 


fzech innych kron ma przefzko: 
tylko 


ufiluie Że w 
dy mocne; 


mieyfce zofławia, Więc 


fama Polika wolne mu 
to ftrafzydło pilnie, 
czuwać będzie na, tę okoliczność, w którey. 
mu бе rozciągnąć do Poliki łatwo przyidzie 
1 rak 
bieży uwolnić 
fzczęścię nauczyło, czym fe Peterburfkięgo 
dworu przymierza. Zgoda wewnętrzna, i 
oddanie tronu wafzego, z pewnemi w 

kami „ naymoeniey- 
{zych w Europie panuiących, domowi. oca 
li wafze towarzyftwo, iimie Polaka zas 


chowa. 


żinnemi mocarftwy odtey gra 


was niepotrafią. Już nie 


arun 


w dzieędzi@&wo iednemu, 


Paññwa Gesarfkie, 


Je: ef 1%, Cefarz, w cztery lata w wfzyftkich 


fwoich kraiach зулу йт religiom wole 


ność i obronę zapewnił: fan chłopfki i miey- 
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Жї zjinnemi fany porownał, dla rolnikow, 
idla rzemieślnikow równą z każdym innym 
; przy= 
„ОНА 
ipne, ile możności ufzezaplił; klafztory 
do голі уа ido rzemiofł 


obywatelem fprawiedliwość wy: znaczył 


weie fzczegółne ftanu iednegc 
Фапу 
poznofi, Zydow 
przymuł wielkim kofztem liczne 
Koloń czył po wfzyftkich Europy pań 
ftwac! zjefiącialetnią od podatkow wolność, 
przychodniowi 
wfzyftkie zagrani 


fabryki i 


i pomoc pieniężną każdemu 


do kraiu lego; zakazał 
towary; uftano dżne 


oprocz trochy 


rękodzii 
zboża żadney rze- 
a Pole 
milionow 
Przez tę 

Cefarz, 
próżnia 


do fwoich pańftw nie wpufzeza; 


roczne płaci mu kilkanaście 
wino, miedź, fkła &e. &с 
ęnia, ten rozumny, ynny 


fwoich 


Żapewne pówiękfzą Йе w iego. kraiu 


zmnięyfzy bardzo w kraiach 


ków 
kow 


i pieniądze. 
wfzyfikich 


wrodzaie, ludność, 
Со? Іей 


em? Powiękizenie podatku 


tych urządzeń koń 


i woylka 
Wo y fk o. 


Nic w смеу naturze niemofz równego. Na 
tym do nięultannego. 

ruchu wfzyfkkie rzeczy pobud 

kie stworcy pr ў [ 

80:2 dla wi 4 

mocnicy fsemu mied: 


i pokoy fianowi 


świecie nierówność 


wolność 
Porządek 
Ko 
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Ludzie 
na od początku bywała, 
Dopokąd praw niebyło, fprawie 
dliwości nit było, Dziś iefzcze w tym ra 
‚ gdzie, ani żadney umowy, ani żudney 
uftawy ludzie nie przyjęli, піс йе fprawiedli- 
Y Tam tylko więk 


rodzą Ge. Dla tego 
i bywać będzie 


nierównemi 


do końca. 


wym nazywać nie może. 
fza moc zalatwi 
wfze winowaycą zolłanie, 

Woyna jelt doświadczeniem wiekfzey mo 
fwoiey w tey okoli 


wątpliwość, а fiabość za 


бу. Woyna z natury 
czności, gdzie praw niemafz, ieft potrzebną 
"Tylko fpofoby czynią 
czlowieczeńitwu kodli wą Ludzie 

h czafow trzy do woiowania 


fzych 
miewali: Moc, przemyf, i pieniądze 


woynę 


do na 


woiowania 


1 (pofoby 
Dawnieyfze woyny na mocy, i na męftwie; 

teraźnicyfze na fztuee, i na pieniądzach zawi 
fly. Któreż dniefze? 
z bezżeńftwa 


z naturą człowieka zg 


Nie zamyślam (ję nad złem, 
ificyfzych woynach pos 
i podczas 


pokoiu, ubóltwem, nie 
ludu; nad temi fku 


wynikaiącym, w 
trzebnym; ani nad nieuftannym, 
woyny, 1 podczas 

fzczęściem 
tkami wielkich podątkow, których do utrzy 


koniecznie 


i utrapieniem 


mania gotowego woyfka, dziliay 
potrzeba 

Ani Пе zaftąnowię nad owym boiewifkiem 
na którym, fpędziwfzy kilkangście kroć ftotyfię 
су fztuk bydłą,koni, i ludzi, nędza, głod,(mrod, 
i choroby,codziennie tyfiacami ftworzeń mordu 
ie. Bo zakończyłbym iż teraźnieyfze woyny,od 

prze. 
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Ат opify- 


gdzie iedni 


Przefzłych, więc 
wać nie bę 


ludzi gubią. 
tey bitwy, 


ę z głębo- 
ką uwagą kładą, miarkuia ‹ 


albo zni- 


podnofz 
żaią, te piekielne pafzczyfka, które razem na 


tyfiące nieznaiomych ludzi śmierć, 


) wieczne 
kalectwo, i męki niezmierne wyzioną; gdzie 


Па glos, iednego, fto tyfięcy ofob nie czułe 
I nie ruchome ftać иба» Każdy z długą ro- 
źwagą ręce złóżywfzy, przymulzony fachać, 
okropnego pifku tey kuli armatney, która mu 
Na to p 


(паліце zgodzilibyśmy бе, że teraz woyny {ү 


Życie, rękę, albo nogę oderwie. 
okrutnieyfze od dawnych. Przedtym nie z 
twagą przynaymniey człowiek człowieka za- 
iiał. Lecz iu to famo” wielu 
uło. Mnie przy zamyśleniu (ię 
tzęfto ta myśl fehwyciła 


innych opi 
nad woyną, 
Teraźnieyfza wo: 
lówania fztuka mnieyfzey 
щ; dla tego nie ieft fprawiedliwości przy= 
thylr Dzifieyfzy Woiowania fpofob wy- 
diera ludziom to iedno dobro, | y 


części ludzi fprzy= 


Уге im woy- 
па uczynić mogła; ftaiąc fię fpofobem do uwo 
Mienia czlowieczeñítwa od tvranow. 

„Fe woyny, v о 
Ñ 


5 których moe więcey, niże- 
przemyfł, lub pieniądze, ważyła; ` 
tych człowiek, do poznania w zakłócónych 
tropach więkfzey (Чу, prote fpofoby obie- 
tal, zgadzały czy- 
py pokoy tewallzym; i mogły częfło poż 
lepizy: los człowieczeńftwa Przeciwnie te 
Woyny, w przemyfł, pie 
"бге, czyli fztuka, więcey 


w któ- 


бе 2 opatrzności rządem; 


których 


od mocy dzia 
1a- 


rto 
lala, wztufzvly prawo natury; pomno Żyły nie 
narod ludzki 3: 


fpokoyność; i łatwo kr 
Moc prawdziwie zwycię 

ko ofzukuie. Моо mnieyfzą część do pode 
mia fig więkfzey przymuńs przemyll,  ñabfze 
mu przylazny, 7 awfze więkfzey ftronie kay- 
dany uku Moc dobro wi 


napnócią jednego obrania; przemyll iednemu 


fikich przed 


wolność, milionom niewolę fporządza 
czyli wyńalezienie Itaki dzi- 


nie 


Przemyfł, 
fieyfzego wolowa! ja ieft epoką narodow 
mocnieyfzego tę 


woli. Słabfzy na'ofzukan 


fztukę wymyślił, i Парму zwyc già 

Lud wolny, ale flaby, od przemożnych fi 
fiadow nagibany, nalość w [wo 
ich Glach, pofzukiwał obrony w fwoim prze 
zwyciężenia, czyli bardziey dla 


niemogąc 


myśle. Dia 
ofzukania mocnie үе go, chwyt at fig fpo fo 
bòw уйуне; doświadczał obrotow» tuk, 
‹ Ponieważ taki woiowania fpo 


i wykretow 
potrzebowal, 


fob uftawicznego cwiczenia 
więc tylko iedna, i to mnieyfza, ludzi czą 
fka dolkonaliła бе w różnych zabiegach. gdy 
droga uprawy roli pilnować mufiała, Z cza 
fem to fztuc zne rycerftwo, i zewnątrz potę 
#ne nieprzyiacioły pobiło, i wewnątrz pra 
cowitfzą wipół ати część fwoiemi nie? 
wolniki nazwało. Tak przemyfł, czyli wo 
ienna бишка, zofiała polityczney i obywa 
telfkiey niewoli utworcą 
Uftiwicziie, bo nawet w czalie pokoiuy 
fpofobienie fig iednego ludu do woyny; ! 
wo 


кү Ra Г 
Wolilo iego fąfiadow do ćwiczeń podobny 

Niezadł w k robił Gę 

Niezadlugo w każdym pańftwie zrobił бе о 
fobny (tan rycerfki.  Wfzyftkich fztuk, a nay= 
bardziey dofkonałcść od 
a końcem w wfzy- 
tkich kra dla predfzego nieprzyiaciol 


tuki woienney 
fzypkości zawiña Tym 
zakończenia, gotowe 


{кугу рда. Ж Бк 
ftanęty: d 


Z temi zginelo 


i wiara 


między narodami 
у tylko zoftał bitew 
Zaczęły fię woyny 


zaufanie Pokoy 
przerwą. 
Defpotyfm, 
cznicy  panuie 
Теп okrutny 


nieuftannej а 
na takim filarze fparty, befpi 
fpofob, który od kilku wio- 
kow nauczał ludzi, ink ieden człowiek, zda 
leka, tyfiyce fobie podobnych, wabiiaé pot 
fi, wynalazek prochu, iuż w ofiyeniey dofko- 
nałości, fztukę woienną poltano vił 
przemyfiowi całą dzielność oddał, refztę mo- 
cy człowieka niepotrzebną zupełnie uczynił 


woyny 


kofztowniefzemi porobił; na mieyfeu 


Шу туа pieniądze pofawil. Od tego 
tzafu tylko urząd ten iet dobrym, który 
umie rozmnażać pieniądze. + Monarchowie 
luz nie ftaraią Пе o moc,o zdrowie, ani o fzczę 
śliwość ale o liczbę ludzi,aby żołnierz był taña 
fzym. Od tego czafu człowiek ftal fig fztuz 
cznieyfzym, ale вЫ гут, Teraz fpoyżrzawfzy 
na daw ną tarczę, albo na fzyfzak, poiąć nie тог 


зету by to zbroją było przodka nafzego. Одне 


go czafu obrońcą kraiu iet naypodleyfzy ludzł 
Mmotłoch. Obywatel być 2 w = 


olnierzem nie moż > 


Ba 


її2 

Bo żołnierz ieft tyrañftwa puklerzem, ucifku 
obywatela narzędziem. On nie kraowi, ale 
Królowi fluży, on bez cnoty, fpaniało 
ści umyla, bez obywatelikiego 

chęcią bronienia malątku, ziemi, albo 
fwoiego/ nie miłością oyczyzżny wiedziony 
ale famych fkinień, i chuci monarchy fzlużką 
bodic, nie nie zna w całym tylka 


Króle, który go cudzym дог żyw 


on na Monarchy fowo, biata, żonę 


dzić 
4 eróźnieylzy żołnierz ieft machina, która (а= 


ma z fiebie nic nie może, tylko, wedlug 
fow iednego człowieka, fehyla Пе i chodzi 


óbraca йе, i бтіеса. Śmierć wodza iednego 


fo tylięcy machin takich nie ruchomemi 


czyni. 
Przy dzifieyfzey woienney fztuce, 
zwycięftwo ieft ofzuka- 


моу 


лу fu niefkoñezone; 
niem. арокоу! іе przyznaezeniem iednegu 
parodu drugiemu więcey pieniędzy 


fpofab, więcey па prze 


"Jen wóirowamia 
myśle, niżeli ha mocy człowieka zafidzony, 
utworzył polityczną, i cywilną niewolę; pod- 
dał mocnieyfzego fabfzeina; czyni kilkana- 
ście milionow ludzi'niczym; a iednego czło- 
wfzyftkin. On to porobił, że dziś 
kroć ko tyfięcy rozległą, od 
ludzi ofiadłą. pięć 


wicka 
żiemię, kilka 
kilkudziefigt milionow 
albo fześć olob mierzy, dzieli, rozdaie, pu- 
йоту; atych famych ludzi, nikogo opo- 


nie pytaiąc, też pięć abo trzech 


zwolnie 
ofob 
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olob, także mierzy, targuie, przedale, kupuie. 
Jle razy fię zamyśliłem; Że gar- 
бка Grekow, dzifieyfzą fztukę. woienną wy- 
nalazłfzy, pobiła niezliczone Azyi narody; że 
iedno miafto Rzym, tęż fztukę wydofkona- 
liwfzy, zawoiowało świat гу czę 
wize. rzekłem do fiebie: 
wania iet ludziom 
ności przeciwi fię; on naymocnieyfze prawa 
natury gwałci. Podług wfzyftkich rzeczy 
ną tym świecie porządku, nie Алуа Grecyi, 
ale fzczupła Grecya niezmiernym kraiom 
Azyi podlegać przymufzona być mogła. Ani 
Rzym Rzymem był 
władnąć powinien. Jak wiele woien, nież 
fzczęść, i zabóyftw byłby Пе narod ludzki 
uchronił. gdyby Perfowie byli Grekow zni- 
gdyby Rzym, od wfzyftkich tego 
świata narodow, fpultofzonym był zotat: 
gdyby nie przemy, lecz moc zwyciężała. 
Ten iedón tylko woiowania fpofob, w 


nadtym 


trzy części. Za 
en fpofob woio= 


fzkodliwy. On opatrze 


światem, ale świat 


fzczyli; 


którym fztuka naymniey dokaże ale, przy 
zachowaniu pofłufzeńltwa i rządu, тос wfzy= 


ко udziała; w którym  zwycięftwo, od ni- 
e p р 


“ego innego, tylko od prawdziwey prze- 
mocy zawifnąć będzie mufiało; ten ieden, 
mówię, fpofob woynę z rządem opatrzno- 
i pożyteczną ludziom uczyni. Na 
ten czas te niezmierne, równie w woynie 
trapiące, gotowa 
Woyfka niepotrzebne апа “Пе. Sam obywa- 
tel będzie żołnierzem; Dzifieyfże źołnierfkie 


. H 


ści pogodzi, 


ак w pokoiy, ludzkość 
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fyfłoma upadnie; narody zewnetrzha, i we» 
wnętrzną wolność zyfkaią. Już nie ieden 
wizyftkim, ale wfzyfcy iednemu prawa i po- 
fiufzeńftwo przekażą; każdy Król, każdy rząd, 
nie o pieniądze ftarać fię będzie, ale o zdrowie 
i (zczęśliwość obywatelow: Bo Król bez о= 
bywatelow, nie nie zrobi. Na ten czas woy- 
ny zupełnie być zakażne potrafi; i iuż nie 
między Królami, ale między narodami za- 
czną fię: bo tylko prawdziwa moc zwycięftwo 
odniefie. Przy dzifieyfzym oświeceniu ludzi, 
ani namiętność, ani pycha Królow, 

bijania йе na ich gowoobywatelow nie ła 
wo przywiedzie. Рокоу nawet trwalfzy 
ftanie йе: bo na tenczas Пау woyny 
czynać nie będzie . 

Zaftanówmy бе w ógulności nad dzicia. 
mi ludzkiemi, a poznamy, że dotychczas nay- 
fzkodliwfze woyny od flabfzego zaczęte iby 
wały. Każde zwycięftwo Kirola X, powię= 
kfzało niefzczęście całey Europy. Przegrana 
bitwa pod Pułtawą wfzyfikim pokoy wró* 
ciła, 

Kiedy człowiek w fwoich woynach wię: 
сеу тос, niż fztukę poważy; kiedy albo tyl- 
ko na zwierza dzikiego broń tztuczną zacho 
wa, albo pokrufzy, i rzuci z powagą wfzyft- 
kie, ofzukiwaniu przyjazne, narzędzia zboy- 
nicze, w tenczas dopioro do prawdziwego itas 
nu matury więcey zbliży Пе, Bayka te wiek 
nazwała czafy złotemi, kiedy człowiek, na 
fwoią obronę, tylko pazury, i kiy RS fi 

to 
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Kto iet fztucznieyfzym, bez doświadc: 
hia rożeznac nie można. Kto ieft mocniey- 
fzym, częfto, niezawodnie, więkfza liczba zas 
Świadcza. Przeto w tym iednym razie, kia: 
dy moc więcey odfztuki dokazywać będzie, 
ludzie mogliby uczynić woyny niepotrzeb: 

nemi 

Tylko wątpliwość czyli niepoznawanie, któ 
іей mocnieyfzym woynę wfzczyna. Niechay 
йе w буо!еһ kłótniach, rozumny człowiek, 
od innych zwierząt rozróżni. Niechay mięs 
dzy feba рай ууа taki fpofob ułożą, w ktdw 
rymby, iuż przed woyny zaczęciem, ftronę 
mocnieyfżą poznano. Tym końcem obydwie 
trony, woynę zaczynać maiące, obowiązek 
mieć będą, półroku, przed woyny zaczęcient, 
do wfzyftkich Europy dworów fwoią fprawę 
rozefłać. Każdy dwor tylko ftronie, którey 
rzecz: za fprawiedliwą ofądzi, powinien odpi- 
faé, i fwoiey przyjaźni, i pomocy zapewnić, 
Licznieyfze odpily oznaczą trong liczniey» 
fzą, i fprawiedliwą. Ktokolwiek póważy беу 
z drugim narodem woynę zacząć, bez poprze 
dniego innych pańlty, Huropeyfkich obwie 
fzczenia, niechay, jako całey Europy, mle= 
grzylaciel, powfzechny gniew na fiebie ścią: 
gnie. Ten ieden fpofob profty, 'i niewymyślś 
ny, odebrałby fiabfzemu nadzieię żwycięftwa, 
i uczyniłby go do zgody. łatwieyfzym. Nikt, 
gdy pozna, że elt flablzym, bić fię nie bęs 
dzie. Wrešcie zuchwałość małcy cząftki la 
wo od wfzyltkich ftlumioną zoleanie 

Ha Dos 
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Dotych czas wfpołecznośći ludzkie między 
oba praw  nieftanowiły. Dla tego, dotych 

s, narody w tym ftanie ёгууаја, w którym 
człowiek, ieżeli to kiedy było, żył bez to- 
warzyftwa. 

Gdzie niemafz prawa, tam niemafz fpra- 
wiedliwośći. Tylko woyna między пагода» 
mi krzywdy ufprawiedliwia, godzi, lub w- 
znawia. Dziś ten narod niefprawiedliwość po- 
pełnia, który fig bić nie umie. Wielka praw- 
da teraznieyfzey polityki: Kto chce pokoju 
niech fç na woyńę gotuie. Gdzie niemafz pra- 
wa tam woyna ieft fędz Zadne towarzyft- 
wo utrzymać fię niemoże, ieżeli йе bronić 
niepotrafi, Pieniądze i fztuka fą teraźniey- 
fzych woien dufzą. Więc żaden teraz kray 
od podatkow być wolny nie może. Так йа 
by iak mocny w fztucę woienney ćwiczyć 
fig mufi 

Polacy tych praw mocy niecheieli poia 
i dobrowolnie giną. Wfzyfcy, w tey rze- 
czypofpolitey obywatele wielcy, na fèymach 
potrzebę woyfka, i podatkow dowodzili; nie- 
baczny narod, tylko na niepłaceniu podatkow, 
i na nietrzymania woyfka, wewnętrzną wol- 
ność, gruntuiąc, fprowadził па йере zew- 
nętrzną niewolę. 


Przeciężby Rzeczpofpolita Polfka, zewfey- 
ftkich narodow, mieć powinna żołnierzy nay- 
lepfzych. Ta nieofzacowana ziemia, która ta< 
kim męftwem obdarzała nafze Оусе, z rò- 
wng fzczodrobliwością nam woienny ch przy- 

тіо« 
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miotow udziela. Lecz my fami fiebie nie- 
znamy. Cudzoziemfkie woyfka Polakow wy- 
chwalić niemogą. Ten chłop, który, w na- 
fzych wñach, ledwie do człowieka podobny, 
w regimentach Cefarza, Króla  Prułkiego 
wfzyftkich сеіше, dobrym fię rządzeniem i 
pofiufzeńftwem, ochludnością i męftwem. (*y 
Nadto żadne inne pańftwo niema tey ła- 
twości, їака miała Polfka do prętkiego pod- 
niefienia, i utrzymania wielkiego woyfka, bez 
wielkich podatkow Starofta, które dawnicy 
pracy, iftraty przy obronie Qyczyzny p 
bywały, dziś, kiedy iuź 
fzlachta woiennych ulug nieczyni, byłoby 


niefioney nadgrot 


nayużytecznicy rozrządzone, gdyby. Rzeczy- 
pofpolitey około (to tyfięcey piechoty wy- 
chowały 

Niechay tym końcem Rzeczpofpolita grun- 
ta w Staroftwach, tak chłopfkie, iako i Pañ- 
fkie, na równe działy rozmierzy, i chłopow 
od pańfzczyzny uwotniwfzy, rozda im też 
grunta, z prawem dziedzictwa, pod takiemi 
warunki: Ze każdy chłop ofiadły, w pewny: 
dzień w tygodniu, na mufztrę chodzić bę 
dzie powinien. Ze kto ieden taki grunt ob- 

fig- 


(2 Trafiło mi figy bardzo częfło mówić x 
oficerami woy/k Prufkich š Cesarfkich; każdy 
chwalił wielką zdatnoić ludu Polfkiego da 
%ołnierfłiwa. Upewniano mig że powj/zechnia 
regimenta, зай wyfikich rekrutow, Pola» 
how prztno[śą: 


IFS 

fiądzie, iednego człowieka, a ten, kto dwa 
lub tezy pola obdzierży, dwoch lub trzech 
ludzi woiennych doftarczać pewinien, Kto 
piędziefiąt lat ma tey żołnierikiey flużbie 
(trawi, od wfzyftkięga uwolniony, do śmier- 
ci fpokoynie żyć może. A ponieważ wydział 
tych gruntów zmn eylzać fię nie powinien; 
w awo tylko tar f; ym fynom, a w ftar- 
{аеро niedolęftwie, fynowi drugiemu, albo 
naybliżfzemu krownemu dziedziczyć + pozwa- 
l ieyfce dzifieyfzych podítarošcich еко 
потом, komilarzow, zaftąpią naybiegleyfi w 
{исе wolenney Oficerowie. Broń i mundar 
dla tych ludzi opatrzą тайа, propinacyc, 
i inne potoczną ftarościńfkie dochody 

Prócz takiey uftawy teraźnicyfze rzeczy- 
pofpolitey woyfko, przez wprowadzenie dø 
niego ekonomii Króla Prufkiego, abo Cefąrza, 
nawet bez powiękfzania podatkow, blifko 
do 25. tyfięcy powiękfzy üe, a zletkim poda- 
4kow pomnożeniem, łątwa тоо, tyfięcy 
utrzymać możnaby. 

То woyfko trzeba, aby frala йе rycerfką 
fzkolą dla wfzyftkich obywatelow  fzląchty 
Na ten koniec Rzeczpofpolita uftanowi pra- 
wo, 12 do poty fzlachcie do wfzelkiey godno 
ści niezdatnym będzie, dopokąd w kraiowym 
woyfku lat pewuą liczbę nieodfuży 

Fak z czalem każdy felachcie zoltanie ty- 
cerzem; iftam źołnierfki nierozroźni бе od 
ftanu obywatela. Przy tym wfzyfikim па- 
żałoby przywrócić polfkie dawne popify; 


pa- 


ттд 
urzędy obywatelfkie · 2 woyfkowe- 
Niechay każdy Woiewoda będzie w fwo- 
im wo ewodztwie rycerzow obywatelow 
wodzęm. Dla przypominania ćwiczeń woy- 
[kowych, niechay każdy ziemłki, i powiato- 
wy, urzędnik ma obowiązek, zwoływać, przy- 
ппісу raz w rok, podległą fzlachtę urzę- 
о; a Woiewoda, co dwa lata, 2 wfzy- 
{wego woiewodztwa obywatelami, 
przytomności iednego z komifsyi woyfko- 
wey komifsarza,woienne doświadczenie uczyni 
Miłość włafna w tey całey, „atu bardzo 
krótko wyłożoney myśli, niezmierne trudno- 
ści wyfławia. . Gdyż tey refzty już nayuboż- 
fzych ftaroftw zrzec йе. potrzeba. Ale na- 
rodzie bogdaybyś przynaymniey tyle z fwo- 
ich niefzcz pożytkował, aby nieuftanna 
pamięć, па los zgubionych fpołobywatelow 
łatwiła wfzyftkie dalfzych twoich obrad tru- 
dnościl Niezapominay nigdy: że oderwani 
bracia, mieli ftaroftwa, i wolność; а niechcąc 
części fwoich dochodow _ Rzeczypofpolitey 
poświęcić, i fłaroftwa, i wolność ftraciliz le- 
dwie iefzcze dychaią w utrapioney niewoli. 
lężeliby fzlachcie, być razem fwey oycz 
zny obywatelami, i żołnierzami, coieft za 
[dą wolności, zdawało Пе przykro; Jeżeli 
ftavoftwa na kraiowe żolnierftwo oddać nie- 
zgodzonoby йез na ten czas niemafz, innego 
fpofobu, tylko potrzeba koniecznie utrzy- 


mywać woylko gotowe 


Lecz 


x20 
Lecz, aby to woyfko gotowe, uftänowia 
ne dla obrony zewnetrzney wolności, nie 
utrwożyło wewnętrzney niewoli, trzyma fię 
narod tego fpofobu nieuftannie, do ktòrego 
zwykł Пе uciekać w każdey gwałtowney po- 
Niechay wfzyftkie woiewodztwa, 

w zamiarze gotowey dla Rzeczypofpolite 
obrony, zawrą między fobą wieczną, i po- 
wfzechną konfederacyą, z tym obowiązkiem 
12 każde woiewodztwo, podług obfzerności 
ziemi, i w pomierze do krefek na Seymie, bẹ- 
dzie utrzymywało liczbę gotowego woyfka 
Straż, ufkutecznienia tey honfederacyt Komis- 
fji woyfkowey powierzoną zoftanie. W 
przypadku woyny, fam tylko Seym nieuftan- 
ny, woiewodzkie woyfka zgromadzić wla- 
dzę mieć będzie, i równie, iak przedtym 
Rzym dyktatorow, tak ten Seym, wprzecią- 
gu woyny, pełnomocnego dla wfzyftkich 
fkonfederowanych woyfk Hetmana obierze 


Dokończenie. 


ecz gotowe woyfko, iakimkolwiek/ fpofo- 
bem uftanowione, dzifiny żadną miarą u- 


trzymywane być nie może, bez podatkow, 
pieniężnych. Rzecz-pofpolita teraz nie ie 
w ftanie powiękfzania znacznie podatków, 
bez zabiegnienia wprzód wychodowi pienię- 
dzy z kraiu. Pieniądze nieprzeftaną ubywać 
w Polfzcze, dopokąd prawa ofzczędnicze ufta- 
nowione, i wykonane nie będą. 


Czyi 
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Czyi przykład prawom ofzczędni: 
czym dzielność nadaie? 


Senacie, Kafztelanowie, Woiewodowie, któ 

rych enotliwy, długiego doświadczenia, 
Wiek dla przykładu na czele narodu wyfławiat 
J wy Minifrowie, którzy nie tylko cnemi 
Żyć, aleinnych obywatelow fwoią' radą, i 
fyoim przykładem cnoty uczyć powinniściet 
Wafza godność, i wafzych magiftratur władza, 
zafadza Йе na prawie. Kiedy profty obywa- 
tel prawa przeftąpi, może iednych lub dwoch 
fąfiadow ufzkodzić, ale w krótce 
na fiebie pociąga. 
Lecz Senator prawu niepofiufzny, ieft nie- 


bliżfzego 
fadu fprawiedliwości kare 
przyiacielem wlafney ofoby; gubi (fzczešli. 
wość wfzyftkich; bo upoważnionym przy- 
kladem роу wfzyftkich. Z pogardą praw 
rośnie urzędników pogarda 

Jakiż to wfpaniały widok! W zgromadze- 
niu, z famego wybioru obywstelow *zlozo- 
nym, które o ufzczęśliwieniu milionow lu. 
po któ 
rego prawicy leży Кйеда prawa. Така wiel- 
kość, pierwfzy raz widziana, przerażiła mię. 
Przed takim tronem, głębokim ufzanowa- 
niem prźeięty, ftanąlem zdaleka w gminie 
ludu różnego 

Jak fpracowanego długą drogą podróżnika, 
2 gór biegnących ftrumieni mruczenie, alba 
bliźfzych drzew liścia fzeleft, miłym faem 
ufypia; tak mnie, rażonego wfpaniałością trov 
nu, 


dzi radzi, widzieć Keóla na tronie, 


хол 
nu, wolne tłumy lud 
potym całym mnoóftwie gwary, wzamyślenie 
fchwyciły. Zdaie mi йе 
wprzód, niżeli do podania prawa ofz 


rufzanie бе, i ciche 
nie od rzecz 


go przyftąpię opowiem co myślałem 

"Tylko prawa Królom władzę flufznie na- 
daia. Tylkoby też prawo dobrych 
tronu być obroną, 
gdayby iak nayprędzey tylko podobne  to- 
Jayby 


Królow 
i ozdobą powinny, Bo 
кагууга dzieliły człowieczeń(two; bo 
nawieki trwała fzczęśliwość ludu tego, 
ktory, (pos w kfiędz 
praw bezwzględne obywatelfkich czynności 


dając na tron, widzi 
p'awidlo; a w Monarfze ich przykład, w któ- 
rego publicznych zgromadzeniach, iedni wy- 
urzędow fiedzą- 


Żey, drudzy niżey, według 


cy, młodfi, przez 
020 przez grzeczność 
mieyfca, wfzyfey 
kñedze iefteśmy wfzyfcy równi 
bry Król iet nim równym obywatelem. Tu 
lakomftwo, pycha, ani bo- 
Tuie 


ludzi iet 


ufzanowanię ftarfzemu, u- 
bogatemu uftępuiąc 

W tey 
Jten do 


mogą powiedzie. 


niewiadomość ani 
goftwo, ludziam fzkodzić nie mogą 
dynie 
znaczna, і ta prawa ftonowi 
fta, którey fię każdy obywatel 
ftwie wyprzyfięga, przed równie 
jak cień przed światłem, Tu owę 
czaly byly 1efzcze barbarzyńfkiemi „ezafami, 


przemoc więkfzey części 
"Tu тос ofobi- 

w towarzy: 

prawem, 


niknie 


kiedy nayfərawiedliwfzy wyrok (du, w тет 

ku ubożlzego, ftawał Пе pošmiewilkiem , dla 

bogatlzych, atylko oftatni, zoftały przy ży 
ciu 


ток 
i fpokoy- 

Dzie 
oddnią 
kich iefk 
nadgrodę ro- 
) Wfzyfikich 
W tym kraiu do nebyci 


clu, zaboyca bywał 
nym 


powa 
gruntu 


пут; 
wydartego dziedzicem. 
fizy fame prawa każdemu włafnoś 
Jedna, i zawfze gotowa, dla wlzyfł 
fprawiedliwość. Szacunek i 


zmierza zalluga і użyteczność 
tylko praca żywi, 
włafności gruntowe 


prawo każdemu równą 
łatwość 


pozwala, i Każdemu tey włafności 
równe befpieczeńftwo zapewnia; wolność 
zaś, tylko przewiedziony wyftępek, obywa- 
telowi odbiera. W tym kraiu ów “fan ief 
ріегм (лут, który jiet użytecznieyfzym. Za- 
den niema więklzych od drugiego pr 


Ў > przywile, 
jow; żaden bez pra pz, 


wania żywić fię z dru- 


gich nie może, tylko przez 


pracę fwe' po- 
trzehy opatrza. "Tak nikt nie pofiada zby- 
tku, a wfzyfoy mnią potrzebę, i wygodę. Pra- 
cowitfi od rządu fzacunek, i względy dozna- 
ią; fam tylko złoczyńca i próźniak ` 

\ i hańbę cierpi. W tym kraiu 
ict tą nięadmienną prawdą, 


) ptzešla- 
towanię, prawa 
е u ktòra ròwnie 
wfzyftkim fwoiego światła udziela: powol- 
nych droga fzczęśliwości 
flufzny Я 


równ 


prowadzi; піерох 
beż dnie gubi. gk Дойса 
e wizyftkie tego świata ciała ošwies 
ca, tąk w początku wiofny 
pełniona chmura, з 
zmarzłey 


bez wzgl 


piorunem na- 
gromem pierwfze 
iarzłey ziemi зуу. ftrzęfnąwfzy бе, i na 
wizyftko w żyżnym y S 
fpufz 7 


fwoim 


defzczu użyteczne ognia 


aiąc, powraca życie martwym пайе- 
Bazwzelćdnienu fs 
a bezwzglednie uderza iroztnica tyka: 


ią zabobonu lub pychy wieżę 
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Jak wielu, w tym zgromadzeniu, nayduie 


fig obywatelow, "którzy fwoią poczeiwość 
ñ Nie iedna matka byłaby 
fy tego, 


Оуса, głyby im 
prawo niedalo obrony. Ten, który fię te- 
raz zkiiem w ręku tak zuchwale przybliża 
do tronu, przed kilku miefiącami, w oczach 
poczciwego człowieka, ftal бе wzgardy go- 
пул, byłby ufkutecznił zbrodnią, byłby 
użyciem kraiowego żołnierza nniechał ma- 
oddalonego іші od lat kilku od pu- 
gdyby pra- 
wem upoważniony trybunał i rada, niebyła 
tak zuchwałych zapędow wftrzy mała 
Kto potrafi wyliczyć жуйке dobra, 
które praw: zachowanie towarzyftwu fpo- 
rządza? Nigdzie ludzie 
czności praw wyobrażenia 
nigdzie dla praw dofyć pofzanowania nia 
widzę. Po Bogu tylko prawo nad fzezę- 
śliwością rodu ludzkiego czuwa. Po Bogu 
naywyżfza cześć należy йе prawu. Choial- 
bym, aby ten dom każdy, w którym publi- 
cznie złóżone prawo będzie, równe z ko- 
ścioły ufzanowanie odbierał. Tuteyfze miey- 
fce powinno być pierwfzą czci praw swig- 
tnicq. Niechay do niey przy ftępu PW 
өп. 


jatek, 
bliczności, fpokoynego obywatel 


dokładnego użyte- 
niemaią: gdyź 
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ten obywatel, który niefprawiedliwą oczy- 
wiście fprawą, iakiego człowieka 


kłócił, 
liawnie prawo obrażał 


Niechay tu niew. 
chodzą ci, nikczemni ludzie, którzy miłością 
ofobiftą mamieni, wezwali na (wą pomoc oba 


tych złych obywatelow, którzy od 

cznego dworu biorą penfyą. Każdy cudzo- 
ziemiki Jurgieltnik niewart imienia obywa- 
telfkiego, i niegodnym ieft, aby fię wraz 
zprawem  wiednym  mieyfcu znaydował. 
Zdrayca kraiu, chociażby tylko mniemany, 
ieżeli boiaźliwa publiczność 


fądzić go nies 
śmieiąc, 


iawnie przecież 
popełnia 


palcem 
świętokractwo, 


wytyka, 
famym 
dopokąd 
ufprawiedliwi, i a 
fwym poczciwym obywatelftwie nie prze- 
kona publiczność 


niechay 
przeftąpieniem progow domu tego, 
бе z wych dzieł nie 


Ale uczczone przyzwoicie to mieyfe 
zoftanie, gdy tu wniydzie' ten 'obywate. 
który włalnym niebefpieczeńftwem ratow 
życie obywatela drugiego; który użytecz= 
nym wynalazkiem powiękfzył towarzyftw 
fzczęśliwość; który dobrowolnie oddał czę 
maiątku na użytek publiczny; 
łował krwi, ani 
bod, i całości krain 


który nie ża. 
ja przy obronie fwo- 
fwoiego. - Niechay tu 
zafiadą ftarfzeńftwa mieyfce, i: ftrzegą praw 


Świątości ci wfzyfcy, którzy przez trzyz 
dzieści lat naurzędach, ina róźnych rzeczy” 
р 
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pofpołitey ullugach, niczym riezmazaną oby: 
watejftwa cnotę, wiernie fwey ftarości do- 
chowali. W pośrzodku 
na nit 


wznielie бе tron; 
Król inney obrony, iinney ozdo: 
by mieć nie będzie, tylko prawo. 


lak fzczęśliwym ieft Król, gdy іе doś 


broczyńny i fprawiedliwy! gdy fam pilojë 
wfzyftkie prawa wypelnia, i wykonania ich 
w całym kraiu ftrzeże bezwzględnie, Teft 
to prawdziwy obraz tey miepoiętey ‘Itn 
ści, która od ftworzenia rzeczy, według praw 
raz uftanowionych, nieodmiennie 
bezwzględnie czuwa, aby z równego ich 
wizędzie zachowania, “calego świata po 
rządek, i trwałość wynikła. Ieżeli dobry 
Król zaftanowi fe nad przeznaczeniem Iwo- 
im, fpofirzeże niefkończone fwoie związ: 
ki z fzczęśliwością narodu. On z ufinno 
wieniem publicznego wychowania, nayfzko- 
dliwfze przeądy wygubiz on wybierniąc na 
urzędy ludzi rozumnych i poczciwych ца 
nowanie prawa utworzy; on, czego delpo= 
ty przemoc uczynić nie potrafi, fwoim prz 
kladem naydawnieyfze, а złe narodu obyczas 
ie, odmienić może; on rozdawniąc пайдо 
dy, i ozdoby zallug, {атут zafłużonym i спох 
tliwym, nigdy nadto młodym, niegodnym, 
i o zdradę podeyrzanym obywatelom, albo 
w rzeczypofpolitey zalług mieć niemogącym 
eudzoziemeom, poświęci 
wi kraiu miłość. Z pofpolitowaniem ozdób 


noty, ба} fig czadfzemi enotli wi; 


cnotę, i zakrze» 


Dobry 
Król 
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Król, Tłarniąc fie, aby każdy człowiek pod 
rządem iego miał włafność, i równą z inne 
mi wolność, równiey wfzyftkie potrzeby 
wydzieli; użytecznie rozmnoży; obfitość do 
kraiu wprowadzi; ludność powiękfzy; a 2 nią 
utwierdzi Rżeczypofpolitey fzczęśliwośc, рох 
wagę. i trwałość лапша przywłafzczania 
fobie tey, żadnemu człowiekowi nieprzy< 
zwoitey władzy, infzym praw dawania, dos 
bry Król będzie ściśle ich wykonania pil- 
nował. Zamiaft trwonienia dochodów, od 
ubogiego łudu wybranych, na żywienie przy 
dwor gray prożniakow, na dopięcie am 
bicyi, na dogodzenie brzydkim chuciom, albo 
na drogie opłacenie nayczęściey  zdradlis 
wych fwey ftrony podchlebcow, dobroczyn= 
ny Król obróci miliony na łożenie w kra- 
iu rękodzieł potrzeb, i wygod przez co ob- 
myśli chleb ludziom w towarzyftwie, przez 
ptawo dziedzictwa  giruntowey / włafnoścł 
fkrzywdzonym; uftanowi publiczne fzpichle- 
rże, dla znifzczonych gradem, oghiem, al- 
bo fzarańcza; zapofaży fzpitale, w których= 
by przez naturę fkrzywdzony człówiek ia* 
ką kolwiek fwey niefzczęśliwości ulgę пауз 
dował. Zhmiaft fzukania ławy w zamyfłach 
pychy, zomiaft powiękfzania mocy  fwego 
kraiu przez woynę, i przez zagrabienie cu- 
dzey ziemi, ziedna fobie fławę nieśmiertel- 
ną, przez mądre rozrządzenia wewriętrzne; 
czyni kray niezwyciężonym, użyciem tych 
fum, które inni w Woynach tracą na ufzczę” 


śli 
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śliwienie ludu. fwoiego. jeżeli dumny = 
fiad napaść kraiu uczyni, dobry Król ро. 
rzuci inne fprawy, zapomni wfzelkich do 
fwego ludu uraz, zwią йе z narodem, 
albo odeprze napaść, albo pietwey umr 
niżeli lud, fobie powierzony, zoftawi w nie- 
woli. Albowiem Król, który utraciwlzy 
połowę fpółobywatelow  fpokoynie, żyie, 
już wiecznie dobrego Króla (ауе zapla- 
mił. T'e nawet trudności, których dobroczyn= 
ni Królowie przy wypełnieniu, podobnych 
uftaw doznaią, a które od rządu ludzi nieod- 
dzielne fa, niezwykły trwać długo. Są te 
ciernie, fpofobiące w ich umyśle przyfzłey 
rofkofzy żywfze uczucia. Naydłużlze, i nay 
zgryzliwfze niefzczęścia pochodzą z niefpo- 
koyności dufzy, Człowiek dobroczynny tych 
nie zna. Sumnienie iego fpokoyne, czyni 
dni iego fpokoyne: W dzień, nic go nie- 
wzrufza, chyba fpoftrzeżona okoliczność 
udatowania ludzi dobrodzieyfktwy nowemi 
Po nocach ліе trapi go ięk i przeklęfttwo 
niefzczęśliwych, ani owa bolowifka, krwią 
ludzką i trupami obkrytego, przebrzydła ma 
ra, owfzem fay iego; f, dobroczynnych dzieł 
iego obrazem. Niech taki Król dla lepfze* 
go poznania prawdy, і fwoiego rządu fkut 
kow, w pofpolitą odzież przybrany, zamie- 
{га йе w gmin ludu; obaczy tyfiące famili- 
ow, które iemu fwoie życie winny: ulły- 
fzy iak wfzyfcy niego błagać niebo b 
dą, każdy mu nieśmiertelności życzy; wie- 

lu, 
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lu, cżùľością rozkwilonych, poważy Пё nie 
bacznie przymawiaé opatrzności: Czemu 
Król dobry umiera. Niech z przyzwoitą 
Monarchom wfpaniałością, zafiądzie na {гоз 
nie: ziedney ftrony, wybotem obywatelow” 
naycnotliwfzych obtoczony, zapewni fe, i# 
nie podpadł naywiękfzemu Królow niefzeżęż 
ściu, lecz fłyfzał prawdę; z drugiey ftróny, 
widząc przed fobą kfięgę prawa, milo thus 
będzie pomyśleć ,, tę, wewfżyłtkich czyna 
nościach za prawidło maiae, niemogłeni 
fzkodzić nikomu. Pierwfzych cnotę naš 
i przykładu 
dziełem; kfięgę prawa fwoich  ctiot świadź 
kiem. Teżeli z tey kfięgi ten,  fańbiącg 
człowieczeńftwo, błąd, który za tzaródziey: 


żwie fwoiey fprawiedliwości, 


ftwo, za uczynek natym świecie nie pódo- 
bny, ludzi niewinnych potępiał na rozpalo* 
ne ftofy, albo na okrutne tortury, iak miłą 
балд jego czuć będzie pociechę, ża kaźdym 
fpoyrzeniem na prawo! Ta iedna przyfługa, 
ludzkości wyświadczona, ofłodzi wfzelkie in- 
ne życia iego przykrości. Od mak i śmierci 
uratowana niewinność będzie broniła przed 
pótomnością inne omyłki терд 

O iak odmienny złego Króla ieft obraz гак 
ро dniu pogodnym, i fpokoynym, powftsie 
wicher, i nocna burza, która z wiekiem po- 
roffe drzewa, całego lata urodzaie, i wízy- 


Ше, potem ubogiego! rolnika oblane, robo- 

ty fwoim gwałtem obala, a fwoint gradem 

tlucze, i nifzozy. Zły Król odbiera ludzióm 
I fpo- 
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ipokoyność.  Wfzędzie też fpokoyność chroni 
od niego. On, ieżeli fig odważy pokazać lu- 
dowi, nie zobaczy tylko fmutne, albo fwe- 
go błędu ofiary; оп nigdy niepoczuie tey 
naytkliwfzey dobrych monarchow rozko- 
ízy, żego lud kocha; on gdzicindziey, ani 
befpieczeńftwa, ani pokoiu nieznaydzie, tyl- 
ko w pofrzód | żołnierftwa, i podchlebcow. 
W famotności, tam go, naywiękfzy nieprzy- 
iaciel iego, fumnienie prześladować będzie. 
Nocy która iakążkolwiek udręczonym pod- 
dam ulgę przynofi, iego zmyfłom wido- 

Ка okropne wyftawia. а iego ciało, fou 

ragnione, nie przefianie budzić, i męczyć, 
dufzy niepokoy, Niechay żaden  defpota 
niekładzie prawa obok tronu. Ten widok 
ultawicznie niefpokoynym czynić go będzie, 
przypominając mu, iak wieie milionow lu- 
dzi, iego pycha, umylu żywość, przemoc, 
1 niewiadomość fwemi prawami  zmęczyła 
Niechay go zaw źdy zbroyne żolniorftwo ota- 
cza, i potróyna warta od ludzi oddziela. lego 
tron gwałt budował, diego tron t 
gwałt upoważnić potrafi 

Міесһау nie kładzie, dla ozdoby tronu, 
blifko fiebie kfiąg prawa, ¿ten Król, który 
wfzyfikich praw niewypełnia, Takie kfię- 
gi będą tylko świadkiem wyfępkow ego 
Prawo niewykonane ieft wftydem dla Kr 
hańbą dla tronu, a źrzódłem ` niefzczęść b 
końca dla ludzi. Gdzie Król „praw nieza- 
chowuie, tam itron iet wnieufzanowaniu, 

i pra 


i prawo w pogardzie; tam ..... Ufyfzałem z 
tylu głos, który mi przerwał аге myśli. 
Człowiek w odzieży ubogiey. iego twarz, u- 
kazywała z niefzczęśliwością niewinność; nie 
był on dziełem fztuczney  edukacyi; niemiał 
nauk; ale był człowiekiem natury, miał czu- 
łość. "Ten z nieśmiałością zapytał 

ktoby w tym zgromadzeniu był Kra 

tey ciekawości zafpokoiony, profil daley, 
coby ta kopa klag przy Królu znaczyła? 
Są to kfięgi, odpowiedziałem, którym wlzy* 
fcy nafzą wolność, i fzczęśliwość winniśmy 
Te to kfięgi utworzyły to befpieczeńftwo, 


w którym każdy z fpokoynością pracuie, zas 


pówniony, iż korzyści prac iego mocniewfzy 
wydrzeć mu niemoże., Są to prawa, które 
daim nam wfzyftkim życie, maiątek, i fa we, 
Na te Поа rzuciły Де łzy z oczu człowieką 
owego.  Przeraziło mię to. Pytałem бе ciem 
kawie tego zmartwienia przyczyny? m W 

ftchnął i w te odezwał йе flowa: Ach! mie 
wfzylkkim te prawa zapewniają maiątek, i 
życie! W tey wielkiey kopie kliąg 
kilka tyfięcy obywatelow znayduie fp 
dliwość; miliony tegoż kraiu  miefzkańcow 
żadnego w nich niemaią ratunku! -Zmiliona 
tych niefeczęśliwych i ia jetem, Zachowa- 


łem przykazanie Bofkie; żyłem według świę- 


tey religii moiey prawideł; niewyrzuca mi 
fumnienie, abym kiedykolwiek САД 
bliźniego; owlzem ratowałem: 
potrzebnych- Chociaż czulem okrutny los 


pod- 
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poddańftwa moiego, рглесіей fądząc go być 
opatrzności zrządzeniem, w dzień. pracowa- 
łem i ponocach dla wyżywienia żony i 
dzieci. А chcąc ie wychować w bogoboyno- 
ści, fprzeciwiłem бе nierządney ekonoma 
Pafjyi. Od tego слаби zaczelo Йе moie nie- 
fzczęście. Chociaż niewinny prźecież czło- 
wiek bez fprawiedliwości cierpieć mufiałem. 
Pociągano mię nad powinność do robocizny, 
wypędzano do nayciężfzey pracy; w drogi 
naygorfze; gdzie fiebie i cały mày dorobek 
znifzczyłem. Niejnogłem йе ulkarżyć niko, 
mu; gdyż nikt mi fprawiedliwości uczynić 
niemógł, tylko Pan, którego żaden 2 podda- 
nych nieznał, ani w dobrach  niewidział 
Zdawało mi Йе, iż бе zlitowała nad nami opa- 
trzność, gdy ow Pan, zadłużywfzy fię, był 
przymufzony fprzedać {ууз maiętność fzlach- 
cicowi. Lecz ten nowy dziedzic, wcale 
nikogo nad fobą піетаізсу był iefzcze wię= 
Мут odekonoma tyranem. Miałem trzech 
fynow: z tych frzedni widząc, iż ledwie ieden 
nadzieję mieć może obięcia roli - po moiey 
śmierci, a drudzy bez ziemi, i bez chleba 
żyć będą mufieli, i ktaiowi, i fobie nieużyś 
teczni, nic mi niepowiedziawfzy,  odfzedł. 
Jakom fi porym dowiedział, uczył йе rze= 
miofa, Ро oddaleniu Пе iego z domu, Pam 


furową karą mi grożąc, ieżeli mu fyna nie 
przyltawię; owfzem zaraz do więzienia о» 
fadziwfzy, niewypuścił mię, dopokąd mu 
kilkafet złotych za włafnego fyna niezapłay 
ch 
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Бет. W krótce potym fądząc mię być bö- 
gatym, i fpodziewańąc fe więcey u mnie piè- 
niędzy, kazał mię znowu wziąść do kłody, 
i trzymał dopoty, dopokąd mu fyna niepow- 
rócę. Gdy wołałem о fprawiedliwość, przy: 
pominaiąc, że goiuż drogo opłaciłem: Pan 
nazwał ten żal móy zuchwałością. Zaraz 
kazał mi wfzyfiko 2 domu  pozabierać, a o- 
krutnie mię fkatowawfzy, w kaydany żaku- 
tego wrzucono do chlewa.  Wydobyłem бе 
z tego lochu: Uciekaiąc z niefzczęśliwym 
życiem, czuię aż nadto, iż dla mnie w kraiu 
niemafz fprawiedliwości. Jeftem niewinn 
żadnego w towarzyftwie niepopełniłem wyftę- 
рки. Dobyłem pracowicie, czterdzieści токе 
gow nieużytey ziemi; przez во lat uprawia-= 
łem z pańfkim gruntem Ёо morgow roli; z 
tych dziedzic fwe zbierał dochody ; ia kraiowi 
Чогойе wychowałem dzieci, i rzetelnie od- 
nofiłem podatek; przecięż doczekałem fię tey 
niefzczęlney ltarości, w którey od żony, i 
dzieci oddalony, wfzyftko na co prawie całe Z ży- 
cie piacowalem, iak złoczyńca kryć fç matzę 
z utrapionym życiem,'a żaden człowiek nieina, 
ani zlitowania йе nademną, ani ratowania 
mnie  fpofobu Tylko ten, który mnie 
krzywdzi, tylko mày tyran, być może 
moim (20218! W tych prawach mego  ftanu 
człowiek nieznayduie więcey od bydła obro- 
ny. Król nawet niemoże być oycem nas 
wfzyftkich — Tu przerwałem mu, niemogąc 
daley wiirzymaé mey czułości. Złorzekłem 

bar- 
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bartarzyńftwo kraiu, a niemogąc bliżniemu 
poradzić, tym tkliwiey czułem niefzczęście 
jego. W tym iednym przykładzie zdawało 
mi fię widzićć niefkończone krzywdy milio- 
na rolników, Stanely mi łzy w oczach. Od- 
wróciłem fię ku oknu 

Nagle fpoltrzegłem przed bramą mnóftwa 
Judzi, z ktorych każdy trzymał w ręku papie- 
ту, a iak niegdyś przebrzydły Karon, na brze- 
gach (кухи, groził, odpychał, i niedawał umar- 
łym wiecznego pokoiu, tak twardy na war- 
cie dragan kolbą potrącał, bił, i odpychał 
wlzyftkich. (2) 

Pobiegłem 2 właściwą mi ciekawością do= 
wiedzieć fig przezcoby tylko ludzi z taką w 
zgardą. poniewierano i bito? Dowiedzałem Пе; 
że to fą ludzie -z proźbą o ludzkość do ludzi 
W iednych ręku taki był napis: Cztery miliony 
ріг hroć Јо tyfi yużytecznicy/zych тів 


fakańców, których chociaż Јал rozróżniać od 


ludzi zdaie fig, przecięń nam religia odkrywa 
jednaki zińnemi ludźmi początek, ucząc, ża 
w/zyfcy oditdnega оусй pochodźiemy: že kas 
żdy inny człowiek {Ө} nafsym bliźnim; wigo 
na miłość bliźniego zaklinamy, profząc nie oco 
innego, tylko, aby równą z kaźdym innym 
baławickióm (prawiadliwość raielidmy; aby fan 
kto nas krzywdzić może nie był w włafney 
Jprawie i тола, i jędzią, U drugich a t 
em 


C) Twardy š okrutny przefąd odrzuca w Pol- 
facze lud od [prawiedliwosci. 


łem ten wyraz: Milion kilkadziefąt tyfigoy 
Kobiet, które w krotkim czafie w du oynafob 
kray zaludnią, ieżeli podług praw Bo 

pańfka wola, ale włafna ich wola slub małżeń- 
fiwa ważnym uczyni; ieżeli iedney wf grani- 
ce, nie będą dla mich człowieczeńfkwa granicą. 
U innych czytałem: Milion czery kroć fo ty- 
fisey ludzi młodych, iefycze awudziefiu lat nie- 
maiących, przyrzeka w lat kilka liczne Rzeczy- 
pojpolitey woyfko; obiacuio powiękjzyć kraio- 
106 bogadiwa; ofzczędzić te miliony, któro cu- 
dzosiemfiim fabrykom bez. powrotu kray wy- 
płaca; ieżeli, ата} uporczywey, i namięte 
nością omamioncy dziedzica woli, prawo wró- 
ci im wolność naturalną, pracowania kolo fiwey 
żywności twfxelkiemi, powolonemi w kraiu, 
fpofoby; iuczenia fie, według każdego chęci, 
£ zdatności, różnych fabryki i rzemiofł; ieżeló 
nis śedna wiat, ale cały kray będzie ich kras 
бет. W pofrzod tego tłumu, ftychać było tu i 
owdzie, przeraźliwy rozpaczaiących płacz i 
ięk, wołanie do nieba o pomitę uczynioney 
im krzywdy, i przeklęftwo okrutney niefpra- 
wiedliwości. Przybiegłem do iednego z nich, 
i zapytałem Пе, coby cierpinł£—Krzywdę od 
famego prawa, rzekł z zapamiętałością, rzu- 
cniąc mi kartę: Podniofiem ią; to zawierała 
w fobie: Teflem fyn poczciwego oyca, i dobre- 
go obywatela. Rodzice dali mi wychowanie 
fiofowne do tego maiątku, który, przy сіе[а- 
kioy a [prawiedliwey pracy, całe życie dla mnie 
zbierali, śktóry iako fyn dziedziczyć miałem 


xx6 
Przebrzydłe łakomfiwo odkryło po śmierci oyca 
mego, że nie był [zlachcicem. Nagle ia utra- 
cilem wfzyftko, zofiałem fig bez [posobu do ży- 
cia; cięfską pracę oyca mego, tę nay[prawie- 
dliwjzą włafność moig, obcy człowiek bexfu- 
mienny, iak zwyczaynie patron, xzagrabił— 
Oddał.m mu czymprędzey kartę. Niemog 
znieść tego nielprawiedliwości obrazu, ucie- 
kłem, abym zgubił z oczu te niefzczęfne 
gwałtu ofiary, š 

Gdym iuż nikogo niewidział, rzekłem fam 
do fiebie; lakież to praw ftrafzydło! Niewo- 
1а, gwalt, bezżeńttwo, publiczne cudzego m 
jątku odzierltwo, prawęm upoważnione! Ta- 
kie barbarzyńftwo w ośmnaftym wiekul 
Rzeczpofpolita z takiemi prawami, maige fą- 
fiadem Cefarza, i Króla Prufkiego, czyliż dłu- 
go utrzymywać Пе fydzie 

W tym, dom Rady  nieuftaiącey miiaiąc, 


przypominałem fobie, iZ niedawno prawo o- 


fzczędnicze ftaneło, A ponieważ fądziłem to 
prawo, być iednym z tych praw głównych, 
które iefzcze. rzeczpofpolitą ratowaćby mo= 
gly, wfzedłem, chcąc wziąść przykład od u- 
powaźnionych władzą wykonywaiącą  ftró- 
żow prawa tego, і nauczyć f iakie ta ri 
da przedfię weźmie fpofoby, do 'ufkutecznie 
nią w całym krain, tak użytecznego prawa, 
Iak wielkie było, zadziwienie moie, gdy wi» 
działem po fefsyi, wychodzących tey rady ka- 
miffarzow, wfzyftkich w oudzoziemikich fur 
trach, w naydraźfzych, karonkąch, w Nawa 
tach, 


i 
tach, w nayprzednieyfzych francuzkich, ia 
gielfkich fuknach. Zaden z nich niemiał, w 
całym fwoim ftroiu, naymnieyfzey rzeczy, 
owfzem iedney nawet fpilki kraiowey. Wfz 
{су zoziechali йе w kofztownych  Łondiń- 
fkich karetach, z tą pociefzną do kobiet no- 
winą, Że, pr wielkie Rady nieuftaiącey 
zdanie, odebrali dnia tego prawo, iż w cza- 
бе feparacyi wolno.damie fprzedać, darować, 
albo przetrwonić fwoy włalny mniątek. Na 
to wfzyfiko wzakącie bramy patrzając, rze- 
Мет do fiebie: W tym kraiu prawa fẹ dzie- 
oinną igrafzką; i dla tego fąfiedzi z ludem te- 
go kraiu iak z dziećmi obchodzą fig. Od te= 
go czafu nabrałem pogardy dla prawa tego 
Naywiękfzy kraiowey ofzczędności wielbi- 
ciel urągałem бе z tych, którzy ią zachować 
chcieli. Ink wiele ten przykład Rady nieuña- 
iącey mnie zgorfzył, tak wiele cały narod 
pogorfza, 

Królowie,  Miniftrowie, Senatorowie, 
fzczegulniey Rada nieuftaiąca, ty praw wy- 
konania ftraźnico! wafzą iedyną powinnością i 
obowiązkiem, wynaleść fpofoby, aby po fkoń- 
czonym feymie, wfzyftkie nowo ultanowio= 
ne prawa w całym kraia wypełnione były; 
lakiż iet wyftępek wafz, gdy: ftróże prawa 
niezachowuiecie prawa. leżeli przy uftano- 
wieniu nowego prawa czuiecie fłabość, i tę 
umyfłu nikczemność, iż go fami zachować nie- 
potraficie, niepozwalaycie nigdy na takich 
Praw. uftawę; a niemogąc Пе temu oprzeć, 

złoż 
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złożcie lepiey urzędy. Inaczey wy ftaniecie 
fig narodu zgorfzeniem, a prawo niewykona 
ne kraiu niefeczęściem. Wafza godność i wła- 
gza gruntuie fię na prawach. Od wafzey wo- 
Ji każdego prawa ufkntecznienie zawifło 
"Tylko wy niewykonania praw przyczyną 
iefteście. Więcey nad umyfiem ob 

wafzych ofob przykladem, niżeli 

urzędow mocą władniecie. Gdyby 
uftanowienia mądrych praw ofzczędniczy 
Kràl, fenatorowie, miniltrowie, i Rady nieu- 
ftaiącey komiffarze, nigdy inaczey niebyli йе 
ukazy wali publiczności, tylko w mundurach 
krajowego fukna iw innym, przez prawo 
‚ду Polak za ich prz 
kladem, byłby ofądził mundur fukna kraio- 
wego fuk 


opifanym, ubiorze, 


godności, јак dzifiay, za ichże 
przykładem, *takiegoż fukna mundur nazywa 
fuknią uboftwa i wzgardy, Niema prawa te- 
go, któreby wykonane być nie mogło, ie 
żeli ie Król, mimftrowie, i fenat zachowa 
Po mocnym przekonaniu бе odzielności 
walzego przykładu, co naftępuie, uczyńcie, 


Prawo Oizczędnicze. 


Key podatek niewłaściwy, іе піере- 
wnym; czafem kray  nilzczy; w zawfze 
go kradnie. Dla tego rzecz fzkodliwą rząd 
ftanowi, «gdy iedynie dla podatkow `'elami 
kupic&we i przemyfi апше. 
Ekonomiści nie dla dzifieyfzych towa 
rzyftw fwądaią naukę, gdy sządom czuwać 
nad 
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nad wagą kupieltwa bronią, i miefzać fię do 
handlu ze wnętrznego nie każą. “Te prawi- 
dła fą dla owych, iefzcze wiekow dalekich, 
Беу лүе ерада owiedna sio warzyz 
fwo zwiążą fis; kiedy dobro iednego kraiu 
ftanie бе fpolnym dobi 
naymniey iedney części świata. Teraz, gdy 


calego, albo przy- 


każdy na złupienie, lub na ofłabienie fąfiada 
uzbroiony, czątuie, nieumiarkowana -handlu 
wolność. rozwiozłością byłaby. Tak uprzy- 
wileiowane kupie&wo utworzy бап w (a, 
nie. Kupiec będzie obywatelem świata ca- 
łego. Dobro Rzeczypofpolitey  kupieckiey, 
rozłączy fię od dobra Rzeczy pofpolitey oby- 
watellkiey, i może być kraiowi fzkodliwe. 
Anglia, tafzkoła kupiećtwa, która nie 
2 domyfłu, ale zdoświadczenia uczy, kładzie 
unt fwego hadlu to prawidło: Towary 
ziem/kie, które pożycia urodzaiow kra- 
fakodzą dofkonalaniu 
Jię rolniiwa, i pow ftaniuw domowych fabryk; a 
tak ciągną konieczny kraiu upadek. 
Dochody czyfte, ch 


dowych miedozwalaią, 


mowić, dobro po= 
wfzechne, iet prawodawftwa i wfzyftkich. 
rządow iedynym celem. W teraznieyfzym 
towarzyftw ftofunku żaden prawodawca, iża- 
den rząd, niemowię, powięklzyć, ale 
nawet od zmnieyfzenia fig dochodow czy 
ftych obronić niepotrafi,  ieżeli зуе. 
wnątrz wfzyltkim  włalności, i każdemu 


równą fprawiedliwość nie wyznaczy, a ze 


Wnątrz takiego befpieczeńftwa nie obmyśli, 


aby 
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aby pańftwa fęfiedzkie, ani przemocą, ani prze 
my flem kraiowego dobra krzywdzić niemogły 

Coż Pollka koniecznie czynić powinna dla 
zapewnienia fobie zewnętrznego  befpie- 
czeńftwa? 

Czytałem wiele liftow, w których Jan 

oby watelom 
Widziałem kil- 
kanaście inflrukcyi w roku 1602, iinne po- 
żaleyfze iefzcz woiewodztw Kras 
kowfkiego, i Bełfkiego dane, 
буки, o tymżę prawie, z wielkiemi dowody 
umiefzczony iet. 

Więc iefzcze w 16 wieku, kiedy Rzecz 
pofpolita flynela; kiedy narod Polki był 
fiawny, bogaty, i bitny; kiedy nafze miafta 
znaczną ludność miały, nafz kray wagę han- 
dlu trzymał, wfzyfikie райға fwoią trwa- 
łość na męftwie ladziły, 
nieznano pótrzeby; bo kaźdy 


Zamoylki różaym pierwfżym 
ofzczędnicze 


prawa zaleca. 
pollom 
w których are 


i nigdzie podatkow 
fzlachcie był 
kraiowym żołnierzem,  iefzcze wtenczas 
nali oycowie uznawali praw ofzczędniczych 
pożytek. Dzifiny, gdy Króleftwa fwoią fta- 
łość na pieniądzach, ina file gruntuią, gdy 
żaden kray bez wielkich podatków trwać 
niepotrafi, i żadne towarzyftwo ludzkie bez 
woylka gotowego, w fztucę woienney wy- 
ćwiczonego, zewnątrz mieć befpieczeńltwa 
nie może, pytam йе: Czyli Polacy, nie ulta- 
nowiwfzy, i niewykonawfzy praw ofzczędz 
nieyfzych, uniknąć  uboftwa, a przeto tey, 
iuż 


TĄŁ 
iuż od wfzyftkich fąfiadow wzgaidżoney, fa. 
bości potrafia? — Polfka w rządzie Króleftw 
poważnych nie ftanie, dopokąd pomiernie do 
Pańftw innych podatkow nie powiękfzy. Tu 
pytanie zachodzi: Czyli Rzeczpo+ 
{ойга Polfka dzifiay іей w ftanie powiekfze= 
nia znacznie podatku? — Podatek tylko % 
dochodow czyfych być wybierany powinien. 
Dzifiay podatek iedynie pieniądzmi wypłacać 
potrzeba. Pieniądze [з wfzyjłkich rz св- 
chą, którey cena w porownaniu ж rzeczami 
odmienia fig. Umnieyfzenie pieniędzy w kradu 
powięk/aa podatek 

А Prawdy do czegoź naglą Polakow? 
Rzecz pewna ieft, że Polfka w handlu ze- 
wnętrznym traci. Więcey pieniędzy wy- 
chodzi, niżeli wchodzi do kraiu, iużbyśmy 
teraz na zapłacenie podatków, iuż na kupie 


drugie 


nie foli pieniędzy niemieli, gdybyśmy, po- 
zoftałe od nafzych pradżiadow miednice, ра= 
ary, wanny, i ftoły frebrne, i Apoftoły złote, 
nietopili. (*) 

To 


C) Та myśl wielom zdaie fię falfzywa. 
Przyznaią oni, że liczne Jprzęty złote, š fre- 
brno, po domach pańfkich fiopiono, ala, mowią, 
na to miejce dzifay ledwie nie w kaźdego [аа- 
chcica ariayduią fig [rebra fłołowe Ani ia nie 
Jądzę, aby ta iedna bik była przyczyna 
dla którcy w Poljcze do tych czas fy pienią- 

©. Pamiętam, že zabrane po Jezwitach ж 

Ko- 


LEL] 

"ro już kończy бе? przecięż zamiaft/ prz 
bycia ubywa pieniędzy. Niemogą powię- 
гуё nafze feymy podatkow, bo nafz ku- 
wygod i zb 

і obywatelki, 


piec, eudzoziemikiemi towa 
tku handluiąc; nali obywate 
obce kraie zwiedzaiący każdy Polak, а za- 
graniczny dłużnik, wyprowadzaniem z Кта 
iu pieniędzy, niezmiernie podatki 'dzificyfze 
powiękfzył. 

Cała Polika z Litwa niewłaściwie ułożo 
nych podatkow, fubfidium charitativum, Kwa 
druplę połtory kwarty wytraciwfzy. płaci 
około 12,000000. Polfkich. Z tych dwuna- 
fu milionow tylko dwa miliony na właści 

cie- 


Košciolow [rebra, nayprzod „Xiątece [оўу 


zdobiły, a gdy na refacie tym X iqżgtom 
nich, nie było co teść, 
przedtym każdy [alachcić miewał gotową 
cą fumkę, teram wxyftko ief w biegi 
Jiay powiękfzył fig w kraiu handel wewnętra 
przeto cyrkulacya kilka 
fłępuie: że pożyteczne Genuen/kie i Holender- 
Де pieniądze w Polfzcz Do tych 
eyfikich przyczyn,  umniey/zenie freber W 
Pańjkich domach, przydać należy. Nadto [na 
glądaiąc па teraźniey[e [терга ftołowe, nić 


fłopiona zoftaty; 


milionow 


aapominaymy, ié dawne [rebro i złota: bywało 
fxczere iako Jłaroświeckie forca. Teras miś 

ву złoto, co fig świeci. Dzifiay nawet 
frebra mewnątra polerowane, miewa dufxą wide 
daianą. 
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viclow przypada. Chłopi poddani, żadney 
włafności i dochodow гуйусһ niemaiący, 2 
udziału z gęby chleba, płacą blifko milionow 
10. Co innym, iefzcze fzkodłiwfzym kanałem, 
właścicielow uboży. Tym сла m, dla las 
twieyfzego rachunku zgodziemy fe, iż cały 
podatek milionow dwanaście czyftych docho= 
dow wybierany bywa. 

Były te czafy kiedy Polika przefzło trzyña 
milionow Zło: polfkich pieniędzy mieć mo- 
gla. Z nich ledwie połowa ukazywała Пе w 
biegu; refzta w gotowiznie po fzlachtach í 
miefzczavinach pleśniała. Во kray wewnętrz 
hego handlu niemiał. Dopieniędzy w kraiu 
biegnący ch, handel zewnętrzny kwitnąc, przys 
ftawiał corocznie około 50. milionow, za 
rzeczy z kraia wychodzące. Więc na ten czas 
dwieście milionow Złotych polfkich płaciło 
dziedzicom czyfte dochody. 

Ile z dawnych inwentarzow doyść mogłem, 
ta ziemia, którą iefzcze Rzeczpofpolita poż 
fiada, wizyftkie urodzaie do zboża ftofuiąc, 
i rolniczą potrąciwfzy expens, wydawała mi- 
lion fto ty fięcy łafztow. 


w Poróownaniu tych urodzaiow z wfpo- 
mnionemi wyšey, biegnącemi w kraiu, i przy- 
chodzącemi z zagranicy, pieniędzmi, łafzt w 
łafzt kofztował Zło: Polfkich 200 

Blifko kolo czafu tego te та. milionow po- 
datku ułożono: Dia zapłacenia tey fummy, 
trzeba było fprzedać fześćdziefiąt tyfięcy la- 
жоу. To iet роб. od fta, czyli 19ta cząte- 


kę 
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kę dochodow czyftych zabierały cła kupieckie; 
papier fłęplowany, bfiggi żydowjkie, po głowne, 
loterya, tabaka, sol, podymne. 

Dochodźmy јака część dochodow czyftych 
juz dzifiay tenże fam podatek zabiera. Gdy 
oftatnia w kraiu zawierucha, niedofyć przes 
zornym, i niedofyć daleko przeglądaiącym роз 
litykowaniem pychy, i ofobiftości fprowas 
dzona, zabieraiąc gofpodarzom czeladź, bydło, 
ikonie, tak rolnictwo znifzczyła, iż do tych 
czas, przyjść do (iebie nie może; gdy пай 
trzey fąfiedzi podftępem do kraiu wpadllzy, 
chociaż dzielili fobie nafzą ziemię, iak im бе 
podobało; chociaż w zalęknionych bez wo- 
dza polakach naywiękfzą grzeczność znale- 
zli; przecięż grube Rufiny i Niemcy, iak 
gdyby nad nayniegodziwizemi nieprzyiacio- 
ły, okrutnie paltwiły Йе, wydzieraiąc nam 
chleb, pieniądze, ludzi, Owfzem dziś iefzcze, 
zmęczoną kraiu refztę, ten kawał, zewfząd 
obciętey nedzney ziemi, którey podobno za= 
pomniawfzy fig iuż fami porzucili byli, dziś 
obwarowawfzy go w około, iak gdyby go 
przed rodem ludzkim. ukryć chciano, każą fo- 
hie pieniędzmi drogo płacić nafzą włafną fol 
iwodę. Sami nafzych urodzaiow kupowa 
nie chcą, A z refztą świata wfzelkiey fpole- 
czności bronią. Chciałem powiedzieć, od po- 
działu Polfki паж handel zewnętrzny upad 
Z kraiu więcey pieniędzy wychodzi, niżeli 
przychodzi; Z owych trzechfet milionow, 
ledwie бе go. milionow Zło: Pol: zoftaie, 

To 


ranie, 26 teraż handel 


cwnętrzny przynofi nam 
"około 2 ów, Więć 
д. milionow Zlotych Pol- 
kich czyfłe dóchody opłaca 
Woyn domowa, wywoż przytrudńy, wła» 
żony ha lamb chłobftwo pódatek, przyczyny 
fi ważne, łż trodzaie kraiówe; czyli dochod 
czyfty, byłby бф żmhieyfż é powinien; ale 


ofzczęłnieyf:e gofpodarftwo rolnicze, nedtó 


tózleglych dóbr 
tamtych przyczy! k r , A coz 
Hziennie kraiowe Urodzaie: powię Prze- 
to równie ink przedtym ‹ dziś pozoftałź 
tżęść Polki koło miliona ftu tyf {о 
dząiów hod czyfty wydale: 

edzice bGkołó 

а 818 у= 

i na potrze 

kroć fto tyfię 


ńaniu tych ure 


W poròw- 
milionow bież 
gnących pieniędzy, łelzt włafzt iuż tylka 
igo. Złotych Polfkich richować można 

Do tych czas trwa dawny podutek. 018 
żapłacenia ta milionow Zło: bol: podatku, 
potrzeba „dzifiny fprźedać 80,000. lafztow; 
To ей: gdyby nafamych dziedziców byk 
włożony blifko po 8 odfte, czyli 15 część 
dochodow czyltych 


K Jek 


ścłą więktzy, dla 

ludzi uciążliwfzy, ink z poc: Niech 
ta uwaga przeftrafzy każdego Polaka. Jel to 
złe bardzo niebofpieczne bo taiąc fé; үп 
trzności nam gryzie. 

luż fig podatek w kraju trzecią częścią ро» 
więkfza, chociaż równie dzifay, iak w ten 
czas, gdy był ułożony, wybieramy tylko mi- 
lionow dwanaście. Jeżeli niepomiarkuiemy 
ę prędko, do tego rzeczy dążą, iż, ten lichy 
podatek, zabierze z czafem chłopu urodzalow 
polowę; na końcu wfzyfoy nie będziemy w fas 
vie oddawania go pieniędzmi 

Doświadczamy, że w tym związku, w ia 
kim fy towarzyltwa ludzkie, pańftwo beż po- 
datkow pieniężnych, ani powagi, ani trwa 
łości, ani befpieczeńitwa mieć nie może. Zie» 

i atek, życie, wolność, odłafki moca 
nieyfzych fąfiadow zawilły.  Doświadczamy, 
Ze kray, z którego więcey pieniędzy wycho, 
dzi, niżeli przybywa, powięklzaiąc, ow 
ftanowiąc podatki pieniężne,  fpiefzniey ofta- 
tnią nędzę przybliża. 

Те dwie uwagi zdają fię wyftawiać ñan 
Poliki bez ratunku. Przecięż bogdayby te po- 
czątki niefzczęścia przynaymniey tyle na nas 


fprawiły, abyśmy, o odwróceniu ich refzty 
więcey myśleli! lefzcze nam rozpaczać nie 
trzeba. Coż uczynić należy? 

Gdy wfzyftkie kraie fąfiedzkie bronią mo. 
eno, aby do Poliki pienię 


; nie wprowadza 
no, Polfka przymufzona zakazać koniecznie, 
aby te pieniądze, które ma, niewychodziły 
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Dla zabiegnienia, aby fig fumma biegną-" 
cych pieniędzy w krata nie zmnieyfzała, f 
dwa fpofoby: Albo przedawać więcey; abo 
kupować mniey, “To teft hande | wewnętrze 
ny tak powiękfzyć, aby kupiećtwo kraiowe 
rowną wagę z fąfiady trzymało Albo wfzy- 
{Ийе cudzoziemikie tzeczy zbytku, í zagra- 
niczne towary wygody, które mieć 2 wia 
[ urodzaiow możemy, zakazać noe 
ik prędko utraciliśmy morza brzegi, do 
pierwfzego fpofobu, chez mówić, da kupis: 
śtwa latwości nie mamy. : W Pollzcze zboża 
handel nayzyfkownieyfzy bywał. Ten zna- 
cznie upadł; rzecz pewna: że z czafem fe- 
fzcze bardziey zmnieyfzy Gg; nakoniec po- 
dobno wcale'uftanie. Gdyż dzifiay іч? wfzy= 
kie pańftwa tę prawdę uznają: źorolniiu о ifi 
pierw zafadą prawdziwey faczyśkwości to- 
warzyj Tylko rolnitwo raeczywijflo kraia 
bogadłwa 
Nadto w Amerycę nowa  rzecz-pofpolita 
ma ziemię urodznyną, rzeki fpławne, lądy 
dobre, zgoła do kupiećtwa wfzyftką fpofa- 
bność. Ona nierównie taniey Holendrom, 
zboża doftawi. June nafzey ziemi urodzaie 
zaniedbaliśmy. Do ich powiękfzenia czafą 
potrzeba. Już teraz famo kupiedtwo zewnę* 
trzue nafza biedę poprawić niełatwo potra- 
ñ. Czympręć Polakom drugiego fpofo- 
bu chwycić fig należy, Wywozowi rzeczy 
kraiowych naywmnieyfzey przefakody пів czynić 
a na wlay [ёне hiozne towary które mieć 
Z guro- 


34% 
x urodzaiów nofxych móżeńmy, prawo ој саф» 
dnicze ufłanowić potrzeba. 

Gdyby rzecż-pofpolita teraz, kiedy ie 
fzcze w kraiu tna koło бо milionow pieni 


dzy, chwyciła fię rzeczonego fpofobu, i 
pobiegła fkutecznie, aby ta fumma nie zinnieyć 
fzała йе, moglaby natychmiaft powię 

do 46 milionów i kilka podatek, niewyciąga 
jąc go nawet tak wyfoko, iak iet w Pań 


ftwach fąfiedzkich. "Ułumaczę fię 

Poddani Króla Prufkiego, i Ce 
brawfzy ogółem wfzyftkie daniny, 
część z wfzyfkkich fwoich urodzaiow, 
tak czyftego dochodu, iak tu wyrachuie, 
fko połowę daią w podatku W Polfzcze czo- 
powe, loterya, tabaka, pogłowne żydowikie, 
fol, i podymne, wynofi koloi ro milionow 
ZA. Pol. który podatek na famych miefzczan 
ichłopow przypada 

Wiem, źe iefzczeby mnie niezrozumiano 
chociażbym fię tłumaczył nayiaśniey, iż chło 
pi, w pańftwie żyjący, podatku kraiowego 
płacić niepowinni Przeto rzucam praw 
i zinnemi błąd gadam: Bo nayprędfza dwoch 
zgoda, gdy kto trzeci zapłaci.  Niechayże 
chłopi iak do tych czas dawali, tak i na potym 
Чай, podatku то. milionow 

Ale wiem, iź to każdy Polak zrozumie, 
#е ciężar lekfzym ftaie fię, gdy go wfzyfcy 
razem dzwigaiąj że im więcey kto pożytkuia 
ztowarzyftwa, tym więcey zyfku udzielać 
powinien na potrzeby iego 

Wy: 
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PASZE ү. 
tewfcy, mogą hować, па ате czyłte do. 
chody, milion fto tyfięcy łafztow. Nie 
chay każdy dziedzic pośtięci fiodmą czaftkę 
z tak czyltych dochodow, dla oacżlenia fz 5 
ści, tym fpofobem, do dzifieyfzego chlopik'e- 
go podatku, przyłożą fię dziedzice przefzło 
157 tyfiącami taf 
"Tego podatku Rzecz-pofpolita, chcąc ga 
pieniędzmi wybierać, nie możę ułożyć przed 
uftanowieniem ofzczędniczego prawa. Trze- 
ba, aby pierwey zapewniła, i zatrzymała w 
kraiu pienią . Przez zabr nie wycho= 
du pieniędzy, mieć zawfze Йо 20 ty- 
fięcy do zapła wfzyftkich, urodzajow 
czyltego dochodu e pieniądze  iefzczeby 
można powiękfzyć zabraniem. z fkarbcow K os 
ścielnych proźnujące frebra... Ale zapomnia 
łem fię Zal mi com powiedział: Bo ielzcze 
yią teraz ci bezfumienni obywatele, którzy 
po Jezuitach Kościelne frebra Rzeczy-pofpa: 
еу pokradli 
W tym porównaniu rzeczy -z pieniędzmi 
wypada lafzt w łafzt na 150. Zł. Pol. Więc 
(zy podatek та milionow  powiękfzy 
ydzieftu i kilka milionow. Do 
ch zywfzy. роосу kwarty poda- 
duchowny uczyni ogólna fumma. podatku 
milionow i kilka 
Kto Пу że, nowo zabrana, Galicya i 
JLodomerya płaci Cefirzowi Којо 40. 
lionow. 21. Pol ofądzi, że mylę fię, gdy po» 
wia. 


Ga 
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wiadam, iż Polfka teraz zaraz tylko 40. mi» 
lionow ikilka podatku bez ucięmieżenia dać 
może. Jak prędko ten ieden kawałek, nie 
równie od niey mnieyfzy, tyle płacić wy- 
doła, Załatwiemy trudność, pomyślmy fa, 
bie, że fifiedzi odtego czafu, iak nam ręce 
obcięli, Иң wewnętrzną krew nafza, że Pal- 
fka od fpławu, na fwoiey włafney rzece, K r= 
lowi Prufkiemu, ieżeli fig nie mylę, 5,000,000; 
Cefarzowi za fol т2,осоооо. zapłacić ko- 
niecznie mufi, A co mię naybardziey boli, 
że, prócz tych konieczności, iefzcze dobro- 
wolnie kraiom Cefarfkim za wino, co rok, 
pofyła bbfko 5 milionow. (2) Te kraie wy- 
ciąpaiąc. corocznie tak wielkie od nas pienią* 
dze, biegnącą u ficbiè {итте роз! КЁ ą 
przeto ich urodznie płatnicyfze баа fig 


zeciwnie zokazuiąc, aby do Poliki żadne 
pieniądze od nich niewchodziły, ubożą ini 
сла 


—  — [,OAWA<⁄I'II 

(2) W Roku 17$3. Chociaż $ [тїї fpo- 
koyne, i trybunały trześwe' były, okazuiu fgn 
regefirow celnych, śe w przeciągu 48. mie lige 
су 56. tyfięcy boczek Јатедо tyłka wina wg- 
gier/kiego wprowadzona da Polfki. Beczkę ро 
10. Сает. Zł. rachuiąc, wyfała x kram piè 
Niędzy bliko 7,000,000. Ledwię nie drugą 
połowę wprowadzano Kdntrabanda. : Майо 
Jurmani Jami tylka węgrzyni bywaig. Strach 
pomyśleć, iah wiele przepiiamy winnych wi 
nach francuskich, „Ryń/kich, W tofkioh, Mia 
Хероји. Bo, Fo, Ge. 


ү 
fzczą Polakow, Już podobno w krótce nie 
będziemy w ftanie opłacania im haraczu te- 
go. > Gdyby dy Polak równie zemną do- 
rze życzył, kraiowi, powiedzielibyśmy wfzy- 
fey: Milfze iet to piwo, które mieć z wla- 
fnoy ziemi możemy, niżeli to wino, w któ- 
rym, zrak nieprzylaznego cudzoziemca, po- 
łykamy niewolę. - Niechay nie interefowa ni 
Koło wina Polacy, raz przynaymniey iedno- 
myślnie zgodzą бе. i rzekną: Odtąd wina, i 
innych trunkow, do Poliki wprowadzać wol- 
no nie będzie. 
Pszyłączam do tych iefzcze pr ynę in- 
która także nie mało pieniędzy 2 kraju 
wyprowadza. Cefirz przykazał iwoim poda- 
nym w-Galicyi i Lodomeryi, aby, pod о- 
bowiąskiem zapłacenia podwóyney falfyi, w 
tych kraiach półroku fiedzieli. Znam wiele 
obywatelow Rzeczy-pofpolitey polfkiey, ktò- 
rzy chociaż w Polfzcze wiekfzą część dóbr, 
atam tylko wiofkow kilka mais, przecięż, 
zamiaft wyfiadywania pół roku  miefzkaią, 
rok cały, i wfzyftkich dóbr Polfkich doc ho- 
dy tam przewożą i trawią. Czyliż podobno, 
aby rzecz pofpolita dotąd była nieczułą na 
krzywdę уо?  Nieuftanowiemyżli 
y y prawa, nakazuiącego, aby ka- 
żdy obywatel także pół roku w Polfzcze mie- 
fzkał, pod obowiązkiem płacenia w dwoyna- 
fob tak wielkiego podymnego, iakje płacą 
жубу poddani dóbr iego. 


Na 


Na te, ууй Кіе uwagi mogłby kto nieu< 
ważnie powiedzieć: W Pollzcze, do fzla: hiy 
Każdy fzlachcię 


15 


obrona żewpęćrzn 
{2-с [pulite żołnierzem. 
zywjileię, fzlacheckie zafzczyty, 


wodzem po 
vint żotnierfkie 
5 Rzeczpofpolita, woylka, 
kow, potrzebować 

z pieniędz ) 
tez pieniędzy. Pr 


wychądu pieniędzy 
do handlu zewnętrznęgo miefzać fię nie 
inien 

przód wątpię, aby z dzifieyfzym wy 
chowaniem fzlachta chciała podobne муре 
niać pofiugi. Lecz gdyby fię tak fly zo. 
baczemy czyli Polika zoftać tak może? 

W Polfzczę więccy trawi niżeli пап 
бе rodzi. Согосаліх ło gciu mil 
now wWięcey rzeczy używamy, niżeli mamy, 
dovhodu. Tędy b da, chodzi. Przez, tak nie- 
umierkowana Kon/umpcyq.(,) ttraciemy pie 
Dia ych zabraknie, narufzemy wy: 
datki rolnicze, dla zafiapienia wydatkow, 
zwyczniowych. “Pak w kraiu zmnieyfzą fig 
pieniądze, i urodzaje: zoftanie. drogość i nię- 
doftatek; co nazywa fię. nędz 

Goż 


(°) Nie każda konfumpcya w krain seft uży. 


Соу. wiee w tym razie uczynić пае? 
ielt fpofob do zatrzyniania tey tro- 
2. i 
— Mamy więcey ludzi do ży- 


chy pienięd 
wienia, niżeli do roboty, Pomnóżmy паа 
pracę, iumnicyfzmy proźniakom żywności 
Niech rząd [рехуіа wfzyfikiemi f 


pofoby po~ 


więk/zóniu uwadzaiow kratowych, š lego do. 
shodu; aniechay zabroni furowo mogranitz 


mych towarotw. 


teczną, Strześmy fe fłuchać tych fałfeywych 
prorok którzy ufiawicznie wołają kon- 
fumpcyi. Konfumpcya być może czworaka: 1w 
í ły шойт wielka iefi konfumpcya tych, 
3 pracuią koło odnowienia, powięk- 
i kfstaltowayia urodzaiow kraiowych: 
nfumycya ról w, iofd 
nayużytecznicy(zą. Druga: kied rowadza, 
wkraiń pieniądze. Та konfump- 
andlu zewnętrznego iefł udyteczną. Trze 
kiedy ani do odnowienia, ani do kfztałto 
a urodxciow, ani do u dzenia pic- 
kraiu nio zmierza, tylko trochę bieg 
maaża, Та konfumpcya woy/ka 
jdow, duchow 
fem bywa fgàoal 
rodzaie 'kraiowę 
powiękfzania w kraiu р zy. 
Taka konfumpeya ognia, gradow, fzarańczy, 
Zigranicznych obiazdow, i zbytkaw, 


Jee [ukodliwą. Polka ma tylko te dwie kon 


lumpcye ofłatnie. 
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То Ranie бе gdy chłopom i miefzczanom 
nadamy wolność, włafność, i iednakową z Кач 
żdym innym obywatelem fprawiedliwość; gdy 
każdy pracujący obronę, a próźniak przešla- 
dowanie doświadczy; Gdy fzlachcic, który 
żolnierzem być niechce, ftanie бе bez utraty 
nazwifka fzlacheckiego, rzemieślnikiem; gdy 
wfzyfcy do handlu, i do fprzedania urodzaiow 
krajowych rowną łatwość znaydą, żadnemu 
wprowadzać, ani używać cudzoziemikich to 
warow wygod i zbytku, wolno nie będzie. 
Nadto poprawiemy nafzą konfiumpcyą fz 
dliwą, i ofeczedziemy пабе dochody czylte; 
gdy zamiaft drogiego przewozu, i wielkiey. 
oplaty fabrykom cudżoziemfkim, uftanowie- 
w kraiu te wfyftkie rakodzielnie i fa- 
bryki, którym urodzaie nafzey ziemi pierw- 


fzych materyałow doftarczyć potrafią. Na tę, 
myśl z ciężkością weftchnałem. . ... wa 
Nayiaśnicyfzy Keòlu! Byłem. przed lat 
„ kilka fzozęśliwym Wafzey  królewikiey 
Mci poddanym: Ktoż iek niefzezęlną, 
m przyczyna, Że nim być dłużey niemof 


Przemoc uczyniła mię niewolnikiem, 
nigdy cdmienić rñepotrañ абу Polaka 
Racz łafkawy Królu wylluchać proźbę, 
merme przywiązanego do fwoiey oy- 
czyzny, niegdyš polaka. 
„Ten Król iet  nayniefzczęśliwfzyme 
który prawdy nieflyfzał, Mnie  żadaw 
nicuwodzą zyfki. Jeltem człowiek nier 
zmaiomy. і nigdy znanym. nie będę. W 14 
„ kos 


” 
„* 
„ 


m 


1 
koniecznie na wfzyftko oboiętny, EE 
powiem. Już ftaroftwa zarażać umyflu 
dobrze myślących niepotrafiq, Bifkupftwa 
nie fą dla muie, Ordery iuż dla enotlis 
Jeden zoftał po~ 
wfzednym i modnym ftrolem, drugi no- 
ү zny, W- tey niewo- 
którey niefzczęśliwy żyię, nie mam 
infzego а Wafza Królewfką Meig związku, 
tylko milość tega narodu, któremu kro- 


wych niemdią powabu 


i zdrayce оу 


luiefz. Jego fzczęśliwość nierozlaczona 
fz liwością Waľzey  Kràlew(kiey Mci, 
Przeto iak mocno pragnę awy, i fzczęścia 
Polakow; tak fzczerzę życzę teyże lawy, 
i teczęścia K rólowi 
» Oltatnie Rzoczypofpolitey niefzczęście 
fkutkiem. Ale 
nieumiarkowana miłość 
dalekich prezy» 
padkow, а ofzukania więkfzą  przezorno- 
ścią fąfiada, obłudna polityka. Ма сой 
tym wipomnieniem ranię tkliwe lerce, ko- 
chaiącego Polakow, Króla polaka, który, 
gdzie zachodziła (awa, i dobio narodu, 
zapomniał o fobie, związał z wfzyftkie 
mi; 1 ла wfzyftkich ofiarował fwoie zdro” 
wie, i życie. Bogdnyby ta pamięć ludze 
ka na wieki zginęła, iż za panowania Stąe 
fami polacy fprowadzili Moíka- 
low do (wego kraiu; ftanela opieka Ma~ 
fkwy nad Polika, Cudzoziemiec, z pod 
x boku tronu, pierwfze obywatele gwałtem 
bia 


iet dawnego  nierządu 
przyśpiefzyła ie 


ofobilta, nieprzeglądaiąca 


456 
biorąc, iednych w kraiu, drugich zagra 
nicą więził; Pollkie Króleftwo podzielo* 
> Niechay nigdy żywość umyllu nie- 


pytania: Co na to rzeknie. 


potomność è ? z 

Potęmność eft fprawiedliwą. Opo- 
wiem iey, żeto był Król pierwfzy, któ- 
ry fkarb Rzeczypofpoltey urządził; prze 
moc iednych' obywatelow nad. drugiemi 
pofkromił; edukacyą z Europy- naylepfzą 
w Polfzcze ułożyły w kilka lat, wlafnym 
kofztem, uftanowił fabryki, pierwfzych 
potrzeb; tworzył, handel wewnetrzny; 
zatrzymał w kraju pieniądze; gdzie ledwie 
kilka brzydkich unofiło nad ziemię, 
fzałalzow, tam (ta wybudo= 
wał, хаша, 
kiem obfadził. 
nice zamienić w drugi Lion, Stanilawa 
iek dziełem Ledwie to wyrzekłem, пае 
gle” fzala fzczęśliwości. przewyżfza fzalę 


rzemieślni= 
powiem, Chorod 


niefzczęścia. 

„ Со to za ftrafzydło miota fig. na zbu- 
rzenie nieśmiertelnego dziela! dycie 
niefyczęfne famoiftne duchy, wfzakże to 
wafsego przyiaciela, wafzego Króla fa- 
wę nifzczycie! Оп dofyć ucierpiał za ży 
cia, przez cóż mu iefzeze w potomnośc 
fzkodzicie! Już putki: Już niemafź 
Chorodnicy, iuż fzsuczny cudzoziemiec, 
„abiawfzy (we narzędzie, z natrząfaniem 
yychodzi z dzikiego kraju, Już tyfiące rąk 

Prze: 
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przemyślnych żebrą chleba, Rolnik pa 
targu fwey ziemi pożytkow fprzedać nie 
Nagle, ой 
do drugiego końca kraiu, każdy 
1 okrutny raz poczuł: Upadły 
fabryki, upadł: handel wewnętrzny. Со 
miłość krain, przez lat kilka, i wylicze= 
la to ofcbi 
ftość, i brzydka nienawiść w iednym dniu 
żnifzczyła. Niefzczęfna zazdrość, gdy 
dópelniła fwey złości, dopiero fchydziw= 
{гу fobie dawńe gniazdo, niewdzięczna 
poleciała za granicę 


mogąc, traci chęć do pracy 
iednego 
obywatel 


niem milionow wielu, ftaw 


p Czemuż Panie ten raz p упауттеў 
nie miałeś dofyć ftałości umyflu, niepo= 
zwalaiąc fobie czynić tey krzywdy?Więś 
wafzey  Królewfkiey Mei 

ci, którzy radzili znifzczyc tak kofztoż 
wne fabryki, niżeli owi, którzy wymy- 
sleli proiekt dyfjydeńfki, albo Konfe 
суа. Rado m/ką 

lko ofobiftość, 1 zazdrość znifzcześ 
niem wfzyftkiego karzą. Sprawiedliwość 
radziła ukarać tyrańftwo Tyfenhsufa; ala 
chwalić i utrzymywać fabryki iego: Bos 
gu dzięki! iuż tych niemafz w Polfzcze; 
którzy z taką podłością nie nawidzą. 
» Nayiaśnieyfzy Królu! wiem iak 
спо. kochafz fwóy narod. Dla Гус 
wości Polakow nieżałowałbyś ży 
im tego powrócić nie można, со utraa 
eili. Ale ufprawiedliwifz w potomnośćh 

буол 
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fwoią fławę, nadgrodzifż Polakom dawne 
niefzczęścia, gdy odnowifz w Chorodnicy 

fabryki potrzeby, zaniechaw lzy rękodziel- 

nie jedwabne: bo w tych uftanowieniu 
był uczyniony błąd, Odłóż ° Wafza Kró 
łewfka Mść przynaymniey milion co rok, 

na utrzymanie dawney fabryki płocien, i 
fikas. Tak odżywifz handel wewnętrzny; 
załudnifz miata; poprawiż Фат wieśnia- 
ka; zatczymafz w kraju pieniądze. Sy to 
fkutki bez których Rzeczpofpolita utrzy- 
mać бе nie może 1 
potrafiloby pr2 pieść 
nawet oderwanych części zyfkanie. T rw 
ley Polika fłangłaby z fabryki  takiemi, 
niżeli z odebraniem 
Powie tu wielu wfzakfze iuż niektórzy 

infi poczeiwi obywate le na uftanowienie rę- 

kodziel znaczne ummy łożyli, ale niemogąc 
wfzyfiko zarzucić przy 


Tych poży 
Rzeczypofpolitey 


kraiow Ёгасопусћ 


wydatkow odzyfkać, 
mulzeni byli? — Są tego oczy wifte przyczy: 
ny: Bo nietylko ow: fabryki od rzeczy mie 
kralowych zaczęto; ale dwóch iftotnych przy 
ich ftanowieniu zarządzeń brakło: Мао 
ści i fprawiedliwości, ftan rolniczy niemiał 
Każdy bądź zwyczaiem bądź przelądem wie= 
upow al, co z Francy, 12 Nie 


dziony, 
co w Polfzcze 


przywieziono pogardzał tym, 
{Со wolno być nie powinno 


robiono. 
chłopikie- 


Włafność i fprawiedliwość ftanu 


go: prawo ofzczędnicze, z zakazem używania 


materyi iedwabnych, fukien  cudzoziemikich, 
nie 
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| ale furowo wykonane, 
krajowe. Towaru 
i pewna rękodzielnie pomnaża, T 
epfzego fprzedaż pred EA 
| t prędfza rzemieślnika dofk 
nali. = 100 trzeci OE 
Wną drogę 


Међу 
letylko uftanowione 
utrzyma fabryki 


N: fprzes 


raz wychodziemy na iee 


Do wykona 
ykonania oftatniey uftawy, rzucam 


tu niektóre N 

ца! GRA: Myśli, niebawiem powzięte. Nie« 
Sb R 8: wfzelkie materye icdwabne, 
осоо ukna, lny, plotna, огу, паг 
tzędzia 2elazne, i drewniane, zgoła wfzyfiki 
towary wygody, dla których A 


y nafza 
Sway ziemia 
р y materyal wydaie, 


A i wfzyftkie « 
dzoziemikie rzeczy zbytku zakaże w prowa 


dzać do kraiu. RE 


шт Tego pilnować beda cel 

Po wfzyftkich miaftach, „i miafte 

ед które kupiec УЕ 
do których 

mieyfki 


: obce towary przewoz 
fprowadzać ie będzie 
A zoftanie obowiązany в 
kwit komory. 4 1 h М 
М si w wątpliwości wolno temu 
| przeglądać, czyli niemafz t 

w kraju zak à ORKI 
go Burmift 


urząd 


nych, których regeftr u 
i ku znay 
zakazany towar przepadnie 
wa PRAG ukarany, a fkax 
grodzony zoftanie. Ç „ ) 

* 


A AM M 
Przeftępca praa 
yciel fowicie nad 


Dru- 


CJ) Chelałom powiedsieć 

„owiedzień,aby zakazany tow 

kak e kroach Сейид, e a oni 
күрс publicznie palony bywat E ees сөз 


bo ink 
2 kra” 


Na kar д 
а kara кай całemu kraiowi przynofi 
yt 
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Drogie prawo włoży po бо. od fta na wi 
no, Ofzukanie prawa z tak widocznym tos 
warci 2 eyfzy fię, gdyż podobnie, iak w 
#еу, miata j miaftczka okwit żapyty 
fig będą mogły. Niechay prawo ttzecie przy- 


leciech, od zakazu wpro= 


kaže; iż po pi 
je bedzie, wol- 


wadzenia cudz tówarow, 
no żadnemu miefąkańcowi krajowemu zagra 
nicznych towarów 
ani na fprzęty domowe Dla 
przepifze ftanówi fzlacheckiemu mundury Z 
Duchownynt 
Akfamity 


mności; 


wa, айі publicznie, 
tego prawó 


ukna kratowego, i z kamlotow 
także fukna i kamloty wyznaczy 
i bławaty nie fa odzieżą ducha f 
urodzaiem ubogiey oyczyżny: Miefzcza 
nie i żydzi tegoż fukna i kamlotu używ 

b Mundury  fzlacheckie rożność ftanu 


ani 


Ten punkt w ins 
yfzym byłby. Gdzie 


ani dobra 


Żofiaie ubior da 
nych kraiach naytru 
indziey, ani moe rozkazuiącego, 
wola poddanych, ufkutecznić go hieumiatibyi 
W Polfzcze, gdzie płeć niewióścia naywię: 
соу republikanekiego ducha pofiada; i wfzel 
‚ kie narody w guście ftroiow celuie, to pr 

wo na y wykonane być mt 


% kraju wyprowadził, pieniądze które w ogniih 


giną Les lepiey fkhanie | gdy ten towaf 
komifsya zagranicę wytbieść, i choć na połdarć 
mo [przedać woskaże. Tym [pofotem część 
pieniędzy do kraiu powroci, inadgrodę ofhae 
йу cielowi włatwia Szlës 


Szlachetne Polki! Czułość, którą nad А 
tniem lofem niefzczešliwey оу zyzny ukas 
zalyście, warta pochwały, Owe rzadkie oby= 
watelek enoty, przez łacińfkich Pifarzow * 
Rzymiankach wielbione, mniey wątpliwe zo 
ftaly, gdy Пе podobną miłość oyczyzny w 
Polakach widzieć darzyło. а; 

Kiedy pierwfzy nadlzedł odgłos, że wkros 
czy nieprzyjaciel, dla rozerwania” kraiu pae 
fzego; ta żałość i rozpacz, którą wy dzień was 
{ге twarze ukazały; owe fehudzki, gromady. 
i narzekania, któremi ро nocach znacznicyfję 
domy napełniane bywały, f obrazem nutki 
po: Rzymianek, gdy im pierwizy do. 
nioll goniec, ei anil OC 
анд е luż Hannibal obledz Rzym 


a to patrz 


< с przekonałem бе, że równi. 
ат m fie, Ze równie, 


& Rzymianki okupiły mial 
| iły to, prze% 
Gaulow lupione, tak niedawno Polki były: 
zrzuciły włafny ubigr, хпіойу fibro i a: 
+ dla zafpokoienia łakomftya Muikalow i 
Niemcow, gdybyśmy byli mieli Maal'ufżo 
i Kamillow. 3 > 
Piękne бату, лос i 
ZPO my, iefzcze fpofob infzy do тає 
ania Poliki macie! Więcey паа Polka 
mo Š nad Polakiem, niżeli dawnicy Кру- 
a WR Rzymianinem. Przychwas 
zycie obywatelom, że im naylepiey w то! 
raiowym, a przez taką ofzczędność Rzecze 
Bofpolita bogatfzą ftanie Пе. s 
wda; uboga oyczyzna nifzczy Йе, gdy wag 
iedwabie, w drogie kamienie, w frebro à 
L w 219 
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w złoto ftroi. Tylko fukno i płotno ma fwo- 
ie włafne; dymy, cycu kartonu, krepy, ha- 
Baru, taniey doftarczyćby mogła. Przez mi- 
łość niefzczęśliwego kraiu, z tych fobie mun- 
dury i inne ftroie utwor Zoftawcie 
przemyślny ubior tym, których przywaram 
potrzebny. Niech przydymiona Francuzka 
piękrzy йе fwoim cacas du Dauphin, Wy 
mnie wierzaycie: gdyż płci walzey pod- 
chlebiać iuż mnie nieieft wolno. Natura 
nifzey ziemi nierównie więcey, od innych 
kraiow, wam urody wydziela. W Polfzcze 
ftroie wymyślne, tylko kryiąc walzą pię- 
kność, krzywdzą natury dzieło.  Zawlze 
pięknieyfzą będzie Polka chociaż tylko w 
białym muślinie; niżeli  fatyfnemś barki 
niemka, chociaż w żółtym, z dużemy, patte- 
rowemi, kwiatami, grodeturze, 


Podatek 


1 am niema wolności, gdzie prawa niewła- 
па. Tam lud iet cudzym niewolnikiem, 
gdzie niema mocy. Tow 


yftwo zapewnia 
każdemu obywatelowi włafność i wolność 
przeż prawa, iprzeż moc, Prawa i moc fą 
dwie iftoty każde towarzyłtwo fkładaiące 
Bez nich Rzec# pofpolit 


może 


żądna trwać nie 
Jak przez nowe wiadomości i pracę od- 
mieniaiące fig niektórych miefzkańcow po- 
trzeby, dobro, i zezęśliwość ‘odmiany praw 
dla wfzyftkich wyciąga, tak przez wiado= 
mos 
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powiękfzaląca йе niektórych. 
ktniow тос, wlzyftkim innym fwe prawa 
rozdale 


mości i pracę 


Į równie iak dla zachowania we= 
wnątrz zgody і рокоіц prawa Кгаіоууе wy- 
konać należy, tak dla utrzymanią zewnątrz 
teyże zgody ipokoiu prawa mocy 
wać potrzeba. 

Dzifiay kraiowey mocy 
niądze li 


zacho- 


gruntem fą pie 
Towarzyftwó fkarbu mieć nie mo 
że tylko przez fkładkę obywatelow wzy 
ftkich 

Jeżeli mię zrozumiano, że móc 


ieft czę- 
ścią iftotną towarzyftwa 


wfzelkiego, zgo- 
dziemy йе wfzylcy, żeterz ani monarchya, 
ani arifokracya, ani demokracya, zgoła żaden 
kray i żaden rząd tego przywilelu niema, aby 
pod nim obywatel żył bez podatków. Równie 
ink w defpotyzmie, tak w naywolnieyfzey 
Rzeczy-pofpolitey dzifiny trzeba oddać połowęę 
albo trzy części dochodow dla ocalenia czwar= 
tey. Feraz nie ten kray ieft wolnym, któ- 
ry nie dnie podatku, ale ten, który placi 
maywięcey. Rzeczypofpolite tyłko to тай 
w гука, iż fkładaią podatki iedynie dla fie 
bie, 1 па obronę włafnego kraiu, nie na gads 
Ki, апі na rozdatki fworego defpoty. (*) 
L 2 Przy 


©) Francya, która tak wielu długami obar- 

Caona, że ich zrachować nie może; którą 

Jaway Prowiżyi 546 milionow Zł. Pot, ros 

ате płaci; którey lud, tyfiąc milionow ZĘ. 
Pol 
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Przy takich uwagach przyfzlo mi na 
myśl: Czyli to można nazwać pociechą dla 
rodzaju ludzkiego, że dziliay człowiek przy 
obronie kraiu, zamiaft życia fklada pieniądze; 
źe teraznieyfze woyny odmienily wyrok 
śmierci obywatela, w niekończącą fię nędzę 
iego? 

Ponieważ ten naywiękfze woyfko na plac 
wyprowadzić może, ten nayprędzey woynę 


zacznie, iprowadzić ią naydłużey potrafi, 
kto naywiękfze wybiera podatki," przeto 
wzmagaiący бе podatek fłufznie w innych 
narodach nieufność budzi, i koniecznie wfzy- 
ftkich do równego, albo iefzcze do więkfze- 
go, pomnożenia podatkow i woyfka przy mufza 

To fiłowanie йе kraiow więkfzością po- 
datkow przywiodło do tego, Фели® niektd- 
rych Pańtw podatki rowniaią Пе wfzyftkich 
dziedzicow dochodom  Francya боо milio- 
now liwrow podatku wypłaca, a wfzyfey 

tey 


Pol fhładaiąc, firofxnie nędznie po wfiach 
žyie; T aż Francya mufi corocznie Jwoim Kró- 
lom na Јата garderobę, i na ру 8. milionow 
liorow, aprzejsło 45 milionow Zł. Pol: a 
narozprofzenio [amych tak Jntrigantom à 
próźniakóm, ciż nie baczni Królowie 28 mie 
lionow liwrow czyli 46 milionow Zł. Pol 
znędzniałemu ludowi wydzieraią. Ty wolny 
narodzie, który fwemi podatkami rozrządzafć 
zamyśliy fig nad tym, i umisy lepiey [zaco 
wać i brónić wolności. 
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tey Francyi właściciele tylko około боо 
milionow czyftych dochodow rəchuia. 

aie Пе, 2° w tych Кгаіасһ, gdzie iuź 
biepodobieńftwo powiękfzenia podatkow uka- 
zywać fię zacznie, przymufzeni będą mo- 
narchowić zaprzeltać woien, i żyć w poko- 
iu; uznalą, że przez woyny, powiękfzeniem 


fwoiey ziemi, przefadzeniem ieden drugiego 
bogactwy, wfzyfcy znaleźli niedoftatek, i w 
iednakim trwaią względem fiebie mocy po- 
równaniu, isk dawniey z iednym tyfiącem, 

уйа żołnierzy. Ka- 
żdy milionami podatki licząc, milionami i 


tak dzifiay z fu tyfiąc 


wydatki rachuie, Так żaden nie ieft od dru» 
giego, ani mocnicyfzym, ani Бода ут, 
wfzyfcy zaś uczynili Jud ubożfzym i nędznym. 

Był może Król taki, który uwagę podo- 
bna uczynił. Lecz ambicya równie iak bo- 
iaźń niefpokoyna, niemogąc daley pomno- 
żyć podatków, wynalazła dla poięcia fwych 
zamyfłow łatwość wzaciąganiu długow. Te- 
den kray przez zadłużenie fię przeciągną 
woynę, odnioll zwycięftwo oftatnie, natych- 
miat wfzylcy, dla wyrównania dluźniczey 
mocy iego, długi robić mufieli, Tak znówu 
długi, które powinny być rzeczywiftą kra- 
iow zgubu, ftały йе ich czafową ochroną 
Pańftwo im dłażnieyfze tym było mocniey- 
fze. Jak przedtym “podatki, równie od tą 
kredyt ftal йе potrzebnym, dla wfzyitkich 
narzędziem przemocy, “Tak to ieft prawda: 
Še tam, gdzie nie prawa, ale namiętności 

wia: 
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wiadną, złość iednego ftaiefię prawem dla 
wfzyftkich. Dziś fzkodzić fobie famym mu- 
fiemy, abyśmy zgubili drugiego. 

Ten rząd ieft mało wiadomy, albo nie 
czynny, który teraz powiękfzeniem podat- 
kow nie zabefpiecza kraiowi obrony, Ten 
narod, który do tych czas na niepłaceniu ро 
datkow fwoią wolność zafądzał, niechay 
myśli dzifiay, że podatki fa zrzódłem ubo- 
fwa ludzi, ale przytym iedną obroną wol- 
ności iego. Podatek i kredyt fą to dwa pra- 
wa тесу potrzeby. 

Bogdayby Rzeczpofpolita Polfka nie by- 
łe nigdy zoftała tym niefzczęfnym prawom 
niepofufzeńftwa ofiara. Gdyby Polacy za 
Augufta IL. zamiaft rozpufzczenia бо tyfięcy 
gotowego woyfka, byli dla utrzymania ię- 
go złożyli podatki, do tych czas Polacy 
wolni, i poważni #yliby 

14? więc nad fanem Europy pierwfze 
zamyślanie йе ofrzega, a Polakom dcświad- 
czenie długo myśleć nie każe, że tetaz. wfźę- 
dzie ikoniecznie potrzeba fkładać podatki 
niezmierne. ‘Tylko o ftofowney ich wielko 
#ei, іо ak nayrownieyfzym tychźe rozło- 
Фепіш, zaradzać ieft wolno, | 

Rozmiar podatku być łatwieyfzym pówi- 
nień w rzeczypofpolitey, gdzłe niema oby 
watel przyczyny taienia dochodu, ktòrega 
część fam rozporządzi na obronę fwoiey 
wolności, niżeli w famodzierżftwie,gdzie pod- 
dany fkładaiąc podatek, iedynie na więkfze 

utwiers 
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utwierdzenie fwoiey ‘niewoli, ffufznie tal 
dochody, a Pan iego przymufzony ieft fta- 
nowić nie właściwe pobory, chwytać fię 
wfzyftkich, choć niefprawiedliwych, fpofo- 
bow do rozmiaru podatkow, dla wymęcze- 
nia fobie iakokolwiek daniny 

Pytam (е: Iak wiele Rzecżpofpolita Poľ 
fka w dzifieyfzym ftanie дафу mogła po 
tku? Iakim go fpofobem nayfprawiedliwiey 
rozłożyę 


Podatek nigdy rolniczych wydatkow naru- 
габ miepowinien, tylko z dochodow czyftych 
wybierany być może. 


Rozmiar podatkow nay/prawiedliwiey uto- 
Żony będzie, w pórównaniu do rozległości 
gruntowey włafności, i do gatunku iey ziemi 
Lecz w toraźnieyfzych towarzyfiwach poda- 
tki, dla [wey wielkości  miezmierney, wedlug 
dochodow wybierane być mufzą. _ 

Przywiley woalnśaiący od podatku ieft krzy - 
wda bliźniego; ¿e nie prawem bogacącym 
śednych, przez ubożenie drugich. Zaden Юп, 
żaden obywatel właśc „ od podatku wyię- 
tym być nie powinien. 

Ze w gminie niektóre ofoby niedofyć poda- 
tku płacą, atąd żadne uło, Rauczypo/poli- 
tey [zkodliwe, miewyniknie; ale kiedy ta część 
ludzi, która ledwie na fwoie potrzeby wy- 
fiorcza, płaci fama tylko podatek; w tan czas 
owych ludzi upadek, ciągnie towarzyftwa 
upadch. 

Rząd który tych praw nie chowa, wła- 
tuy kray gubi, To 
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“Fo zdanie iot fulfzywe, że podatki dobre 
mienie obywatelow powiękfzaią: gdyż nie 
iak, wfzyfiko rozdać, . aby йе 
lepicy. Podatek tylko wewnętrzny 
ale zawfze ucie- 


pieniędzy prz. леби 
obywatela. lelt't. złe lekarftwo, któ+ 


rego, dla odwrycenia więklzych złych, do- 
świadczenie znżywać radzi, 

lto nieicft prawda, że rząd nie według 
dochodow fwole wydatki, ale podług wydat= 
kow fwoie dochody rachować powinien. Ж 
takim uprzedzeniem falfzywym, rząd па pos 
datki rachować będzie wfzyftkie kraiu uros 
dznie; przebierze właścicielow dochody czy- 
йе; zńinicyfzy gofpodarfkie wydatki; tak za; 
#ати е zrzodło życia, i niefpodziewaląc fię, 
zamiast mocy, wynaydzie glod, 

Tego błędu iet fkutkiem, iż wżadnym 
koiu, pi 
różnioro potrzebnych „wydatkow obywate- 
Ja, od czyftych dochodow iego, że wfzyftkie 
pańftwa, układając podatek, od wfzyftkich 
ogulnie urodzaiow płacić kajq, Wfzędzie 
bardzo małą, tylko domyślną, i wfzędzie rów- 


fianowieniu podatkow, nieroz- 


ną cząftkę na expens właścicielowi zolta- 
wiaiąc, iak gdyby wfzyftkich kraiow gofpa- 
darftwo równe wydatki potrzebowało, i ròs 
wne zyfki dawało. W Hrancyi, w kraiach 
Prufkich, w Auftryi, w Czechach, w Mora- 
wie, w Gałlicyi, Komilsya fkarbowa, przy 
układaniu podatkow; tym  fpofobem dziedzi- 
sow dochody rachuie. Zbiera ogulnie A 
ftkie 
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ftkie któreykólwiek mniętności urodzaie; z 
tych po io od fta, czyli tylko dziefiątą wy- 
trąciwfzy część na expens, od refzty ftano= 
wi po 12 od fta fafs do którey wfzelkie in- 
ne daniny przyłączywizy, każe płacić ogul- 
nych podatkow przefzło 24 od 100. 
Wedlug tego rachunku Kray, któryby 
miewał na rek różnych urodzaiow, przyfto- 
fowawfzy ie do zb 5500000, łafztow, 
fkladałyby podatku przefzlo g00,000 łafztow. 
leżeliby niedokładne tegoż kraiu rolnictwo 
od fta expenfy, tylko 20 czyftego dochodu 
wydało. W ten czas ow kray, placąc gooooo 
łafztow podatku, zabierałby ledwie nie wfzy= 
ftkie dziedzicow  czyfte dochody, Albo iak 
бе powfzechnie dziele, rząd, niemogąc ulo- 
Żyć tak wielkich podatkow na famych dzie- 
dzicow, podzielił y wielką ich część na pra- 
cowitych chłopow. Tym обет пагц- 
fza rolnicze wydatki 
Ta ieft przyczyna, że w kraiach Cefirfkich, 
i w Francyi, pomimo wielkiey od rządu wie- 
śniaka obrony, chłop nędznie żyje 
Rząd nie według fwych wydatkow, ale 
według powiękfzenia, albo zmnieyfzenia fię 
czyftych dochodow, podatki pówiękfzać al- 
bo zmnieyfzać powinien. Ten kray, w któw 
rym podatek czyfte dochody przewyżfza; 
faie йе codzień ubożfzym 
biegaiąc nieporządkowi temu, potrzeba, 
aby rząd, przed ftanowieniem podatku, wie= 
dzial: Wiele w tym kiniu ief rocznych u- 
ro- 
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rodzalów. Wiele z nich na wydatki rolnicze 
wychodzi; i wiele na сгуйу dochod zoftnie. 

"Trzy wiadomości bardzo trudne, Tylko 
kilkokrotne doświadczenie, na śrzedniey ma 
iętności, w każdey prowincyi zwykłego go- 
fpodarza, albo kilkornie każdey ziemi in 
wentarze, tych wiadomości pouczyć mogły- 
by. Dopioro, gdy rząd pozna, iak wiele kray 
ma czyftych dochodow; niechay śmiele, we- 
dług towarzyftwa potrzeby, fummę pada- 
tku wyznaczy 

“Tu druga trudność zachodzi: Так rozło- 
żyć fprawiedliwie ową potrzebną fummę po- 
datku, na tyle gatunkow różnych włości 
dziedzicow; na tak niezmierną liczbę wielo- 
rakich ftanęw Jud z których każdy z 
{wym maiątkiem, iak przed _niepczyiacielem, 
tak przed rządem kryie fi 

Czworaki ieft fpofob układania podatkow: 
Na о[ођу, na rzeczy, na dochody, i na zies 
mię 

Podatek włożony na ofoby,  pomiarnie da 
ich maiątku należy, do fpofobu podatkowa- 
nia od dochodow czyftych. Włożony na ofo- 
by, „bez braku iet nayniefprawiedliwfzym, 
i równie iak pobory od rzeczy potrzebnych, 
fzkodliwym 

Podatek ftanowiony na rzeczy, trzeba, 
aby razróżnił rzeczy do kraiu przychodzące, 
odrzeczy za granicę wychodzących. Między 
pierwfzemi, rzeczy potrzeby nie płacić nie 
powinny, Rzeczy wygody i zbytku znaczny, 

i na- 
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1 nawet z pożytkiem moralnym, podatek fkła- 
dać mogą. Od rzeczy zaś wychodzących za 
granicę nic, albo mało bardzo cła wybierać 
polityka każe. "Ten oftetni gatunek, to ie@, 
podatek od czy chociaź naywiękfzym by- 
wa, iet zawfze od wfzyftkich innych zno- 
śnieyfzym 

Podatek od dochodow czyftych byłby 
przyzwoitfzym, gdyby wfzyfey ludzie fpra- 
wiedliwemi byli, i każdy obywatel przekos 
nal 06, że krzywdzi bliźniego taiąc fwe do- 
chody, dla uniknienia podatku. 

Nayfprawiedliwiey rozłożonym będzie po- 
datek па ziemię, gdzie rząd fpokoyny: da 
fobie czas, i odłoży znaczną fummę, na roz- 
mierzenia, i na ugatunkowanie ' gruntow ca- 
łego kraiu- Та myśl ieft dawną. Iey pra- 
wość wiele rządow uznało. Ale każdego 
iey wykonania trudność zaltrafza 

Monarcha nayodważnieyfzy z Królow, ten 
fim, co pierwizy nadtrącił ową przefądow 
arkę, ktòrey dotknięcie śmiercią groziło, za 
nafzych czafow z równą dzielnością, zwy- 
ciężyć i tę trudność przedfięwziął. Jozef II. 
Cefarz, wielkość, wyfiew, i urodzny całey 


mi fwoich kraiow mierzyć) i rachować 
przy kazał 


że o fzczęśliwość ludu więkfzey 

ęści Вага бе tak. w Суут liście do urzę- 

dnikow ifl, i tak prawdziwie chce. Lecz, 

chociaż wfzyftkich uftaw iego celem ieft do- 

bro narodu, przecięż tych fpofob wykony= 
wa- 
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SA: fprowadza w miefzkańcach dufzy nie- 
pokoy; uftawiczne odmiany, odległym pod 
Urzędnikom zbyteczna władzę 

Dobre opifanie dzieiow monarchy tego po- 
dałoby naftępnym wiekom bardzo użyte 
na kfięgę politycznych doświadczeń. Poto- 
mność wielbić ich za to dzieło będzie. Ale 
biada ludowi temu, który pod rzutem do- 
świadczeń ftanie fię 

Na coż nam йе przyda, że kiedyś iefzcze 

epewna potomność, będzie pożytkować z 
tych uftaw, rozkazow, i niefkończonych od- 
mian, które gorzkiemi uczyniły dni nafze, 
odbieraiąc nam wewnętrzną fpokoyność, mą- 
rnie fpędziły życie pokolenia iednego 

odayby бе przekonał każdy rządca lu- 

du, że wfzyftko іе winien wfpół żyiącym 
ofobom, nie potomności dalekiey, Ucifka- 
nie, niefzczęśliwie fpółdoczefnych dla ufzczę- 
śliwienia przyfzłości ieł wyftępkiem Kró- 
low, Tam niema cnoty gdzie zaniedbana po- 
winność. 
Do rozmiaru ziemi przymufzanie furowe w 
krotkim czafie famych właścicielow, pó- 
więkfzyłoby w tymże czafie podatek; ode- 
rwałoby kilka tyfięcy ofob od zwykłey р 
tak zmnieyfzyłoby czyfte dochody. Podda- 
ni nieumieiąc godzić dobroczynnych zamy- 
fow z gwałtownemi razy, które ich oblały; 
całyby lud cierpiał 

Powtarzam, że dla fprawiedliwego ułoże- 
nia podatku, zdaiefię być nayużyte- 

czniey- 


175 
Gznieyfzą myślą, rozmiar i ugatunkowanie 
ziemi. Lecz gdy to przez dziedzicow ma 
być wykonano, trzeba im czterech lub ріеч 
ciu lat czafu pozwolić. Tak expens, na 
kilka lat podzielona, znośniey(zą апе Йе, 
a rozmiar z uwagą robiony, dokładnieyfzym 
będzie. Tym lepieyby fię działo gdyby za- 
miaft powiękfzenia, albo podnofzenia nowych 
regimentow tęż fummę pieniędzy na tak ur 
żyteczne kraiowi dzieło użyto bez odrywa- 
nia właścicielow od zwykłey  gofpodarftwa 
pracy. 

Spofob do rozłożenia podatkow na ziemię, za 
nafzych czafow obrany, іе niedokładnym; 
iprzeto ledwie nie więkfzą od dawnych 
podatkow arb'tralność fprowadzi. Nayprzód 
kład ziemi gatunek niema żadney rubryki. 
Powtóre: wydatkow rolnicznych, nieroz- 
poznano; które przecięż w każdym kraiu, w 
każdey prowincyi, według ziemi gatunku, 
położenia. zwyczniu &c. fa riżne, mnieyfze, 
dub więlfze. Potrzscie: Ка21у obywatel, iak 
dawniey do faffyi dobrowolnie. fwoie docho- 


dy podawał, tak dzifiay przez wyznawanie 
zafiewu i zbioru, dobrowolnie fwoie uro- 
dzaie czyli dochody podaie. Więc ieżeli da- 
wniey, iedni fwoie dochody taili; drudzy 
fzczerze wyznawali; tak dzifiay znowu, ie- 


dni tcż dochody zataią, drudzy fzczerże wy- 
znają, Więc arbitralność zoftanie Пе dawna; 
którą powiękfzą, dla nieumiarkowaney pręt- 
kości roboty, omyłki żapadłe przy: mierze- 
nin 
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Er omyłki popełniane w rachunkach, i te, 
nayfzkadliwize niewiadomości urzędnikow 
błędy 

leftem przekonany, że dobry Cefarz, przez 
nowy fpofob ułożenia podatkow, chciał ulżyć 
ftanowi chłopfkiemu. Boię бе, aby niebyły 
omylone zhawięnne myśli iego. W now 
rozłożeniu podatkow chłop podobno nic 
wiedliwiey uciśnionym będzie. Przy 
nowaniu gruntow chłopa nieprzeftawano na 
wyznaniu iego; ani inaczey przyiąć роѓу- 
tku ziarna na gruntach chłopfkich nichciano, 
tylko w tey liczbie, w iakiey toż ziarno na 
grantach  dworfkich rodziło. Со nie ісік 
prawdą. 

Wracam fię do czworakiego działu podat 
kow. „Podatek iakokolwiek na rzeczy 
їе}, na komfumuiących włożony, na 
niewłaściwym. 
wiedliwości, ieft da ułożenia łatwy, do wy- 
płacenia naylekfzy: ale tego wybior іеќ tru 
dny, kofztowny, i fkarbu publicznego kra- 
dzieże ułatwia. Podatek iakokolwiek па dos 
chody, albo na ziemię, to ieft, na rodzących 
włożony nazywam właściwym. "Геп, (гат 
wiedliwości fzukaiąc, ielt do ułożenia trudny, 
przy wypłaceniu nadto rolnika dolega;, ale ie- 
go wybior ieft łatwy; nie niekofztuiący, fkars 
bu publicznego krzywdy nie cierpi 
| Pierwfzy zdatnym do ułożenia podatkow 
naywiękfzych.. Drugi fprawiedliwy do wy» 
bierania podątkow frzednich. Przedtym ieden 

wy- 


`en, niezafadzaiae йе па fpra- 
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Farezyl. Dziś podatki tak бе pówickfzy- 
ly, że r ady przymufzone Їз używać tych 
wfzyftkich fpofobow, aby zebrał tak wielkie 
Podatki, iakich dziś potrzeba mocy wyciąga. 

Każdy ztych fpofobow podatkowania ofo- 
bnych poborców mieć тий. Przez co tyle 
powiękfzyła (ię expens, że czwarta część po- 
datkow na wybior ich wychodzi. 

Dla ofzczędności, (айла mędrcy niektórzy, 
aby, zamiaft tylu gatunkow, uftanowić ieden 
powfzechny, nadochod, albo па ziemię, po- 
datek, Та myśl ieft fprawiedliwa, Во wfzy= 
ftkie podatku działy nie fa rzeczywitte. left 
to jłównik, który potrzeba mocy złożyła. 
Wfzyftko ziemia wydnie. Wfzyfkie daniny 
na ziemię fpadaią. "Tylko ieden iet rzeczy” 
wilty podatek; а ten ziemia płaci. 

Ci niedofyé w tey rzeczy myśleli, ktòrzy 
twierdzą iż podatek na rzeczy włożony ie- 
dynie konfimuiący fkładaią. Zołnierz, xiądz, 


doktor, kuglarz, konfumuie, przecięż niepo- 
datkuie. 


Rolnik im, i za nieh daie: bo wfzy= 
ftkich rolnik żywi s: 


Kraiom handlowym część 
podatku obce narody płacą Ale tylko od 
towarow przez kray h 


kraiu Wychodzacych, 
nie mošna z 


przechodzących, abo z 
od których brać wiele 


Przeświadczony więc ieftem, że przez ufta- 
wę iednego powfzechnego podatku, ofzczę- 
dziłoby бе exponfy, i podatku zmnieyfzyło. 

ecz ta myśl, iak iet fprawiedliwą, i ofzczę- 
dną, tak do ufkutecznienia dzifiay niepodobną. 


Nay- 
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Nayprzód odmiana każda, a tym bardzie Р 


odmiana gwałtowna, iakaby ta być т 

fprawia, Że tak powiem, konwulfye w ciele 
politycznym, burzy. wfzyftkie (апу; na wielu 
nagle uboftwo rozrzuca; wfzytkich fpokoy= 
ność miefza, а ќут (атут wfzyftkich nies 
fzczęśliwemi czyni. Powtóre w wlzyftkich 
pańftwach, dziñay w Europie z mocy fla- 
wnych, podatki w iednych trzem częściom 
dochodow czyftych rownalą fe; a w drugich 
бо ed fta czyłtego dochodu wynofzą Gdyby 
ta niezmierna fumma nagle, i razem na wła 
ścicielow rolnikow włożoną zoftała: Ci, nie- 
piemaiąc pieniędzy, kiedy maia zboże, a 
przecięż pieniędzmi razem oddawać podatek 
wyznaczóny przymufzeni zoftaiąc, i przy 
tym wydatki, gofpodarfkie na rok przyfzły 
czynić, pod "utratą wfzyftkiego, przynagleni 
będąc.traciliby częfto па poł darmo fwe uredza* 
ie, ftrzegąclię kary. Так ow бап, który, 
znofząc prace naywiękfze, іц? iet z wlzyft- 
kich nayniefzczęśliw(zym; Kęgąc: uftawicznie 
przez poborcow dręczony, widziałby nadto 
oczywiście, iż to wfzyftko, co fobie cięzka 
zapracuie, komu innemu oddać mufi; praco- 
wałby mniey, aby płacił mniey;  ftarałby бе 
wfzyftkie dzieci w innym ftanie pomieścić, 
Nieńzczęfny ieft ten kray, który'do rolnictwa 
ludzi przymufza. Fałfzywa іе ta polityka; 
która rolnika nieofzczędza,  Niepodobna ief 
doufkutecznienia myśl uftawy iednego podatku, 
dopokąd tak wielkie pobory trwać będą, + 

Gdy- 
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Gdyby Пе towarzyftwa zgodziły powfze- 
thnie na zmnieyfzenie podatkow, gdyby kra- 
ie podatki mierne, i nie z pieniędzy 
dziaiow fkładały; wtenczas niechay rzą 
fpiefzno uftanowi podatek ieden powfzechny: 
On będzie fprawiedliwy, i ofzczędny 1 
Ale dopokąd na tym honor i całość kraiu 
zawiśnie, aby jak naywiec y płacił, naylep- 
fze lą pobory niewłaściwe; naylepiey dziele 
(е, gdy podatki. na rzeczy, с zyli na konfuwpcyą 
włożone zoftaną. Dziś w układaniu podat- 
kow ta polityka kray mocnym, i ftralznym, 
uczyni. aby ten, kto ma wygody, i zbytek, 


naywięcey płącił, i tylko przy potrzebie 20 
ftal fie. "Okrutne prawo mocy potrzeby! 


Маку ец kto fprawiedliwie zapytać бег 
Teżeli nąziemię oltatecznie wfzyftkie podatki 
fpadnią, oo ztąd za ulgą dla rolnika, kiedy 
na towary podatek ułożony zoftanie? 

Dobro wielkie dłużnikowi temu dzieie fig 
któremu zamiaft zapłacenia długu koniecznie 
na dzień pewny, wolno іе zapłacić, gdy ma 
fe podoba, Podobne dóbrą rolnikowi ftanie 
бе, kiedy za niegą podatek {айа rzemieśnik, 
lub kupiec, któremu on ten dlug fwey woli, 
pieniędzmi lub innym urodzajem powraca. 
Kiedy rolnik ma zboże, nie ma pieniędzy. Na 
ten czes rzemieślnik nofi pieniądze. Łatwiey 
left więc temu oftatniemu zapłacić podatek, 
niżeli rolnikowi; któryby тиба! opuścić fię 
W gofpodarftwie, prożnuląc, biegać 2 уута 
zbożem po targach, i częlto zltratą zbyć go 

M fe, 


fię, aby na dzień wyznaczony odniofl podatek. 

Gdzie podatki iuż tak podwyż! хойт 20- 
faig iż w przypadku, |podczas woyny na- 
przyklad, powiękfzyć ich nie będzie można, 
nie radzę udawać йе do pofpolitego teraz 
fpofobu, do długow. Użyteczniey ten rząd 
uczyni, idłużey тос fwego kraju utrzyma, 
który przed czafem, ; w pokolu, 'z ofzezę 
dzenia wydatków, zbierać będzie (кау 
gotówe: 

Wiem, że obydwa te fpofoby złe fa. Tak 
kray dlugi zaciągniący, iak kray gotowe 

by trzymający, powiekfza podatek, i w- 
ciemięża lud. Przecięż między temi dwie- 
ma fpofobami iet różność 

Rząd, zaciaganiem długow oprócz powię: 
kfzenia podatku, rozdziela  towarzyftwo, 
czyni ñan powierzycielow przeciwny do= 
bru ftanów innych; odrywa miliony rąk od 
piscy; oprócz kilka kroć fo tyfięcy żolnie- 
rzy, żywi kilka kroć fo tyficy powierzy” 
cielów próżniakow. Przeciwnie w tym kra- 
iu, gdzie rząd zbiera fkarby, wfzyfcy oby 
watele razem ciężar dźwignią. Z umniey* 
fzaniem пе fummy biegnącey.* Nieznacznie 
powiękfza Пе podatek; а w woynie, rufzo- 
ne zalegle fkarby, nagle powiękfzaią ma 
АУ, i ofladzą poniekąd obywatelom 
woyny ` akropność. Żoftawiam politykom 
to pytanie: Со fzkodliwfzego dla kraiu, 
czyl zaciągać długi,czyli zbierać fkarby? 

Ро tych wfzyftkich uwagach przylftepu, 
ię do Polfki de- 
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Jeżeli Polacy, już tek пя lafee mocn Ет 
Геро zoftać бе туха; jeżeli narod nie czus 
ły na przyfzłość, iu ka, kiedy fię fyfa- 
dom upodoba o refzty ро- 
dzielić, i wfzyftkich = zabrać “w niewolę, na 
ten czas Polacy uczynią ;dobrze fobie, Iu- 
dziom, i kraiowi, gdy ternźnieyfzy podatek, 
niepotrzebny, a uciążliwy  zmnieylzą. Bo 
ch kilku milionów 'Rzeczpofpolita mieć 
nie może befpieczeńftwa zewnętrźnego, któ- 
te jet jedynym podatków zamiarem, Dzi- 
fieyfzy podatek iet przytym nadto ucią”li- 
wy: bo chłop więccy zdaie йе płacić w Pol- 
fzcze, niżeli u Cefarza. ( * » Zaświadczą po- 
graniczni dziedzice, iak cięfeko im utrzymać 
ludzi. Chlop. niemaiąc równey, z ludem po- 
granicznym, od rządu obrony, a przecięż 


dawnige есле więkfze podatki, za nay- 
mnieyfką od Pana przykrością w kordon u- 
cieka. Zapewniam, iż nam żaden chłop z kra- 
ju niewyniydzie, tylko 


uwolniymy fan 
a chł 


zasu tak Cefars wydał ten 
я, ik wfzyfoy x Polfki przychodnie, 
olat ой podatkow wolni zofłaną, 4 
i ich do żołnierzy brani nie będą, baw. 
1 pograniczu, widziałem czefo gromad 
przechodzących do Galicy. dziećmi, 
z bydłem. Pytałem fig o powody tey uciaczki 
Między innemi dawali mb i 


"ісу podatku chłop ріасі wk r donis tel 
р р р k 
w Polfzcze 
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chłopfki odpodatkow. Owfzern, po mimo 
wfzyftkich chłopom pobłażań w kraiach (а= 
fiedzkich, “podatki i werbunek tłumem ludzi, 
zewfząd do Poliki, wypędzi, gły Rzec 
pofpolita oświadczy, że w polfzcze chłop, 
ani dożołńierzy być brany nie może, ani 
żadnych podatkow płcić nie będzie. Tak 
dziedzice "fwoie dochody powięk 
бе zaludni, i Rzeczpofpolita Рок 
ciaż aba, przecięż iedna ze wfzyftkich Eu- 
ropy kraiow, ludzi fzczęśliwych, i żadne” 
mi podatkami nieobarczonych, pomieści, 
Różne cła, czopowe, papier fłęplowany; fub- 
fdium charitatiuum, półtory kwarty &с. Wy- 
ftarczy na płacę urzędnikow cywilnych, na 
utrzymanie pięciu lub 6 tyfięcy woyfka, do 
praw wykonania potrzebnego, zamiaft tych 
16 tyfięcy, które wiele kolztuie, a żadney 
krajowi obrony dać nie może. Jeżeli Rzecz- 
pofpolita trzyma woyiko na żart, i dla 
zabawy, f to żarty nad to kofztowne. Je- 
żeli dla obrony kraiu, ieft to woyfko nad to 
fzczupłe. Tym  fpofobem od- podatkow, 
fan chłopiki uwolniony, nagrodzońą mieć 
będzie tę krzywdę, sietpi,  miemaiąc 
w Pollzcze podobney iak w kraiach fąfiedz 
kich obrony 

Lecz, ieżeli czuli na ñawe fwych'oy- 
ców, Polacy, ockną fe z letargu, a powię- 
kfzeniem podatkow, zechcą obmyśleć fwey 
Rzeczypofpolitey  befpieczeńftwo, i niepo- 
zwolą cudzey przemocy tak bezkarnie 
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раё fwoiey włałności, па ten czas tak im 
fię rachować potrzeba 
Rzeczpofpolita . Рока po oftatnim iey 
rozfzarpaniu, iefzcze pofida, ziemi około 180 
albo soo milionow morgow Chełminfkich 
Miafta, wfie, drogi, wody, bagna, góry, la- 
fy, iziemie nieużyteczne zabiernią więkfzą 
tey rozległości połowę. Refztę то milionow 
morgow ziemi użyteczney dzielę na pięć 
części 
Na pafiwifka, smugi, Morgi Chelminftie, 
chrofły, а kilkoletne odłogi 14,000,600. 
Na ogrody, łąki, ławy, tesiora. , . 14,000,000 
1 4,000,000. 
14,000,009 
° 14,000,000: 
Summa 70,900,000 
Dwadzieścia oim mi- 
lionow. morgow- siem 
отпеу i zbożem жайа- 
ney, па morg Chelmin. 
fi 5. cwierci wyfewu 
rachuiącj gdy ро tezy 
злата (*) wyda, rodzi 


na 


Ć) Te uwagi, še nafzym,rolniltwie nad 
ło mafo inwentarza  chowamy; še chłop nig- 
dzie, a dwory.rzadko, ito tylko na gruncie z 
natury przednim fieią pfzenicę; w[zy[cy hreczką, 
оше, żyłem iarem, temi czczemi ziarnami, 
mylep(ze grunta pfuią; te uwagi, mowię, flo- 

nily 
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па rob koreyo: ...,.  3051900,00%, 
Czte rmaście milionow 
morgów, łąk, ogrodow, 
fławow, rowne pożytki 
widmie iak wema orr 
ma. Dia łatwicy/sego 
rachunku kładę pod па- 
awifkiem zboża korcy 
Cstornaścio milionow 
morgow, pafwijo, 4 
Mikoletnich odłogow, co. 
ledwie Sma częić tego 
pożytku wydaą, Ñ 0763 
by czeniły, gdyby były 
pol m отут, prztno- 
Јаде na zboże rachuiy.. 7,000,000 
Summa wfzyft: urodz 004, 500,000, 
Dla zwnieyłzenia liczby kładę 50 korcy nw 
łufzt 
iż pow[zechnie mą rok fraedni tezy 
marna rochuę, Prźecień KU fzczegudniey 
od innych Pańfw urodz zumią ohm 
darzono: RO ona fama ty Шо ma rozległych 
prazincyć pola, które Без gnoju p/zonieę rodz gi 
a ledwie nie u fzyjikio tego kram grunta, przy 
go/podarftwie dobrym pjsenicę vedri mogły= 
by Chowaymy inwentarza więcey, Q И ЕШ w 
piae pizenicy, wigceys niechay fig każdy Van dla 
bie, ala yoddan ch wujłara: nazafiim, о 
AE: Egipfkicz nafivnie zy% ine, Na ten czas mae 
miajł зава su; warn frzedna rok wydawać 


А 
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łafzt. Więc urodzaie całey Polfki wynofzą 
blifko, 5;500,000 łafztow 

Niechay nikt nie fądzi, aby: ta urodzaiow 
Ömma nad to wielką Буја, Ten Rzeczypol- 
politey kray więcey rodzi. Та, frzednią | 
bę biorąc, wlzędzie do mnieyfzych pozżytkow 
przychylałem fię. Opufzczam zyfki z lafow, 
z placzoł, z bydła, z.faletry, i z wielu innych 
kopalni 

lakże poznamy wiele łafztow 2 tych  0- 
golnych upodzniow kraiu całego potrzeba na 
wydatki rolnicze? То ieft, wiele przypada na 
wylaw, nażywność, na potrzeby poddań- 
ftwa, па palzę roboczego bydła, a wiele zo- 
faje wlaścicielom, na dochody czyfte 

la takim fpofob m dochodziłen tego. Sta- 
ralem fię o kilkoletnie inwentarze, i regeftra 
z rożnych rozlegleyfzych maiętności w wo 
iewodztwach Mazowieckim, Rufkim, Kra- 
kowikim, Wołyńtkim., Z tyeh ukazuie Пе, 

w niektórych dobrach rolnictwo wydac, ód 
fa korey urodzaiow po 17. 18,i 10, korey 
pożytku. Winnych 5 
21, aż do, 24 Liczbę 

ne. niedokładne йо ио w. Pollzcze, nied 
ie więcey w urodzaju ftu korey, jak 26 korcy 
pożytku. Wieś, któroy wfzyltkia, ogulnie, 
chłopikie, i pańfkie, urodzaie wartuią 20 ty 

cy zlotych, tylko 4 tyliące dochodu zyltego 
dziedzicowi przynofi 


Po- 
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Poniewiaż cała Polfka może miewać na rok 


5700,00 łsfztow; z tych na żywność, na po- 
trzeby chłopitwa i bydla robóczego, na wy- 
fiew, ina roczne zafugi pracowitych, wy- 
chodzi 4,906,060 łafztow. А na dochody 
czyfte dziedzicom zollaie fię milion. Ќо ty- 
fięcy łafztow. Tylko na takie dochody po- 
datek układać godzi Пе, Tak pachowany do 
chod czyfty może być w trzech częściach na 
podatki zabrany, bez raynowania kraiu 

Podług tychże inwentarzów okazuie йе z 
fześcioletniey ceny rożnych zbóż, w zmian 
kowanych woiewodztwach, że frzednią ceną 
kofżtuie korzec w korzec. iakiego. kolwiek 
zboża po 5 Zł. a łafzt 150 24, polikich 

Więc milion fto tylięcy łafztow dochodu 
czyftego, czyni w pieniądach, Złotych pol 
65.600,600 

Polika daie podatku 
Ale te podatki takiego fà gatunku, że blifko 
то milionow па miefzezany, i na chłopow, 
którzy niemsiąc włafności, owfzem піс nad 


milionow 24. pol: 


potrzeby: pierwfze, nicby dawać nie powinni 
Jedynie dwa miliony 74. pol. płacą dziedzice, 
z wipomnionych dochodow czyftych. Co nie 
wynofi po trzy od fta. 


Podatek który teraz Polfka fkłada. 


Podytine, łetówo, tabóka, po- 
głowne żydowjfkie, i czopotye, 
przypada na miefaczan s па chlo- 
pow . * «4. a 


Cta kupiecka š generalne, fitar 
dy wina, i pobor r fioplo- 
Wany, karty, i libworow иста 
nicznych powe, przypada na 
Јас. + 15,554 

Summa орф] 048,251; 

Теп podatek tak mały, i dla.tego daremny, 
tak wi emu: рай befpieczeńltwa n 
zapewnia. On dla niefprawiedliwego rozloże 
nia, podobnie. lud. ucię ‚ iak, w pańft- 
wach, które daia podatki naywiękfze. W С 
licyi i w Łodomeryi chłop mniey podatku 
placi, iak w Polfzcza, a.prze Galicya i 
Łodomerya Celarzowi ҳо milionow 
Ito płacilaby z chęcią, ibez uciemiężenia, 
gdyby rząd, był ftatecznicyfzym,  iniekłocił 
tak uftawicznemi odmiany fpokoyności oby» 
watela > ` 

Ta uciążliwość podatku w Polfzcze. wy 
pada z fpofobu podatkowania. Ten fpofob 
fprzeciwia Пе. nayoczywiltfżym  podatko- 
wania prawidlom 

Podatek Rzeczy-pofpolitey nie część dos 
chodow czyftych zabiera, ale wydatki rol. 
nicze narufza 

stanowiono go na rzeczy, ale nie na. rze. 
czy wygody, lub zbytku, lecz na rzeczy 
pierwfzey potrzeby.  Przywileie, albo. prz. 
moc bogatfzych obywatelew od ich płacenia 
uwalnia. Niefprawiedliwość ich podziału 
nie mnieyfza część obywatelow dolega, abe 
Więkfzą: bo wfzyftkich miefzczan ichło. 
Bow ucifka Ufa: 
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Uftandwmy wigte podatki: leżeli wol- 
nemi żyć chcemy. Rozłóżmy ie fprawiedlie 
wie; achoć wielkie lekkiemi ftana бе 

Z wizylikich podatkow - nayniefprawiedli= 
wfzym їе podatek włożony na rzeczy рот 
trzeby Potrzeba zawfze od, podatku być 
wyjęta powinna. “Fen niegodziwy podatko- 
wania fpofob tylko od bogatfzych, iet wy; 
myślony, aby za nich, ubożfi płacili, Р 
wdziwe potrzeby dla wlzyftkich f} równe, 
Więc, one opłacaiąc, ubogi i bogaty. równie 
płaci 

Do tego podatkowania, gatunku kominowę 
należy. Jeden komin każdemu być wolny 
powinien: bo każdemu ieft potrzebny. “yl 
ko oddrugiego, od trzeciego, б. бф. podaz 
tkować fulfznie, można. 

Nie po kominie miefzkańca zbyteczne 
chody rachować należy; sle potych, licz 
nych, dobrze odzianych, dobrze, zapańłych, 
a tylko! w pokoiach drzymaiących, alb przed, 
iza Panem biegających prożniakow, których 
Panowie nie z ta by, bo im więkfzą ich, 
trzymaią liczbę, ty: 1 mnicylzą maja ullugę; 
lecz iedynie Ж głupiej okazałości, że f bor 
gaci; že ftanie ich na to, aby Пе więcey_ lu- 
dzi młodych, filnych, do pługa lub do mło; 
ta zdatnych w ре koiu, razem z niemi, W 
be zczyniości, мехо 

Czyli może być więkfza niefprawiedli; 
wość, iak gdy chłop, któren 12 korcy wyr 
fiewa, placi tyle.ink, Ban iego, który тй 


Кика kroć Ко tylięcy, dochodu. To. 
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To mogło dziać Ge w ten czas, kiedy ie- 
go Pan, dla obrony fwego kraiu, fam na 
woynę wychodził. Dzis kiedy, równie iak 
chłop, tak zniewieściały fzlachcic, pod czas 
woyny pieca pilnuie, zginiemy  wfzyłey, 
ieżchi w porównaniu do malątku wfzyfey pos 
datkow nie damy. Nie wytłumaczyłbym fię, 
ziahą mi ciężkościa pifać przychodzi 
Więki obywatelow Polakow niego- 
w dopufzcza Пе tyrańltwa, па którę 
zcpłyte fumnievie, i Бу rzad fpokoynie ра- 


trzy! Więkfza dziedziców połowa  komino- 
we, naich domy włalne przypadające, ro- 
zrzucą na chi pt wo ‚.. W ten: czas 
kiedy nas fąfied niefprawiedliwie fzar- 
pali. nikt nos poźałować nie chciał. Cze 
mu? as wfzyfcy za tyranow mieli. 
Podlug tey wiadomości, że Polfka ma 
5.500,000 lafztow różnych urodzalow, a z 
tych milion fto tyfięcy łafztow iet docho- 
du, czyftego, tak bym zaraz. po ultanowieniu 
praw ofzczedniczych, podatki ułożył 
Podatek kóminowy tylko będzie podat- 
kiem chłopftwa gdyż łatwy iet do wybie- 


э al 
zanie. Jakikolwiek inny włożono by na ten 
ftan podatek, zawfze fpadałby koniecznie ną 
pierwfze potczeby iego 


glowne żydowykie niech będzie ściśley 


zachowane, ieftem pewny, iż w dwoynafob 
бе powięktzy 

Loterya po wfzyftkich więkfzych miaftach 
znsydować fię moze. Miley mi patrz 
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te danińy, które nie baczny lud: śpiewaiąc 
niefie, niżeli na te podatki, co mu z prze- 
klęctwem wydzierać potrzeba 

Nio rachuią tego  powięk- 

Jzenia, które nadmieniłom, i 
które bardzo łatwo być ufku= 
tecznione mogłoby; kładę tyè 
ko to Гата fumme, którą dzi- 
fay mafia iw fe płacą: ko- 
minowe, Loteryg, вара 
pogłowne żydowjkie. fol, i 
czopowe. 

Ale kominowy podatek żadną miarą nie 
może być podatkiem fzlachcica. Jeft to upo- 
dleniem ftanu fzlacheckiego, aby, chłopa pod- 
danego podatek, był daning, wolnego fala- 
cheica. Maiatek i przywileie fzlacheckie rò- 
¿nia бе odchlopfkich. Trzeba koniecznie, 
aby бе i ich podatki rożnily.. Przyznaymy, 
że wfzyftkie dobra, fzczęśliwość, i pożytki, 
z towarzyftwa wynikniące, tylko па fzlachtę 
padais. Te zaś przywileie, pozydkał (tan 
fzlachecki, kiedy w Polfzcze był, kraiu o- 
brońcą Dziś, gdy fzlachcie iuż, nie ieft r 
cerzęm; gdy, przy obronie Rzeczy-pofpolitey 
nie kładzią życia; a przecięż iednakowych 


prerogatyw używa, Rzecz-pofpolita | nie ieft 
tym, czym. była. przedtym., Straciła Кап ie- 
den, grunt .fwoiey trwałości, Во fzlachcie 
nie iet tym, doczego [f obowiązał przy 
ultawte Rzeczy-pofpolitey. Jak predko zo- 
faiemy bez fzlachty rycerzaw, iuż. nie ma» 
my 
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my zewnętrzney obrony. Zamyslmy йе; 
porzućmy 'upor; а zgodziemy йе iednomyśl- 
nie, że ftan fzlachecki powinien kraiowi o- 
bronę; kray obrony mieć nie może bez po- 
datkow. Więc бап fzlachecki, niechcąc ło- 
żyć życia, powinien odłożyć koniecznie część 
fwoiego malątku. Jnaczey  Raecz-pojpolita 
trwać mie może. 

Gorliwy w fwych mowach o wolność fta- 
nie fzlachecki! Niemyślifz: i gubifz fiebie, i 
nas wfzyftkicht Gdy niechcefz poświęcić 
iedney połowy maiątku, 'dla qcalenia /dru- 
giey ftalefz йе nieprzyiacielem twoich żon, 
twoich dzieci, i włafnego życia. Albo zer- 
wiey całe towarzyftwo, albo obmyśliy moc, 
którą dotych czas z ftanu fzlacheckiego mia- 
ło. Rządziliśmy fię dotąd przeciwko roftro- 
Pności. Nierządzmy fię przeciwko rozumo- 
wi. Uczyń każdy Polaku tę zemną uwagę: 
Czyliż nie przyzwoiciey їе poświęcić iednę 
część dochodu,dla zapewnienia całego mgiątku, 
i wolności, niżeli luiacić „wfzyftko, imię 
nawet Polaka; i oddawać ledwie nie cały do- 
chod na moenieyfze ugruntowanie fwoiey 
niewolę 

Tym iet (zlachcie pod rządem faficdzkim, 
czym iet chlop w-Polfzcze. 

Powiedziałem “e właściciele, tto ieft, fzlą- 
chta w koronie i w Litwie ma przefzło 165 
milionow Zł: Pol. *czyftych ‘dochodow, nie 
Kc wQ W z ргоріпасуі, Pod ka- 

ym innym rządem mufieliby połowę, aw 

nie- 
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niektórych kraiach trzy części ód takich 
czyftych docholow oddać na podatki. Nies 
chay w Dolfveze przynaymniey бабта część 
š dla ocalenia fześciuz niechay zapla- 
ci każdy dziedzić po 15 od ale czyfte= 
go dochodu, isk go tu obrachowałem. Ca 
nie wyniefie tylko po + od fta, w takina (ро- 
fobie rachowania intraty, od iakiey w kra- 
iach Cefarfkich i Króla Prufkiego podatek 
jmeczny miefzkancy placié mufzą. 
"Ten podatek, właścicielow, 
który: nazywam . Podatek 
Szlachecki wyniefe przefsło 
Cła kupieckie genoralne, 
papier figplowany, fiłady 


winne, i likworow zagranie 


24,750,000, 


cznych czepowe. Se o 
czyni . ? 2155 
W tym artykule ftanąłem. Wino nas z 
rozumu ipieniędzy naywięcey pozbawia 
Niecfiay przynaymniey ten ieden podatek 
fprzecznym niebędzie, który przy kilifzku za= 
płaciemy. Trzeba, aby Rzeczpofpolita po 
бо od Ña na wino włożyła. Zdawałoby ті 
йв, йе беп artykuł powiękfzyłby znacznie 
podatek, i umnieyfzyłby niewymiarkowany 
wychod pieniędzy z kraiu, gdyby Komifłya 
fkarbowa fama na fiebie wzięła (prowadz 
wina do kraiu. W monopolium ofobifte pu- 
fzczać nieradziłbym. Doznaiemy dofyć nies 
fzczęfnych fkutkow monopolii tabaki, 


Du- 


тот 
chowietfiwo płaci Zt: Pol. — ,, 676,546. 
Ton, podatek dok nazwany podatkiem 
miłości, ale iego rozłożeniu nie było 
miłości. Sama milość ubogich plebanow fkla- 
da teraz 676,546 У 
Sprawiedliwożć wyc у 
i bogaci Rifkupi dali z miłości 
tak potrzebują Qyczyznie 
przynaymniey |. p у, ‚ . 525.454. 
Gdybym był na ten czas poflem, kiedy 
odmieniono ап Królewfzczyza, kiedy fpr 
Пау ftaroftw prawo ftaneło, kiedy `w na 
(жут niedoftatku Rzeczpofpolita naywię 
kfze ftaroftwa dawała w dziedziktwo, ieżeliby 
nie bylo Mofkalow, byłbym krzyczał z mo= 
iey caley mocy, niępozwalam. Podobno ` za 
tyle złego, ten raz ieden przynaymniey by- 
loby dobrze uczyniło kraiowi. Liberum vb- 
to. Teraz iefzcze radziłbym, aby wfzyftkie 
ftarolkwa, które nam przemoc fafiedzka” »о- 
ftawi użyte były na milicyą krajową. Ta 
myśl iefzcze dzifiny, na tey małey czaftce 


zolinłych ftaroftw, ufkutecznioną być może. 


Dopełnią powinności dobrego obywatela: 
pkeżą przykład miłości oyczyzny ci którzy 
w roku dziedzictwem pobrali naywię- 
gdy ie powrocą. Panowie 
ftaroftowie dadzą dowod tych zalług, któ- 
Tych dotych czas nikt niezna, a w których 


klze faroftwa, 


nad yrodę oni: fturoftwa pobrali, gdy, dla ро. 
więkfzenia woyfka, trzy kwarty ubogie: 
Qyczyznie oddadzą, aiednę kwartę fobia 

zo- 
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zoftawić łafkawie raczą. Tak trzy kwarty 


uczynią “narok blifko fześć milionow. 


Podatek, 'ktòrý Polfką teraz fkladać mogłuby. 


Kominowe 'mieyjkie 4'chtopfhi 

loterya, tabaka, pogłowne š 

dowjkie, sol, 'szopowe 

Podatek fz lachecki 

Cła kupieckie, enöralne, pa- 

pier fięplowany fiłady и AA 

50006 2,215,554. 

1,000,000% 


9,9%2,697., 


24,750,099; 


i lihworow zagranicznych 
Subfidium <charitatwum 


"Trzy kwarty Pmphiteuses . . '6,000,000; * 


summa ogólna 
Taki podatek nieieft daremny: uż po 
części zapewnić nam befpieczeńitwa zewnę= 
trzne potrafi. "Тут  fpofobem rozłożony 
fprawiedliwy będzie; 'a lekfzym dla dziedzi- 
cow fianie fig, ieżeli wybrane pieniądze w 
kafie publiczney zatrzymanie nie będą; deže- 
li nie na dwie, ale na 4, lub nawięcey rat 
podatkow wybor ipodzielony zoftanie. Tym 
fpofobem то milionow, ‘cztery razy obiega- 
iąc, 50 milionami fummę pie niędzy w kraju 
biegnących powiękfzy; Przez co lafzt w łalzę 
na 18 1. Pol. zdrożeje, a właściciele w dru 
gim, albo w trzecim roku, zamiaft fiodmey 
części dochodow, tylko ота, albo dziewią- 
tą część czyli okoła rzo. tyfięcy łafztow: 
na podatku opłacenie fprzędad 


Wy- 


19% 


Wydatki Rzeczypofpolitey 


W koronie iw Litwie urzędnicy, 
ajwilni kofztuią około 
Szefnaście ty fiecy woyfka 
Zojłałoby fig па аы 
woyjka 2$,798,25T= 
Summa iak wyżey 43,799,251. 
Przy takim podatku Кк Rzeczpofpo= 
ita, w porownaniu do kof¿tu teraznie fżego 
wóyfka, trzymać 62: кубесу żołnierzy, któż 
rzy kofztowaliby '59,000,000. 

‚ to żołnierz niezmiernie drogi. Со pos 
wiem o Litwie, ta fama przyczyna drogo: 
woylka nafzego w Keonie. ` 

Podług raportu W. X. Litewfkiego Nay- 
iaśnieyfzemu Panu, i Radzie nieuftaiącey, w 
roku 6, bylo ргофусЬ żołnierzy z unter- 


5.000,0009; 
+ 10,000,000 


oficerami 
a Oficerow od ҖЕ 

Nie śmieymy fi żartuję: Tak iet 
w funey rzeczy. Polacy; Z ię nad 
lofem walzym!  Jefteśmy z narodow wfzy- 
ftkich nayubożfi, czemuż z wfzyttkich nij 
rozizutniey żyjemy. Król Prutki, do kompa- 
nii od dwoch fet ofob, trzech lub czterech 
oficerow BYŁ na; a cały regiment, od 1% 
kompanii, czyli trzech tyfięcy fześćfet żoł- 
Nierzy, nie tyfiąc, ale tylko  piędziefiąt i 
Czterech oficerow li ży. Cefarz ma, oprocz 
tatow, około 250 tyfięcy woylka, ` którę 
Z całą oprawą, kofztuię rocznie około fto 

N mili- 
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milionow Zł. Pol. Rzeczpofpolita, tę famą 
dofwego woylka ekonomike wprowadzi- 
wizy, mogłaby, ile iuż doftatkiem  oficerow 
maiąc, łatwo za z9. milionow utrzymywać 
ptzefzło (to tyfięcy woyfka. Boże day nam 
czymprędzey połowę. luż nam potym i gar- 
ftka ziemi nie zginie. Tylko to złym połoś 
Żeniem ludzie pfuią Пе. 


Ратавала? 


zemuż daremna myśli, która wykonaną nie 

będzież, przerywafź użytecznieyfze 
prace? Czemu maro miłości oyczyzny, kt 
rey iuż niemam, przychodzifz tak rano klo= 
cić mey dufzy fpokoyność? Ма coż mi fig 
przyda trofzczyć о lofy tego kraiu, który 
ftraciłem; i który mię, bez naymnieyfzey о- 
brony, w ręku gwałciciela zoftawił? Ta fa- 
ma prawda, która, w ufłach prywatnego 
człowieka, od nikogo ñuchana nie bywa; ta 
fama prawda, w ufłach pierwfzego obywa- 
tela wykonana byłaby. la człowiek party 
kulacny nic nie poradzę lofom tey Rzeczy 
pofpolitey, o którey zaradzeniu nikt z oby- 
watelow pierwfżych ie myśli. Jedni dla 
ofobiftych zawiści cały kray rzuenią; każdy 
fzczególnego żyfku, i pychy patrzy; fwev fa 
milii zbogacenia, albo fwego domu uk 
cenia fzuka ; choć by też i wfzyltkiey fzla- 
chty' fprzedażą. 

Na coż ci fię przyda miłość oyczyzny, że ia 
bgonić twoiey fprawy będę, i Polakow do 

two- 


twoiey czci zachęcę, gdy iuż wí: 

da, twoim plafzczem odziana, i fama iedna 
Pod twoim puklerzem ukryta, 
ołtarza wyftawiae "Tylko Rzeczypefpolite fą 
twoiego botwa świątnicą. Dzifi 

Europie Rzeczompofpolity u 
dno ieit. WT; Д 
a wfzyftko Пе 
gło. Sztuka ` 


w twoim fię 


yftko famodzierźitwu fprzyiaż 
na Rzeczypofpolite fprzylię- 
woienna, obrona zewnętrzna; 
niezmierna rządow dzielność, prędkość, i 
fekret, їе iedney woli przymiotem.Ź takiemi 
narzędziami iednowładztwo, w każdey (pra 
wie, nad wfzelkim innym rządem, górować 
będzie. Rzeczypofpolite w fwoich czynno: 
ściach rozważne, iiawne, zdwfze od iedno- 
wladcy uprzedzone zoftaną. Ich los i tiwas 
tość w росло defpotyzniu  avbitralne być 
mufzą. Już ftało бе› Tuz czterech famodzierża 
оуу, iakoby czterech od ludzi dofkonalfzych 
bogow, wfzyftkich Enropy miefzkańcow pos 
dobúe iak bydła (айо, fpędza, 
zmnaża, lub wybiia. Nj myślący lud, nie 
mogte poznać, że monarchow bogattwa f 
bogaćtwem lego, że monarchow. „MOC; iet 
wlafna moca iego, faiefię bež uważnie na: 
śmiętności czterech ludzi igrzyłkiem. к= Gla- 
pi, z podłością ćzci te okrutne fwoich nies 
fzczęść obłudy; żnofi niezmierny podatek, 
idzie tyliącami na rzeź, zwiedziony ukazy: 


zamienia, ros 


Wanym mu pozorem miłości oyez пу; dobra 
Publicznego, і fzczęśliwości w; 
tym, czafeni, w tey obłudney 


А mo 


kich, gdy 
poftawie fa- 
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modzierź ukryty, zabiera wfzyftko, dogadza 
fwoie$ pyfze, iutwierdza, со raz bardziey 
głupiego ludu niewolę. Tak, ciemne ku 
wfchodowi narody, biegną do pogańfkiey bo- 
Źnicy, biią o kamień fwe czoło, i wędzą 
poftami fwe cielfko, dla złożenia na ołtarzu, 
drewnianego bożyfzeza  więkfzey ofiary, 
którą ofzczerca Kapłan do domu fwego za- 
biera, pafię бе; i ñaie fig co raz fpofob- 
nicyfzym, о utrzymywania ludu ciemnego, 
w pożytecznym mu zabobonie. 

Tak mowilem fam do fiebie, gdy репе 
go тапа, nagle obudzonemu, iakaś niefpokoy- 
ność umyflu zaczęła wyftawiać rożne, 
przefzłe i przyfzłe obrazy Rzeczy-pofpolitey 
Polfkiey,tey niegdyś nayukochańlzey moiey 
Qyczyżny. luż pierwfza ranna zorza Mała po 
Niebie złotą drogę flońcu; nikła gruba wfze 
dzie zaffona; a ziemia, iak pierwizy raz 
z niczego, tak naten czas, 2 wielkiey cie- 
mności  dobywaiąc fig, czula powrocone fwe- 
mu plodowi życie, i odkrywała zwierzę- 
tom (wegu pokarmu doftatek. Już czuyny 
Skowronek wyfoko na powietrzu wylatuiąc, 
gdy zgóry fpoftrzegł wznofzące бе. w dole 
światło, z wielkiey radości fkrzydłami trze- 
piac, śpiewał fobie piofnfk wefołe, i obli- 
{кип fońcu przeftrzegaiąc budził ofpalfze od 
niego ptafzęta. Iuż śliczny kwiat, zaczy- 
mał gładzić, nocne fwe marfzczki, zrzuc 
okrywaiącą go zwiędłego liścia powłokę, a 
od zachodu na wfchod po fwym pniaczku, 

krę- 
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ręcąc бе, rozwiiał całą fwcią piękność, ia 


Kaby na przywitanie fońca, dobroczyńcy 
Woiego. luż i pracowity rolnik pobudzi- 
wfzy czeladkę, і napalifzy fwoie wołki, 
Prowadził ie w pole, aby żelazem grzbiet 


ziemi kraiały, dobywając z iey wnętrzności 


dla niego profilku, bo nie wyftarcza dla 
wfzyftkich fam t 


powierzchni urodzay, po- 
dobno | 


dla niefprawiedliwego pierwfzych lu- 
dzi między fiebie ziemi podziału, Była to 
godzina, o którey ija, do codzienney pracy 
w pole wychodzić zwykłem 

O kilka fet krokow od domu 


A dzie mie 
fzkałem, 


zaczynała fię Rzeczypofpolitey gra- 
са. Daley podnofiła йе wyfoka góra. Nie 
wiem czyli wrodzoną fkłońnością ku Pol. 
ісу krainie wiedziony; czyli ciekawością 
wfchodu Пойса шегу, wbiegłem na ową 
górę. Rownie z moim okiem  podnofił бе 
fłońca bieg pierwfzy. Wkrotce patrzaiąć na 
ten cały, nayswfpaniallzy, natury widok, 
zdawało ті fig widzieć  ogromność Stwór- 
czey Jftności, Spuściłem oczy; i w pokorze 
ducha rzekłem: Ty, który te niezmierną bryłę 
podnofifx, który od wieków pewną h А 
drog Лойси wyznaczyłeś; резујріеја ten bieg 
iego, podktórym ludzki narod  jłanie fię ie- 
dnym towarzyfiwom, śkażdy człowiek bę- 
dzie człowieka bratem. A dopokąd nienadniy. 
dą te cza(y, dopokąd pozwoli/z tey uciążli 
wey ko ości, że iednego «xłowicka woli 
Miezliczone narody fluchać mufzą, /puść pra 


mień 


nica 


ień światła Niebiefkiego, ma oświecenie Куд» 
low. Niechay ten, który prawa ma dawać, à 
rządzić wfzyfikich ludzi, niebędzie tak flabym, 
iniewiadomym, Фай iuni ludzie, Bogel to nia 
zgadza fięjzrządom twey opatrzności, aby 
gałowiek ieden fskodzió pótrafit milionom 

Ройпіойет oczy. A czego nie znam pr 
czyny, lecz czego, w dni pogodne, сто ua 
fobie doświadczam, uczułem wewnątrz iakyć 
radość; do myślenia wielką fkłonnosć; Imas 
ginacyą miałem żyw 

Іака pociechą rozkwila бе ów czuły о 
сіес, który ufprawiedliwiwfzy wą niewin 
ność, po długim i ciemnym więzieniu, pier 
wfży raz światło, żonę, idzieci ogląda, ta 
kie miałem uczucia, gdy zowey góry, kil- 
kanaście mil rozległą wolnego kraiu ziemię 
fpoftrzegłem. Ku tey (tronie uftawicznie mię 
coś milego ciągneło. Nieumiałbym wytłuma 

é mego czucia powodu, i wiem, żenie 
każdy mi uwierzy, przecięż ja opowiem, ca 
tzeczywiście mola dufzą czuła, chociażby to 
moich zmyfłow omamieniem było. 

Polfkiego oddech powietrza zdawał mi fig 
wolnieyfzym; i wiatr ztamtąd niot w fbie 
coś miłego 

е, i iaśnieyfze; drzewa i łąki zieleńfze; 


Niebo nad tym krsiem była 


pafterze i palterki wefelfze, chłop nawet za 
pługiem żwawfzym tonem woły } 
Rzecz więklzą uważałem: Ptaltwo, 
gnia na polnoc przenofząc fię,dopokąd nad inne- 
mi krajami leci, boiaźliwć i pofępne bywa, ani 


z we 


z welołością śpiewać, ani nawet z żałości 


Świerkocić nie śmie, boi йе piorkiem fzele 
ftu uczynić. Skoro na Polfkiey ftawa grani- 
°y, natychmiaft krzyczy wefoło; śmieley ca- 
lemi robiąc fkrzydłami, głofny ро powietrzu 
turgot fprawule, i tam dopiero z wolnością ku- 
pi, parzy ię, i fwoie miłofne świerki 2а 

lakaż fzkoda! już owdzie nie ieft kray Pol- 
fsi, gdzie Пе zbiinią te grube * chmury, dla 
których światło nie tam oświecić nie może. 
Pó ziemi, iak gdyby na poftrach, okropne cie- 
nie łeżą. Każdy nie niewidząc, wfzyftkiego 
fig lęka. Człowiek bez zaufania przed czł 
wiekiem ftroni. Nikt йе tam nikomu ni- 
czego niezwierzy. W głębokim milczeniu 
tylko zbroi i broni przeraźliwe fłychać, 
brzęki, a w około, zawżdy gotowe, i na wfzys 
ftko odważne żolnierftwo czeka tylko fkini 
nia, koga porwać, znifzczyć lub zgubić. 
Tak właśnie, јак teraz ten iaftrząb, ową 
niezliczoną ptakow gromadę, przed fobą pę- 
dzi, płofzy, albo uderza; tak ieden tam człoś 
wiek wfzyftkich ludzi w boiaźni tr ma, 
rozkazuie im, i z wfzyfkkich pożytkuie. 

Ten fmutny kray niedawno naywefelfzą 
anybogat(zą, 1 nayludnieyfzą, częścią był Pol- 
fki. Takie trzy fztuki ziemi Rzeczpofpolita 
zgubiła. Ah! po utracie tylu kraiow іці pos 
dobno ta Rzeczpofpolita utrzymać бе, ani w 
Europie być poważaną nie może?. ... 

Mylę fię. Nie mnogość kwadratowych mil, 
ale wielość milionow iey mielzkańcow pań- 

уа 
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ftwa fzczęśliwość, тоб; i trwałość oznacza 
Polfka Rzeczpofpolitn ma ziemi doftatkiem 
Опа, co do ftofowney z innemi pańltwy 
kiaiu rozległości, је dzifiay iefzcze w Eu- 
ropie iednym Króleftwem z nayobfzerniey: 
fzych, ale przy tym i z naynieludnieyfzych, 
W iękfzą iey ziemi połowę, zabiernią te, nies 
przedarte, czarne lafy, w których nie Йойса 
promienie, lecz nieprzyiazna każdemu użyte= 
cznemu ftworzeniu, wilgoć, fwoie brzydkie 
mnoży potwory. Tam cżłowiek przyftępu 
nie ma; pracowite bydło żywności nieznay 
dzie. Przy famym witępie przeraźliwe wil- 
kow wyczenie ograża; głębiey widzieć tyl- 
ko, niedźwiedziey łapy ślady drapieżne. Tu 
leżąc dlugo rozciągnięte, i z liścia, i z kory 
pbdarte, gałęzie, i kłody; tam podnofząc йе z 
prochniałych drzew na mogiłach mogiły, wyw 
ftawiaią śmierci obraz. Porywa iakaś okro- 
pność. Тут: czafem w tey powfzechney ciał 
zgniliznie, fnuia, wiią йе, zmiie, węże, ia- 
fzczury; albo fkirczone leża, albo z wolna 
czołęaią Пе, inne, aż grube od jadu, gadziny, 
te'obrzydłe dzikiey ale nie rządu do- 
brego płody 

Naywięcey dziwi mię, że te lafy, żadną 
miarą zmnieylzyć fię nie mogą, Ta żyzna, b 
wypoczęta ziemia, nigdy w Rzeczypofpolitey 
polikiey зу urodzayną zamienić fig niepo- 
trafi. Prawo więcey łatwości fporządza la 
fòm do krzewienia Йе niżeli ludziom do fa- 
dowienia na tey ziemi, - Szlachcic nie ma 

ni 


4 20% 
nigdy poddańftwa doftatkiem QG założenia 
kolonii; albo zbywa mu na fpofobach utrzy= 
Mywania kofztu la Кай wania gruntu no- 
Wego: Cudzoziemiec, ani żaden inny czło- 

dziedzićttwem tey ziemi 
może. Nielzczęściem, chociaż w 
wićle innych praw mądrych bez 
у pleśnieie, to prawo nadto zawfze 
ściśle zachowane bywało. Nic więc, ani pra- 


wykonania 


(> ani przemy, w tych miefcach niepow- 
ftanie, - Telt to ziemia, nierozumną przemocą 
zaklęta, - Wízelkie inne- ftworzenia, ofobli- 
wie fzkodliwe robaćtwo, paść ma wolność; 
tylko człowieka żywić nie ч 
od би lat równie fzerókie 
wem upoważnione, х 


Nicich nie narufza; 
północny, 


może. Stoią więc 
i dlugie, bo pra- 
choć nieużyteczne lafy. 
chyba czafem wicher 
który z tyłu lodowatemi gór 
Przodku bez prawiem tych lafew. ściesnio+ 
ny, częlto przemoc przemocą łamiąc, rzuca 
fç w kniei pofrzodek; tam, porwawdzy fig w 
zapafy znaygrubfzym dębem, po kilka kroć 
na go, i ku południowi, i ku północy, wre- 
ście nagle à 


gle zkorzeniem w góre fzarpnąwfzyy 


rzuca о zje: э i 

% ziemię z niezmiernym trzofkiem. шй 
саи AA przed iego mocą plafzczy бе: 
toig odkryte, albo zgruntu rozwalone, fpo- 


koyne 


Od lat kilku fet, zwierza drapieżnego 
legowiłka. "Tak nićgdyś lud północny, w 
Pofrzod zimna, i fzerzącey йе Rzymian przes 
mocy, głodem przyciśniony, wpadi do Włoch; 
obległ Rzynę w krótce, z.owey niezwycię- 


ża 
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Żony światła gwałcicielow ftolicy, zoftały 
йе tylko perzyna” i popioł. 

Gdyby te faty niezafłaniały, uyrzałbym tu 
214 zbyteczne paftwifka, niefkończenie za- 
rolle, ofet i chwaft, rodzące kilkoletne odło- 
gi. Widziałbym każdey rzeki nadbrzeża, mi- 
їе drogi niedoftępne, rokiciną; i zgniłym traw- 
fkiem okryte; ftawy, kilka mil rozległe, 1 
zapchane trzcinifkiem, i zalazłe blockiem, 
których żyżny namuł, zariaft rodzenia p| 
nicy, dufi fwoim (mrodem pobliżfze miefzkeń- 
ce: Owfzem: ukozałyby fię «całe powiaty, do- 
ziny, modrzewnicy 1 fitowifka, oparzy/k сле» 
fawifk, i bagnifka, które nic nie żywią, chyba 


gdzie niegdzie żaba zafkrzeczy; a które го- 
wami ofufzone mieściłyby człowieka milion. 
Gdyby te wfzyftkie ziemie uprawione, i 
zaludnione były, nadgrodziłyby Rzeczypofpo 
Jitey kraie ftracone. Polfka madzifiay iefzcze 
przelzło то #уйесу mil Kwadratowych rozs 
ległości. Telt to wielkość pierwfzych w Eu- 
ropie Króleftw. tak obfzerney ziemi 
zpofpolita mało więcey nad 6 milionow 
rachuie. Francya na takieyże wielko= 
a4 milionow miefzkańcow umiefzeza 
Ofintnie, gwałtowne Rzeczypofpolitey kra- 
zabranie nieodeymuie Polakom: fpofobu 
utrzymania fig, i poftawienia w fłanie, powa» 
żnym w Europie. Pollzcze nie.ziemi, àle 
ludzi brakuie. 
Tak fobie rozmyślaiąc,  fpoftrzegłem ku 
Polikiey  ftronie, pod górą, ra Se 
y- 
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Буй, koni, wozów, kobiet, dzieói, i A 
Zczyzn gromadę. Widząc tamże, rozległy 
na milę, zapuf, po którym, ornych niekiedyś 
żagonow iefzcze wznofiły йе grzbiety, do- 
myślałem (е, że to іе nowa oblada. “Pobie- 
głem ku mey z radością blogollawisc chceia: 
łem icy życzyć fzczęśliwego początku. Mo: 
за rado trwała nie długo. Uftyfzałem; żę 
to fa ludzie, którzy uci kaiq z Polfki zagra: 
hice, z tych przyczyn: Ze złych mieli Pa- 
now, na których  fprawiedliwości nie maim 
że chlop polki więkfzy daie podatek, mizel 
chłop zagraniczny; że zagranicą, fprawied 

wość, obronę, i befpieczeńftwo maiątku, ich 
ftanu człowiek odbier Н 


н ; przychodnie podatk 
żadnego przez lat 7 ich ааа 


ro nie zapłacą, i ich dzieci 
do żołnierzy brane nie będą. бс, e: Z ato, 
Soig mowiłem do nich: `À komu йе ufkarży: 
cie, icżeli wam niedotrzymaią tey obietni- 
ey? = Odezwało бе kilka razem: W tym 
kraiu niedotrzymać nam Поза może tylko 
ieden Monarcha; w Polizcze każ а 
сс. < — Nato odpowiedzieć 
Szczęść wa 


у басһ. 
nieumialem. 
rzekłem tylko, а wprzes 
drogę idac, tak myślałem. 

bylby ten prawodawcn, Któ- 
ludzi do obbdzenia kraiu wiel- 


m Boże, 
tiwna od nich 


Nierozumnym 


zy, niedoltątek 


kiego, maiąc, a zawóżowania tey ziemi od: 


mocnicy-zych narodow lękaiąc fig, czy niłby 
tiudnośći wielkie. do rozmnożenia, li do 
małżeńftwa fwoim fpólmiefzkańcóm: 


R 1 zaka= 
Зару. prawem nabycia włafności, 


na tey zies 
mak 


204 

mi, wfzelkiemu innemu człowiekowi, oprócz 
fwych dzieci, Głupi łakomiec, tego drugim 
nieżycząc,. czego алі fam pofieść, ani fam ob- 
fonić nie może, wizyftko utraci. 

Boiaźń mocnieyfzego pierwfze towarz 
ftwa kupila. O coż te towarzyftwa nayufil- 
пісу fłarać бе były powinny? — O iak nay- 

wfzyftkich  fzezęśliwość. — = 
ęśliwość jeft to fowo nieograniczone 

Ta odpowiedź ief nadto powfzechną. 
Szczęśliwość nie ieft rzeczą iftotną, ale tyl- 
ko ftofowną. Tam wfzyfcy  fzezęśliwfzemi 
będą, gdzie, równą fprawiedliwość odbiera- 
iąc, nie dadzą podatku żadnego niżeli tam, 
gdzie podobnąż fprawiedliwość maiąc 
{су podatkiem obarczeni, połowę żywnoś 
codziennie uiąć fobie тид, aby  ofczędze- 
niem wiecz zapłacili podatek: I w tym 
kraiu, równie iak w innych, wfzyfcy ludzie 
fą fzczęśliwemi, gdzie iedna część narodu pod 
jmieniem fzlachty, w tym uprzedzeniu wy- 
chowana, iż naywiękfzą fzczęśliwością іе 
żłowieka, gdy bez pracowania żywić fię 
może; gdy w okrywaiącey całą ściane gene- 
alogii, liczy między odwiecznemi antenaty 
Wielmożne, i laśnie Wielmożne, którzy, rò- 
wnie iak on prożnuiąc, cudzą pracą żywili 
fię. Gdzie druga część tegoż ludu, w nie: 
woli rodząc Йе, w grubey niewiadomości 
chowana, nierozumiem, ale naśladowniczym 
zwierząt fpofobem wiedziona, tak zdawna x- 
dawności таў Oycowie robili, powtarzaiąc, 

ftan 
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Ran fwego podnńftwa; ma za бап fwey nata- 
ry. Każdy przez cały tydzień, równie јак 
bydle, na kogo innego pracuiąc, left przecięż 
w niedzielę nayfzozęśliwizym z ludzi, gdy 
fobie w karczmie podochoci. Te obydwa kra- 
ie liczyłyby więcey fzczęśliwych miefzkań- 
cow; niżeli dzifiay nayrozumnieyfze de/po- 
tyfmy. Ale te obydwa, choć z fzezęśliwemi 
ludzmi kraie, byłyby nikczemnemi pańftwy; 
bo gotową dla napaftnika zdobycz: + 
Чу бе towarzylftwa połączą; gdy w Eu- 
ropie każdy kray, takie wzgledem drugiego 
będzie mieć żapewnie nie fwey ziemi, iakie 
w kraiu żądnym każdy obywatel względem in- 
nych ma befpieczeńftwo fwego таи; na 
tenczas naypierwfzym towarzyftw zamiarem 
będzie: Sta йе o naywiękfzą fwych mie- 
fzkańcow fzczęśliwość. Na ten czas, ta fzczę- 
śliwość, rożną być mogąc, według przefą- 
dow wychowania, i zwyczaiow, różnie lu- 
dzi fzczęśliwemi uczyni: jednych w poddań- 
ftwie, drugich w wolności, tamtych pod na- 
zwifkiem kupca, miefzczanina, rzemieślnika 
chłopa; innych pod imieniem fzlachcica, ży” 
da,doktor, zakonnika, proborfzcza, Lecz dopo- 
kąd flabość będzie winą, a przemoc fprawie- 
dliwością; dopokąd towarzyftwa mocniey- 
(серо gwałtu lękać бе mufzą, pierwfzym ich 
idu zamiarem będzie, Towarzyfwa ntrzy- 
mane Każda fzczęśliwość do tego utrzyma- 
nia być ftofowaną powinna. Wfzelka obywa- 
telow fzczęśliwość, która do utrzymania toż 


wa 


chne, te polityczne iftoty, którym miłość 
oyczyzny w potrzebie cały maiątek, i fama 


nawet życie obywatela poświęcić 

innego nieznacz 

manie. Tam nienafz miłości oyczyżny; 
utrzymanie kraiu befpieczeńltwa niema. Od 
czegoż dzifiny, tak wielkiego kraiu, iak,Pol- 
fka jeft, utrzymanie zawilło? Od trzech kroć 
fto tyfięcy woyfka. Tak niezmierne żoł- 
nierftwo potrzebuie wielkiey ludności, i prze 
i "То Pańftwo ma 
ludność wielką, — fkłada podatet wiel 
ki, które,ma urodzaie wielkie. Tylko w 


їо йо. milionów podatku 


pomierze powiękfzania Йе krain urodzaiow, 
powiękfza Ge ludność kraiu i dochod iego 
Więc Rzeczpofpolita Polfka, ch Пе utrzy+ 
mać, na wfzelką ofobiftość bezwględną, ma 
te fpofoby przedfię brać, te prawa ftanowić, 
które iak nayprędzey, iiak naybardziey иго 
dzaie jey kraiu powiękfza, Dwieście mili» 
onow morgow ziemi; Siedm milionow lus 
dzi, iet materyą 2 którey trzy kroć fto ty- 
fięcy żołnierzy, i kilka fet milionow px 
tku wyrobić potrzeba. Ta wielka żiemia 
{уе urodzaie powiękizy, gdy fię okolo iey 
uprawy praca powiękfzy. Ci ludzie więcey 
pracować będą, gdy wfzyfey zdatnemi do nas 
bycia włafności zoftaną. Człowiek  wlaście 
ciel nie ulęknie йе aby nadto dzieci niefplos 
1211, gdy, procz befpiegzeńkya fwey pracy 
kos 


bör 
korzyści, równą z innelni ofoby wolność 
Pozyfka. Ale ta, obfita, i bogata materya nie 
left nową. Są to wfpaniałego domu waliny, 
których przednieyfze fztuki, iuż nad to glę- 
Боко. wydrążony maiąc kfztałt dawny, nos 
wego przyjąć nie zechcą. Zamyślę Йе prze+ 
cięż, © ztak wielkiey ziemi, iz tylu 
ludzi, iefcze urobić potrafił Seym, z ña 
Szlacheckiego i mieyfkiego złożony, ma 
za iedyne fwey лоор 


narzędzie 
Í równą wfz 


; ома wolność. (*) 
Naypierwey konfederacya powfzechna, us 
przątnie wfzyftkie do działania przefzkody: 
Tron dziedziczny poftanowi; Т 
пут 


y Seym nieuftans 
uczyni; więkfzość glofow prawodaw- 
czym czynnościom wyznaczy; przykład оЬу> 
Watelow pierwlzych, i publiczna edukacya 
Prz Чу i złe wyczaie poprawiać będzie. 
У tak wnarodzie powitanie nienarufzona 
ledność i zgoda! gdy Rzeczpofpolita, inż nie 
со dwa lata, tylko przez fześć niedziel, ale 
za- 
— 
©) Przez wolnoś 
fikich апош w pra 
dnemu więcey 


ofobiftą oznaczam wf: 

e obrong, nienadawanie 
wolności, niżeli drugiemu! 4 
tych wfzyjtkich przywileiow, która 
tednómu fianowi fa przychylne, z krzywdą fid. 
now drugich ©% We. 6 + gdy wymieniam dwa 
Stany fulachecki š micy/ki,  niewy: 

Pow z nich. Ci ofobifią wolność zy kare 
e ibogatf przenieść fe do fang 
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zawfze czynną trwać zacznie; dopiero уг 
nieuftanny, czas ifpokoyność zyfkawfzy, a 
chcąc iak nayprędzey, dla więkfzych pe 

l w. kraia czyłte dochody, 


tkow, powięklz 
pomnoży  wlaścicielow. Tym końcem wfzy- 
fikim Rzeczypofpolitey polfkiey ziemion woi- 
ność powróci. Prawo wezmie rownie cu 
dzoziemcow, iak Polakow; tak chłopa iak 
©luchcica, kdtolika, lutra, kalwina, i żyda, 
i greka, iturczyna, zgoła wfzyftkich ludzi, 
do fadowienia fię, do  obięcia gruntowey 
włafności i obywatelltwa w Росе. Z dru- 
giey топу pragnąc, w krotkim czafię, roz- 
mnożyć te fi ›позу ludzi, feym nie- 
uftanny nada im wfzyftkim równą obywa- 
tellką wolność, znifzczy fzczegulnie przy= 
wileie iednych, fzkodzące drugim; zniena- 
widzi prożniaki; potłumi Капу nieużyteczae, 
izeudzey pracy żyjące; zachęci rolnictwe i 
rękodzielnie; zamieni dzienne pańfzczyzny w 
wymiar roboty; okryśli powinności chłopa 
dla dziedzica, i dziedzica dla chłopa uwo- 
Ini od poddańftwa chłopfkie dzieci, a na to 
mieyfce zapewni dla Rzeczypofpolitey iedne- 
przymufi ży” 


go fyna ma. flużbę woyfkową; 
dow do rolnictwa ido глетіой; zamknie 
wfzyfikich konow nowicyaty, tę przepaść 
nizliczonych rodzaiu ludzkiego pokoleń; do 
wfzyftkich urzędow cywilnych fam tylko ie- 
den fan [¿lacheeki zdatnym uczyni; do ur 

dow woyfkówych iinne' ftany przy puści 
lecz fzlachcie proźniak, rownie jak każda 


go 
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80 każdego innego апп proźniak, prześlać 
dowanym zoftanie. Szląchcie zaś rolnik, 
Kupiec, rzemieślnik fzlachetwa nie traci 
Tym fpofobem 


pomnożą Йе w kraiu uro- 
dzaje i ludzie 


Iefzcze tylko pieniędzy do 
płacenia woyfka bedzie- potrzeba, W krot- 
ce i pieniędzy maffe 
ofzczędniczę uftanow 
dzoziemfkich 
fabryki; 
łatwia 


powiękfzy, gdy prawo 
anowi. Przez co zakaże cu- 
towarow; powiękfzy domowa 
a kraiowych urodzaiow wywoz u- 
{ iąc, odbierze od innych narodow Pol- 
fzcze dłużne pieńiądze. Gdy Seym, tak w f; 
ftkich ludzi fzczęśliwości w utrzymaniu Rze- 
politey fzukaiąc, będzie układał do te- 
go końca zwierzaiące fpofoby, miafta policyi 
Niechay (лера; fad grodzki, zawfze przyto- 
mny, niechny fądzi wfzyftkie złoczyńftwa, 
1 2 dziedzicami fprawy chłopow, których in- 
ftygator, i publicznym kofztem utrzymowa- 
ny Patron, darmo bronić powinien. Ziemft- 
Wo prawność rzeczy rozpozna; a trybunał, 
ferzywdzonych w pierwlzym fądzie; zawfze 
nadzieją uciefzy, ifprawiedliwość oftatnią 
powràci. Tych wfzyftkich magiftratur, i praw 
wfzyftkich wykonania, "Król będzie ftrożem. 
Woyfkiem Komifsya zarządzi 
Woda niepozwoliła mi iść daley 


Niefpo- 
frzeglfzy, WA 


\ iuż byłem zafzedł wlas głęboko. 
Stanąłem ла obfzerney płafzczyznie, po któ- 
tey wiofha, рео kwiaty rzucaiąc, ułoży = 
A piękne у farb rozmaitych widoki. Di- 
“пе biegnąc ftrumiki, gdyby umyślnie do- 


о bie- 
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bierane rzuć je. Со krok, infza tych 


farb zgodność, infzą oczom fprawiała рот 
ciechę. Równie iak w muzyce, za każdym 
ftruny rufzeniem, nowa tonow ftofów ność, 


nowe w fiuchaiących porufza uczucia; с210= 
wieka dufzę weteli, lub (тше. To piękne 
miefce obtacza wyniofła ziemi fpadzittość: 
Z iedney ftrony zdawaią fię zgóry ua d ї 
drzewa fępować.  Jdą beg pierwfzeñ(twa 
woźnicy brzozy, lipy, topole, dęby, i ftare bu- 
ki, i nieśmiertelny modrzew, Żywo 
wiofenney zieloności cieni, według potrze- 
by, fmutna fofna, i pohura świerczyna- W 
ish pośłzodku tkliwe, iednych рал 
piefzczenie, nad utrat fwych lubych, któ 
rych im odebrała niewierność rofpuftna, lbo, 
też: pódufił kaniuk drapieżny, i wefołe dra 
gich śpiewanie, aby па fiedzące nienudzily 
Re femice) to wfzyftko, tak dobrze różnym 
wiatru. powiewem miarkowane bywa, iż ro- 
uumiałby każdy, że fię z śpiewaniem owe 
drzewa zbliżają. Z drugiey Irony раф lię 
różnych Бубе fada; Tu iagnięta z nie 
koynym bekiem fzukałą w kopie owie 

bione maciory; tom podpafie ciołaki różne 2 
fobą czynią gonitwy; owdzie kozlęta i kozy 
jedne przez drugie. fkacząj albo też w kólko 
fanuwfzy, dwóch żwawfzych, w ich pośrzo= 
dek wychodzi: Już z daleka ieden drugiego 
okiem mierzy, potrząfa brodą, itupa пор 
wy tym, przykładaiąc łeb do łba, i róg do rogu, 
każdy {еу mocy probuie, Częfto te wefo* 

le 


А 
їе 2 począł igran i Үт. 
8 ątku igrania, gdy бе punkt hono? 
ru przymniefza, kończą бе, na kewi r 

Jaley chu са 
mile rozlegaia i 

gaułcym Пе [шагу gloü 

niegdyś W EO: 

A 084 ilkan na owey tarczy, dla Miz 
ШУУ ЧКитеу, ryfował pierwialikowe pro- 
г tury wieki, ód bayki wiekier 
przezwane, ZS 
doliny, 


palterki i paltuchy tańcu 


złora 
Ж ао 
пай SA pośrzodku tey  przecudney 
ХУД ЛКЫ 
llepofpolitey wi Š enia, 

РН 1 ielkości lipa. Nie mo- 
Б š cić tych mieyf А | 
di Tena d eyfe pięknością, fa- 
lem w cieniu drzewa owego. W NA fa- 
gdy Пе pafterze 2 fobą fkłócili, Фо 
wilka, który, pogr 4 fkłócili, fpoftrzeglem , 
zda У,  робтаопу rogami 

aleka ich trzódę miiaią bykow, 


ZA wpadł na owcę 


ИТ! š 

pokoyno: żył 

Gl! RE ścią wybierał, bił, i dua 
ze barany 1 fkopy 

"ABE у i ору, Przed то- 

sap: д, ‚ Mezmierne mnólftwo rybek 

małych, do fońca_ promieni zbiegło fie; gd 

fkacząc, przewracniąc, goniąc, fig, b z; 

kiey ofrożności, ER WA 

bie pląfał à ki 

pr Е gle; z głąbi kilka fzczupakow 

ао få wfzyfkkie rybki nie- 

танае galey godu od braeg 

Ś niem warowanego A 

z fil} o drugi brzeg mia 


po wodzie fç 


qdpędzona; _biiąe 


: mialki, i fa 

nie едо ziemię pla” i wata "ion, WE 

а. ‚Теп, wfzę- 
e lednakowy los fłabega, bylby może 


dał mi powod do myś w есл Wol- 

d do myśli nowych: 

š ; z (Ç 
пу fzur ścia nad głową, dnoftałe kilku» 
ma trumykow miuczenie, ufpilo me 

altu ftr o rucz » ufpiło me z i 
y e 2туйу. 


Qa Pal. 
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Pełną głowę, ròżnych politycznych my- 
éli maiąc, śniło nfi йе: Jakobym йе zoay- 
dował w obfzerney fali, nopełnioney ludzi 
wyborem. Tam, wfpaniała iakaś ofoba, 
domyślam бе, że być mufiał Król, ta prze 
kładuiąc, iż z wolnego wybierania Królow, 
niezgoda wynika; pszytaczaiąc za przykład 
wzyftkich kralow niefzczęścia, z tey nie- 
zgody, czyli z podobnych  wybiorów po- 
chodzące dowodził: że teraźnieyfzy któ- 
łeftw ап polityczny, rząd, dzielność, moc, 
obrona, niepozwalaią czafu do obierań ta- 
kowych. Nakoniec wniofi że konieczna po- 
trzeba, aby zgromadzona  Rzeczpofpolita 
dziedziczny tron uftanowiła. О tey praw- 
dzie wfzyfcy adawali fię być przekonani 
Wfzyfcy godzili ' na zdanie męża tego, W 
tym ieden człowiek, iak'miarkować mo 
glem, pómiefzanego rozumu, którego kil- 
ka kłotliwych bogaczow; i podfzepty, 1 р!е- 
niędzmi łudziło, miefpodzianie wrzafkliwym 
głofem nięposwalam zawołał i uciekł. Rzecz 
dziwna: Ten głós miał taką dzielność, że 
wfzyftkich owych, ludzi dobranych, ogłu 
fzył, zaniemił, odebrał im przytomność, i 
nawet pamięć tego wfzyftkiego dobrego. со 
niedawno byli uczynili. атца łapania 
owego głupca, "а ofadzenia go w domu 
fzalonych, wfzyfcy cì ludzie nayrozumnie 
fizamienili fię w iakieś machiny, nieczyn= 
ne, i nieruchome, które ledwie zizby wy- 


lazły. Tu przelatuiąc uprzykrzone bąki prze” 
bu 


budz 1 е 
dziły mię. - Ale natychmiaft znowu zafna- 
łem, y 

Widziałem drugie, nierównie od pierwfze- 
go więkfze, lud 
twartym, iakoby 
nia nowego, Š 
gaczow 
wieka 


i zgromadzenie, w polu o- 
po śmierci Króla dla obra- 
Spoftrzegłem i tuowych bo- 
gaj isigcych fię, od iednego czło- 
Pa о drugiego z workiem * pieniędzy, 
° podłemi ukłony, iz butelką wi żd 
Ti ar BAB » iz butelką wina. Każdy 
Rog profil, i роу aby go Królem obrano 

{ут przybył 2 weyrzenia wfpanialy, i 
urodziwy - młodzieniec, przyflany. od Pani 
wielkiey na północy, z licznym żolnierftyem 
pi 1, 
гё tym nakazem, aby on byłKràlem, Na- 
gle owi wolni elektorowie; " 


ГҮҮ. uląkifzy fię ka 


U 2. zatoczonych armat, wołali bez 
Raami efani Vivat Król. zwolnościa і хво. 
umi glofy obrany. Rozumislem, iż z та 
ze wfzyfcy pofzaleli, nieprzeftniąc krzy- 
её, inazywać. wolnością tak o t 
przemoc. Obok mnie ftal ma z” AC 
taé ukazywała wielki rozfądel 
tychczas na wfzyftko БЕГИ 
146, tu rzekł do mnie: 


tórego po. 
Ten, doa 
z. oboiętnością patrza- 
Jak wiele może zwy- 
na niemyślących. ludziach 
przyiąć tronu, dziedzićk 
że w takim razie nie na- 


czay, i mniemanie 
Ten lud: nie chee 
wa z przyczyny 
rod fobie, ale | 

› ale los. wyznacza mu Króląw 


Ten lud, zwy 
żwyczajony do niewoli; nie naz 


wa tego przymufem, ani ślepem 


lofe 
mu iakaś, RE 


o kilka fe 
На a fet mil odległa na pół nocy, 
is iednego, częfto z intrygantow, albo z 


fwych 
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{wych polubieńcow, za Króla przyfyła Dor 
dał na końcu; Zoftañ бе. tu, i patrz co fig 
dalęv ftanie 

W tym i on i całe to mnóftwo ludzi, razem 
znikło mi z oczu, Ukazał fe obfzerny, ale 
nie ludny Козу. Mieyfce па którym ftałem, 
tak wygodne było, iż z niego nie tylko na 
wfzyftkie miafia i wfie patrzyłem: ule wi- 
działem w nich ofoby, і fyfzałem mówiąc 
cych. Naypierwey — fpofrzegłem owego 
Króla iuż na tronie. Је miarkować mo 
glem z wfzyftkich czynności iego, był to 
Pan rozumny, lecz niedofyć miał prze- 
świadczenia, że tron nieufzczęśliwia człowiee 
ka. d 
ny, która pizecięż. na głowie iego zdawi- 
ła mi (ię być, cierniową, i ezyniła niefzezę” 


to był przywiązany do tey kore- 


ślwym kray 1życie iego. Оп rozpoczął 
{жду rząd od dobrych w Rzeczypefpolitey 
odmian. Z wfzyftkich Królow on podobno 
n ywięcey myślał o poprawie: łofu Кулі. tes 
go. Lecz dobre nawet odmiany fẹ do ufku- 
tecznienia trudne w Rzęczypofpolitey. W fyy- 
fiko fzło temu Królowi. z орогу. Uważalem» 
де ci wfzyfcy, którzy go za Króla nie obie” 
tali, i ci krórych òn nadto bogacił, byli'niee 
przyiaciołami iego. Już taiemnie, iuż gło” 
šno gryzli, piześledowali go. Jedni, nje- 
mogąc mu odebrać korony, wydzierali mu 
йам; drudzy; gdy do Królowania przelzko” 
dzić niepotrafili, przefzkadzali mu wfzędzie» 
gdzie dokizę uczynić narodowi Вагай ЇЇ 
aby 
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aby mu tak wydarli naywiękfzą królowa- 
nia pociechę. Po kilka krotnie zdawało mi 
бе widzieć liczne przy tronie ludzi zgroma- 
dzenie, iakoby na obrady publiczne. есш 
iuż wnich niefpoftrzegiem tych fzalonych, 
którzy, wołnią niepozwałam. Ale widy- 
wałem równię z tamtemi fzkodliwych, wie- 
Je złych ludzi, którzy uporczywi 1 zawzię- 
c), przenofząc ofobiltaść nat Rezeczypofpo- 
litey całość, zamiaft radzenia o rolnictwie, 
o ludności, o handlu, о podatliach,* o pienią- 
dzach, io woyfku, oni umyślnie wynaydo- 
wali ofobife zwady i kiótnic. Słytzałem 
iak po kilka razy z wielkim krzykiem nie 
pozwalano dobrze myślącym nawet mówić, 
a cały obrady czas trawiono marnie na ba- 
łamuctwach, więzieniu człowieka pomiefza 
nego rozumu 

Tu obaczyłemi ku zachodowi, graniey 
owego krniu, ofobę mała, bardzo chudą, ałe 
bardzo czynną. 2 іеу oczu głęboko w gło- 
wie zapadłych, miarkowałem, że coś złego 
zamyśla. Uftawicznie naten kray bez woy- 
Жа, i bez obrony, fyoglądała, a pofańcy nie- 
Przerwanie biegali od niey na północ, wz 
północy do Króla, Naten czas tron obta- 
czało ludu mnoftwo. Król niewiem, czyli 
w chęci zaludnienia јак nayprędzey Кліо, 


czyli z boiaźni, czynioney mu przez chytrych 
fyfiadow, groźby utracenia korony, oświa 
егуі nadto weześnie, i domagał fig nadto 
upornie o wolność i о obywatelftwo dla lw- 
dzi 
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dzi różney wiary. Ta, koniecznie potrze- 


bna dla dobra kraiu, prawda ftrafznie obrazi- 
ła lud nicoświecony. Wfzyfcy, częfto wi- 
dywani, zawfze użytecznym radom przeci 
wni bogacze, nie miłością kroiu, ale iefzcze 
od elskcyi chowaną złością, pozorni 

obroncy, głupiem fanatyzmem fparci, gwałt 


wolności krzyknęli.. Tu niefpoftrzegłem zkąd 


wypadło, kilka zbroynych, obcych ludzi, i 
porwało czterech, zaflużonych w kraiu, 


pierwfzych obywatelow, z pofrzódku  zgro- 
madzonego narodu, z pod boku famego Kró 
la.. Zdziwiło mię niezmiernie to cudzo- 
ziemea  zuchwalftwo. Patrzyłem ciekawie 
na lud przytomny. Тат jedni drżeli 2Ъо 
ha nie czuli. Spoy- 


jaźni; drudzy fwey 
Tron 


rzałem na tron: niewidziałem Króla 
obtaczała ciemność. Rozgniewałem Йе na 
nikczemność tego zgromadzenia.  Rzuciłem 
okiem na cały kray; 2 wielką pociechą wi 
działem, iż to był naród na fwoy honor czu- 
ły, i mężny. Jm daley od mieyfta tego zgro 
madzenia odlegli, tym bardziey tą gwałto: 
wnością wzrulzeni, na wchodzie naypierwey, 
tego kraiu спі obywatele przyfięgli fobie, 
34 znich każdy prędzey zginie, niżeli ten 
gwalt fwoich praw 1 fwobod, niżeli tak 
wielką narodu obrazę bezkarnie zoftawi, 
Oto cnota którąby ten lud poświęcić wier- 
mości powinien! Ale coż czyni zapamiętała 
niezgoda? Z ludzi, ftoiących obok tronu, wy- 
zywa йс dumny. bez charakteru człowiek, 


tych 


tych cnotliwych fpółobywatelow 
brońcow Йа łu fwóiego zsbiia 
widok do ofobiftości i do fanatyzmu 
cza fię rozpacz, nieufność, i boi 
dwie oftatnie, chociaż wielkie oczy maig 
przecięż, niewidząc przyzwoitey tronu ia ae 
WMI 266, i zdradę obcą pr zyznawały: 
ŻA Obwołano go wfzędzie gwałci- 
prawa, wolności, i wiary. Nagle w 
moich oczach iedno ciało rozerwało Пе na 
_ Nigdzie głowy nie było. Lud był 
bez związku, kray bez towarzyftwa, Rzecz- 
pofpolita bez rządu. Tu dw chudy бай 
który na zachodzie, dotych czas, 'z taka пів, 
fpokoynością zdaleka czykał, albo, iak mi fię 
RWE który, tę całą, w nieoftrożnym na- 
х zie, zawietuchę koiarzył, oftrzegł dwech 
rugich fąfiadow, że: teraz ieft naylepfzy. mo- 
ment do zagrabienia, i do podzielenia te 
ziemi, w pokoiu, i w porządku, gdy jey Кы 
fzkańce żyją w takim niepokoiu, i w nierza- 
dzie. Niofpodzianie cały ów, kray w okolo 
cudzym woyfkiem obtoczony uyrzałem. Lud 
was каше rozdwoiony, i bez "EZ bież 
s Yapa eima; rzucił oczy na Kró- 
ka. A wea ten powfzechńy _ ufły 
У BA АД ie uda fis tym napafł nikom, 
7297 Jatuka, iak rozumicią. Ten bud 
К „dzielny, gdy fię łączy i ma wodza. Ten 
c pranoi honor nad życie. On tu w 
š gr aj к 01 Ло styfiecy porošmons- 
rodu: ojirzešo go o blijkicy zgubię уву 
fikich 
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Лс; będzie mu oddawał koronę, ieżeli tm 
korona ma być iego. niciedności, i Rztczy-p.o- 
frosty zguby przyczyną, Agdy "fey 
21 dla fiebie sau' ante znaydzie, łanie na 
ach onele; i nie nofławi bez ukarania tego gwat- 
tu prowa narodow Albo też pamje tg nay- 
fast nin Јад smierć Kròlow, ktora ich [potyka 
qrzy obronie Ju otego ludu. dak. ocal ijwos 
sę 1 Polaków puq... Nagle wznich feo 
kropny, ze. wiżech Bron. kilka: milionow lu 
du krzyk, płacz, narzekanie; Zgmeliwy: uż 
Król podpifal najzą niewclę. СЪ lem fg 

Niezmiernie. tym widokiem. zakłócony, 
dlugo niemogłem przyjść do Пее, апу aber 
znać fe z тоја piękną, i: fpokoyr doliną 
Po małym viewozafie. rzeklom do ficbie: Rio 
jele, nby, dlautrzymania, Rzeczy potpolitey 
polfkiey, cpifane przezemnie, fpofoby, nie by- 
ły piożnym fnem, a ten niefzczęśliwy fen 
rzeczyw а praw dą. 71 a Rzecz-polpolita, przez 
wzgląd na teroźnicyfze  Buropy ułożenie, 2 
dng miara utrzymać бе nie może, i 
wzmisnkowanych , myśli. nieufkuteczni. 

Ale ktoż ie oświsdczyć poważy fig? Wol- 
gość religii iet. konieczną potrzebą, dla do- 
bra Rzcczy-pofpolitey, "Fa świętą prawda 
gokłociła wfzyltkich, izgubita Rzeczy.-ppr 
fpolitey połowę. 11е znam umyfty. Polakow. 
Panow dumę, pierwfzych domow podłe niee 
zgody, pofpolitfzey. fzlachty. przełądy» wizy- 
@kich' fdfzywe wolności. wy! brazenie, 1 zu: 
ша politycznego. fanu Europy niewiado= 

mosć 


moe, powiadam to z żalem: Wątpię, aby po- 
dobre ufiawy przyjęte zofłały. Р 

Procz tego zdradliwi fafiedzi, z nafzey nie- 
mocy, i z nafzey nie czułości zyfkuiąc, 1 
fzydz płacą roczne penfye wielom, niewar- 
tym пжл, Ка polakow, obywatelom, które 
zakupne defe, na każde fkinienie kupca 
fwolego gotowe, przy wfżelkich. do trwalo- 
ści Rzeczy-pofpolitey dążących radach, Ido- 
tnie, albo też rokofz wzniegać Беба. W ro 
ście, gdyby te uÑawy przyjęte zoftały, eż 
iż wykonane beda? — Nicupatruię padebiei 
fwa, aby fzlachcie, w naywiękfzym famo- 
wladztwie względem poddanych wychowa- 
my, (2001 z powolnością до. lądu, tłumaczyć 
fię zczypności zalkurżonych przez chie жа 
iego. Czyliź chlep, miefzezanin, rzemieślnik 
równą (jrawiedłiwoż è odebreć potrafi s balas 
uhcicem? Czyliż chłop, psńtzczyznę robią- 
cy, ieft_zdatnym da fprawiedhwościż Przes 
cięż, bez odmiany poddańitwa rolnika, do- 
czefne f4 wlzytkkie inne w Rzeczy -pofpoli- 
tey odmiany. Во tylko fan chłopfki, dla 
tak, niezmisrnych woyfk, iakich dzifisy o- 
bióna kraiu potrzebyie, może doftarczyć ży- 
wności i ludzi, š 

Wiżyftkie te odmiany, jak nayprodzey]u- 
fkutecznić potrzeba. Та rzecz аба: nie 
cierpi. Choroba iet gwałtowna, trzeba lg- 
karftw gwałtownych. Opiefzałemu  lekąrze- 
wi chory Копа przed ezafom, 


Bray 
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Przy kation, 2 zaś odmianie, końcem trwa- 
łości Rzeczy-pofpolitey czynioney, lękam 
fię rokofzu. A podczas każdego rokofzu drżę, 
aby przemocni fąfiedzi nie rozfzarpali ziemi 
eftatek. 

Spofob ratowania Polfki 
od podziału. 

Jeżeli Polacy, dla utrzymania Rzeczy-po 

fpolitey potrzebnych odmian uczynić nie 
zechcą; Jeżeli nad te rady przenofzą, z dzi 
fieyfzą podłą fabością, oczekiwanie niewoli; 
czyliż niemafz jakiego infzego (робови przy- 
naymniey do ratowania od podziału refzty ich 
kraiu? 

Ja urodzony w wolności, którą, uwielbiam; 
przymufzony do niewoli, w którey ięczę; 
ftanęlifz fig, wolności zdraycą? Czyliż fię 
odważę radzić Polakom wybior niewoli? Do 
tego wniofku przywiodły mię ciągły zwią 
zek moich myśli, i ftała miłość Polaków 

Kto wolnóści ofiar czynić. wzbrania. йе, 
ten niegodnym wolności darów. finie fig. Po- 
lacy bez poświęcenia wolności, rzeczonych 
odmiari, wolność ut Po zgubieniu. wol- 
ności, zoftaie im fię do. zachowania plemie 
naroda, imie polakow., ięzyk, związek z fwe- 
mi Oycy,. dziędziłtwo. Пашу. cnotliwych 
przodków, = i iefteftwo w Europie;. zaflugi 
pierwfzych familiows: kraiowe urzędy, i go- 
dności o. To wfzyftko. naltępuiący. fpofob 
Polakom ocali 

Nien 


Niechay obiorą iednę ofobę, _ z naymoc- 
nieyfzych w Europie panuiących domow 
"Tey oddadzą tron 2 dziedzictwem, i z całą 

monarchiczną pod temi trzema wa- 
runkami: 

Cały kray Polfki zawfze ofobne Króleft- 
wo fkładać będzie. 

Zadnego obywatela, na gorącym uczynku 
nie (chwytanego, ` więzić wolno nie będzie, 
dopokąd prawem przekonany nie zoftanie 

Król żadnego prawa ogłofić nie może, do- 
pokąd w wyznaczoney od narodu Radzie, za- 
pifane nie będzie; Gdyby go Rada nie zapifała 
po trzykrotnie, przełożonych tronowi, od 
tey Rady uwagach, Król fam w ofobie fwo- 
iey do tey Rady przyidzie i prawo zapifze. 

Ten drugi „ratowania Polfki fpofob, ieft od 
innych do uikutecznienia łatwieyfzy i pręt- 
fzy. Өп dobrze ufkuteczniony mogłby: czynić 
polakom honor. Podział kraiu zawfze im 
przyniefie hańbę. Przez taki fpofob iefzcze 
równie z nafzemi przodki ną fławę narodu 
włafnego pracować możemy. lefzcze Polacy 
zoltano йе Polakami. Procz monarchy nikt 
obcy nad niemi panować nie będzie. Czego 
my, pod przemoc zagarnieni nie znamy. Wie~ 
rzaycie mi, bo po długim doświadczeniu znie- 
woli to pifzę. Tu rozkazy iednego monarchy 
nie czynią nam przykrości. Ale przyfłane da 
nafzego kraiu na urzędy, i bez doświadezenia, 
ibez majątku, częfto ohdarte cudzoziemce; 
nie miłofiernie nas drą, ubożą, i nifzczą. 

Czus 
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Czuję ia żałość tych.poczciwych obywa 
telow, którzy mi na ten oltatai (polob rzek- 
ną: Nafza wolność zginie. Ochłodniycie żacli- 
wi Po czułość izwycziy, nierozum to 
wymawia, Czyliż ten narod ma wolność, któ» 
ry podatku powiękfzyć, woylka trzymać nie- 
ma władzy? Który praw ftanowić, fprawia= 
dliwośći obywatelowi uczynić nie może, ie- 

li cudzoziemca zakaz odbierze? Niedąwno 
dyffydentow  pofpolltwo przez kilka łakom- 
cow fkrzywdzono, byłoby z Poliki równie, 
iak niegdyś Hugonoci z Francyi, wyfzło, g 
by dwor obcy fprawiedliwość im czynić 
kazał. 

Obcy narod gz Polakow  niefzczęfnego 
przykladu pożytkował, a Polacy nie czułemi 
ftali Пе. 

Szwedowie ten niedawno rownie z Pola- 
kami dzielny, i wolny lud na północy, gd 
przed lat kilka. pofel Mofkiewfki, іці publicz 
ne rady tamować, iuż fędziom fprawiedli- 
wość czyniącym, odgiażać, iuż urzędy roz 
dawać zaczynał, тісі 
kularnych małż 


al йе nawet do party- 
tw, Szwedowie niefpodzia- 
nie zgodzili fe; fkrycie wezwali pomocy 
Francyi, i wlatnemu Królowi tron z władzą 
monarchiczną oddali. Od tego czafu żyią wol- 
ni і Папі. [uż uboga, i niepłodna 
ma okręty i woyfko. Europeyfkie dwory fzu< 
kaią iey związku. 

Kray zawoiowany, na ten czas w пау wie. 
kfz} niewolę wpada, kiedy uudzego pańtwą 
odłeglą prowincyą баїе йе. P 


POCHWAŁA 


JANA ZAMOYSKIEGO 
KANCLERZA i HETMANA 
WIELKIEGO Ков NNEGO, 


Miłość Оус nie kończy fig z śmiercią, — 


olkofz i boleść, {з iedyne pobudki dziel- 
ności człowieka. “Te pierwfzyim dzieciom 
fzeptały do (отса, aby йе nie pufzczały Qyca; 
te, od famego początku, każdego niewoliły, 
aby fię trzymał gromady, Prawodawca, któw 
ry będzie umial tę fprężyńę porifzać nayfztu- 
czniey, lud fzczęśliwym uczyni, Towar; y- 
ftwo, które, przy użyciu tych obydwoch ras 
zem pobudek, fwego fzezęścia pofzukiwać 
zechce, będzie miał z naturą rząd zgodny. 
Gdzie tylko chęć dobrego mienia zawład» 
nie, а o niefzczęściu Żsdna bolażń nie prze” 
ftrzeże, tam itanie człowiek bardzo czyn= 
nym; ale naybrzydfza rozwiązłość fwoie Пез 
dlifko założy; gdzie chęć fzukania fzczęśli« 
wosći, czyli wrodzona każdemu wolność шух 
ślenia о dobrym mieniu [woim, iet wydarta, 
a człowieka fama tylko boiaźń pilnuie; gdzie 
topor zgubą groźi temu, ktokolwiek йе ru= 
fzy,- tam {а wzrufzone prawa przedwiecznez 
natura cierpi człowiek iuż nie iet człowie- 
kiem. Widzę tylko nikczemne bez nog, i bez 
rak ftrafzydła: między niemi jeden йе czło- 
wiek dumny, z kiiem w ręku, ptzeohodzi gë 
tych lig w fpiera; drugich miefza, przewraca 


iApy> 
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ifpycha. Tam, gdzie czlowiek iefzeze trwa 
zupełnym dziełem Stworcy fwoiego, gdzie 
do tych czas obydwie włafności pofiada, i 
nikt mu na (уоу los być czułem nie broni, 
gdzie rozkofz, czyli ta wolna, a każdemu mi- 
ła chęć dobrego mienia, nieuftannie budzi, 
aby w towarzyftwie włafney fzczęśliwości 
fzukał, z drugiey ftrony boleść, lub cierpie- 
nia boiaźń, zawfze oftrzega, Ze przez ten u= 
czynek towarzyltwu zafzkodzi, a przeto fam 
cierpieć będzie, tam, chciałem powiedzieć, 
gdzie człowiek iefzcze żyje wolnym, nie 
chay prawodawca ukaże Іаагу przy toporze 
luz widzę te fame ftrafzydła, kiiem popycha 
ne, zamienione w dobroczynne iftości, które, 
wfzyfikie, za ręce wziąwfzy figę, wfpolney 
izczęśliwości fzuknią. Tę, która wynaydzie 
fzczęścia naywięcey korona uwieńcza, tę, 
która przefzkadza, lub піс nie czyni, ponie 
waż w towarzyftwie bezczynność nawet їе( 
grzechem, kara wyłącza 

Rzadkie, ale fzczęśliwe, ziemi kęfy. które 
iefzcze prawdziwych ludzi żywicie! nielicz- 
ne, ale z prawem Stworcy zgodne, towarzy: 
Жуа, gdzie, każdy równie wolny, nie nay 
dzie fzczęścia fwoiego tylko, w fzczęśliwo- 
ści wfzyftkich! Niefzczęśliwi, lecz wolni Poa 
lacy, iefzcze ludzmi iefteście! Wafze ręce ie 
fzcze dotychczas fą wolne, ale nie czynne 
Podnycie ie fobie wfzyfcy zgodnie, a dawną 
im dzielność wrocicie. Zaoftrzcie miecz na 


tych którzy wam przefzkadzać, albo nie ra- 
zem 


zem z wami do iednego fzczęścia dąży 

Niechay laur uwieńcza te wfzyftkie oby wate- 
lẹ cnotliwe, którzy wam niegdyś ocalili, i 
pomnożyli, lub też ocalaią, i pomnażaią fzczę” 
ście. Sława dobra, chęć - nieśmiertelności 
іе naydzielnieyf, 


pobudką, i naytkliiyfzą 
człowieka rozkofzą. "Га iedna tylko umie 
mieniać ludzi w dobroczynne Bogi. Niech 
wie każdy, że cnota ma w Polfzcze ołtarze, 
a Polacy enotliwi rodzić йе będą 

W tey myśli, iia w dobrym obywatelu, w 
mądrym Kanclerzu, i w walecznym Hetma- 
nie, Janie Zamoyfkim, cnotę wielbić заслу 
nam, bo nad niefzczęściem Qyczyzny force 
żalem ściśnione przekonywa mię, że Polakow 


tylko cnota z pod obucha wyrwać potrafi 

ły Ameryka cnych Franklinow, Wasz 
hintonow, porodziła, w krotce iey dzicze о- 
kropne, tylko brzydkiemu roba@wu wygod- 
ne, uyrzaly wpoftzod fiebie naturę dofkonal- 
(од. 1ай żywią ludzi ludzi есле у= 
ch; ludzi wolnych. Kiedy Polfka Kazimie- 


rzow, Chodkiewiczow, Sobiefkich chowała, 


fad dr ч 
ТЕ Irzal, i fzanował Polakow. Fych nas 
šledni У тя А 
nicy- cnotą wzgardzili, і niemi wzgar- 
dzono É 
O córko wolności, towarzyfzko pokoiu, 
ty przyiaciołko ludzi, Cnoto! która, w fpołe- 
zności ludzkiey ftworzoma, uczyfz ludzi, że 
powiek, iako ofoba, је niczym; iako cza= 
tka towarzyftwa nie więcey fobie ieft wie 
mien, tylko ile mu towarzyftwo pozwala; że 
P oby- 
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obywatel {wote iefteftwo od towarzykwa bio- 
тас, powinien wfzytko towarzyftwu; że nie 
wfzyfcy dla iednego, ale ieden dla fzczęśliwo= 
ści wfzyftkich, maiątek, @у, Życie fwoie, 
owfzem fiebie całego ofiarować powinien: 
im kto więcoy ludzi ufzezęśliwia, tym cno- 
tliwfzym ftaie бе. Naycnotliwfzym z ludzi 
iel ten, kto całego kraiu lofy poleplza. О 
Bogow wł: s cnoto, tchniy w młodzieź 
Polfką miłość ciebiel Całe życie Zamoyfkie 
go twoim ieft dziełem. Niechay, to суас, 
każdy piękność twoich prawideł, cznie, wiel 
bi, i kocha. A Cnotliwy Polak, równie iak 
przedtym, fwey wolności wydziercę, w łań 
cuchy zakuie 

Człowiek do famotności niebył ftworzo 
ny. Nigdy fam ieden nie żył. On przez towa- 
rzyfzenie fig, natury ftan dofkonali, lako o- 
bywatel, to w towarzyftwie wypełnia, co ia 
ko człowiek w ftanie natury, byl wypełniać 
powinien, W obydwoch ftanach ofobiftość 
fzkodliwym, powfzechność użytecznym czy 
nila 

Człowiek odbieraige życie, odbierał prawo. 
obowiązuiące go, pod boleści cierpieniem, aby 
o utrzymywanie życia ftarał Пе, Dla ufkute= 
cznienia prawa tego, ma fiłę, zmyfły, rozum, 
i ziemi owoce. Pierwfze dano mu za włalność 
ofobiftą, ziemia należała do wfzyftkich, 

Gdy йе ludzki narod liczniecy  rozrodził, 
człowiek, w wielkim mnoftwie, cząftką niee 
zmiernie m a przeto nie wiele. od innych 

za- 
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гауу\Па, będąc, mogl łatwo rzecz, powfze- 
chną zamienić w ofobift: 


fzkodzić innym, 
niepoznając, iak fzkodzi przez to fobie fame- 
mu; mogł włafności ofobiftych użyć na 


fkrzywdzenie włafności powfzechney. Prze- 
myślnieyfzy, ten kawał obfitey ziemi, fobie 
przywłalzczał, Silnieyfzy, z pod owey iabłoni 
ftabfzego odpędziwfzy, drzewo fwym wła 
{бут nazywał. к 

W takich przypadkach, owo pierwfze na- 
tury prawo, które pokolenia fkupiło, zacho- 
wanie życia, podzieliło znowu mnoftwo lu: 
dzi na mnieyfze towarzyltwe 

W nich człowiek, częścią znacznieyfi 


a przeto od fpołeczności więcey zawilą, 


ige йе, poznał lepiey związek {woy z bliźe 
nim, i widział, z blifka, przez który uczy» 
krzywdzi Gebie fames 
Tu człowiek zrzekł ię włalności ofľobis 
ftey, oddał fwo 


nek, drugim fzkodz 


zmylly, rozum i fiłę, pod 
rząd fpoleczności; a towerzyfwo na wzaiem 
bowiązało е howanią życia jego, i 
pewniło mu włań i 
dębry obywatel 
prawu; pr i 


gruntową. Wiga 
арггуйе а. pofłułzeńltwo; 
3 fpołeczności ogolną wizy- 
fjkiego włafność; wolę ofobiffą zamienia w 
wolę powfzechny; fwoią mifzczy, а 

iednę, która 


przeiltacza 

qamiętności, е, dóbro, i miłość w fpolną 
m ogólnym maigo, u$ ia fiebie, 

ulzezęśliwiająe w fzyftkich, a 2де, Ж 

à świateł Niebiefkich, fwolą 
Pa || mog 


z ciał 
z cią 


tych орто 
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moc włafną trąrąc, a famey tylko -powfzee 
chney fily fluchaiąc, krąży porządnie bez 
nadwerężenia fiebie, utrzymuiąc pokoy świa- 
tow bez liczby 

Czynow i myśli powfzechność ieft godłem 
obywatela dobrego. Ta myśl ftawia mi prze 
oczyma lud fzezęśliwy, który wolność być 
cnotlivym maige, biegnie enotę uwieńczyć 
Włafney tylko woli poddany, kupi fię w li- 
czne gromady, aby tym fprawiedliwiey fą- 
dził zafiugi, ipoczciwość tego obywatela, 
którego ftrożem woli powfzechney uczyni 
Tu iedni, pod poczciwością, i pod wiara, prze 
ciwko fwych przodków  odrodkowi, prze- 
ciwko wfzelkiemu fwey Qyczyzny nieprzy 
iacielowi, pofpolicie rufzyć йе, na iego wie- 
czną fkazę powftać, i onego zdrowia, тай 
tności, i gardła pozbawić przyfięguiąj tam 
o zabefpieczeniu. granie radzą owdzie pra 
wom dzielność nadaią, i każdego włafność 


ocalić ftarnią бе; wfzędzie, aby część mnicy 


{га niefzkodziła więkfzey, aby pożytek, zdray= 
cy iednego nie nifzczył fzczęścia narodu 
całego, wfzyfcy ściśle za ręce wziąwfzy 
йе, wołaią: że na życiu takowego praw Í 
{су mścić fe, awoli całego towarzyftwa 
beda bronić do śmierci. * Wreście kupi fig ca- 
ły narod; ftawa һа іеіпут polu; chće pofłu- 
fzeńftwo zaprzyfiąc cnocie. Kilka kroć fto 
tyfięcy ludzi, których znamieniem iet, wòl- 
ność, fobie Pana obiera. W tym prota nié- 
wiadomość, abardziey podobno, zazdrofny 
duch 
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duch niezgody pyta fię; czyli tylko Senat 
fam, czyli też Senat » Polly, albo fpolnie z 
całym Śtanem rycerfkim Króla obierać powi- 
nien?  Rozpieraią fe głofy;(erzy бе w mno- 
ftwie ludu fwar. 

Przy zdaniu pierwfzym trwą upor; a cno- 
ta już wzyardy бе lęka. Во w podobnym 
wybiorze, tylko cały lud, błądzić nieumie. 
W tak ozdobnym rodu ludzkiego widoku fzu- 
kaymy obywatela dobrego. On powfzechnie 
myśli, on to zapytanie” nayfprawiedliwiey 
1ozwiąże. Tu Jan Zamoyfki, z obfzernych 
wiadomości w dziejach Rzeczypofpolitey a= 
wny, dla wielu zaflug w fwym woiewodz 
twie od ftanu Rycerfkiego fzacowany, iako 

el Bełfki rzekł: „, Senat iet urzędem;, 

Stan Rycerfki iet narodem; wfzyfey: rò- 

wni Szlachta iefteśmy; wfzyfey tylko ie- 

dno ciała czyniemy: wfzyltkich wole o- 

fobifte feladaią wolę  powfzechną, którey 

Strożem ieft Król. Więc Króla obierać, 

każdy Szlachcić ma prawo 

Kochany Stanie Rycerfki! oto Ерока 
gdzie miałeś йе баё niczym; a gdzie ftaleś 
fię tym wfzyftkim, czym iefteś dziliay. Uc 
ciy cnotę, Wfzyftko enotliwemu obywate- 
lowi winieneś. Lecz ñuchay wiele kofzto» 
wało utwierdzenie lofu twoiego 

Jak, gdy płomień dom ogarnia, gofpodarz 
razem z dziatwą ftrofkany, pomiefzany, i z 
pamiętały prawie wybie w бут nadziei 
odzyfkania zoltałych pieniędzy, fchwycony, 


po- 


охо 
porzuca żonę tdzieci, wraca ñë, niepomniąc, 
iż iàwnie z (Кагрет ogień go pożre; tak po 
ucieczce nikczemnego Henryka, i po śmierci 
mężnego Stefana, wfzyftek lud, zalękniony 
urzony, porożniony wewnętrznie, iuż Пё 
kupią znowu fig rozbiega; wreście na dwie 
części podziela. Pierwfzą iet narod cały; 
drugą ofob kilka. Tamta, o dobru publicznym, 
o fzczęśliwości wfzyftkich zaradza, oftatnią 
wodzi, iędza piekielna, przyczyna każdegó 
niefzozęścia na tym świecie, ofobifte dobro 
To dla tym więkfzego omamienia, i dla tym 
agolnieyfzey Polakow .zguby,bierze na fiebie 
poka go drugiego pobożności ftrafzydła, któ- 
re w Niebie łeb kryiąc przewraca nogami wfzy 
fiko па ziemi. Siedm Senatórow, pod pla- 
fzczem religii, fwe łakomitwo i pychę cho- 
waląc; rwie nayświętfzey związek fpołeczno= 
ści; przyfięga бе na znifzczenie fześciu milia 
now ludzi, Tę świątynią, w którey zgoda, dla 
ocalenia życia ludzkiego; prawidła ftanowi, 
zamienia w obrzydłą łotrawnią: W nicy do 
przyiąciela oyczyzny ftrzelano. Mieyfce_ ро 
koiu, to pale, gdzie narod z cnotą przymić 
rze zawiera, gdzie użytecznego ludziom, 
bo tylko cnotliwego człowieka, koronować 


zbiega йе, to pole przerabia w poboiewilko, 


które dla obrzydłości wyftępku niema iefzcze 

nazwifka: Na nim бе dzieci iedney Qyczy 

zny zabliajią...... Gdy tak wola ofobifta 

witrzymuie wolę powfzechną, gdy złość o 
b, 
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7хуакеТочх kilku niedozwala obierać Króla 
narodowi całemu, przylaźń zamienia Пе w 
fpifki; nienawiść rodzi podftępy; dobro оЃо= 
bifte gwałci dobro publiczne, wolność roz- 
wiązłościę, a poftufzeńttwo nazywa fe {a= 
ka. Ginie befpieczeńftwo życia i maiątku; 
Sqfiad iet bezkarnym łupiefcą fąfiada; dom 
poczciwego obywatela nifzczy miecz io- 
gień; prawa nieczynne  pobudką do złego 
faig Ge; niewinne dzieci za cnotę Оуса w 
kaydany idą; wfzędzie natura ftrapiona cier- 
pi; wfzędzie Pańftwo, јак gdyby  cięfzką 
chorobą ftłuczone, upada. Tu i dzieci pozba- 
wiony, ilaty zgrzybiały rolnik, gdy mu zły 
człowiek chałupę fpalił, i to zabrał, co fobie 
w pocie czoła, przez całe życie wypraco- 
wał, znędzniały czeka śmierci pod płotem; 
tam niedołężnemi firoty wdowa obtoczona, 
pczeklina fwoy los, Ze na odzyfkanie wydartey 
chleba, mieć fprawiedliwości nie mo* 
że. "Fa fiyfząc, iż podczas bezkrólewia fpra- 
wiedliwości nie mafz, z drugiey ftrony, wi- 
dząc płacz wygłodniałych dzieci, czuła mat- 
ka fobie by 2) brała, gdyby go im nie 
była dała. — — [е to nader okropny wi- 
dok, aby go dłużey cierpiała dufza tak pię- 
kna, iaką miał Jan Zamoyfki 
Ten obywatel pod trzecią elekcyą nierów- 
nie więcey iefzeze żełi pod pierwfzą, 
mial w narodzie powagi. Rożne w kraiu urzę- 
dy fprawuiąc, w wielorakich przypadkach, 
Rzeczypofpolitey niebefpiecznych, тай do- 
brych 


brych, i miłości oyczyzny; i męftwa przyz 
klady daląc, zawlze więkfzey części ludzi, 
to iet „апи rycerlkiego obrońca, ziednał fos 
bie powfzechnie u Szlachty fzacunek, i zau- 
fanie. Lecz miał w Senacie nieprzyiacioł! me 
Dopokąd nieprzyjaciele, tylko jemu fame- 
mu,. po Woiewodzłwach f;kodzili, z czci i z 
Ñawy pozbawiali, na Seymie konwokacy 
nym, naftaląc na iego życie, iakoby złoczyń: 
cë od honoru, i od wfzelkich urzędow odfi- 
dzali; Zamoyfki by] oboiętnym na fwoia fa- 
wę, ina fwoie dobro. Dla zachowania w 
wnętrznego Rzeczypofpolity pokoiu, nawet 
po tych kłotliwych ziazdach niebywał. Spo- 
koyny, w domu radził, miarkował, i tak ukla- 
dał wfzyftkie rzeczy, aby јак nayprędzey, i 
w zpodzie z tey toni, chcę mówić, z bez- 
Królewia Rzeczpofpolitą wybawił. Dopiero, 
gdy сі nieprzyiaciele, fpokoynością Zamoy 
fkiego ośmieleni, procz fzkodzenia  ofobię 
iego, wichrzyć Rzeczpofpolitą, i tumować 
wolne Króla obieranie poczęli.  Zamoydki 
Гала! im w oczy; Ziechał, na elekcyq: Naya 
przod ftarał йе rozpoznać więkfzey ludu cz 
ści. wolę; байсу. przez kilka niedziel różnych 
używał fpofobow. dla poiednania (топ poro- 
źnionych; ć mnieyfzą i przez 
lity, i przez przyiacioł, do wfpolney z wfzy- 
ftkiemi zgody. Sam to częfto w publicznych 
mowach wyrażał: że, przez fpołeczność wfzy- 
{су ftalifię iednym ciałem; każdy zrzekł fię 
włalney woli, a zamienił Пе w cząftkę iedney 
елу 


prafzał cz 


esley rzeczy; każdy znifzczył wołę- włafną, 
a poddał бе pod wolę powizechną. Na гире 
ności tey woli zafadza Пе zgoda. Zgoda гот 
dzi pokoy; przy tym oftatnim bawi ludzi fzczę- 
śliwość, ten cel towarzyftwa każd 


go. — = 
— Lecz człowieczeńitwa wyrzutki, za'któ 
rych ludzka natura wftydzi е, zdraycy kras 
iu, niezrozumieli tey cnoty ięzyka. Z Пома 
ludzi fczęśliwość fzydzą, a ропи лей умо waż 
li powfzechney w oftatnią zapamiętałość ich 
wprawia. Jefzcze uporczywiey każdy. z nich 
na zgubę fpolobywatelow przyfięga — = 
— Tu Zamoyfki obrońcą praw, 1 wolności 
anu Szlacheckiego być бе oświadcza; Las 


czy йе z całym narodem; prowadzi go na por 


le ofobne, i obiera zgoduemi głofy Królem 
Zygmunta, Sicdm Senitorow, niemogąc ina- 
сеу dopiąć fwey pychy, fzuka zagranicą 
nieprzyiacioł dla Polki: Wiąże бе z Cefarzem, 
z Kiązęciem Maxymilianem, i prowadzi ná 
rzeź włafnych braci twarde Auftryaki. W kro» 
tee cudzoziemfkie woyfko publiczne obiady 
gwałcilo, Kościoły łupiło, wftyd uczciwych 
panienek był niebefpieczny; majętność Szlach- 
ty, miafta, i zamki Rzeczypofpólitey brano, 
puftofzgno, palono. Stolica Króleftwa była 
oblężołi Szturmy działy йе. Iuż nieprzy= 

iel drze Йе па окору Krakowa. Lud po 
całym mieście boiażh ogornia. . .. Jeden Za- 
moyfki, niemniey cnotliwy, a równie niez 
uftrafzony, iak ów na polach Лугі, zbiałą 
Kita, fawny Rycerz Francuzki, iedną ręką dos 

by- 
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bywa pałafza, w drugą porywa chorągiew, i 
woła: Polacy! Ten xnak ukaže wam drogę 
chwały. W tym na okopy biegnie; nieprzy- 
iaciela fpycha; z Рокі wypędza: w Niem- 
czech łapie; w kaydany kule; i kładzie przy 
nogach Zygmunta iuż fiedzącego na Polfkim 
tronie. 

Cny narodzie па to zawfze pamiętny, że, 
w oftatnim niebefpieczeńftwie, nad to uważa- 
na rofbropność, i ротадан gubi, odwaga 1 теу 
ftwo zawlze honor ocala, częfto i wolność 
powraca. 

Tadzielna Zamoyfkiego fprawa przypo 
mina mi ieden, rzadki między ludźmi, uczy- 
nek. Lecz czyliż'wolno ieft miefzać, w opo 
wiadanie dzieł obywatelfkich, cnoty party 
kularnego człowieka Chciałem chwalić š 
uczyć. Każda cnota ieft nauką i'chwałą 

Wraz z Xiążęciem Maxymilianem wziął 

amoyfki w niewolę Zborowikich, Gorkow, 
lazłowieckich, Pronfkich. Byli to сі fami, 
którzy, w oftatniey konwokacyi, znienawi 
dzieć Zamoyfkiego narodowi ufiłowali wfzy- 
ftkiemi fpofoby; którzy na odebranie mu urzę- 
dow, flawy, maiątku, i życia, fprzyñegh fię ; 
do Polew, Zamoyfkiego broniących, firzela- 

li; iego przyiacioł z moftu topili; nakonice, 
w oftatnią wpadlfzy zapamiętałość, podczas 
elekcyi Zygmunta, іпасгеу  Zamoyfkiego 
zgubić nie mogąć, chcieli zgubić całą Rzecz= 
pofpolitą 

Tych wfzyftkich tak wielkich fwoich nie- 

ра b 
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przyiacioł, Zamoyfki przy zwycięftwie Magee 
miliana zabrał wniewolę. Prowadzi ich dó 
Krakowa. Już każdy та ich za zgubionych: 
ledni obywatele ubiegsią fip о Staroftwa 
owych niewolnikowi drudzy profzą Króla; 
o ich godności, i urzędy; inni pragnąc mai; 

tku, domagaiąfię kar, pmwem opifanych na 
zdrnycę oyczyzny; żony, dzieci, i bliźf tych 
niefzczęśliwych krewni, przeklinaią nadto 
dlugie życie fwoie, przypominaiąc fobie to, 
ludzki rozum hańbiące,okrutne uprzedzenia præ- 
wo, że kara zbrodni dziada hańbi prawnuki 
iego; iuż fami niewolnicy, złość fwoią znas 
iący w ręku fwego nieprzyjaciela widząc Йе, 
rozpaczalą o życiu. Zamoyfki po kilka razy 
па dzień odwiedza ich w więzieniu Gdy 
na Seymie czynności fwoich doniefienie слу- 
ni, gdy zgromadzoney Rzeczypofpolitey £ 
Królowi owych więzniow oddaie, używa 
caley fwoiey wymowy; przytacza fwoie 
wfizyftkie ufiugis w ich nadgrodę nie profi 
осо infzego, tylko aby tym nieprzyiacio” 


łom iego odpufzczono, aby im godność i mas 
itek był powrócony; owfzem dopotąd ich 
nieodftąpił, dopokąd ich wolnemi nie uyrzeł 


Tu widzę w tym mężu coś więkfzego od 
innych ludzi, Ten ioden uczynek tchnie wes 
mnie ufzanowanie, Pełen zadumienia уула 
wiam: Wielki Zamoylki 

Załuię iż wiele podobnych cnot, i ludzkos 
ści Zamoyfkiego opuścić mufzę, gdyż tylko 
obywatolfkie dzieła opowiedzieć  przedlię< 
Wziąłem Ten 
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*Penże fam pyfźny, choć nie dzielny nie- 
miec, Xiąże Maxymilian, w kilka niedziel 
przedtym niżeli go w Ryczynie pobito, i w 
Krafnymftawie do wieży wfadzono, bądź po, 
lityką domu fwojego, bądź włalną Królowa- 
nia namiętnością kłocony, rożnemi fpofoby, 
kufi? Zamoyfkiego, aby go na tronie Polfkim 
utrzymywał. Nafz poczciwy obywatel uka- 
zując mu prożność żądzy panowania nadtym 
wolnym ludem, który go za Króla niechce, 
tak wreście fwa odpowiedź zakończył: 

» Моја Oyczyzna powinna йе Auftryakow 
„ wyltrzegać; ia powinienem ią bronić. Pier- 
» Wey umrę, niżeli zezwolę, aby ten był 
> Królem, kto ieft nieprzyiacielem Políkie- 
» go narodu. 

Nie były toowe czczć flowa, które zwy- 
czay w meim kraiu ро feymikach, i po í, 


mach, tak częfto powtarza, a honor, ani mi- 
łość oyczyzny; w naypotrzebnicyfzym razie 


wykonać nie przymufiły. “Ten dobry oby- 
watel, iak mówił tak czynił. Bo wodzem 
czynności iego, była zawfze chęć prawdzi- 
wey, fzczęśliwości, człowiekowi wrodzona, 
a w obywatelu miłością oyczyzny nazwana; 
bo naymocniey był przekonan 
ginąć mufi, kie 


że człowiek 
całe zmartwieie ciało. On 
tylko iedno znał dobro, to ief, dobro Rze- 
czypofpolitey. Po tych prawdach wfzędzie 
Zamoyfkiego poznamy 

Wielu czytaiąc iż Zamoyfki miał: nieprzy 
iacioł, pomyśli fobie z zadziwieniem: Czyliź 
po- 


257 
podobieńftwo ieft, aby takı człowiek miał 


nieprzyiaciolł Ten los iet ludzi wielkich. 
Jan Zamoyfki iak fwoie dobro, i fwoią ffa- 

poświęcał dla całości dobra, i flawy na- 
rodu, tak narażał Пе bezwzględnie, owfzem 
tam nieznał przyjaźni, gdzie ta przylaźń ki 
iowi fzkodliwą być mogła. Ofiarował бе 
ua wfzelką nienawiść, i nieprzylaźń обор цу 
kiedy tego wyciągało dobro publiczne. 

Dom Zborowikich, na tenczas ieden z nay- 
możnieyfzych, i z naylicznieyfzych był w 
Polfzcze. Zamoyfey, z Zborowfkiemi połą- 
czeni, utrzymali na tronie Stefana Batorego. 
Ten Król, zwyczaynie iak йо. po kaźdey 
elekcył dzieie, mia] niektórych fobie nieprzy- 
iaznych, Polakow. Zborowfey namiętnością, 
ibrzydkim łakomftwem powodowani, cheł- 

z fwoich dla Króla zalług, ckociaź 
w tey flużbie nie upatrywali tylko zbogace* 
nia domu fwoiego.  Zaślepieni ofobiftą mi- 
łością nie umieiąc, ani myśleć, ani czynić po 
wfzechnie, niefprzyiali Stefanowi tym koń- 
cem aby za ich pomocą prędzey kray ufzczę- 
śliwił, lecz aby ich zbogacił: podmawiali 
Króla, aby nieprzyiaznych fobie maiątku i 
godności: pozbawił, a rozdał to wfzyftko mię- 
dzy: tych, który-mu wego przy wiązania uka- 
zali dowody, Jan Zamoyfki, w utrzymywa- 
niu Stefana natronie, nie fzukalac tylko 
woli, idobra narodu, oftrzegał Króla, aby fię 
tym radom uwieść niedawał, “Taki fpofob' 
W narodzie wolnym, zamiaft przyjaźni, nie 

przy 


эз 
przylacieł powiękfza. Ufzczgóliwianie wfzy= 
fikich, z Królem lud wi Ë 

Тут zdaniem fprzeciwione lakomftwo, ten 
wizyftkich złych człowieka namiętności ba 
dziec, rufzylo gniew, zawziętość, zdrady, 1 
zaboyltwo; “zaleglo kilkadziefiątoletnia 
kraiu niezgodę., Słyfząc te Zamoylkiego rady, 
Zberowfki Woiewoda, człowiek dumny, nie* 
poymuiąc, iakoby йе kto fprzeciwić Woiewo» 
dzie potrafił, drugiego cnotę fwoiego hono» 
ru obrazą nazywa; więcey do porulzeń ciała, 
niżeli do uwag dufzy, przywykły, ciemny 
niewiadomca w pada w ten gniew, który nie= 
zna przyftoyności, obowiązku, ani fprawie- 
dliwości, Pod takim herfztem Zborowfcy, 
któremi także popędliwość nie rozum wła- 
dneła, Zamoyfkiego nazwali nieprzyjacielem 
{керо domu; przyfięgli na wieczną iego nie- 
przyiazń 1 zemftę 

Nic to зуу Ко niewftrzymywało oby 
watela dobrego od popierania fwych rad, 2 
całością Rzeczy-pofpolity zgodnych. Zamoy= 
fki tym ufilniey przekładał Batoremu, że Kòl 
być użytecznym nie może, tylko  wpofrzod 
Judu, który go kocha. Jedynym zyfkiem dla 
ludzi, w towarzyfiwo wiążących Пе, ielt be- 
fpieczeńftwo maiątku, i życia. Włalność twos 
rzyła Oyczyzny miłość, Naymnieyfze nad- 


werężenie włalności zaiątrzą; niefpokoyny 

umyft iefzcze bardziey złości i prętkc 

fpacz wprawia. Rudził więc, aby Król wigk- 

fzym zabefpieczeniem włafności, i fam tylko 
ja 
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łagodnością nie przychylnych fobie ziedny- 
wał. Owfizem fam mówił. do jednych, pifał 
do drugich, oświadczał wfzyftkim łafkę i do- 
broć Króla: Pofpolitfzych obietnicą i zyfkiem 
do, zgody nakłaniały z oświecenfzemi poży- 
tek Rzeczy-pofpolitey uważał, prawa więk- 
{геу części narodu roztrząfał, i pychę то+ 
сайуу zewnętrznych przekładał- Wfzyftkim, 
czas przefzły wytawiał, fzkody teraźniey- 
{ле opifywał, i okropność niezgody wewnę- 
trzney malował. 2 Przywodził cnotę Stefana, 
wdzięczność krwi Jagielońfkiey, i konieczną 
potrzebę łączenia” бе narodu z Królem. W 
krótce biegły kupy ludu oddawać hołd Ba- 
toremu: Pyfzna Litwa poflufzeñítwo zaprzy= 
fięgła Królowi. Na oftatku uznał go za Ра» 
na iPrufak uporny: Так cnotliwy Sully, 
w kiłka Jat poźniey, zaiadłych na fiebie Fran- 
cuzow łagodził, i dumne rokofzany do Hen- 
ryka prowadził. 

` Zabawmy бе więcey nad podobnemi Zas 
moyfkiego fprawy,  Dzifiay koniecznie iedno- 
ści i zgody trzeba Polakom, aby dłużey Po» 
jakami żyli. 

Ten kawałek życia Zamoyfkiego іе nay< 
pięknieyfzym, który nam powińda owe рта" 
ce iowecnoty iego, kiedy nawodził do zgos 
dy obywatele fkłocone; kiedy ziednywał mi; 
łość między narodem i Królem. On nie ty- 
fiąc razy z domowey woyny Rzecz-pofpolie 
tą wybawił. Czuię aż nadto, iak wielo wzor 
podobney cnoty iek memu narodowi wad 

l n 
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bny. Niechay poczćiwi obytwatele, iefzczć 
cnych Qycow niewyrodne dzieci fpoyrzą na 
te obraz 

Polacy zawfze do rokofzu nadto: porywcze- 
mi bywali Albowiem od początku zawfze 
nieumiarkowana maiątka i fily prerogaty w 
i powagi nierówność między niemi gnie= 
заа. "Tak wfzyfey praznąe być wolne- 
mi, a wfzyfcy nie chcąc być równemi, nie- 
zgodne dzieci, kłocąc бе тасу. dziedzi- 
Фоа Tylko gdzie ieft równość, tam ieft 
pokoy, i wolność: © Każda niezgoda jelt nie 
równości fkutkiem, nifzczy ludzi fzezęśli= 
wość, płodzi niewolę, gubi kray, nieci wo 
nę domową, która zawfze węzeł fpołeczno: 
ści rozrywa. 

По’ tyle złego otwiera drogę każda kon- 
federacyn. To fprawiedliwe, i iedyne towas 
rzyftw ludzkich wolności befpięczeńftwo, 
kiedy trzy części obywatelow czwartey po» 
fufzeńltwo ńaknżą, 

Narodzie, który chcefz być fzczęśliwym, 
йзгау Пе, abyś żył fpokoynym: Niezolta- 
wiay nawet znaku zrzodła tego, zkąd fię nie 
zgodł dobywa, N»ywięcey nafzych roko- 
fzow przy obieraniu Królow  wfzczeło бе, a 
prawie wfzyfkich klotni nafiepie w wol- 
nym:ich obieraniu leżało 

Nieczuły Zygmunt trzeci, który przez 
niedbalitwo dwa - Рай уа > utracił, a przez 
fprzyiaźnienie йе z domem Aultryackim, 
Kzecz-pofpolitą z kilku prowincyi zbawił, 

pod 
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pod czas widzenia Пе, z Оусет w Rewalu, 
gdy Tatarzy rabowali Podole i Ruś, nietylko 

na obronę Polakow nie fpiefzy, ale 2 Raku- 
zany  taiemnie fpowinowacić Йе; tron, od 
Polakow fobie powierzony, Ernetowi oddać 
ido Pańftwa dziedzieznego powrócić zamy- 
śla. Policy za powzięciem tey wiadomosci 
fiufznie trofkliwi, bo o fwoią wolność, uwa= 
żaią pilnie wfzyltkie. kroki tego, któremu 
fwoiego lofu zwierzyli. 

Taiemne Malżeńtwo Zygmunta, z Anną 
Auftryaczką, zamienia trofkliwość w nieza 
ufanie. To było fprawiedliwie: Każdego czło- 
wieka wiarołomcę, iako niebefpieczneg о fpo- 
łeczności unikać potrzeba, tym  bardziey 
pierwizego obywatela, wfzyftkich życia i 

ści powierzycięla, Króla krzywoprzy* 
fięfcę bać fię należy, 4 

Ale Polacy, którzy wtakowych okoli- 
eznościach pierwfzym, nadto  popędliwym, 
wzrufzeniem wiedzeni, zawfze nadto prętko 
oftatnich fpofobow chwytać fię zwykli, i tu, 
ża powzięciem wiadomości, o małżeńfwia 
Króla, zaraz do rokofzu brali fię. Jan Za- 
moyfki, iak w przytomnych miebefpieczeń- 
ftwach Rzeczy-pofpólitey na wfzyftko bez- 
względny, tak w wczefnym zapobieganiu 
złemu zawfze roftropny, trofkliwość obywa: 
telow pochwalił, ale gwałtowne kroki naga- 
nił, Dał im rady powolnieyfze: Po kilko= 
krotnym widzeniu fig z obywateląmi, dla ta- 

wieyfzego ich umyfłow łagodzenia, naypier- 


Q wey 
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wey fkłonił ich do poprzeftania żiazde+w ofon 
bnych; potym fprowadził na Seym, prawnie 
zwołany. Fam radził паурглой przełożyć 
Królowi narodu boiaźń, i przypomnieć, że 
względem towarzylkwa każdy obywatel, а 
tym batdziey КЇ, żadney — wolnowładney 
nie ma włafności; że ani Król bez narodu, 
ani narod bez Króla być fzczęśliwym nie 
może. Szczęśliwość nie miefzka, gdzie nie- 
таш fpokoyności. Tam jelt fpokoyność, gdzie 
jeft iedność, czyli iedna wfzyftkich гта 
ność. Pobudką każdey czynności ieft wola, 
Przeto, aby iedna wfzyftkich była czynność, 
trzeba, aby iedua wf; yftkich była wola. Lud 
wolny nie może być polłofanym tylko wła 
fney fwoiey woli; Dla tego nie wprzod 
obiecuje Kyblowi pofufzeńltwo, i fwoim па» 
zywa go Panem, dopokąd ten nieprzyfięża 
mu iż nie będzie mieć inney woli, tylko wo» 
le powfzechną, Małżeńttwo, podług ofobia 
{су iego woli uczynione, przeciwi Йе wom 
li powlzechne alza fpokoyność oby wates 
low; i czyni ich bacznemi na inne, prawom 
oyczyftym релесі че, poltępki, Wreście, dla 
pewnieyfzego trofkliwości zafpokoienia, ras 
dził obywatelom, aby podali fwoiego podey» 
tzenią zapytanie, i z właściwą tylko całemu 
narodowi powagą, domagali бе, od Króla 
wytłumaczenia. Та rada fpokoyność narodo« 
wi wróciła, + Rzęcz-polpolitą z oftatniega 
niefzczęścia wyrwała. Во każda woyna oby< 
watelfka tym ltaie Йе dla towarzyltwa, c¿ym 
ist powietrze dla ludzkiego: narodu, 
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ЖМ, który тал. odważy fé łamać wiarę, 
łudówi przyfięgłą łatwo przeniewierza fig dru 
gi rz R 
Zygmunt TII. ро zapełyniemiu powtòrhyit 
öbywatelow, Że odrąd, ani żyć Апі myśleć, 
ani czynić, có ieft być Krółem, inaczey nie 
będzie, tylkó iak wola, ibobró całegó nas 
rodu wyciąga, w dziefięć lat poźnie ата бе; 
przeciwko woli fwoiegó ludu, 6 drugie Z Aus 
Małźeńftwoż: wchodzi z dworeńk 
im wzmowy taiemie; aSyna, ies 
{усте za życia fwólegó, Królem Polaków 
czynić żamyśla. Zamoyfki przewiduie w 
tym poftępku Króla, niefzczęśliwość krai 
fwoiego. Z iedney ftrony widzi .ż untartwie= 
niem, iż ta, wfżyftko nifzcząca, iędza, z КЕБА 
l pofpolitą wy” 
na domowa w krótce całe Króle- 
ftwo pochłonie, z drugiey ftrony fpoftrzega 
ym by 
dnicyfzą dd łagodzenia, im mniey wierżyli 


y niedawno 


tmyflow niefpokóyność; która t 


obywatele Królowi, po drugim widry złamam 

niu. W pofrzod tych przeciwności czuł fwo- 

ią fłarość ifwoą  niefpofobno do takich 

prac, iakiebby wtym razie pokoy wewnę= 

trzny Utrzymać mogły: Tupierwfzy raz; 
akt fię nad lofei Rżeczy-pofpolitey; bo 

pierwfzy. taż poznał zbliżoną fwoią niemoc 

у; Juz był niektóre 

utracił; mówi przecię š 

the tchu w Jo! 

ttafnpś сід 


tadzenia icy dhiż 


dech Obywatela 
By» 
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Qyczyznie należy fig; dy iuż czynić nia 
mogę, mówić powinienem. Natychmiaft mi- 
łość Oyczyzny rozgrzewa krew zimną, W 
ca Пе nagle duchom zmartwiałym dawna 
ich żywość. Skurczony laty ftarzec podno= 
fi fię wfrzod zgromadzonego narodu; przybliża 
{уе krzefło do tronu. Tam z należący 
fzanowaniem fwemu Królowi, i z winną mi- 
łością fwoiey Оусгугпіе, tak mowić zaczyna: 
„ Nayiaśnieylzy miłościwy; Królu! Niech 
to W, K, Mei  nieobraża, że niezwykłym 
fpofobem, “z kołka mego  fenatorlkiego 
witawfzy, na pofrzodku izby, mowę moią 
odprawuię. ‘Z tych przyczyn: żem zdro- 
wie moie ftracił na flużbach Rzeczypo- 
fpolity; Nuch гасел; żąbow niemam; 
idla tegom “(e "tak przybliżył do W. К 
Mci. abyś W. М lepiey  fyfzeć 
raczył, i drudzy, którym na tym (la nale- 
ży, tym lepiey zdinie moie fyfzeć raczyli 
Nie czynię tego z żadney  lekkomyślna- 
ści; ale z niedoftitkn zdrowia mego; / bo 
złe zdrowie, które ftraciłem na flużbach 
Rzeczypofpolity, tego mi niedopufzcza. 
Wymowy nie mam; zęby mi powypadały; 
iuż tak wolno, i tak wyraźnie mówić 
nie mogę przez ftarość, Јако pierwey 
profiłem, tak iteraz powtóre profzę W. 
K. Mci, aby mi to 'żadney niełalki u W. K 
Moi nieodniollo, że tak mowę moig od 
prawiać тийе 
„ Z firony propozycyi W. K. Mci, z 
» ftro- 
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> ftrony woy ny Jnflantfkiey, tak by тїйє 
zdawało: Aby W. К. Mšé do, Szwecyi 
moc wfzyftką obrocił; Hetmany z woy- 
fkiem polać raczył, dawfzy im zupełną 
władzę. aby tam ztąd nieodieźdzali; aby 
zamki, ito Króleftwo Szwedzkie W. K. 
Mci pogromili i na głowę porazili 
to wielki wftyd koronie роі ісу, 
naście lat, z tak małym nieprzyiacielem 
woynę toczyć, i niepotrzebnie „wieść. Mi- 
łościwy Królu! ца pobory wfzyftko pa- 
trzemy, a lud niewinny, , płaczący, о pome 
ñe do Boga woła. Już to kilkanaście po- 
borow za W. К. Mci wybrano, któremi 
iak fzafowano, i na co ie obrocona 
dawano, W. K. Mść po części możefz wie- 
dzieć, Zena potrzebę W. K; Mci, fila tych 
pieniędzy 'obrocono, То niemiało być. 


Pan Bóg niewinnego tego płaczu ludz kie- 
go zrak W. К. Mci będzie domagał бе. 
W. K.Mść powinieneś nam obronę: Skarby 


dóbr, iinfze intraty powininneś , obracać 
na obronę Rzeczypofpolitey 
„ Małżeńftwo i ścifte powinowacenie fe 
zdomen! Auftryackim iet, L:kodliwe mo 
iey oyczyznie drugi raz powtarzafz ie 
W. K. Msć, a zawfze przeciwko Woli na- 
rodu. Toożenienie nie zda mi Пе abyś 
W. K. Mść Пойте rodzoną š. p. , Królowy 
polikiey poiął za żonę Są to u Рапэ Boga гач 
з, każane rzeczy. Jakiegoż йе błogoflawieńftwa 
a mamy fpodziewać? Gdy W. К. Mść fwego 
p prže- 
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p przedkęwzięcia odmienić nie raczy, (a 
s. profzę pokornie, i uniżenie W. K. Mei; abyś 
у, W. K. Маё tego, czynić nie. rączył, bo 
„ zwykł, Pan Bóg za Królewikie grzechy, 3 
5 wyftępki lud karać) boig, бе, żeby nas 
> to wlzyftkich nie golegało, ieżeli W. K. М6 
> tego, uporu (wego. nje, ragzyfz złożyć. 
os. Nietadzę, tą ożenienie, owfzem fig deklam 
„ tuig. zdaniem fenatora, że ną to niepox 
m zwalam, 

„» Mamy iinne. urazy do W. K. Mei, Рот 


przyfiągłeś nam W.K. М Eltonią розигӣ. 


cić;. poprzyfiągłeś nam, żeś mięk. kilka 
zamkow na Ukrainie. zbudować; nie tylko. 
kilka, ‘aleti: iednego, ` niezbudowano; nae 
wet. niepóprawiono Kamieńca,  ftaręgo 


ku, nam potrzebnego. -. . 
› Ofydz fię.Wafza Krójewfka MAKE czylł 


ito fenatorow życzliwych nieuraza, że 
W. К. Mść z pokoiów. Krëlawfkich taj em 
nie diy pofyłać. raczyfz do cudzych, kra. 
iow, przez. cudzoziemce; i targuiefz, albo 
raczey przędniefz mas, W. К.М. A 
Rzeczpofpolita, na to. ma, Kanclerze, przy- 
fięgłe, i, pieczętarze, aby żaden ШШ 
Kudlewiki, bez. wiadomości nie był Nany, 
nigdzie, ani z pokoiu Krdlewfkiego pifany 
Więc LW. K, Mść niepowinieneś pifać, 

„Ludzie godni, i, zaflużeni w Rzeczym 
pofpolitey żadnego, opatrzenia,  Żadney 
nadgrody, za, krwawe. fwe polługi nieodz 
nofząc. ftracili poddani, do W. K. Mei Гегоф, 

w Zgubiłeś fam, chcąc poddanych, miłość, 


o Dochodzt nns "też, że Wafza К 
„ chcefz praktykami, i przez тос à 
leftwo Polikie władzić Krolewicza JMCE 
„ fyna fwoiego. А my obieranie mamy 
„ wolne. "Fudzicź my wolni, dia wolno- 
„i, idla fwyobod, gardła nafze, i maiętno- 
„ ści wfzyfikich nie żałuiemy. Siła ma- 
„ my na W, K. Mió, w czym fig W. K. Mśe 
„ popraw, Mie nowiną to w Pollz Miło- 
„ ściwy Królu, iż, gdy Królowie Policy 
„, nam przyfięgi niedotrzymywałli, tedy 
„ przodkowie пай wyganinii, z korony 
iinfze obierali. J teraz niema nia 
, gdy W. К. Mść tak fig frogo fta- 
będzielz raczył, gdy ani obiecuiefz, 


>” 


ani poprawiafz Бе, to nam nie zaledwie 
torem przodków nafzych 155 przyłdzie, 
odwiozifzy W. K. Mšéza morza. Во бе 
W. K. Mié fim ztych Pańttw 

ponowania, i Król 
czyfz, niedotrzymui 
to Пома W, K, Mai: 
kolwiek moiey przyfięgi niedotrzymam, 


dak pręcko w e 


natychimisft obywateje od-wfzelkicy wia- 
ry, i pofufzeńfówa, wolnemi аја fig 
„ Miło: үү ò widzę- Б Кіе nad 
oyczyzną, i nad W. К. Méca niefzczęście. 
ү “cię 2rodzila; Polfka karmi. ży- 
wi, odziewa, iprofi cię бол, obacz 
бе, i popraw бе. Miluy nas. wfzyftkich, 
chcefzli, abyśmy ciebie miłowali wfzyń 
ftaray fig o nafzą fzczęśliwość, chcefzii. fta- 
rzec 
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> TZec Пр z nami, i być Królem fzczęśl wym 

Król cudzoziemiec, wychowany na tym 
dworze, który zczafem “bòt za rząłcę fwe- 
mu ludowi pofyłać ozuchwali бе; fyn d 
fpoty, do pouchl:bftw zwykły ofidzi za 
obrazę Króla głos mówiącego za fwoim 
prawem wólnego obywatela, Zygmunt LIL 
rozgnicwał ОП; al mówić z popędliwo- 
ścia; па reścię zapalczywość w- 
padłizy, whaie 
Nagle po całey gruchnęło fzemranie: 
rufzaia й6 zfwych miele razem fenstory i 
polly, az ich pośrzodku Zymoylki 2 falo 
ścią wolnego poluka mówi: 

Królu! nie rwiey fip do oręża, aby, cię- 
bie Kaiem Ce(arem, nas Brutufami, тів na 
zwala pototiność, 


porywa za pałafź 


Вейту ftanowiciele Królow, a gromicielę 
Kròluy, anie panuy. To flowa 
godne fa Rezymianina. Ç) 


tyranów 


Mowa Zamoylkiego była głofem prawdzi 
wey miłości oyczyzny. Swięty domie, w 
którym naród poliki fwoie prawo konie, 
iak rzadko podobne głofy fyfzałeś! 
gdyby na wafzych feymach zawfze ta pro 
fta fzczerość mówiła, nie tak byście nie 
fzczęśliwemi byli. Prawda, że tam, porazy 


ty 


C*) Rex non move gladium ne te Caium Се: 
farem, nos Brutos fera pofłeritas loquatur 
Sumus eledtores regum Е? detrufores ty 
norum, Regna fed nonimyera 
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yfiąc na dzień, powtarzają ufta każdego 
fowo: MiŁość oyczyzNY. Ale nie ten 
kocha, kto oświadcza. Lecz ten kto tak 
myśli, czyni, żyje, iumiera, iak potrzebuie 
kray iego. i Zaw[ze unas, рой’ płafzczem 
miłości oyczyzny, 


y ch. ftronny 
¿yftkie rady zy al, ufkute- 
czniał i prz 


Tak wolę afóbiftą; ofadziwfzy na mieyfcu 
woli pow fzechney wfzyftkich, zagubił, O! iok 
częfto obywatelow  enotliwych, i Królow 
dobrych, iedynie dla- fprzeciwienia Йе, dla 
umartwienia, albo dla wy glupiey 
dumie. nayzbawiennieyfze rady ardzo: 
по! Jak wiele razy, tchnieniem ducha zem= 
бу, Rzeczpofpolitą w niebc fpieczeńftwo zguby 
wieczney rzucono! Kochani Polacy, zapa- 
rycie Пе pilnie nawfzyltkie kroki tego, 
któremuście ftraż wafzego fzczęścia - oddali; 
le niemieycie tak porywczo, Królow za 
Nieprzyiaciół.  Zamoyfki, czterech miał Kró- 
low.  Wfzyftkich czcił, i fzanował. Jeżeli 
który fwoich obowiązkow chybiał, mówił 
mu prawdę i ftrzegł, aby. niefzkodził 
pie prześladował, Zawfze dobremi rad 
i łagodnemi'fhofoby, Króla do fwoich obo 
wiązkow, anarod do zgody prowadził. Za 
moylki, przeciw Królom, nigdy  podnofić 
rokofzu niepozwolił 

‚ Niechay i tu pochwalone będą popioły 
Żą tego; gdyż itu życie 


, ale 


mę 
tego było ledyną 
twierdzą oby watelfkiego pokoiu. Trzech nie 


dzieł 


ago 
dziel niewyfzło po śmierci Zamoyfkiego, % 
dla wfpomnionych przyczyn, токол lud od 
Krdla rozłączył, i w przepaść Rzeczpofpolitę, 
po,rążył, Naytrudniey było, Zamoyfkiemu, 


odwrócić tę niefzczęścia, które z nieroftro- 
pney przyisźni Zygmunta z Gefarzem pochos 
Чула, mialy ро fobie przefądy, w owym wie- 
ku panuiące. Lud błędem zaćmiony pomie- 
zał ie zobowiązkiem religii. Woynę —— 
Chrześcian cnotą, a Вай Chrześciańfkich 
fzczęsliwością nazywał, W maturze wfzyf 
ko pewne prawdy rządzą, i wfzyltko dobrze 
dzieie fig. W towarzyftwach ludzkich wizy 
fiko do tąd na mniemaniu zawiłło, i wfzy 
Вко zle dzieie fe. Teto mniemania przys 
mufzaią, aby zawfze ftało kilka kroć Iko ty 
бесу: ludzi uzbrojonych na zgubę człowie 
ka, iuczyło йе, iak fztuczniey, ink lepiey, 
zabiiać: ludzi. "Ге każą nam wielbić, i палу 
wać wielkiemi takich łatrow, którzy пау 
więcey ziemi fpuftofzyli, i naywięcey lu- 
dzi zabili, a na których gdybyśmy prawdzi 
we nafzey fzczęśliwości pyczątki znali, ka- 
йу by z nas porwał kamień, i biegł kamieno- 
wać. nifzczycielow ludzkiego rodzaiu. Та 
kie to mniemanie, przez kilka wiekow, za 
wrocilo głowy całey Europy, i wiodło kilka 
milionow ludzi do, Azyj, w tym uprzedzeniu: 
1⁄ Bóg chce, aby tam pewny kawał - ziemi 
nie żywił ludzi, nam wewfzyftkim równych, 
i od tegoż famego Boga. tworzonych; którzy 
@ ziemię wbliedli, zbudowali, i uprawil 
iak 


Yak każda zaraza fzkodliwa, dla. ciągle yka, 
jących бо cząkek, prętko fzerzy Пе, dopo- 
kyd całego nieogarnie ciała, wreście wy- 
fliwfzy e, zolławuie w nim przyczynę rów 
żnych innych fabości; tak, to oftatnie, 2 po. 
çzatku kilku ofob mniemanie, w krótce. 
wfzyftkie fpołeczności zaraziło, przez dlugi 
фаз, Znaczną qzęść ludzi niefzczęfnego. wnio- 
ku ofiarą czyniąc, zoftawiło w Europie na- 
fienię długo tywaiącego przełądu, Na końcu 
fzefnaltego. wisku byli tacy monarchowie. 
kpòrzy znali, Јак łatwo, rufzeniem tych Ыр. 
dow, potrafią ułudzie fwoich fąfiadow, a w 
woynę ich wplątawfzy, pożytkówać z ich 
zguby. Rudolf Cefarz. w Królu Zygmuncie 
łatwość znalazifzy, wyfyła polow do Pol 
fkiey, wzywaiąc Polakow do związku 
by przeciwko Turkom. Ukazuie z 

kę ztego, 


z fox 


1 dy Turek z Europy wypędzo- 
ny zoftanie;, ufiłuie wmówić w pobożnych Po. 
lakow, żę wiele chwały Bogu przybedzie 
gdy tę ziemię którą ztey топу h morza 
turczyn p ada, niemieć odzierży. Nadto 
ofobne lifty do [апа Zamoyfkiego ` pilze, i 
Przy oświadczeniu tytułu Xiążęcia, profi sd 
aby powagą (усі fpołobywatelów do tegoż 
znim przymierza naklaniał.  Zgromadzony 
na seym, narod, dlugo nad odpowiedzą tes 
mu, iuż kilkokrotnie odebranemu, pofelft. 
wu zaradza. Dzieli fię na rożne : 


zd. 
dza. 1 zdania ; ie- 
dni poboźnieyfi, przek ° 


родах 
уред; 
ulk ga + 


ią nienawiś 
Gina ku Chizęścianom, i radzą 
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ufkutecznié ten związek, gdyż widzą w nim 
pewną dla Chrześcian fzczęśliwość. ' Drudzy 
roftropnieyfi, przypominsią ftateczność Porty 
w dotrzymywaniu Polfzcze przymierza; prze- 
ftrzegają, aby, przez wiązanie fię z domem 
Auftryackim, nie podawać w niebespieczeńft: 
wo Króleftwa. Zamoyfki do oftatnich fwoie 
zdanie przyłącza. Mówi on: Przedlięwzięcie 


wypędzenia turkow z Europy left nie- 


fprawiedliwe, więc być odrzucone powin- 


no e fpiknienie fię iednych, na wy- 
pędzenie, zlupieaie, fiedlifk 
drugich, - wfzyfikie fpołeczeńttwa pokrzyw- 
dza. Dla tego nie pożyteczne ieft Polfzcze 
Ci wfzyfcy, którzy napaści czynią па zie- 


i odzierżenie 


mię obcą, fa burzycielami świata; i nie- 
przyiaciołami ludzkiego plemienia. Ci wfzy- 
fey, którzy przy obronie, fwoiey ziemi 


fą obywatelami, dobremi, i 


mężnie, giną; 
fiufznie ich obrońcami człowie 
zywać potrzeba. Bądzmy gotowemi ginąć 
"пу.  Odłożmy 


na ocalenie drugie, 


eńftwa na 


przy obronie nafzey Qyc 
iednę połowę maiątku 
Uftanowmy. woylko „dla befpieczeńftwa na 
fey granicy, nie dla. naieżdzania cudzey 
ziemi. Tak niegdyś, myślał, ow fprawiedli- 
kiedy, od przedfiewzięcia pale= 
Ateńczyki, odwodził 
fluchaną nie 


wy Arftides, 
nia Greckich okrętow 
Ta rada Zamoylkiego 
była. Przychylai woynie 
szowi, балий głos iego. Z temi podła nie- 
nawiść łącząc fig; tłumaczyła złośliwie us 
prze 


nawet 
a bardziey Cefa- 


5% 
фулейдолети ludowi ñyfzane prawdy. Mad- 
to, ten p'zefąd był zdaniem  powfzechnyś, 
Że godzilięy Owfzem Chrześciańfką ieft cnotą, 
prześladować, i wypędzić Turczyna z wła- 
fney ziemi iego. Zamoyfki tylu przeciwno- 
Ściami zmartwiony, z iaką niewdziecznością 
obywatele rady przyimuia widząc, zepewne 
ftanie Пе oboiętnym na los Кгліц. Zapewne 
rzeknie, niech cierpi ten narod, który flu- 
chać niechce? — Kto kolwick tak czyńił, był 
złym obywatelem. Dobry obywatel być obo- 
iętnym, ibezczynnym niemoże, dopokąd ży- 
ie, i patrzy па niebefpieczeńitwo kraiu (wo- 
Miłość Qyczyzny, ten duch obywa- 
telow dobrych, nigdzie Zamoylkiemu fpo- 
koynosci nie zoftawia. Nie mogąc w iednym, 
każe fzukać ratunku Rzeczypofpolitey w fpo- 
fobach drugich. W'dzień prowadzi go na ofo- 
bność: Tam w myśli o Rzeczypofpolitey za- 
chwyca. Po nocach przerywa mu fen, i okro- 
pne tey woyny obrazy wyftawia: Ukazuię 
mu, jak pobory wynofzą z kraju pieniąd 

wydatki; lak 
ziemi 


jego. 


zabieraią potrzebne rolnictwu 


wybor młodzieży rozlewa na obcey 


krew, zawieriącą niezliczone plemie, mili- 


onow tych ludzi, którzy Rzecźpofpolity, bo- 
gocić i zaludnić *miały- Przy tych nieuchy- 
bnych fkutkach woyny, ziemia bez wyda- 
tku, i bez 'pfacy, "nie rodzi, ludn uftaiez 
cale przyrodzenie,*w fwym biegu utrzymane, 
aje (е nieprzyiaciełem życia; głod, niepło- 
посе, i śmierć, ‘podczas woyny od wfzel- 
kich 
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kich innych praw matury dzielnieyfze, nia 
fzeżą to wfzyltkó, co życić dźie. Przy koñs 
cu woyny Rzećzpofpolita fpuftofzona a broni 
i z ludzi ogołocona, może żoftać łupem zdra- 
dy fprzymierzeńca famego. Ta ofłatnia туё} 
żywo piźeraża Żamoy kiej romadzi czym= 
prędzey iak naywięcey przylaciołł odkrywa 
im fwoią boiaźń; a zdaniem ich wfparty рге 
firzega iefzeżć raz пагод: Że iuż przeciwa 
nym nie iet fprzymierzeniu Rzeczypofpoliz 
tey z Cefnrzem, iak prętko tego związku 
domaga fię narodu część więkfza. Bo w ta 
kim razie jeden obywatel ftaie fig niczyma 
tylko rożkazow czekać powinien. Alo pras 
gnie, aby Rzeczpofpolita miała bofpieczeń= 
ftwo fprzymierzenia tego.  Wzawieraniu kas 
żdego związku naywiękfźą trudnością: (efek 
wynalezienie, w 
ftron,  befpieczeńftwa 


iemnego dla wfzyftkich 
Albówietn to na fa~ 
mey tylko zafudza Йе równości; która tak 
jet rzadką, i między ludzmi odmienną. Z 
tey przyczyny, wfzyftkie umowy, wfzyftkia 
poftanowienia, 1 wlzyftkie przymierza fą nie 
Гаје, Bo ich nigdy prawdziwa ftron rówrość 
nie czyni- Z tey przyczyny, flablzy,, wchos 
дас wzwiązek zrmocnieyfzym, zawfze рох 
krzywdzonym zoftnie 


pożytkował fprzytnierzeniec, W takim ra 
piè 


Pe, gdzie dwa nierowne móchrftwa z 
zek czynią, chcąc opatrzyć iakiéegokol 
ięgo ftałości befpieczeńftwo, ieden tylko jeft 
fpofob: Przypuścić dotego (związku kijka 
Pańtw innych. Ani iedeń z wfzyfkkich zya 
fkiwać niepotrafi; ani wfzyfcy na jednego 
zgubę łatwo godzą Пе. Niech Rzeczpofpoli- 
ta przynaymniey, te poda warunki: 12 fprzys 
mierzy бе z Cefaczem, ink ууй 
kie inne dwory Rzefzy Nier do te- 
go związku przyftąpią. 12 ten związek nie« 
tylko przeciwko turkowi, ale przeciwko ka- 
któregokolwiel 
fprzymierzeńca, wfzyftkich obowiązuie. 1, 
zawierać pokoiu iednemu, bez zezwolenia drus 
gich; wolno nie będzie. Narod tak mądre 
rady przyiął. Wiedeń te warunki zatrudne 
znał, iod zamyślonego związku odltąpił. 
Dopiero, w kilka Int po śmierci Zamoyfkies 
go, Pollka, przez nieroftropność Zygmunta, 
ng "Turecką wplątana, ой Niemcow 
zoftała 


źdemu _ nieprzyjacielowi, 


зубу wlzylikie towarzyftwa tę prawa 
de uznały, że dopokąd świat tylko mriemaniń 
rządzić hedy, dopokąd ludzie prawdziwych 
fzczęśliwości początkow nie nayda; dogokąd 
lndzkie towarzyftwa fwoich przymierzow na 
prawach _niezagruntuiąy ta fpołeczność naya 


fzczęśliwfza ftanie fig, która naymniey zwiąa 


zku będzie. Przy dzifieyfzey 
Wiadomości rzeczy, przyter źnieylzym fanis 
i tozęządzeniu tego świata, iak naywiękfza tos 


го 
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warżyftw między (оа niezawifłość, a iak 
nayściśleyfzy, w każdym towarzyttwie, oby- 
watelow związek, ufzczęśliwia naywięcey 
"Teraz łatwo dla pychy, dla głupftwa dwoch 


ofob, kilkadzief 


ginie 
Ale za 


tylko głupitwo zabiiania turkow, pobożnością 


milionow ludzi cierpi, i 
fow Zamoyfkiego, nie to iedna 


nazwano. Ten wiek był wiekiem okrucień- 
ftwa wiary, i przefądow 

Zapomniał 
fkie cnoty, iefzcze przy wftępowahiu na 
tron Henryka pełnione, Cnoty, w obywatelu 
ayniebefpiecznieyfze. Obaczemy tu przykład 
obywatela dobrego, w fwoiey całey powfze- 
chności. Zamoyfki razem będzie ofiarować 
wfzyftko: ftraci fpokoyność i przyiaźń; po- 


ędzcy opowiedzieć Zamoy= 


święci enawiść, i na prześladowanie; 
poda w niebefpieczeñítwo maiątek, i zdrowie; 
już za życia wiecznie potępionym będzie, dla 


utrzymania  wRzeczypofpolitey  iedności 1 


zczęśliwości ludzkiey naymocnieyfzy wa- 
runku, talemnych czynności iedyny fędzio, 
ty pociecho niefzczęśllwych, i tego cnotliwe= 
go kaleki, który, bez prawa do naymnieyfze< 
go ziemi kawałka, odebrał życie па fwoią 
męczarnią; bo mufi koniecznie, choć. nie ma 
czym йе żywić; nayświętfza Religio! Ufi 
nowanie, które mam dla ciebie, boiaźnią 
mnie napełnia, i z oftrożnością mowić każe 
Gdybym mocno nie wierzył, żeś ty wyrzekla 
ta 
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to ftrafzne, ale dla dobra człowieczeńftwa зн 
wo potrzebne, iż ten, kto ludziom fzkodzić 
będzie, wiecznie karany zoftanie. Gdybym 
nie był przekonany, że ten Bog, który nas 
wfzyftkich tworzył, kocha wfzyftkich rów 
nie, ichce, żebyśmy wfzyfcy fzozęśliwemi 
byli. Gdybym laydokładniey nie umiał two- 
ich prawd świętych, które fzczęśliwość rodu 
ludzkiego za cel maiąc, tłumaczą obowiązki 
iednego czlowieka względem drugiego. Ieże- 
libym tylko był znał wiek fzefnafty, мак 
rym człowiek fądził, ze go religia naucza, iż 
Boga chwali, gdy bliźniego zabiia. Czymże 
bym cię był nazwal? ` 

‚ Prędzey ludzie poznaią te prawa, które da 
fzczęśliwości Prowadzą, niżeli wynaydą tem 
fpofob, który wfzyftkich do praw zachowa- 
nia przymufi. W każdym fpołeczeńftwie nay= 
więkfzą trudnością ieft mocy wykonywaią- 
сеу uftawa. Człowiek myśleć i czynić fkr 
cie ma władzę, ale obce myśli, i czynności 
taiemnie poznawać, nie jeft mu wolno, Tyl- 
ko religia ma tę włafność. Religia ieft này- 
gruntownieyfzą — każdey — 
zafadą. Bez Religii : 
trwać, К 


fpołeczności 
towarzyftwo ani długo 
ać, ani być fzczęśliwe nie może, 
Końcem towarzyftwa, i religii ief ludzi 
fzczęśliwość. Owfzem ten gamiar w religii 


ieft powfzechnicyfzym 


Ale im powfzechnieyfze icf 
yiz prawo, ty! 
fzkodliwfze bywa narufzenie iego, КЫ 
alobiftość ten nayogólnieyfzy, 
R sli- 


Ile razy 
bo do ufzczę: 
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śliwienia wfzyftkich ludzi dążący, religii za- 
miar. umnieyfzyć, i tylko do ufzczęśliwienia 
pewney liczby ludzi kierować, waży Пе; na- 
tychmiaft człowiek zoftaie nieprzylacelem 
człowieka; obywatele' iednego kraiu nazywa- 
ią pobożnością wfpolne zaboyftwa 

Tu iedna część ludu na zgubę drugiey przy- 
fięga; tam za daniem znaku prz iel przy= 
jaciela zarzyna; na głes natury nieczuły Oy- 
ciec włafnego Syna zoftaie katem; okrutnym 


przefidem, zaślepiony fyn wierząc, iż mu re: 
mną krwią, nad okrytym 


ligia tak każe, z z 
fiwizną, nad włafnym fwoim oycem, paftwi 
бе; Wfzędzie zapamiętały lud zabija fig przez 
enote, a krew ludzka ftrumieniem płynie, dla 
przypodobania йе miłofiernemu Bogu. To złe, 
od powietrza, i ad głodu fzkodliwfze, woyna 
religii w wieku 16, wfzyftkie około nas pań: 
fwa nifzczyła. Zamoyfki z tego nietzczęścia 
Роке wybawił. 

Iuż ciemne Niemcy, o niepoięte w religii 
rzeczy, zarzynały бе, a Karol piąty, ро 
kuiąc z ich głupftwa, pozornie Фа obrony 
niebios, rzeczywiście dla obdarcia Rzefzy Z 
wolności, lutrow tyfięcami w ziemię żyw- 
сет wkopywał, Iuż Marya i Elźbieta, oby- 
dwie bez miary dumne kobiety, i obydwie 
bez miary okrutne Królowe, na popiolach 
Anglikow, oeligiią palonych, fwoy tion 
ftawiały. Tuż dumny Filip drugi, fwe бугай" 
ftwo ulprawiedliwiaiąc, z rady theologo ©, na” 
zwał ie fpraw Bofkich świętym Sądem. W 

ten- 
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tenczas, kiedy to, nierzadney- imaginacyi, о- 
tutne bożyfzcze, fanatyzm, w zapalonych 
Umyflac h z płochości flawnego narodu, pręt» 
у, w Francyi założył gło: 
Wne fiedlifko fwoich bałwanow, па których 
ołtarzu nienafycona, i bofkim mieczem uzbro- 
топа, ambicya Gwifow, Kondeufzow, i tey, 
wfpomnienia niewartey, Katarzyny Medicis, 
Przez lat fześćdziefiąt pawiła Пе krwią Frans 
Suzow. Kiedy tam gwałcóno wfżyftkie z- 
wiązki z człowiekiem; kiedy Oyciec,Syn, còr- 
ka, imiona święte, niewftrzymywały rąk ze 
boyniczychs kiedy niewinność nawet w Ws 
nętrzność i ch matek, nie znaydowała obrony; 
rach mię dokończyć: kiedy fam Król Fran. 

quz zabiiał Francuży, Wtenczas i w Połlzcze 
rozmaitość wiary była. Ale łudzcy Polacy, 


Pracltäige byè Katolikami, być gieprzeftawa. 
i bliźnimi - 


тё wfzyftkich Europy narodow, tylko Pos 
sk zakrwawionym fapatykiem y 


ie byl.. Niech 
to będzie chwałą Republikańfciegą rządu. Pod 


nim każdy, obywatel jet bratem. Chociaż res 
igia lud rożróżni, ten r. 4, iednych ożyci ro 
р willomi od drugich,” wfyfkieh towar % 
7 тау Miłość publiczńego dobra, w fa 
У adztwie піс nie zmaha, repylikańfkiego 
u деб haftem. "Tey miłości być, beg y 
bliźniego, nie może 1 
i a Połfka, tak ta miłość dobra 
Б Z wewnętrzny, kwitoely nity więce: 
94 dziedzicznym panowaniem AG 
Ra Gdy 


Mis 
lako Rzeczyofpo+ 
publ znego, 
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Gdy ta miłość dobra publicznego zamieni fię 
w ofobiftość, woyna religi naftąpi, i Rzecz» 
pofpolita zginie 

Po śmierci ofłatniego Tagielończyka, wet- 
chnieymy, na wfpomnienie imienia tego, bo 
ztym oftatnim tronu Polfkiego dziedzicem, 
legła w iednymże grobie Polakow fzezęśli 
wosé; chcialem powiedzieć, po śmierci Augue 
fta powfzechna konfederacya pokoy diffyden- 
tom utwierdzila, Ta konfederacya czyni honor 
Polakom, Ona zabefpieczyła zgodę wew- 
petrzną; znifzczyła nafienie obywatelfkich 
zabdyftw; iey my iefzcze winniśmy życie: О- 
na olzczędziła krew nafzych oycow;ona miała 
kray naf zaludnić, pokoy, przemyf, handel, bo 
galtwa,moc, w tey Rzet zypofpolitey ftanowić. 
Oprzeklęty fanatyzmie. Gdyby ta konfederacya 
do nofzych ezafów trwała, iefzczeby Polika 
byla całą. Lecz na oddalenie tyle dobra od 
Foliki zmówiło бе to wfzyftko, cokolwiek 
świat nayświętizego być wierzy. Całe ducho- 
wieńttwo temu fprzymierzeniu, йе bliźniego 
miłości było przeciwne: Uchańiki Prymas 
zwołuie wielorakie, i niepotrzebne, zgroma* 
dzenia, na których рокоу zlutry fpółoby* 
watelami bezbożnością nazywa; i gniewem 
Bofkim grozi. lak gdyby Bogu mogło być 
nie miło kiedy ludzie w zgodzie żyją 

Tenże nieoświecony Xiąże Prymas, n 
Ѕеутіе keənwokicyinym, przeciwko konfi 
deracyi uróczyfty manifof гапой, iw Rzyć 
mie, o rozerwanie kokciola; Polakow ofkar” 


a ża. 


Y 4 i - 361, 
ża. Za iego śladem idą wfzyfcy Bifkupi. 
Jeden tylko, i obywatel dobry, i Xiądz rozu- 
mny, Krafińfki Bifkup Krakowfki, &onfeda- 
racyą podpifał, Ten piękny, obywateliki 
uczynek iego, odfpóldoczelfnych  Bilkupow 
był ochydzony, a niefzczęście dla nas, od 
naftępcy Bifkupftwa tego  nienaśladowany. 
Кеа duchownych ucząc, iż kto z wyklę- 
temi heretyki przeftnie, ten klątwie podpa- 
da, nifzezy)i miłość braterfką; fzerzyli Pola- 
kow ku fobie niechęci; iuż бе pofpolttwo 
konfederacyą podpifuiącemi, równie iak kam 
cerftwem brzydziło 

W tym ftanie umyflów feym е 
йар. "Tam Prymas zliczną ftroną nie- 
przyiacioł dyfydentow przybył. Czytano 
lift Оуса Świętego, Legat Papiefki, imie- 
niem teyże 


dękcyiny na. 


nieomylney głowy Kościoła 
przekonywał, 5, żepokoy z lutrami Rzecze 
> pofpolitą zgubi; Upominał, aby równie, 
iak owa matka prawdziwa, przed Sądem 
Saldmona, niepozwoliła dzielić dziecięcia 
(wego, tak Polacy, na ftrafzny Sd Вода 
pamiętaiąc, , niedali rozrywać l: 


Kościoła. 
Jeden iet Bóg; jedna wiara. 7 


‹ + a konfe- 
derneya, mówił, nie iet lekarttwem, ale 
trucizną kraiu, fprawą Габаг 


ą „który, 


pr tę zdradliwą zgodę, miefzaiąc ode 


fzczepieńce 2 prawowierneini, wfzyftkich 
fobie pozyfkać (tara fig 

y my fobie 

80 wiąku, duż widzieć będziemy, co te owa, 


elgdy fzefnafte- 


przez 


262 
przez Rzym powiedziane, w Polfzcze {рга 
wily. Natychmiaft z iednego narodu fłało йе 
dwóch nieprzyiaciół; Prawowierni odftępuią 
kanfederacyi, Dy jydenci Roig przy niey trwale, 
hazywaiąc ia, jednym befpieczeńftwem fwe 
go obywatelfkiego życia; Zamiaft rady tęt 
nieie popolu broni fzeleft, zaprowadza 
harmaty; fzykuią fç woyfka; іц? Polak na 
rozlanie krwi Polaka broń przykłeda Je- 
den Zamoyfki i Firley niefzezefny zapał w- 
ftrzymuią. Сі dway obywatele biegaią w tym 
zgiełku z jednego końca па drugi: Iednych 
łagodzą; drugich w pierwfzey popędliwości 
wftrzymuią; rozwodzą owych, pracuią z tam- 
temi koło wftrzymania zgody 
w ftanie rycerfkim; drugi у 
trochę ulagodzily бе umyfly, Zamoyfki umiał 
pożytkować ztey chwili. Nayświadomfzy 
Kzeczypofpolitey уус. 
telom dawny fpofob układania Paktow kom 
wentow. Przygotowany przez Firleia Senat, 
a przez Zamoyfkiego fan rycerlki, rzecz 
gotową widząc, zgodzili Пе, aby, 
inneni Artykuły Paktow konfederacyą p 
dano. Wfzyftko póllowie Xiążecia Ande- 
gaweńfkiego poprzyfięgli, i od wfzyftkich, 
zńowu kochuiących бе Polakow, Henryk 
zgadnie Królem był wywołany, Lecz Raym 
i duchowieńltwo, niewiem, czyli ofobiftym 
pożytkiem, czyli nieroftropną gorliwością 
uprzedzone, niemogło fig tak prędko ofwoić, 
а tą myślą, aby luter mógł być Воно 
га» 


Pierwizy 
w fpnacie, Gdy 


ow, ukazał obywa. 
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bratem. Rzym zalecił  Bifkupom Polfkim 
nieodftępowawać fprawy religii. Wyfłany do 
Francyi Konarfk Bifkup Poznańfki, różne 
Pzedfię bierze fpofoby, aby Henryk konfode- 
тасу niepoprzy fiągł, Wyllany tamże Za- 
moyfki z iednakim zawfze umyfiem wolnego 
Polaka, w tey dziś Światła, ana tene: 
ciemnoty ftolicy w Paryżu, gdzie iefzcze 
uliee ibraki z krwi © Hugonotow ofchle 
nie byly, Henryka fyna, ipierwfzego radcę 
Katarzyny Medicis, do pokoiu z dy [y dentami 
obowiązywać nie boi fig. Sprawił to Za- 
moyfki, że Henryk, w tym Kościele, przed 
tym Bogiem, któremu niedawno dziękował, 
32 w iednym dniu fto tyfięcy, dyffydentow 
wyrznąć potrafił, w kilka miefięcy pożniey 
przed tym famym Bogiem pokoy dyfsyden= 
tom zaprzyfiągł 

ani tuiefzcze nieufpokoiła fe żarli. 

Wwość duchownych. W tenczasų kiedy po- 
kilka miefięcznym bezkrólewiu, w którym 
przez głupi zwyczay, prawa dzielność; a na- 
ród  fprawiedliwość utracił; kiedy uciefzo- 
ny lud, że iuż nierząd, kończy бе, a flodki 
towarzyftwa pokoy naftanie, niot Henry- 
kowi, na znak- fwego  poddańftwa, koro- 
nę i berło, fpodziewaiąc fe na wzaiem ode. 
brać od niego przyrzeczenie, iż, fam рга. 
Wa fuchaiąc, będzie rządził wędług prawa 
Zawzięci wfpomnioney konfederacyi nies 
Brzyjąciele, niewftydzą fię myślić tak ирга: 
Shioney narodu całego nadziei. Dla fprze- 
Cis 
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ciwienia fig dyffydentóm, przekony wsią Her- 
ryka; że praw od calego narodu bez Króla fta- 
nowionych, Król zachować nie ieft obowiąza- 
ny: W rzeczy tak tkliwey iątrzą йе umyfły 
Poroznieni obywatele znowu taiemne rady 
fkladaią: Tuż iedni przeciwko drugim nieprzy- 
iacielfkie związki czynią; wfzędzie zapalają йе 
vmyfly; żarzy йе woyna domowa; nikt tam 
niefpomina.o niebeipieczeńftwie Rzeczy pofpo- 
litey. Ten, kto w tey okoliczności zgodę zale- 
cać, pokoy w Rzeczypofpolitey utrzymywać, 
i przy prawdzie obftawać będzie; kto tę піеїе- 
dność obywatelow nagani, ten równie z od- 
fzczepieńcami za nieprzyjaciela wiary ofądzo- 
ny będzie, a w tak powizechnym:głów zapale 
może, nagle którego fanatyka zoftać ofiarą. Za 
moyfki nie pamięta ofwoim nicbefpieczeń- 
ftwie, widzi tylko przepaść nad którą o 

ezyzna (оі. Dobry obywatel, ofiarować 
życie włafne dla ocalenia go tyfiącom łudzi 
naywiękfzą cnotą fądząc, nie Jęka fię tu, ani 
złości, ani śmierci. W pośrzodku tak zbu 
rzonego ludu, przypomina Królowi przy 
йере w Paryżu czyniona; wyftawia mu 
przeraźliwy tan w dziedzicznych  kraiach 
iego. Obraca mowę do fpółobywatelow: 


maluie imiak nayżywiey okropność woyny 
domowey, którą wzniecaią, tłumaczy, że 
religia kłótni nie zafzczepia, ani obywate- 
low nienawiftnemi fobie nie czyni; ale 
wfzyftkich do iedności prowadzi. Tylka 
iak fig kochać ludzi таја, religia naucza. 
Ona 
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Ona ict riayiftotnieyfzym Rzeczypofpolitey 
warunkiem; a przeto chociażby połowa ludu 
w iedney fpołeczności obrała religią, w na- 
uce obyczayneści dawney religii przeciwną, 
trzeba koniecznie, aby druga połowa tamtę 
część, nawet za użyciem broni, albo do roz- 
łączenia fię, albo do kraiowey religii pofu- 
fzeńftwa, negliła. Lecz kiedy pewna czę 
obywatelow, nie w nauce obyczayności, tyl- 
ko w rzeczach niepoiętych, tylko w obr ząd- 
kach różni Йе; na tenczes prawdziwa religia 
każdogo bliźniego, ink fiebie fnmego, kochsć 
przykazuie. Natenczas rozum gwałtownych 
fposobow przedfię brać niepozwala. Do wia- 
ry żadną miarą przymufić nie można. W tey 
okoliczności mądrze ta fpołeczność uczyni, 
która rozmaitość wiar maiąc, zabefpieczy 
pokoy dla wfzyfikich. “Takie prawo tylko 
narod ftenowić może. Tylko iemu famemu 
warunki pierwfzey towarzyftwa  ultawy, 
powiękfzyć, zmnieyfzyć, i odmienić, ie 
wolno. Król tó prawo zaprzyfiąc powinien 
Nie Król narodowi, ale nsrod Królowi pra- 
wa nadawać ma władzę. Te fiowa Henry 
ka do poprzyfiężenia wfzyfikich praw fklo- 
n Żspewniano dyflydentom pokoy; od- 
nowiła Йе powfzechna radość; fanatyzm za- 
milkł ale бе gniewsć nie przełłał, 

Dotąd Zamoyfki tylko famą niewiadomość 
miał przeciwko fobie. Poda on powtornie 
w niebefpieczeńtwo maiątek, godność, urzę- 
dy, życie, i ауе, gdy z fanatyzmem złą» 

CZO- 


ezona pycha na zgubę Rzeczy- pofpolitey pos 
wftanie. Już pod trzecią e осуд 1 Polfka 
miała fwoich Guifow. ` Коїагг ia бе z fa- 
тавуш. dakofntwo i duma. Ale, bym ukrył 
nayobrzydliwfze obywatellkie zbrodnie, mu- 
fzę zamilczeć nay więkfzą Zamoyfkiego cnotę 
Strożu praw odwiecznych, спу ftanie du- 
chowny! miey to w głębokiey pamięci, iż 
niemafz Капи, któryby. mogł użytecznicy= 
fzym być ludziom, iak twoy; ale też ni 
mafz ftanu, któregoby niewiadomość 1 świa- 
tu bardziey fzkodziła iak twoia.  Staray fię 
być oświeconym gruntownie, Bo wfzyłłkie 
twoie flowa nader ogólnie, inad to blifka 
człowieka tyczą fg. Ludzie naywięcu у tos 
bie ufa Ty kiedykolwiek wyrzeknicfz 
emanie falfzywe, lud pezyimuie to za pra 
wieczną, i razem z tobą wypływalą- 
z błędu niefzczęśliwóści, fmutną zoñaie 
Te to przełądły ku naycnotliwizemu 
lowi twoią bud Пу nienawiść. ‘Nig 
zapominay przecięż, iż Zamoyfkiemu wielką 
é, twoiey w Rzeczy-pofpolitey powagi 
winieneš 
Dobry obywatel, iak nad wlafny maiatek i 
życie przenofi kralu dobro, i trwałość; tak, 
gdzie idzie o honor narodu, odważnieyfzym, 
i tkliwfzym іей, niżeli na Йопог fwoy 
walny. 
iż to, ten fam iet narod? Coż tak od- 
mieniło tego ludu fzlachetność? Jakiż to 
widok nie czułości, hoiaźni і podłości! . . 
Gdy 


wywleczeniem z izby, i więzieniem grozi, 
fuka; wfzyfcy fiedzą iak machiny  nieczule 
Niemafz w nich dufzy fpołeczności. Kaza 
famoiściec, alb ey nadziei, albo w po- 
dley boiaźni рї: ię, idrży. Wfzyfey 
tak rodzą, i tak czynia, јак im ow fuga 


pozwala. Nikt więcey niemówi, tylko со 
mu każą. Odebrano im broń, oni przecież, 
beż uwagi, wołają: Iefłeśmy wolnemi. “Тез 
muż Cudzcziemcowi jedni hurtem przednią 
fęrawiedliwość i Rzecz-pofpolita, a оп ich 
miniftrami, marfzałkami, Kanclerzem albo 
Prymafem ftanowi. Ow aby zofłał hetma 
nem, idzie, rozlewa krew cnotliwych, bro- 
niących, fwoich praw, włafnych braci. Dru- 
dzy ийа mu poczciwością i famnieniem 
roczna ponfyą: inni przyrzeknią gotowość 
na każde fkinienie iego, dla zdradzenia уох 
ich braci, gdy ich urzędnikami, i fenatory 
poczyni. Nie ieden uftępuie żony, zrzka йе 
prawa oyca, w poftanowieniu fwoich córek, 
inaczey by go nicoświecały ordery. Ten 
fędzia, ow patron, potępia niewinność, bro- 
ni mężoboycę, Бо ma w nadwiei kaduka. Ow 
Kapłan zrzeka fię fwego harakteru, zaślubia, 
rozłącza, połącza, „rozwodzi, potępię i zbawia 
iak mu każą, gdyż zato Bifkupem zoftanie. 
Oto idzie do Króla, iako do pierwfz 

kraiu rządcy, wdowa, profi o Iprawiedliwośą 
na wydziercę maiątku fierot; $ioftra ofkarżą 


a 
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zaboycę brata fwego; całych powiatow oby- 
watele donofzą о Ipuftofzeniu maiątkow, o- 
zabraniu im wfzyftkiego poddańftwa. Kròl 
odpowiada: Nie ia, ale ten wkcy człowiek 
tu rządzi. "Ten cudzoziemiec, choć nazwifka 
niema, ieft rzeczywiście Królem i prawem 
А czymże ieft ten narod... Już 
nie iet wolnym 

Wolność, to boftwo dufz wielkich, 
i człowieka, źe nikomu innemu 


on dawno 


upo- 
być 
znym niepowinien, tylko od fiebie fpol- 


nie zinnemi ftanowionemu prawu, podnofi 


туй, brzydzi бе podłością, i czyni obywa- 
tela nieuftrafzonym, przeciwko każdemu, od- 


ważaiącemu бе nadwerężyć tę władzę, która 


mu żyć ćnotliwym pozwala. Ten duch 


ożywiał Zamoyfkiego w każdym razie, gdzie 


о honor kraiu chodziło 
Wniydźmy do tego dómu, w którym na- 
rod Poliki, za czafow 2 


moyfkiego. feymy 
odprawiał 


Cała fień napełniona cudzoziem- 
fkiemi polly. W izbie wfpaniały widok li- 
cznego zbioru, famych użytecznych oby 
telow, zadumia. Niewidzieé 
ftoletnich młokofow; ani йе mieści о iaki 
wyftępek, albo o zdradę kraiu, od publiczno: 
ści podeyrzany człowiek, Cnotliwe w fwym 
woiewodztwie, różnych муйи, 
ur 


wa- 
tam ofiemna- 


i różnych 
© dow, fprawowanie zapewnia poczciwość 
każdego pofla; krew przy obronie Rzeczy- 
pofpolitey wylana, iefzcze świeże blizny, fy 
cnoty fenatora świadectwem, Gdziekolwiek 
obra- 
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«brócę oczy, widzę famych tylko Karnko- 
wfkich, Tarnowfkich, Firleiow, Zamoy- 
fkich, Zołkiewfkich, Chodkiewiczow. W ten- 
czas Rzecz-pofpolita Рока miała woynę 2 
Tatary, i z Szwedami; obawiała бе, codzien- 
nie wkroczenia do kraju Turka, i Mofkwyz 
owfzem iuż Tatarzy nifzczyli woiewodztwa 
graniczne; iuż Szwedzi wefzli do Joflant. 
Te woyny f materyąfeymuiących. _ wfrzód 
tylu niebefpieczeńftw ofobiftość, ani boiażń, 
ludzi doświadczonych cnot nie miefza. Mia 
łość oyczyzny i męftwo odkrywa im wie- 
Јогакіе do obrony fpofoby. Układaią poda- 
tek; ofiaruie wiele obywatelow  partykular= 
nych, znaczne fummy; obiecuią bogatli zgro= 
madzić nadworne Zołnierftwo; Już wydana 
rozkazy do Zamkow, ido fortec, dla fpro- 
wadzenia do Jnflant harmat, i prochow. 
Wpofrzod takiey rady marfzałek donofi fey- 
muiącym, że pofłowie Xiążąt Brandebur- 
fkich, Króla Duńfkiego, 1 Elektorowie Rze- 
{лу niemieckiey od niedziel kilku czekają 
głofu. — Pozwolono im weścia. Po złoże- 
niu litow  wierniczych, pofiówie  Kiążąk 
Brandeburfkich, ufzanowanie fwych Panow 
dla Rzeczy-pofpolitey oświadczy wzy Tp 
fzali fię, z pewnemi warunki, o prawo len- 
ności na Prufy. Po fkończoney ich mowie 
flachano pola CDumíkiego. Ten, człowiek 
żywy, gdy, imieniem fwego dworu, {prawe 
Brandeburgow nadto . żarliwie: pupieraiąe, 
ehciał poftrafzyć Rzecz-pofpolitą, wylicze- 

niem 


nyo 
niem przylacioł, i potęgi domu tego; natycha 
mia, tkliwy na honor narodu, Zamoyfki po- 


zywa Пе, i mówi głośno: Polak mie grożbą 
5 е 8 8 d 


ale prošbą do czynienia tafti falania fie. Na. 
glo, iak gdyby Zamoylkiego dach był wfzy- 
kich duchem, całe przytomnych obywate 
low zgromadzenie uczuło obrażona 


fwoią 
powagę: Odrzuca tę fpraw2; domaga fig, aby 
oW pofeł narod przeprolił; zaraz z izby wya 
{дей}; fam _więcey niepokazywał 


fię prac 
tym ludem,, który obrazić 


) ważył fię 
Ukochani Polacy, czyliż prawdziwemi fy- 
sami: tych опо кус oycow iefteścież Jeh 
zły rząd iefzoze wam йе dofuł. Ale ich 
ргоћеу fzczerości, grantu dobrych obyczajow, 
niemacie, Dla tego prawa, f4 mniey u was, 
niżeli u nich, wykonywane. Obyczaie do 
bre f} naymocnieyfzą prawa zaporą. Z t 
go to zrzodla, z niewykonywania praw, po» 
wftaie Wafza tak wielka nieiedność, dia 
włafnego kraiu, malo powiedzialbym, obo 
jętność, lecz  nienawiść., Czyliż  iefteścio 
wolnemi? Wafi przodkowie, iezel fię któ 
ich wolność krzywdzić poważył, nieucies 
kali йе do manifefow. Му 

odwadze, i w męftwie, fwey obrony 
li. Zyć w wolności albo umierać, bywało 
haftem, Polakow. Wam nayprzod: chleb 
dzierano: fam widziałem iednych 
pachnących, drugich н 
wiących йе żolędzią 


fzuka» 
w 


z głodu 
wraz z wieptzami ży” 


Za 


DYE 
Za waze czyfte frebro i złoto dawano wam 
miedź i blachę, Gać cudzoziemcow, ie- 
dnych obywatelow brała wał HAK 
zny, z włafnych domow, podczas ү RK 
nocy, od żon, i od dzieci, wyprowadza RE 
w 2 kraiu; zinnemi równie iak z 
kupczył Wreście rozcięto wafzą 
слупе, na cztery kawały: wzięto wam trey 
bez prawa, bez pozoru, bez cienia fprawied Я 
wości. Czego naybardziey za was potomnosć 
ftydzić fi 
Kar wafzey włafności grabież. 
ledna część wafzych braci iuż w niewoli ię- 
czy; drugiey, toieft narodowi calemu, nota 
cudzoziemca mowić i czynić zakazuie, a wy 
iefzcze dotychczas o fobie nie myślicie! 
Człowiek z natury їе dobrym. On fobie 
famemu zle czynić żadną miarą chcieć nie 
może. Kiedykolwiek fam fobie fzkodzi, za» 
уйл: blad w takim poftępku ukazuie mu fzcz 
śliwość. Kiedykolwiek bliźniego pokrzy w- 
dza, nieznajomość prawdziwych związkow 
człowieka z człowiekiem, ukrywa przed nim, 
wynikającą z takowego u ynku, iego wla- 
mey ofobie fzkodli w Tylko fama niewia- 
domość jelt przyczyną złości człowieka : 
Та konieczna włafność: Га fobie famem ża- 
dną miarą fakodzić ie mos ‚ czyni „Uk 
człowieka w towarzyftwie do w kiego 
fpofobnym. W tym fztuka, aby (zc zęśliwość 
iego, tak powiązać z fzczęśliwością wizy- 
ftkich, żeby, drugiego krzywdząc, fobie fi> 
me 
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а oczywiściey fzkodził. Nadto, aby ge 
tak wychować, i oświecić, żeby widział ten 
łańcuch, po którego ogniwach, niefzczęście 
każdego złego uczynku, na niego zwala Пе 

Ale tego prawdziwego związku, tych nies 
zawodnych prawd fzczęśliwości ludzkiey, 
które fą zapewne w naturze, iefzcze dotych- 
czas człówiek nie poznał. Przecięż, nic ufpioną 
chęcią fzezęśliwości fwoiey uftawicznie bu- 
dzony, od początku wiązał (ię w towarzyftwa, 
iobierał, dla pewnieyfzego tey fzczęśliwości 
ofiągnienia, rożne prawidła 

Te fame z fiebie były nieczynne. W pier- 
wiaftkowych gromadach ftraż ich na ftarfzy» 
znę wkładano; w poźnieyfzych wolnych to- 
warzyftwach na urzędy cnotą, i umi iętno- 
ścią flawnieyfzych, znaczono. Та iedna tyl- 
ko droga, niekiedyś w Rzeczypofpolitey Pol- 
fkiey do gadności bywała 

Iefzcze za Stefana Batorego, zdraycę oy- 
ezyzny, nie w minifterium, nie w fenacie, fa- 
dzano, ale śmiercią karano, W tenczas, gdy- 
by йе kto urzędami fandlować ozuchwalił, 
bylby zapewnę z hańbą na zawfze niezdat- 
nym do wfzyfikiego, w Rzeczypofpolitey 
uznany, Nie za pieniądze, ale za poczciwość 
godności nabywano. Handlowanie magiftra- 
tur, targowanie, kupczenie, w długach zda- 
wanie urzędow, ieft ochydnym i pewnym 
znakiem blifkiego upadku Króleftwa. "Tam 
ginie cnota, gdzie cnotliwych powfzechnie- 
м ozdoby. 

Маг 
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Nafz dobry Król Stefan Botory, pamięta- 
lace na nieporownaną cierpliwość Zamoyfkie< 
go, przy nudney przez trzy lata pracy; bo 
Zamoyfki zebrał, i ułożył па półzbutwiałe, 
а przez kilkanaście wiekow rozrzucone pa- 
piery metryki Koronney. Widząc зу fp 
wowaniu wielorakich urzędów cnoty oby- 
watela tego, fyfząc oiego miłości oyczy- 
па ейдуп (улаа Ełekcyinym ukaz 
došwiadeczyw[zy iego wierności imę- 
przy oblężeniu Gdańlka, doznaiąc co- 
dziennie lego dowcipu w radach, pod nay 
wilfze okoliczności dawanych, po wftąpieniu 
Wolfkiego na Bifkupftwo Płockie, oddał Pod- 
kanelerzemu Zamoyfkiemu Kanclerftyo W: 
Koronne 
Być powierzycielem taiemnic kraiu; utrzy= 
mywać pofizednictwo. między mocą wykos 
ny waiącą, i między. narodem; umieć z wladz 
mnieyfzą  miarkow, i aby  niefzkodziła, 
wftrzymywać тос w Rzeczypofpolitey nay- 
wyżlzą, Być dozorcą, i razem tłumaczem 
myśli i czynow Króla częfto rzucać okiem 
na wfzyftkie magiftratury; znać każdey obo= 
wiązek i powagę, п b 


[ w tę ftronę dobroczyn- 
ną rękę monarchy; nad fprawiedliwością, nad 
tą ftanu obywatelikiego od życia dzikiego 
jedyną rożnicą, pilnie czuwać; zawfze fprae 
Wy fiabfzego z mocnieyfzym fądzić; ten lud 
od. którego przemyll, hande 


> 
, bogactwa, і Му 
mo 


mocarftw zawily, a który niefzczęściem ú 
nás iet tylko gminem zhańbionym, przed 
fanem w Polfzcze iedynowładcą bronić; ochro: 
nę i befpieczeńltwo kanu mieyfkiego w 
wie, przeciwko fnmemu prawodawcy, 

iego przywiłele, zwyczaiem fkażone, 

tku ' przywodzi dawne prawa zgwałcone 
dzielnemi uczynić; gdzie wada pierwfzcy 
uftawy, albo przemoc, nowe złe wylęże, tam 
o nowe prawo агас Пе; zgoła w tym zgroma« 
Jzeniu,którelos kilka milionow ludzi zrządza, 
tak zawfze mówić, iak poczciwoś 

każe, ieft to, być Kanclerzem. 

Zamoyfki, nad obfzernością tych obowią: 
zkow, zamyślony, był zrażony ich trudne 
ścią, Chcialby urzędu tak: pracowitego t 
knąc, gdyby w iakioykolwiek okoliczności, 


wolnemu obywatelowi, wolno o uchylić 


бе z pod ciężaru, który na niego майа oy- 


czyzba nakłada. Iwtym razie powinność 


obywatela dobrego wypełnił 

Tu niezamyśliłem wyftawić Zamoyfkiego 
z tą gorliwością, z iaką, pierwfzy raz do dos 
mu fprawiedliwości wfmidlfzy, powitał na 
przeciwko tym wfzyftkim nierządom, które 
to święte mieyfce, na obronę ubog i fab 
fzych poświęcone, famym tylko bogaczom i 
przemożnym otwarły 

Ani fidziłem za doftateczną pochwałę,dla tak 
enotliwego Kanclerza, powiedzieć, że tylko 
cnotliwych i zafłużonych, Królowi alecal; że 
on zniofł niektóre, z tych niegodziwych pras 

wno- 


nazy waląc, iakimfiš dzikim flowem, nigprawną, 
ak gdyby prawda dwoiaką być mogła, пау- 
oczywiftlzą prawdę z wyftępki karały; które, 
przez zoftawione bezfumiennym prawnikow 
wybiegi, zawfze tlumiąc fprawiedliwość, miea 
bzem prawa zabiiaią niewinność. Апі tego 
niepowiadam, że on pierwfzy, do kancelaryi, 
pewne przepify wydał, i wfzelkiey płacy zm- 
kazał, Przez бо zagubił to zrzódło, w którym 
chciwość, fpofob czynienia fprawiedliwości, 
zamieniała w handel I ztąd chwalić go nie 
myślę, żepierwizy podobno 2 Kanclerzow 
znniąc, iż nywięklzą człowieka godnością, 
left, czynić fprawiedliwość drugiemu; fam 
fądził, | dla docieczenia prawdy, fam nieni- 
deit fobie roztrząfaniem w fprawie choć ma» 
łych okoliczności. Przez co айу Kanclerfkie 
przeftały krzywdzić powagi  Królewfkiey; 
wydawane przywiluie nie mnożyły kłótni 
między fzukaiącemi  fprawiedliwości. “To 

fzyftko do chwały Zamoyfkiego nie należy. 
Bo-to wfzyftko iet ściłą powinnością kas 
żdego Kanclerza 

Niechay ta піке óczu niefpufzcza 2 męża 
tego. Oto idzie do Archiwum Rzeczypofpo- 
litcy: Tam zamyka Пе; pracnie; roztrząla 
pilnie wfzyftkie papiery, uczy йе naydokła= 
dnicy poznać gruntowne tego rządu ultawyż 
obeymuie powizechną myšla Polfkiego naroa 
du dziecię rozpoznać w nich te kłótnie, š 
Woyny wewnętrzne, , których przyczyny W 

Ba Archie 
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Archiwum czyta. Niezmierne przywary w 
pierwfzych Rzeczypolpolitey uftawach fpo- 
ftrzega. Miłość. oyczyzny czyni go niefpo- 
Коупут na przyfzłość. Iuż imagicya угуйа 
wia mu te niefzczęścia, które w dwieście lat 
po nim 'naftąpić maią. Zdaie mu fię, 12 wi- 
dzi przed fobą ftrapioną oyczyznę, .która 
mówi do niego: 
„ Dobry fynu! gdzie ieden może uczynić 
zle wfzyftkim, a wfzyley tylko potrafią 
zaradzić dobrze całemu ludowi; gdzie moc 
pówfzechna iek Mabfzą od mocy ofobiltey; 
gdzie niemafź żadney nad wykonaniem praw 
czuwaiącey władzy; gdzie zawfze gotowa 
fprawiedliwość ukrzywdzonego nie czeka; 
gdzie wychowanie dzieci, do włafnego kra- 


iu nieprzywiązuie; tam prawa rzadko dobre 


będą, nigdy być wykonywane nie mc 

Z tąd nie iedność ludu wynika. Obywate- 
le zakłoceni, i na części zawfzę podziele- 
ni, oyczyfty kray znienawidzą. 51900, w 
prawie fwoiego kraiu obrony, i fprawie 
dliwości znaleść niemogąc będą fe czoł- 


gać i wielbić przemoc, która fprawiedli- 


wości miefce 'zaftąpi. Dumini nieznaiąc 
powagi więkfzey części narodu, . тата 
fzukania fobie przylacioł w ftanie Rycer 
{кїлї dla przekonania ftrony przetiwney» 
albo zatniaft zrzeczenia Пе ofobiftości 1 
pychy dla miłości ku mnie; poydą za gra- 
nice, a utraciwfzy оћаќек cnoty poczet 
wego Republikanta, wyrodni асу, WE 
» ZWO 


ат" 
zwo obcych Bogow, bardziey dumie ni- 
żeli ludzkości przyiaznych, i tych окты» 
cieńftwu włafnych fpół braci poświęcić, 
nie wzdrygną йе. Tuten nieuftrafzo! 
bitny, i wolny lud, ftanie fię boiaźliwym, 
podłym, i włafych handlownikow niewol- 
nikiem, Łakomi fąfiedzi fzarpać i dzielić 
mię będą: Utracę wolność, flawę, i imię 
Zamoyfki, tak fmutnym przyfzłego fanu 
Rzeczypofpolitey obrazerm, mocno przerażo- 
ny, az drugiey ftrony tym uczuciem, które 
w famodzierżtwie znane nie ieft, i od niewol 
nika poięte nie bywa, miłością fwego kraiu 
żywo dotknięty , Omayukochańfza Oy- 
*czyzno, zawołał, widzę twoią przepaść; 
znam twoie wfzyftkie niefzezęścin, patrzę 
na twoie nieprzyiacioły; Czemuż wolno mi 
nie będzie gubić lupieftex nie 
im niewinney. luz 1а na ten czas nie 
będę. Ale Polacy, kochani bvacia, iefzcze 
po moiey śmierci mole rady was ratować 
potrafią. Przyczyna wfzyfikich niefzczęść 
przyfzłych. znayduię. fç w wafzey. Rzeczy 
pofpolitey uftawie. W iey rządzie ofobi 
ftość nadto upoważoną zoftała, dla tego 
wfzyftko do nieiedności. dąży. Мос pra 
wodawcza nadto iefł mało czynną. moc 
wykonywaiąca, nadło ieft fłabą. Te dwie 
przywary iak nayprędzey poprawlaycie, 
Z nich Рокі zguba powitanie 
Obaczmy iak koło tych blędow popra- 
wy, ten rozumny Kanclerz pracował: Ros 
dzie 
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dziemy бе nierówni, Wfzyfcy z natury rà. 
wnie obfzerną wolę bierzemy, ale nie wfzys 
fkim nature równie wielkie fly nadaie, 
Przeto finiemy fig niezgodni, i niefzczęśliwi 
Wrodzona cierpienia boiaźń, od fam 
ezątku, fabfzych uczyła, że, tylko fwoich 
fl złączeniem,  moenieyfzemu  wyrownaią, 
орга Пе, i przezwyciężą. Ale doświadczenie 
przekonywało, że, taka moc. ięft niefkute 
сп} że (iły afobifte żadnym fpofohem z 
czone być nie mogą, dopokąd niemi iedną 
wola powodować nie będzie 
Człowiek mufiał zmniey fwoią wol» 
ność, aby powięktzył fwoią file. Wolę обот 
bife zamieniuią Йе w wolę iedną, kiedy 
wfzyfcy, tylko według pewnych, i według 
fednakich praw, będą czynił. Tak prawa 
{айа йе iedynym fil złączonych węzłem, i 
mayiftotnieyfzym każdego towarzyftwa was 
runkiem. One powinny być krótkie i iafnea 
"Te każdy obywatel na pamięć umieć, lub 
zawfze przed oczyma mieć powinien, aby 
wiedział, eo mu wola powfzechna czynić po- 
zwala, lub zakazuie. "Te prawa ci wfzyfcy 
fanowić powinni, w których władzy ick o- 
fobilta moc i wola; którym patura pózwoli- 
ła fwoią wolność określić, fwoią dzielność 
umiarkować, ifwey fzczęśliwości pożądać 
"Tylko lud (woim icit prawodawcą. Tyl 
Ко оз ат. ma władzę zakazania” lub pozwo- 
lenia fobie pewnego uczynku, Iako w całey 
naturze toprawo iet pierwfze, iż fablzy 
me- 
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inocnieyfzemu, czyli mnieyíza br 
być mufi; tak w towarzyltwie, 


powolna 
które ict praw natury dziełem, więkfza 


połowa obywatelow maleyfzey prawa dawać 


powinna. 
Ofobite wołe dwoch części ludu 

ft 
k 


AA pr 


anowia 


ko trzeciey, wolę powfzechną 
tylko па ten czas, ol ola każdego, 

y woli wfzylikich fprawiedli wic 
fować zdaie fię. Przeciwnie jednomyślność, 
rzadko czynną, п nayczęściey nieprzyżwbi 
tą, wolą powfzechpą utwarza. W tenezas 
оро w fallzywym ukazuie 


(гоо, 


ofobna woła i 
fię porownaniu do ogólney woti ludu споро 
łelnomyślność rzadko, iz trudnością dobre 
prawo fłanowi. Bo tam wola ofobifta nadto 
ieft dzielną, Kaźdey zaś woli ү 

iedynym nieprzyiacielem iett wola 


W Polfzcze. moo piawedaweza, od dawr 
Prz 


wfzechney 


iż 


go czafu, w ręku fzlachty bywałn ‹ 
tego luda wola powfzechińa, aż do Staniflus а 
Augufta, nie wiele dobrego, dla Rzeczyp- 
fpolitey zrobiła. 

Kiedy dom Auftryacki prącz podbicie wa- 
lecznych Węgrow, przez. odzierżenie M 
raw, Czechow, i innych kralow 
fig; kiedy przez nifzczenie rząd 
przez fłanowienie handlu, w prowadzenie 
yzemiofl, dofkonalenie fç w fztucę w 
żołnierza, do tego ftopa ierzał 
mógł powiedzieć Rzefży niernieck 
w Katisbonie iey prawa, ale przy 

woy* 
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woyfku fwoiey woli fluchać będzie. Кї dy 
Xiaze Mofkiewfki uczył Пе budować okre- 
tow w Sardam, i zakładał pierwlzy kamień 
tego miafta do którego, w krotce potym kil- 
kafet cudzoziemikich  okrętow  zawinęło: 
kiedy Piotr Wielki rękodzieła, nauki, 
cznie, rząd, i prawa Mofkwie  nadaiąc, 
kie rufiny w ludzi zamieniał, a to, malo zna- 
ne Mofkiewfkie Xięftwo,  ftawało йе tym 
Carftwem, które, za Katarzyny drugiey iuż 
tyle w rząd całego świata wpływa, dz 
prawa połnocy wyznacza; pokoy i woy 
na południu fporządza. Kiedy Maby, ale py 
Margrabia Brandeburtki, niegdyś hc 
wnik Poliki, fufzył fobie głowę nad w y 
nalezieniem fpofobów, jakoby. utrzymywał, 
wydofkonalił, i krajom -połnocnym za Кой 
czną potrzebę nadał. to, dla człowieczeńltwa 
okrutne, aod Ludwika czternaftego ftar 
wione, prawo, że tylko ow ma fprawiedli- 
wość, pokoy, i befpieczeńftwo, kta trzy kroć 
fto tylięcy woyfka chowa. Przez ten іч 


Seymy  Polfkie nie mogły fobie u 


gi czas 
ftanowić prawa, któreby obywatelaw iednoś 
i zgodę ftwierdziły; ani obmyślec befpieczeń 
ftwa, które 


w koło mocarltw, broniło. Gdyż ieden, a to, 


kray, od nagle wzraftuiących 


częfto nayimniey oświecenia maiący, mogł 
powiedzieć wfzyfikim: Nic nia czyncie; ba 
ia niechcę 
Zamoyfki znał dofkonale tak wielką, mocy 
prawodawczey nieprzyzwoitość która na t 
czas 


281 
czas tylko mniemaną, iiefzeze ani prawem, 
ani przykładem upoważnioną nie była. Lecz 


zapewne, ten głęboko myślący mąż, iuż 


przepatrywał blifką tę Epo iedno- 
myślność w rzeczy wiftą lakow  fzczęśli- 
wości przefzkodę zamienić miała fię 
Uważał on pilnie tego fpolobnego czafu, 
w którym nayłatwiey. byłoby fkłonić narod 
do poprawienia tey wady. Gdy, powracaią- 
cemu z wycięftwa Móaximiliana, narod pow= 
fzechną radość ukazuje, Zygmunt  wdzię- 
czność oświadcza, zgromadzeni na Seym o% 
bywatele włzyfcy Króla profzą, aby cnotę 
obrońcy Rzeczypofpolitey nadgrodził. Za- 
móyfki dla ofoby fwoiey oboiętny, cały tyle 
ko w dobru publicznym zatopiony, chciał 
nawet tę obywatelow ivdzięczno należą- 
са fig iemu famemu, zamienié w użyteczną 
kraiowi całemu. “Sadzil, uż zbliżyła ( 
Ćczęlna chwila, gdzie mu narod łatwo u- 
wierzy, że w prawodawftwie jego  ofobifta 
wola, nader dzielna, апі Polakom franowić 
Praw, ani żyć wiedności niepozwoli. Ra- 
dził, aby pewną liczbę głofow, do ftanowie- 
uia prawa potrzebną, wyznaczono Już po- 
więkfzey części ап Rycerfki, do tak zba 
wienney jrady, przychylać zdawał e; gdy ie- 
den minifter, nieprzylaciel ofobifty, chcąc 


fie Zamoyfkiemu fprzeciwić, Чо. teraźniey- 


{аеро Poliki. niefzczęścia przyłożył Пе. Ten 

zły człowiek, ofobiście mfzcząc бе, wfzy 

Ñkim być czynnemi zakazał. Tylka fię prze- 
itro- 
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ftroga Zamoyfkiego tak fzkodliwą w rządz 

wadę uiazuiąca, dla potomności  zoftała. 
Polfka niepoprawi fwoiego lofu 

z wielu innych przyczyn nieczynności Sey< 

mow, rozw qułego niepozwalam do fzezętu 


dopokąd 


nieznifzczy, Trzeba koniecznie praw Rze- 
czypofyolitey. Zadna Rzeczpofpolita фаё bez 
jedności nie może. Prawa iedność fianowią 

Zamoyfki, odrzucone fwoie rady z żalem 
widząc /nieprzeftał iednakowoż dalfzey pracy 
nad tego błędu poprawą. Nie mogąc zagu 
bić, ише, złe umnieyfzyć. Gdy powięklzyć 
dzielności woli powfzechney niepotrafil, us 
fzczuplić władzę woli ofobiftey fara figs 
Obmysia fpofob obowiązniący Polfa każde- 
go, aby nie iak wola iego wlafna, lecz ink 
wola całego woiewodztwa, mówił, i'czynił 
Za ftaraniem Zamoyfkiego, naltępuiący Seym, 
uftanowił rełacyine Seymuki. L któryż fig duch 
złości prawo, tak zbawienne, martwym u 
czynić poważyłż Chociażby tylko każde Wos 
iewodztwo, przez voftrząfanie pofa czynno- 
ści, było fwoią wolę zabefpiećzyło; chociaż- 
by to prawo, przynsymniey tyle robiło 
aby nie złość, zaprzedaż,. albo  glupltwo. ie- 
dnego obywatela, ale wola. całego Woie» 
wodztwa była wyrzekła: nizpozwalam. Pol 
fka mialaby więcey praw dobrych, i dla nici 
wfrzod' fiebie 
nieprzyiacioł 


poflufzeńltwa więcey; Tak 
zgodę, a na zewnętrznych 
моу, 
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moyfki nie od poprawy wfpomnionego 
iczynał. Wiedział on dobrze, że to złe, 

na uleczenie, gorfzego wynalezione było: 
Król, który w fwoich rękach ma wfzyftkie 
urzędy; który bogate {аг aie, po: 
dlug fwego upodobania miniftrow  ftanowi, 
Wwoyfkiem władnie, hętmanow obiera, i tym 
podług wląfney woli mniey lub więcey wla- 
dzy udzielą; który, fam iedęn praw wyko- 
nywania pilnute, one tłumiczę, ifam ieden 
wfzyftkich fądzi, może nietylko wiele oby- 
watelow pfuć ale Rzęczypofpolitey łotwo (zko- 
dzie potrafi. Zamoyfki Królom Polikim do- 
broczynność zoftawił: być fzkodliwemi zan 
bronił. Tym końcem moc wykanywaiącą 
po części im odebrać vamyšlal; a władzę fq- 
downiczą zupelnie odebrał, Ieden z mędrcow 
greckich powiedział: Tam iet rząd nayle- 
Pfzy, gdzie, oprócz prawa, niemafź tyraną 
innego. Ja mówię: W tym towarzyftwie, w 
ktorym bezwładne f prawa, los człowieka 
ieit gorfzym, niżeli w ftanie dzikim. Тапа, 
gdzie prawdziwy właściciel, za prawa ukas 
aniem, nieodbiera fwoley wlafności natych» 
miat, ale z niebefpieczeńftwem życia, iz 
tzbrojoną ręką, о nią dobiiać йе mufi, tam 
w ohludney fpokoyności krzewi fe nie zgon 
da; a w fpołeczności imieniem okrywa fig 
befpiecznieyfze łupieftwo. Lepiey praw nies 


Mieć, niżeli uftanowionych nie pełnić. 
Kążde prawo, gdy nie iet wykonane, uczy 
Brzefzyć, Dla pewnieyfzego, nadania tewas 
łości 
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łości powagi, 

nie wfzyfcy prawodawcy dawni, 

niem ie Bogow głofili. Głęboki 

potwierdźtnia fwoich praw w Delfach zafię 
fpołobywa 


i dzielności uftawom, ledwie 
obiawie= 


Likurgus 


gal; adla  nieuwolnienia 
low od przyfięgi, dobrowolnie z fwey O 
czyzny oddalony, umierał. Każde 
rzyftwo procz woli powfzechney, prawa 
powinno mieć iednę moc anie 


o wa- 


ftanowiącey, 
wyżfżą, nad wykonaniem tych praw czu- 
waiącą. Rzeczpofpolita, w którey Jud całą 
prawodawczą władzę pofiada, 
kony waiącey niema, 
dzieloną, i nie czynną 


ile mocy му 
mufi być koniecznie roz- 
Będą iey obywatele 
gromadzić fię na publiczne obrady; będą pi- 
{аё rożne prawa; będą ufilować poprawić 
dawnych uftaw przywary; iednak 
zawfze nieczynna, fwego lofu ро 


ta Rzecz- 
pofpolita, 2 
lepfzyć nięzdoła. Tak. ow człowiek, paidi 

chociaż ma 


żem rufzony, zupełnie wolę 


przeyścia z iednego, micyfca na drugie, prze 
cięż pozbawiony 
rąk, Пару kaleka, na. iednym 


z.władzy fwo nog i 
mieyfcu leż 

їе przymulzony Moc wykonywaiąca po- 
winna być iedną, nierozdzielną,, i od wła 
dzy prawodawczey nieodłączoną, [naczey pra" 
wodawftwa nieprzyjacielem, będzie; ftanie бе 
zrzodłem niejedności, niezaufąnia, i nięnawi 
ści. Trzeba, aby ta mot, w p 
liczby oby watełow, lub wię 
па była; nigdy fię rafzyć. niemog 


us, kiedy wola powfzechna, 


mniey, 


w tenc 
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mówić, prawo wyciąga. ponieważ ten, kto 
prawa ftanowi, zna ie naylepiey, 1 tłumaczy 
с fam prawodawca, właściwie, 
ftrożem. Lecz kiedy 
trudności, 


rze.elnie; 
być powinien praw 
Rzeczpofpolita, dla mniemanych 
niechciaiat р о ultano ic teymu pieu- 


faiącego,. który, przygzifieytzych rządach Bu- 


тору, ieit naypocrze fzą do iey befpie 


' 
czeńitwa utawa; kiedy moc 


wykony walą: 
ca z władzą prawodiwczą ziączyć бе nie mo- 
Że: trzeba na tenczas ultanowić iednę nay- 
wyżfzą magiftraturę Tey nadać między 
feymem i między narodem moc naywięktzą, 
która, zupełnie powfzechney woli podległa, 
mogłaby do poiłufzeńftwa 
przymalić 

nay więkfzą 


prawu każdego 


Przylłanowieniu tey magiftratury, 
trudnością iet wymiarkowanie 
iey dzielności, i wynalezienie pewnego bef- 
pieczeńftwa, aby mocy udzielney niezamie= 
nila w тос ofobifty. Мос powfzechna wią- 

; moc ofabifta fpołeczności 
rywa. Wolny Rzym, kiedy władza wyko- 
nywaiąca, która dla utrzymania poftufzeńlt- 
wa prawu, 


ftości 


węzeł roz- 


dofyć mócną, i przeciwko ofobi- 
zabefpieczoną w mieście iednym była. 
gdy nie 'dofyć dzielną, i przeciwką teyże ofo- 
biñošci niedofyë bespieczną w fwiata polo- 
wie ftała Пе; wolny Rzym, mufiał przyląć 
od Cefarza Kaydany. 

Utwafzaiąc тос wykonywalącą, niebefpiee 
сей уо iet oddawać ią obywatelowi ie- 
Мело. Wola ofobifta, w iedney ofobie nay< 
dziel- 
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dzielnieyfzą b:dae, grozi, aby ten oby wąę 
tel, z natężoną wolą fwoią, z czafem włąż 
day, od całego towarzyftwa 
nie zamienił 


powierzoney' 
moc, tylko ofobie iegó wlas 
śeiwą. Tato boiaźń Polakow zawłze nie- 
fpokoyremi cayniła, i tak wielkiego „dla 
Królow niezaufnia przyczyną bywala 

Zamoyfki przeświadczony, że narodu (асле 
śliwość od ścillego wiązania Йе z fwoim 
Królem zawifa, że lud, tego kochać nie be 
dzie, którego ciema Jękać йе тий, ofądził, 
iż zaufanie narodu  powiękfzy, gdy moc 
Króla umnieyfzy, W tey myśli Rara fig, 
aby moc wykonywniąca radzie, przy Królu 
ńieuftaiącey, oddana była. Tym końcem, 
przy obierapiu-Henryka artykuł, o pr 
niu fzefnaftu Senatorow Królowi do t 
utrzymywał; Przy korónowaniu Stefana, o 
utwierdżenie iego ftaraląc йе, życzył, aby: 
do teyże rady pewna liczba ofob ftanu гу 
cerfkiego wchodziła 

Ta iedyna rada, gdyby była ufkutecznio: 
йз zotala, iuź, przez dwa wieki, byłaby 
ten naród fzczęśliyym czyniła, ona бита 
byłaby znifzczyła nieiedność; Pollkę rząd: 
nieyfzą, a tym батут mocną uczyniła. Lecz 
fenatu mniemana krzywda niektórych ofob 
podła niechęć, a wfzyftkich  mocnieyfzych 
nierówności brzydka miłość, niepozwoliła na 
wykonanie tak użyteczney rady przy Królu. 

Jako ów kometa, który, ku iednemu д 
światow  zbliżaiąc йе, pochyla оё о, 4 
zło- 
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zlodowaciało i nieńżyłą ziemię w rofkof:ne 
i żyznę krainy zamieniwfzy, daie życie wies 
lorakim iftnościom, i iefzcze, po lat tyfiącu, 
wpływa w niezliczonych ftworzeń fzezešli- 


wość, które ani go widziały ani o nim fly- 


fzały; tak każdy wielki człowiek, “буо 


pracą, i woiemi rady, oświecić narod ufiłu» 
iąc, poprawia lofy fwoiego kraiu, i przy 
czynia fzczęścia niefkończoney potomności, 
która częfto nawet go poznać nie pragnie. 
Rozpoczęte, przez Zamoyfkiego, тосу wy- 
konywaiącey ‘dzielo, leżało przez długi czas 
wzaniedbaniu. Dwieście lat niepótrafiło wy= 
dać takiego męża, któryby dzieła dokończył, 
Юоріого Stanilław Auguft, dawnego Pollkiea 
go nierządu ofiara, niefzczęśliwie  Panuiący: 
Król, Хуроз. pracą, ifwoia wymową, tę 
Payużytecznicyfzą radę uftanowił. luz fa- 
by iet równym mocnemu; ubogi fzląchcie 
fpokoynie w fwoiey  wiofzczynie cd; 

chociaż ma bogatego Pana (añaden, luż nia 
napaść, ani rozboy, ale prawo właścicielowi 
maiątek powraca, Bogu chwała! iuż пайла 
dzieci znać nie b:dą barbarzyńikiego fłowa 
*aiazdy. Obywatele! dopioro od uftanowiex 
nia rady nieuftaiącey wlzyfcy prawdziwie 
równi fzlachta być zaczęliście. Miefzczanin, 
ani wieśniak, niezna tey podłości w monas 
rehii do inkiey fzlachcie był  przywykły 
w Polfżcze, w Rzeczypofpolitey wolney, Paa 
Miętaycie nato wfzylcy, żeta rada nieuftaa 
tica (bez władzy praw tłumaczenia) бё 

Xena 
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zem rowności będąc, ftanie бе паутосліеу * 
{гут wolności puklerzem; ieżeli każdy feym, 
dla niebefpieczeńftwa, władzy prawodawczey, 
więcey fobie 'czafu do  wglądania w iey 
fprawy pozwoli; ieżeli wybiorem ofob спо» 
ta, imiłość oyczyzny zarządzi; jeżeli ci 
poczciwi obywatele, którzy, od pewnego 
czafu, żyią w nadto ziraney oboiętności dla 


fwego kraiu, do ftyru rzadu zbliżą Пе, i a 


umiefzczenie w tey radzie н beda, 
jeżeli każdy, feym naftępuiący, furowo do- 
magać йе będzie, 'od rady nieuftaiącey, pr 
czyny niewykonania w kinia tych wfyft- 
kich praw, który тут oftutni ftanowił 

Procz władzy wykonywaiącey iefzcze Król 
fam w fobie wfzyftkie fprawy rozfądzał. Ieez 
pierwfzy Królow obowiązek, pracować około 
powfzechney ludu fzczęśliwości, wfzyftek 
prawie czas zabieraląc, niezoftawiał Królowi 
łatwości doroztrząfania ofobiftych krzywd, i 
kłotni. Przeż cá тойо fpraw rożnych mnoft- 
wo: każda włafność, prawdziwa lub mniema 
na, nazywała йе krzywdą. Iedna_ zadawnior 
fprawa, д rozradzaniem бе familiow, rozma 
żała niechęci. Z czafem, wfzyftkie prawie 
domy, dziedzictwem zdawały fwoim dzieciom, 
zawziętość, i ftare' klotnie. Tak lud, któ 
nie ieft тосеп, tylko gdy wzgodzie żyie, dia 
niezliczonych domowych porożnień, niewi- 
dząc befpieczeńftwa włafności, ftawał Пе obo* 
iętnym dla publicznego dobra 

Nadto ieżeli Król, pan kraiow kilku, za 
whe 
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wfze do dziedzicznych więcey SER 
do nich oddalał йе; ieżeli, dla obrony Rreczy= 
Pofpolitey, za granice przciwko nieprzyiacio- 
łom wyiechać był przymufzony; fprawiedli- 
Wość, doiego ofoby przywiązana, razem z 
nim iezdziła, i razem z nim umierała 

Gdzie fprawiedliwośći nie było, tam nie- 
równość powitała. Gdzie równość zginęła, 
łam wipołeczność upadła. Tak iakiemikol- 


wiek prawami Polfka rządzona, częfto nagle 
odmieniała бе w dziką hordę. ley ziemię 16- 
dnego miefzkańca na drugim przemoc dzieliła. 
"Tego poczciwego człowieka, który obowiąz- 
ku towarzyftwa dopełniaiąc, poflufzeñítwo 
prawu zachowując, w pokoiu, w krwawym 
pecie czoła, zuprawy roli kawałek chleba, 
fobie, ifwym dzieciom wyrabisł, zuchwały 


Próżniak, z bezkarności zyfkiwać umiciący 
hultay, napadł, 
tyran, czlowiekiem mu być zakazuiąc, 2 dœ- 
brego obywatela robił niewolnika, który, od 
towarzyftwa odcięty, z niefkończoną, a całą 


wfzyftkiego ogołocił, częfto 


Aiefzczęśliwą, potomnością, w ftanie podob- 
hym bydlęcemu, w poddańltwie iuż na zawfze 
brzymufzony żyć będzie. Ten mężny oby» 
Watel, który bronić kraju fpiefzno wybiegł, 
Po zwycięftwie nięprzyiatioł wracniąc, nalazł 
żonę zgwałconą, włafne dzieci w niewoli, 
Mmaiątek utracony, częfto z opufzczonego do- 
mu znaku nie zaftał. W tym to czafie, kiedy 
Саја władza fądownicza w ręku Królow była, 
Waleczny w bronieniu oyczyzny Rycerz, na 
s pla 
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placu poleglfzy, trzema włóczniami fktóty, w 
fwoiey krwi zanurzony, włafne wnętrzno- 
ści włafnemi rękami w fiebie рсһаіасу, za” 
pomniał wfzyftkich boleści, tylko na De 
ną krzywdę złego йада wyrzekał. (*) Takie 
to złe z Krait wygubić Zamoyfki ftarał fi 
Оп, iak przez rządnieyfze тосу 
waiącey uftanowienie, prawu pofiufzeńftwo 
zapewnić, narod z Królem złączyć, i wewnę* 
trzną iedność zabefpieczyć pragnoł; tak prz 
odebranie Królom władzy fądowniczey, 1 
dego Polaka życie i maiątek zabeipieczył, 
Zamoyfki ułożył ieden fad naywyżfzy, do 
którego fam narod corocznie fędziow wybie” 
ra. Praca, wymowa, i rady mądrego Калоіее 
rza, fkłóniły Króla do odftąpienia tak wish- 
kiey władzy. Proiekt Zamoylkiego był na 
feymie przyjęty. Od tego czafa trybunał wiele 
ki koronny, ile mogł przy różnych wadach 
rządu, ufzczęśliwiał Polakow. 


Ka- 
sc 


(y Tedon x familii Zamoyfkich, od [zarych fur 
Меп, Szaryufzem nazwany, w woynio przeci 
ko Prufakom, w bitwie, przy wf Płowe 
Кайлівіошут, tak okrutnie 
dzące ielita włafną reką w fiebie 
lowi dziwuiącemu fię nad i 
widział: W ięcey ten cierpi, kto ma złego fW 
foda. Wtadyflaw Łokiotet, lituiqo fig nad ty 
mędzarzem, do dawnego iego Кефи Kozłort 
trzy włócznie przydał, ¿ od złego fąfada # 
wolnił, 
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Każdy fędzia iet martwą iftnością, tam 
tylko w tedy, i tylko to gada, kiedy, i co prat 
Wo każe. Sędzia tłumaczyć, przyfpiefzyć, opó- 
піс, lub miarkować mocy, ani furowości 
Praw, nie ma władzy 


Z wfze lud, czafem za pozwoleniem iego 
Król, lub ta magiftatura, którey: móc wyko- 
nywaląca pozwoloną będzie, ma prawo fg- 
dżiow obrania. 

Gdzie obywatelow wiele, «każdy ofobiś: 
cie, podług fwego upodobania, bez podległo- 
Й mocy prawodawczey, fędziow 
tam niemalz równości, 
ńości 


ftanowi; 
związku, ani wole 


: Polityczną wolnością obywatela ій ta, ó 
życiu, 1 maiątku, umyfllu fpokoyność, z któ- 
тї każdy w domu zafypia, i na ulicę wycho- 
dzi, Taka wolność tam fe znaydule, gdzie 
rząd tak ieñ uftanowiony, iż ieden ору ае 
Бас Пе dragiego nie może 
"Towatzyftwó, któreby wfizod бее ofis 
dzić taką wolność życzyło 
gólmiey fłarać fig д 
krżymninalnych 
wyftępkowi I 


n obywateł 


, powinno fzcze” 
„© rozrżądzenie nieuftanrtych 
йоу, i przepifać każdemu 
P Wè, pewne, ido popras 
wienia innych nayfkuteczniey dążące, kary; 
ARKA niezoftawić fpofóbu aby fędzia, 
Ау jeden obywatel, mógł gwalt шс 
sł, gł gwalt uczyżię 

е gł gwalt uczykić 
Nielzczęście dla todu T 


а udzkiego; “P ба 
W ptawodaw[twie Жау ë póz 


udnicy(zą, ¿eft naya 


rp 
EJ nies 
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niedofkonalfzą dotychczas, Przecięż ona. {а= 
ma potrafiłaby uczynić ludzi lepfzemi 

Praw kryminalnych trudność pochodzi z 
nieznaiomości natury człowieka; czyli z nie- 
wiadomości tych początkąw, bez których do- 
tychczas nie możemy uftanowić doíkonaley 
edukacyi publiczney 

To rzecz pewna, że, utrapiona ludzkość, 
tam fobie troche odetchnie, gdzie fprawie= 
dliwość nad befpieczeńftwem każdego czuwać 
nieprzeftanie; gdzie kara z natury famey Z- 
brodni wyniknie. 


Był w Polfzcze ten fzczęśliwy czas, kiedy 


naywyżfza zwierzchność uftanowiła fad піве 


uftanny, nad befpieczeńftwem każdego czło- 
wieka, zawfze czuwający. Lecz Polacy czę” 
{о dobrze myśleli; ale rzadko dobrze czynili 
Staroftow obowiązkiem było, w każdym cza” 
lek utrzymywać; z gotową fprawie* 
dliwośćią ukrzywdzonego czekać; złym u 
czynkom przefzkadzać, a wyftępki karać. Dać 
wniey wiele poważany Inftygator ftrzeg роў 

ney, і flabey niewinności мо 


йе, por; 


ratunek, ścigał winowaycę, a na gorącym u“ 
czynku fchwytanego do fydu prowadził, i nie” 
odwłócznie kary i 

Pod takim u nas befpieczeńftwem lud fado" 
wiłfię. Nafze dawne, obfzerne, i porządne 
miafta ftaneły. Cudzoziemiec, wiedząc, że y 
Polfzcze iek gotowa fprawiedliwość dla każe 
dego, zaieżdzał po.urodzaie kraiu nafzego” 
W tym to miłym czafie, kładziono с. 

tò- 


у domagał йе 


29% 
które dzifiay o kilka łokci w ziemi Kopiec 
Ale zguba Polakow, prawom  niepoflufzeń- 
ftwo, które, bezecna moenieyfzych duma, za+ 
Wize nazywała wolnością, a taląc Пе w tym о- 
brazie falfzywym, kazała glup[twu czcić fwoie 
tyrańftwa; niepoflufżeńftwo prawa, ; mowię; 
zoftawiło bezikuteczne naymędrfze  uftawy 
Tak odebrało fabfzemu gotową obronę, i 
znifzezyło prawdziwey wolności zafadę 

Niefzczęfne domowe woyny, i przeklęte 
ich nafienie, wfzyftkie bezkrólewia, pierwfzą 
były przefzkodą do nieprzerwanego trwania 
tych fądow. Daley kilkunaftu ftaroftw krocio- 
we dochody, czyniąc mocnieyfzym obywa- 
tela nad prawo, panu ftaroście, który częfto 
fam befpieczeńftwa fabfzego gwałcicielem by- 
wał, wyftawiały, że upodleniem ieft ofoby 1а$- 
nie Wielmożnego Pana, czynie fprawiedliwość 
bliźniemu. Owizem radziły, bez pańfkiey przy- 
krości, tylko gdy mu fię podobać będzie, po- 
dawać ratunek kiedyś niekiedyś, niewinności 
cierpiącey zawfze, 

W tenczas kiedy Zamoyfki żył, naywięk= 
fza człowieka cnota, naywięcey ludzko: 
inaiąca praca, czynić fprawiedliwość ludziom, 
być w pogardzie zaczęła. Ten fam ftarofta, 
który niedawno uznał to za przyzwoitą dla 
ficbie wygodę; aby tylko kiedyś niekiedyś 
fądy zwoływał, w krótce odważył fig na 
więcey: rwłafzczył fobie famemu moc, 
właściwą tylko narodowi vałemu, fam we- 
dlug fwoiey woli, aczęfto te podłe Чие, 

któ- 
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które fie nayniżey "przed піт płalzczyły, 
fwoie fufzki, dla braci fpołobywatelow fe- 
dziami ftanowił. Ludu, kiedy te nayświęt. 
fzo włafności, sława 1 ŻyCiE, takim rękom 
owierzone zoftały, jakiż mógł być еду ant 
W tym to слабе owi liczni Angielfcy 
kupcy, ziktórych fig iedni po nafzyeh тія- 
ftach fadzili; drudzy fkupować urodzaie na- 
fzoy ziemi przyieżdzali, gdy ich ро drc 
łupiono, w domach rabowano, 
podczas bezkrólewia 
zabiiał, uciekaiąc  czympiędzey z Polfki, 
przed innemi narody nàs barbarzyńcami gło- 
fili. W tenczas iowny złoczyńcą, z natrzą- 
faniem бе z prawa, po kraiu chodził; ро: 
fpolity człowiek, befpieczeńftwa 
maiąc, zaniechał {убу przemy; W gnu- 
fności lub w piiańttwie śmierci wyglądał 
Popędliwy hołyfz porywczo człowieka bił. 
š krzywdził, bo wiedział, iż do uciekania ma 
wolne ćwierć kroku. Mało wiadomy Ваго 
fta, a bogaty piianica, bić, finie, i zabiiać lu- 
dzi, сово za igrafzkę miewał; bo па niega 
fidu niebyło. Starościńfki fędzia był fu. 
żką fkinienia. Więc nędzne z aba 
fieroty, aamiaft_ fzukania dalekiey fprawie 
dliwości, prz, aboycą ich oyca iefzcze u- 
ciekać mufiały. Jak mię {типа myśl za~ 
chwyta. ., ., O żak opłakany widzę los czło- 
wieczeńftwa w tych wfzyftkich towarzy- 
wach. gdzie prawu tylko Raby ief polta- 
fznym; gdzie obywatel nieieft równy dru- 
gier 


nayczęście 
falachcic bezkarnie 


życia nie- 


matką 


| 


Biemu; Gdzie człowiek, który, 
równość, ipokoy naydzie, 2 pr: 

mocy wyzuł fe, ofzukany widzi 

iż tey famey utraconey (у iego 

go krzywdzenia 


[zy dla tym łatwieyfzego 
używa! Š 
Nik£ lepiey nad Zamoyfkiego 
żę tnka_niefzczęśliwość z nieyykonywania 
praw pochodzi. Wfzyftkie więc prace ie- 
go, do poprawienia tey wady, dążyły. Nie- 
mogae przez fwoie rady przyprowadzić do 
Тибки prawa względem ofobiftego przez 
fiaroftow fądzenia, ile mógł dobrym przy- 
Kladem zlemu przefzkadzał 
Wiedział dobrze ten mądry Kanclerz, że 
w każdym zgromadzeniu, ofzwem w każdym 
domie, fpofob życia gofpodarza ftaie Пе pra- 
W Rzeczypofpolitey pierw- 
fzych urzędnikow, cnota, i prawom pofu- 
fzeńftwo, zafzczepia w innych ob watelach 
poczciwość, i budzi w każdym ufzanowanie 
dla prawa. Dla tego mimo innych, nje- 
fkończonych koło dobra Rzeczypofpolitey, 
zatrydnień, będąc багойа Krakowikim, fam 
w Гусу ofobie kroki odfądzał. Gdy pewny 
złoczyńca, wieczny Rzeczypofpolitey wy- 
gnaniec, z praw natrząfaiąc Йе, powrócił do 
kraiu, i czynił fpifki taiemne; fprawiedliwy 
fędzia, па to, iż więkfzą część, fenatorow, 
ipierwf; Miniftrow, z owym człowie» 
kiem blifko fpowinowaconych na fiebie obu- 
Tzy, w cale nieuważaląc, pełnił (tale fwego 
urzę- 


nieczuł, 


waidłęm czeladzi 
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urzędu obowiązek, prawa brónił, kraiowey 
zwierzchności gwałciciela,  Zborowfkiego 
śmiercią uk 

Pomimo naymędrfzych władzy fądowni- 
czey urządzeń, fąd tam będzie obłudnym, i 
fzkodliwym igrzyfkiem, gdzie naywyżfza 
kraiowa zwierzchność niema gotowey mo- 
су, do wykonania wyrokow iego. Uboga 
wdowa, do czekniącego na wfzyftkich, fądu 
przyjdzie; iak nayoczywiściey fwoią krzy- 
wdę przełoży. Sędzia, w dowodach rofpa- 
trzywfzy йе, uzna, że iey niellufznie maiątek 

wydarto,'i napifze wyrok, przykazuiąc na- 
tychmiaft oddać włafn cud Wdowa, 
ódebrańą fprawiedliwością uciefzona, we- 
źmie ów wyrok; pobiegnie czymprędzey, W 
zupełnym przekonaniu, że iuż będzie miałn 
chleb, na wyżywienie licznych, i małych 
dzieci, odda go krzywdzicielowi. fwemu 
“Ten fwoią moc znaiąc, a z drugicy ftrony tyl- 
ko papier widząc podrze w iey oczach wyrok 
fidu, częfto gorfzy odczuwalącego po lafach 
rozboynika, tey niewinności, którey wieś 
iuż wydarł, okrótnym kątem zoftanie. (* ) 

W tym rządzie, w którym obywatel cho 
wa nadwornych żołnierzy, i ma licznych 
niewolników, ieżeli kray nieutrzymuie go- 
towego woyfka, prawa wykonane nie będą, 
a fądy fzkodliwemi ftaną fię 


To 


C*) Częfło fad, i fprawiedliwość po fobia 
mający obywatel, na zaieźdnie giną. 
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To gotowe woyfko powinno być rzetel- 
nym fiły całego narodu obrazem. Jego liczbę 
tak powiękfzyć należy, aby przy nim ofo- 
bita fila każdego obywatela ukazywała бе 
niefkończenie małą, i przypominała zle my- 
ślącemu, że wola i moc iego, w porównaniu 
do woli i mocy wfzyftkich, ieft niczym. 

W Polfzcze byli obywatele, którzy po- 
kilkanaście tyfięcy woyfka przy fwoich dwoż 
rach miewali,gdy całaRzeczpofpolita ledwie na 
kilka tyfięcy zdobyć бе mogła. Dla tego 
w Polfzcze nikt prawa nie fluchał. Wyroki 
fidow, zamiaft przywracania włafnośći, przy- 
fpiefzały zaboyftwa. 

Zamoyfki przeftrzegł nas i o tey przywa- 
rze. Оп, iak tylko do publicznych obrad 
wchodzić zaczął, nieopuścił feymu żadne- 
gö, na którymby gorliwie _ nieprzekładał 
woyfka potrzebę. Równie w nafżych Przod- 
kach, iak w ich naftępcach, podobne rady 
powfzechną nienawiść budziły. Zawfze бе 
Polak па lowa podatek rozgniewał. 

Potomność nafzych oycow wymówi: bo 
oni przy obronie  kraiu zamiaft pieniędzy 
męftwo ftawiali. Ani też iefzcze bez po- 
datku fwey ziemi dzielić niedozwolili. Lecz 
teraz, kiedy raydzielnieyfzą woien fpręży« 
ną pieniądze zoftały; kiedy doświadczyliśmy. 
niefzczęśnie. iż, bez odłożenia iedney poło» 
wy, drugiey ocalić nie można; teraz wzbra- 
niać Йе podatkow, jet nicodpufzczonym 
grzechem Polaka 

Lecz, 
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Lecz, gdyby Tan Zamaylki, tylko na tych 
poprawach rządu by} przeltał, próżne byłyby 
чигу іе koło dobra Rzeczypofpolitey ufi- 
łowania iego. W rządzie, w fwoich czę- 
ściach wfzyftkich naydofkonaley ułożonym, 
prawa wykonywane nie będą, ieżeli naród 
iuż ma przeciwne im obyczaie. Niech od 
wfzyftkich fzacowany, od wlzyftkich 
nie cnotliwym wywołany,  prawodawca, 
fzczery. przyiaciel ludzi, rzeknie do fwoiego 
narodu: Кай lowięk mieć _ fprawiedliwość 
powinien. i, powfzechny tegoż narodu 
umyf, tylko fzlachcicowi  fprawiedliwość 
przywłafzcza, nagle cały lud rozgniewa Пе; 
owego prawodawcę, iak przedtym enotliwym, 
tak potym zdraycą oyczyzny obwoła, znie- 
nawidzi. i nieuważnie całe iego dzieło od 
rzuci. Zyiąc bez prawa, niefzęzęśliwy, fwo- 
iey zguby prędzey czekać będzie, niżeli bars 
barzyńiki zwyczay odmieni. Tey prawdy 
dofyć powtórzyć nie mogę: Naymocnieyfzą, 
fla do praw wykonania f obyczaie 

Mięycie czułość. „Rośniycie. Mnościa 
Mocniey(zy zwyciężay fiabfzega. Oto wizy 
ftkie prawd natury 

Ledwie ftwórca të wfzechmocne flowa 
wyrzekł, natychmiat ftworzenia, cel fivdy 
czując; ale prawdziwey do niego drogi nie- 
znaiąc, prowadzone. famym tylko wewnętrz- 
uym czuciem, pufzczaią Пе drogą naypierw= 
fza 1 tą biegną dotychczas. W tym biegu 
jedno dafkonalfże ftyorzenie, rozumną a 

obda- 
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"obdarzony człowiek, ftanął, i rzekł dofie- 


bie: Ten który mitaki koniec "wyznaczył, 
mufiał ulożyć pewną drogę do niego. Tey 
fzukać będę Pierwfzy Qyciec, bez wia- 
domości, bez doświadczenia,  podobieńftwo, 
idomyfy fwoie, co wieczor, i ço rano, 
dzieciom prawi. A codziennie, biorąc ie za 
ręce, mniemeną drogą prowadzi. “Te, roz- 
radzaiąc fig w liczne pokolenia, rzeczy, od- 
oyca fyfzane, powiadają wnukom iego. Ci, 
owe mniemania iuż za prawdę naftępcom 
podaiąc, czynią podług nich różne z (obą 
związki. Z czafem, ponieważ każde mniema- 
nie błędliwe, za praydę przyjęte, ięft przyja» 
2nym tyrańftwu narzędziem, jeden zuchwa- 
lzy z pomiędzy nich ofzuft,  nieznaiedbał 
przyiemnego fobie błędu potwierdzić, po- 
Wiekfzyé, i według niego fwoim fpółtowa- 
Tzylzom prawa ogłofić.., ... =) 
Tak niefzczęśliwy narod ludzki, od pes 
czątku famemi błędami mamiony, dzieli Пе 
na różne zgromadzenia, narody, i pańftwa, 
Wfzędzie lud, żyjąc podług wziętey. wiado- 
mości od fwoich Oycow, chowany podług 
woli pierwfżego ftanowiciela, trzymał Йе das 
wnych: obrządkow, ftanowił zwyczaie, i ro- 
bil fwoją obyczayność. Z tego wizyltkiega 
powftał każdemu narodowi umyf właściwy, 
którego człowiek przeto, żeinaczey myśleć 
zapomniał, zoftał niewolnikiem dofyć {сле 
fliwym Y ў 
Tak głęboko leży nafienie obyczaynoścą 
ka 
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każdego narodu 
dobędzić, daremno prawa napifze 


Prawodawca, który go nie 
One, albo 
przyięte nie będą; albo przyięte niewyko- 
nane zoftaną. Dobry. rolnik, wprzód rolą 
tiprawia, potym dopiero fieie 

Prawa naydofkonalfze, ale umyflowi ludu 
przeciwne, gdy mocą wykonywane będą, za- 
wfze w początku fzkodzą, częfto upadek na- 
rodu prowa "Tak czyfte, izdrowe gór 
powietrze, ieżeli zgniłych bagnifk  miefzka- 
niec tam nagle przeniefiony będzie,  fkraca 
życie człowieka 

Same prawa obyczaiow nie mie 
wfze fąuftawą fzczególną; drugie fa 
powfzechną. Trzeba zgubić ftare 
przefądy; dopiero lud nowy życia fpofob o- 
bierze. Tylko edukacya, i przykład, naros 
dow obyczayności ftanowią, i znofzą. 

Człowiek іе materyą па każde dzieło 
niey, lub więcey zdatną. Edukacya wizy- 
fiko- z niego urobi. Tylko w nim dowcipu 
nie tworzy. Według początkow, w których 
Będzie chowany, nie zawfze ftanię бе Ne- 
wtonem, ale zawfze może być Tytufem, 
albo , Neronem. 

Rzecz-pofpolita obywatelow  cnotliwychy 
prawa czczone, i wykonywane mieć będzie 
kiedy edntkacya, dawne, fzkodliwe,  przefądy 
fchydziwfzy, zafzczepi w młodzieży wiado- 
mości iednakowe i równie z prawami do ie 
dnego końca dążące. Kiedy mędrfi obywa” 
żele ftarać fię będą, oświecać narod oifma- 
mi 


got 
mi, ukazywać mu prawdy, pewną fzczęsli- 
wość wiodące, a odkrywać błędliwych mnie- 
тай fkutki okropne. Lud w początku ich 
pifma znienawidzi. Z czafem, fam niewie- 
dząc, odmieni fię. 

Та droga ieft pewna; ale długą. Do oby» 
czaiow  prędfzey odmiany, niemafz fkutes 
cznieyfzych fpofobow, nad pierwfzych oby» 
watelow przykłady. 

Ktoby бе podziewał, że fpofob myślenia; 
i dzialania, całey Europy, zawif od trzech 
lub od czterech ofub. Bogdayby to każdy 
Król, i Pan każdy, na podwoiąch fwoich drzwi 
pifywał: Trucizną kraiu fq grzechy monar- 
(zo. 
` Teprawdy Zamoyfki rozważał, kiedy u= 
filnie prcował koło znifzczenia zrzódła tego, 
zkąd Пе w Pollzcze wzgarda, i prawom nie- 
pofłufzeńftwo dobywa. Tym końcem nay- 
przod fam fiebie, w różnych naukach wy» 
dolkonalić, potym fwoy narod oświecić, a z 
całego fwoiego życia, przykład fzanowania 
praw udziałać Вага! бе, 

Wyflany był od oycado dworu Francuz- 
kiego Delfina. "Tam tylko kobięcych intryg, 
i fanatyzmu fzkołę nalaztfzy; z drugiey ftro- 
ny, wrodzona dufzom wolnym wyniofłość, 
już w młodym umyśle w zgardę niewolni- 


czych zwyczaiow budząc, napominała go za- 
wie, iż znaiomość fpofobu życia, i podło- 
ści, dworom famowładnym właściwey, ni- 
gdy potrzebną nie ieft, owfzem człowieka- 
wi 


зол 
wi wolnemu fzkodliwa być może 
„ИУ, š t Był przekonan 

že iedynym zamiarem, każ obcych kra- 
iow zwiedzenia, być powinna chęć dofkona- 
lenia fię w tych umieiętnościach, które, пе 
upodlaiąc, oświecą, i dofkonałą dufzę użyte: 
cznego obywatela е А8 

н Przeto, oüdaliwfzy fig od йуо- 
ru, utaiony w Paryżu, ćwiczył Пе, przez 
скёегу lata, w różnych umieiętnościach, fzcze 
gólniey w matematyc w tym naydofko- 
nalfzym myślenia prawidle. Potym 
niektóry с2а 


przeż 
w Strasburgu, przy wymów nym 
Sturmiufzu, zabawił. Nakonieć | w echał 
do Włoch; gdzie па ten czas, пауууіесеу, 4 
całey Europy, nauki kwitnely. W Akade: 


mii Padewfkicy polityki uczył fię 

Przy kończeniu nauk, dobry Чуп oycz 
2пу, chcąc zdać rachunek czafu fwego od 
dalenia, i zabefpieczyć пайгіеіе о fobie, пах 
pifał, fzacowne dotychczas dzieło g Rzym 
fkim Senacie. 

Powróciwfzy do krdiu, ña pierwf: 
dność wyniefiony, mądry Kanclerz 
iż lofu_ fwoich  fpółobywatelow poprawić 
nie zdoła; iż lud, wielorakiemi przefidy хаё 
miony, dopóty naymędtfzych praw nieprzy< 
iacielem ftanie йе, dopokąd oświeconytn nie 
będzie, 

W tym. przeświadczenia fim pifywał 
chęcał, i fprowadzał do Polfki, z różnych 
kraioy, ludzi uczonych; w Zamościu, мағ 


{лут 
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fnym  kofztem, Akademia ftanowił; dom 
iwoy, domem ludzi mądrych, uczynił Nie- 
śmiertelny Kochanowiki, uczony Herburt, 
bi Reinhold, wymós Heydenftein, 
fawny Pifkorzewiki, dowcipny Simonides, 
byli przynaciele, i domownicy jego. Dwór 
Zamoylkiego (tal fię flachegkiey młodzieży 
fekołą. W niey porośli liczni, i poczciwi ò= 
bywatele, rozumni, i cnotliwi Balkupi, i Ar~ 
cybifkupi:  Baranowiki, Gębicki, Tylicki 
Rudnicki, i ten, Carow Mofkiewfkich w kay- 
dany zakutych, tryumfąlny po Warfzawie wó- 
dziciel, Hetman Żołkiewiki. Nadto _Zamoy- 
Які, o powiękfzenie fzkół, i o polepfzenie w 
kraiu edukacyi powfzechney, ufilnie ага 
fg, nakłonił fwemi rady Króla Stefana, iZ 
ten dobry monarcha, wzywając do Polfki 
ludzi uczonych zewfząd, fam liczne rozpi- 
tywał lity do różnych mędrców Europy 
` Ale będąc przymufzonym biegnąć па os 
brong oyczyżny, przeciwko nieprzyiaciolom 
zewnętrznym, mądry Kanclerz niemiał cza- 
fu do poprawy zupełney błędow rządu wes 
wnętrznych 

Zamoyfki nie zagubił złego; ale nam fpofo* 
by naiego nifzczenie ukazał. Przez dwies 
ście lat narod, równie о ќут mężu, iak o 
mądrych radach iego zapomniał, Złe fze~ 
rzyło Пе fpokoynie. Z czafem, bezecna praw 
wzgarda, ozuchwaliła fię nazwać tym świę- 
tym imieniem, wolność. Tak Polika, dlè 
Ñabošci iednych, а Фа dzikości drugich = 
fiädow, dotychczas (tala bez rzadu. 
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A Kochany narodzie! kiedy trzech fąfiadow= 
ziemię nad ine bardziey od natury ubogaco, 
ną, boprzy mnieyfzey pracy więcey uro- 
dzayną, kiay od morza do morza rozległy, i 
od morza do morza fplawnemi rzeki podzie- 
lony, zgoła dawne, nayfprawiedliwfze fiedli- 
fko, z fpokoynością wydziera dziefięciu mi- 
lionom ludzi, mufi koniecznie w tym pań- 
ftwie być iaka wewnętrzna tego przyczyna. 
"Tam lud zapewne albo do oftatniey po- 
dłości ieft boiaźliwy; albo 
poróżniony niezmiernie. 


wfrzod  fiebie 


W wfzylikich towarzyftwach wykonywanie 
praw jedność utwierdza. W Polfzcze tylko 
ten prawa wypełniał, komu fi podobało. 
Nie narzekaymy więc na nikogo. Pogarda, i 
niedofkonałość praw, f 
przyczy ną. 

Dotychczas, o tym złym, wfzyftkie prze” 


ftrogi niepotrzebne zdawały fte: Bo dotych- 


niefzczęścia nafzego 


czas, mniemana rownoważność Europy» 
mogła uwodzić niemyślących, iż Роа na‘ 
wet nierządem баё będzie. Ale, gdy po tak 
okropnym, ро tak ochydnym, przykładzie, 
którego fmutną ofiarą zofłaliśmy, iefzcze fię 
praw w zbianiamy, idla nich poflulzeńltwś 
mieć niechcemy, Ach narodzie! iakież fobie 
jefzcze lofy gotuiefz? 
Naywiękfzą trudnością, którey w popra- 
wie rządu Zamoylki ' doświadczał, było to 
mnóftwo przefądow, na których бе całego 


narodu obyczaje fadziły, Przez niefzczętne, 
P bo 
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bo nierozumne, cudzych kraiow zwiedzanie 
odmienialiśmy przelidy użyteczne, powię 

Сепіце fzkodliwie. Proftą fzczerośc, ten 
grunt cnoty koniecz Repubiikanta 


włafność, zamieniliśmy w obłudną grze: 


tzność, która czyni, iż 
człowieka, być fzkodliwfzą 
żeli .dawnemi wieki bywała, 
ыс hardemi po Pańftwach  famowładnych, 
w których prawdziwey , miłości oyczyzny 
mieć niewolno, nudziemy йе w domu. A, 
со nas w oczach Europy upodla, naywięcey: 
Włafną oyczyznę nienawidząc, już йе Pola» 
kami zwać witydziemy | 


Pielgrzymu- 


Tę poważną, umy= 
Ñu wyniofość, tę wolnemu człowiekowi po- 
trzebną, pychę, zamieniliśmy w podłość, i w 
właściwą niewolnikom, a gubiącą ludzi wol- 
nych, zniewieściałość, która, mniey nas tkli= 
wemi robiąc na los nayokropnieyfzy, nie na 
gli nas do ratowania, wfzyfikiemi fiłami, tak 
marnie ginącey Poliki: Owfzem niedozwa- 
la czuć, nawet, że potomność, zamiaft ubole- 
wania nad nami, rzeknie podobno z gniewem: 


Był to lud nikczomny Daruy mi ten wyraz 


kochany narodzie. "То ftowo niezmierna mi- 


łość ciebie, i nikczemna chęć widzenia cię 
fzczęśliwym, wyrzekła. I 
iefzcze dofyć liczny iefteś. Barfka Konfe- 
derącya wiecznym będzie świadkiem, 
Гасло mafz w pofrzod fiebie fzlachtę 

leficze Polacy Паупеті być mogą. 


Nierofpaczay: Ty 


że ia 

waleczną. 

obie Tylko 

erz fobie prawa, itych zoftań niewolni- 
U kiem 


595, 
kiem. Zagraniee wyińtżdu zabroń. Kralowa 
edukacya, niechay wpaia, od famego dzieciń- 
ftwa, w młodzież, że prawdziwym człowieka 
honorem, i prawdziwym męftwem, ieft bro- 
nić Oyczyznę; niec z każdego obywate= 
ła, uczyni fwoiego krsiu żołnierza, Tege 
przykład w Zamoyfkim pokażę 
W każdym towarzyftwie, а tym bardziey 
w takim, gdzie prawa fą nie dzielne, a przeta 
ład poroźniony żyiej gdzie znayduią йе ie 
dni, honor fwoiego naradu kochaiący, me; 
#ni obywatele, którzy umierać za oyczyznę 
fzozerze fą gotowi; drudzy nikczemni famoi+ 
ści, którzy z zimną krwią, i długo inkiego 
kolwiek lofu Rzeczypofpolitey wyglądaiące 
przy końcu wychodzą z zakontow, i oddaiś 
część (wey oyczyzny drapiefcy, inni niech 
mi wolno będzie użyć godnego па nich. fto 
wa, nikczemni tchorze, którzy wfzyftkiego 
бе hoige, albo w taiemnych lochach kryią 
ę, albo zagranicę uchodzą; Oftatni, kamie* 
niowanja warte zdrayce, od cudzoziemców 
cofjonowani obywatele, ktdrzy, o wfzyftkich 
braci targuiae бе, zaprzedsią razem całą oy 
czyznę; w tym, mówię, towarzyftwie, gdzie 
trudna isft zgoda, trzeba бе ftarać naybardziey 
aby vie zofiawiać żadney okoliczności takiey? 
któraby łatwość do porożnienia ludu dawal 
Każde wolne obieranie Królow, albo domo* 
wi albo zewnętrzną, w Rzeczypofpolitey 
woynę nieciło. Z żalem przydnię, ale iuż B£ 
podobno caly narod, na odfąpienie tey prero” 
ge 
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gaływy, вобше; Wolne sbieranie Króla uly= 
pie Polikiey Rzeczypofpolitey grobowiec 

Dla niezgodnego obrania Stefana Batorè- 
go, Maxymilian woynę Pollzcze gotował; 
Krnąbrny Gdańfk niechciał być poddanym, i 
bił fwoich Panow: Prufacy 1 Litwini nie- 
przyiacielami obywa ow koronnych ftali digs 
i Tatarzy latwość do nfzezenia Podola zna- 
lezli. Na to wfzyftko, dumny Kniaz Mo- 
fkiewfki, patrzając, a nieprzeświddczony о teyg 
prawdzie, о którey fig Królowie dotychcza 
przekonać nie mogą, Że człowiek żadną miarą 
піс dobrego ztobić, i być fzezęśliwym , nie 
potrafi, tylko, w pokoiu; że, podług natury 
ludzkiey, Król im nad mnieyfzym ziemi kawa- 
łem panować będzie, aby tylko miał pomiar 
do niego miefzkańcow, tym łatwiey ufzezę+ 
śliwi fwoich poddanych, Owfzem myślącą 
podług fpofobu dzifieyfżych Monarchow, zwy* 
czaynie iak w fzefnaftym wieku Ruśniak, 
werfztami fwoią wielkość tachuiąc, мра! do 
Inflant, wfzyftko palił, okrutnie mordował 
ludzi bezbronnych, 

Stefan Batory, Król waleczhy, przeświada 
czony mocho, że, iak tylko przyliągł Pola= 
kom, tak zaraz fzczęśliwość, llawa narodu 
tego, ftały бе fzczęśliwością, i lawą. iegog 
że, polepfżyć los kraiu, należy do ćroty рах 

ego; ale utrzymać jego granice, i ten 
ftan, w którym koronę odebtał, iet obowią: 


zkiem, ой którego nic Kròlow tyólnić nie 
może, tylko, śmierć mężna, 
ua Wania 
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Wzmacnia więc chwieiący Пе tron; upo» 
karza niepoflufznych Gdańfzczanow; i dnie 
odpor dzikim 'Tatarom. Na nieroftropnie 
martwiącym go narodzie podatki wyprafz 
Wziemię Mofkiewą wkracza; i Połocka do- 
bywa. Tu, cow utrzymania rządu dobre 
jelt trudnością naywiękfzą, chcąc dobrać fo- 
bie miniftrow, naypilniey każdego obywate- 
la zdatność poznać ftara бе. Przypomina fo- 
bie, kto był nayodważnieyfzym przy oblęże- 
niu Gdańf a; pamięta dawane mu fpofoby, dla 
ziednania Pruhkow i Litwinow; zamyśla fig 
nad umieiętnością, i nad wymową, w prze- 
konywaniu narodu, o potrzebie podatkow, i 
woyny przeciwko Mofkalom; zgoła uważa 
rzadkie męftwo, przy dobywaniu Połocka, 
innych miat, iżamkow. Z ych przyczyn, 
po ufłąpieniu Mieleckiego, Zamoyfkiemu od- 
dał  Hetmańftwo 

Zamoyfki, niepamięfa na ten ciężar, który 
na niego wkładano, iedynie baczny na potrze- 
bę. i na okeiicznošei, w których е tey ofia- 
ry Rzeczpofpolita domaga. Cnotliwy mąż, 
trzymaiąc w iedney ręce pieczęć, 'w drugą 
buławę bierze, a tknięty miłością Polki, ta 
ką iey przyfięgę czyni: „, Miła oyczyzno! 

rodząc йе obywatelem twoim, wfzyftko; 

przyrodne ruwet "mey'-ofoby włałności 

należaly fię tobie. Zdrowie, fiły, móy ro- 

zum, dla ciebie tolkonaliłem. Prócz'tego 

niemam tylko życie fkażytelne. 

gam ci, że wfzyfikie chwile iego na twoie 

ulu- 
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s ullugi poświęcę. Owfzem dla ciebie żyć, 
1, jeżeli potrzeba, umierać pragnę Kto z 
5, takim duchem urzędy przyimuie, ieft oby- 
watelem cnotliwym. 

Gmin fzlachty Polfkiey iet waleczny, i 
w męftwie ftały, kiedy йе z nim Król i Pano- 
wie łączą, i kiedy ma wodzow, którym ufa 

W początkach woyny  Mofkiewfkiey, na- 
rod,” częścią nie bardzo przyiazny Ratoremu, 
częścią mało iefzcze zaufany Królowi no- 
wemu, z opiefzałością bronić kraiu wycho- 
dził, i z trudnością, podatki fkładał. Pożycza 
ne pieniędze ułatwiły tey woyny początek 
Naiemny żołnierz w tym. narodzie, który 
broniąc przez wiekow, kilka wolności, fwo- 
im lofem do dziś dnia mad fobą litość podu- 
dza, a fwoim męftwem, u dalekiey, potomno- 


> 


ści na ufzanowanie zafłużył. Węgrzyni, chcia- 


łem powiedzieć, pod przewodni&wem nafze- 
go Króla pierwfi dali odpor Mofkalom. 
Lecz ink prędko, nowy Hetmau, żawize od 
Rycerfkiego Ranu, kochany, ftanąwfzy na 
czele woyfka, kilkokrotnemi; mowy zgroma- 
dzonemu dudowi żywo. dał/ uczuć krzywdę 
Polakom zdziałaną, uatychmiaft tlumem (źlach- 
tę do obozu fprowadził: Obywatele chętnie 
podatek złożyli. Pod nim tkliwy na flawę, 
Poliki żołnierz, nieuftąpił w męftwie dzielnym 
Węgrzynom, 

Rozfądny Hetman poznał to dobrze, że, ta- 
ki zbior ludzi, potrafilby tylko gonić złu 
pami pierfzchające Tatary,  rozpędzać kra 

dzie- 
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dzieża, lub rabunkiem zabawne Kozaki. Tuecz 
przytomny nieprzyiaciel, rozległemi bagni- 
kami i gęftemi lafy, wielkiemi wodami í 
wyfokiemi góry obtoczony, w mialach, po- 
dług woienney fztuki wieku tego bardzo 
obronnych, zamknięty, potrzebuie pracy, i 
меу dily człewicka. Tylko pięfzy czło» 
wiek całą ma fiłę 
Myślił więc narodową uftanowić piecho- 
tę. Animu było taiemnie, јак бе dawne, 
uprzedzenie takowemu przedfiewzięciu opie- 
ха. Widział ten моби, że буа potrzeba, 
która w pierwiaftkowych czafach człowie- 
kowi, dzikiemu, dla łatwieyfzego ugonienia 
zwierza, wfieść na konia radzda, która w 
poźnieyfzych wiekach, kiedy woyny obcych 
iedlifk rabunkiem bywały, ukażywała boiu- 
xowi, z łupy pierzchaiącemu, befpieczeńitwo 
życia w koniu Wiedział, że koń, który w. 
dzikim ftanię głodnego łowcę ufzczęśliwił, w 
towarzyftwie fąliedzkiey ziemi łupieftę boga- 
çil, z czafem zoltał ozdobą, rożniącą człowieka 
od człowieka. Szczęśliwego łotra ufzlachcił 
jefzego. człowieka niewolnikiem uczynił 
W czternaftym, i w pietnaftym, wieku, wizę- 
dzie, być żołnierzem piechotnym, hańbą Буг 
фо. Na prz konanie tak wielkiego uprzedze 
mia, Zamoyłki daie przykład ж włafnych 
kręwnych. Wyznacza ich do piechoty. "Гуль 
że końcem, wyfyła do Woiewodztw kilku 
walecznych rotmiftzzow, Sam do pozoftae 
łych w domu ebywatelow lity pifze; fam 
i lzy” 


Zro 
wfzyftkim opowiada тос ntep уїасїе!а‚, ї 
fpofoby bronienia fię iego; liczy nieprzerwa 
ne rzeki: wfpomina roztegłe ieziora, bagna, 
ite lafy. gdzie, chyba drapieżnego zwierza 
ślady widzieć, niemafz ani drogi, апі mie- 
fos, aby w nich człowiek kiedy poftw. Dla 


przelomania tylu, ifamey natury, i ludzkie 


go przemyfłu, trudności, ukazule nawę kfzą 
łatwość w piechocie. Nakoniec 

nym Rycerltwie, wielorakiemi oycow przy- 
klady, Oyczyzny miłość wzbudziwfzy, rzekł: 
Tey ofiary od Polakow domaga fa Poljka. 
— Nagle kilka tyfięcy ludzi z koni  zfiada, 
— zchęcią flużbę w piechocie  przyimnie; 
Waleczna fzluchta dla dobra kraiu wfzyltko 
czynić gotowa 

Hetman, maiąc zgromadzone woyfko ti- 
czne luftanowiwfzy piechotę narodowa, 
kilkanaście dział ułać rozkazał, Przefzedłlzy 
obfzerne pufzcze, w kratce, za wyrzuceniem 
ogniltych ul, Wielifza dobywa;  Wswiat, 
zaczynniącemu Qe fzańcować, dobrowolnie 
bramy otworzył: 

Tu z tąd zaczynały fię, na kilkadzięliąt 
mil rozległe fafy, gdzie natura koło rzeczy 
na tey ziemi naywiękfzych, w głębokiey fpo- 
Р ie lig- oftrzegać ezło- 


Kkoyności pracując, zi 
wieka, iż tylko w pokoiu, wielkie rze 
é można; gdzie z drugiey 

a iakoby podziału fwey 
zazdrofna, zabrania przytępu fońcu, 
wiekowi; którzyby tylko-dopomoq- iey 
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gli; rozwiefza krzewifte gałęzie; chowa pod 
niemi zimną, i tylko robatwu przytizny, 
wilgoć; niedozwala ofchnąć bagnom, topielom, 
i oparzylkom, a codziennie zbotwiale wieka. 
mi drzewa na ftofy zwalaiąc, ściele zg nile le 
gowilka gadzinom brzydkim, i fporządza wy 
godne a my zwierżom drapieżnym 
Tamtędy z woyfkiem i z Armaty ciągnąć 
było potrzeba. W dni dwadzieścia te wizy: 
fikie zawady uprzątnęła piechota Zamoy ki 
pod wielkiemi Łukami, fwoie woyfko z Kró- 
lewikim złączywfzy, nayprzod fam obiechał 
potaiemnie miafto: Uważał тос, oglądał ро- 
łożenie iego, i nayfpofobnieyfze do dobycia 
mieyfce wynalazł. Z iedney irony rzeka przy- 
ери broniła; w drugim mieyfcu iezioro wiel- 
kie, do rozłożenia ludu, ziemi niezoftawiło, a 
w około parkanowi, grubą darniną obłożone 
mu, ani ogień, ani armatne kule, fzkodzić 
niemogły, Zamoyfki, woy(ko ufzykowaw- 
fzy, przeprawia piechotę przez rzękę; Dla 
rozprzeftrzenia placu. fpufzcza iezioro, i każe 
pod iednę bafztę prochy zakopać. luz nafza 
piechota zbliża Пе ku miaftu powoli, Co 
krok, z fwego pofrzodku, iak gdyby z od- 
chłani, z gromem ziewa ogni. Wfzyftko 
przed nią йе płafzczy; wfzyftko  nifzczy, 
putofzy, i burzy. W tym owe fkryte prochy, 
zapalone z trzafkiem, wieży malo fzkodziły, 
ale kawał parkanu z darniny otrząfty. Tizy 
razy Zamoyfki wto mieyfce uderza; trzy 
razy cofać бе тий.  Wzamiefzaniu baczny 
na 
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na wfzyftko Hetman, widząc, iż przypufzczo- 
ny fzturm utracił, inaczey z famcy nawet 
nieprzyjaciela dzielności pożytkować zamy- 
йа. Gdy Mofkale przy bronieniu, prochem 
wyfadzonego wału, byli zabawni, on bierze 
r at piechurow, przy» 
kazuie w innym mieyfcu ziemię odwalać, і 


z motykami kilkud 


pod parkan iak nayw ięcey miotać poźogow 
iłyczywa. Jm taiemoieyfzy był ten zapał- 
im dlużey ukryty ftał ogień, tym okropniey, 
(ау, za kilka godzin, pożar wybuchnął. Za- 
lągł бе nieprzyjaciel,  obtoczony nagle о- 
gniem, który niezadługo, wfzyftko ochłonął, 
fpalił, i zniizczył 

W blifkości miafta tego, naydowały fię 
Toropie, i Zawołocze, dwa mocne, i licznym 
Zołnierzem uwarowane, zamki Hetman dla 
zabefpieczenia fobie fpokoyności z każdey 
ftrony, ten kray „cały odzierżyć przed бе 
bierze: Wyfał na dobycie Toropeca; z fwe- 
mi czarnemi półki, i z częścią piechoty, 
Zbarawfkiega woiewodę Braclawfkiego. Sam 
pod Zawołcze wyciągnął 

Był to znak mocny, w pofrzodku wiel- 
kiego ieziora iefzcze wyfokiemi ięziora ie- 
{оге wyfokiemi obfzuty wałami. Zamoyfki, 
со tylko- przeprawił, traktami woyfko, za 
Pierwfzym fzturmem, broń i twierdzę z rąk 
nieprzyiaciela odebfał 

Te fzczęśliwe początki woyny, zamiaft 
Mpokorzenia, byłyby zuchwałym Мока 
МупНу, gdyby, зуут iey biegu, ozię. 
łość Polakow fpoftrzągał Za- 
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Zamoyfki, ktòry nietylko z nieprzyiacio* 
ły oyczyzny bić йе, ale, co z więkfzą trui- 
dnością chodziło, z włafnemi fpołobywatela> 
mi, o dobro oyczyzny, umawiać йе mufiał, 
opatrzywfzy mocno zamki pobrane, na Seym 
do Warfzawy wyiechał. 

Zafinie umyfy narodu niezgodne. Jedni 
radzą ае woyny kończenie; drudzy krzy- 
czą, Że na podatek niępozwolą. Hetman nie; 
wypowiedzianym rażony był żalem, Z tę 
wymową, która nie fztuka, ani wynalazkiem, 
lecz mocnego czucia tłumaczem, była, prze 
kłada narodowi: że ani flawa Polakow oca 
Jona nie iet, ani obowiązki poczciwości ог 
bywatelow wykonane zoftały. Jefzcze, do 
tychcz nieprzyiaciel w fwych ręku trzy 
ma Inflanty, Jefzczę, pod okrucieńitwem 
Mofkals, wołaią ratunku kochani bracia nafi 
Na to fowo zawfydziłfię nad fwą oboię 
tnością czuły narod. "Frwało milczenie 
Nagle ogólny powitał okrzyk. Wfzyfcy pro 
fiu Króla, aby niekończył woyny, dopokąć 
nieodbierze Jnflant. Wfzyfcy ofiarowali po” 
datek dwochletni; a przyromna młodzięż, 
ko na wfzyftkie porufzenia fkwapliwa, tak 
iwtym razie na los krain tkliwfza, głośno 
wołała: iż na ufugi oyczyzny za. Królem, Й 
za Hętmanem, wizędzie pobiegnie 

Król który Polskow kochał, iż nad. tak 
gorliwym o fawę narodem  panuie, сїў 
{iç mocno, Тут lepiey przyfzłą fzczęśliwość 
woyny upewnić żądając, nadał Hetmanow? 

taz 


, ъс 
taką władzę, takiey przednim, oprocz Таг- 
new 1 ‚ iefzcze nikt nie miał 

Zamoyfki profto z Seymu da obozu. ро 
wraca. Szlachta i pofpolitwo za nim kupami 
fcigaia бе. Zatrwożony nicprzyiaciel, o po- 

klzeniu władzy Hetmana i о zamyśle cią- 
gnienia zwoyfkiem pod famą Mofkwę f 
faac, czyni więkfze przygotowan 
угу іе zamki © 


таспа 
ү Ау z podrodze, a na uftrafzenie 
Polakow f tyfięcy woyKa pofyła. Lud 
wolny, bądź naywiękfzey liczby niewolni- 
kow, -lękać бе inien. Polacy im wię- 
tey trudności widzieli, tym więcey Areia 
męftwo mnożyli, i tam prędzey placu fwoiey 
chwały fzukali ` 

Stanowfzy pod Pfkowem, Zamoyfki, pc dhug 
zwyczaju, niechcąc proźno w niebu х 


y eczeń- 
fwo ludzi podawać, {ат nayprzod twier- 


dzę obiechal. Było to miafto wielkie, boga- 
te, i ludne; dwie rzeki fpławne moiące, cate 
murem opafane; fiedemdziefiąt bafztami ftwier- 
dzone; 


0,000. tyfięcy żołnierzy na fwoią 
obronę zamknęło a 

z Hetman naypierwey kazał woyfku ofzañ. 
RAKA ts na przeciwko dwoch bafzt nay- 
di St które w krótce biciem z dział mo- 
być. барої, Myślał miafa, Сатет do- 
у ziało fię w zimię 


т, Ñaymocniey= 
фу żyjąc I 


y natury nieprzyiaciel, zimno, naf; 
bu dowiągley procy Siefnofobnym А 
Zamoyfki PR ERAEN 
ludy, 7Ki naypierwey dla ochronienia życią 
zi przed zimnem fpofobow fzuka; potym 
da 


zró 

do utwierdzenia bram głodem Mofkalew przy” 
mufić przedfię bierze. Tym końcem wfzy- 
‚ ftkie do miafta pafy zamknął; z pobliżfzych 
whow chałupy przenieść, i w ziemi głębo- 
kie doły kopać rozkazał. Przy dobrym porzą- 
i przy oltrey 
z mialta wycie- 


dku. wielkim poflufzeńftwie, ` 
karności nieprzyiacielowi 
czek czynić, żywności do miafta w chodzić, 
i tęgim fzkodzić: zabronił 
Pyfzny 
do oditąpienia 
dzenia fig, polow- do Króla, zaleciw= 
aby pokoy zwłoczyli. Cie- 

nieznaiąc tylko miewol 
piewiedział iaki duch wolnych 
4 Mężni Polacy, ieden dru- 


zachęcą 


mrozom woyfku 
Xiąże rozumieiąc, iż długa zima albo 


od Pfkowa przymufi, муай, 
dla ug 
ízy im taiemnie, 
mny famodzier 
nikow, 
ożywia, 


do trwałości 


ludzi, 
giego 
bie z pociechą: 
Przy obronie 
umierać, obywatel 
kraiu, zagrzani; 
nieczułem 


Powtarzaią fo- 


albo 
iet chwałą. Wfzyfcy mi- 
па wfzelkie niewcza- 
fy i mrozy, ftali 06 "Trzymają 
przez całą zimę. w ściflym, oblężeniu 
fo. Z rozpoczęciem ' wiofny: pomnożyła 
зу troynafob, fiłę każdego Polaka nadzieia 
łatwieyfzego dobycia Pfkowa, 
ztamtąd do Mofkwy,, w. ktarcy 
Radziwił młodzieniec dzielny, 
БН zalęknione Mofkale. Wafilewicz, na to 
wfżyftko patrzaiąc, uciekł, z Stolicy. Tro- 
fkliwy o życie, dla prętkiego ułagodzenia Po- 
łakow, wezwał, do nich pofrzednitęwa Оуса 
Świę 


oyczyzny z zwyciężać, 


łością 


mia- 


i pofpiefzenia 
okolicachs 


iuż gonił i 
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więtego. Теп wfpaniałego umyfłu narod, 
wfprawiedliwości różne od 
opowiadnią tylko 


dziele, 
innych, opifuiąc woyny, 
męftwo, i poczciwość broniących fwego kra- 
iu ludzi, który zawfze niefzczęśliwego wipo 
magał, nigdy niefzczęścia poży 
tkować nie pragnął narod, 
który fwey wolności, i fwey ziemi broniąc, 
ipokornym darować, i dumne poko- 
rzyć, Polacy «debrawfzy Inftanty, kąrzącemu 
fie Mofkalowi, pokoy dali. Ach narodzie! 
tak byłbyś zawfze twoią flawę utrzymał, i 
twoie nieprzyiacioly pokorzył, gdyby twoi 
wodzowie zawfze tyle męłwa, i oyczyzny 
miłości; a fzlachta tyle iedności, i poflufzeń- 
Ale narod, który ma wol- 
może być długo 


którego 


z fąfiadow 
"Ten, mówię, 


umiał 


ftwa miała była 
ne Króla obranie, czyliż 
Polacy, choć iefzcze 
Мока] był wyfzedł, iuż 
domową. : Zaraza wolnego ludu, 
chowaiąc ku Stefanowi, od 
przez fąfiadow zakupio- 
podeyrze- 


Lud, 
pret- 


niezupeł- 


fpokoynym? 


kraiu nies 


nie z ich 
cili woynę 
famoiltne dufze, 
wftąpienia па tron, 
ną nienawiść budzili, 


nia w trofkliwych o wolność Pol 


uftawicznie 
kach 
maiący w Krołach zawfze mało ufności, 
ko uwierzył amiak- fpiefznego oświadcze- 
nia wdzięczności, powracaiącemu Stefanowi 
zbiegał fig do Warfzawy, dla mar- 
twienia Króla tak dobrego. Nabechtani Po- 
kłotliwych myślami, nie od 
tylko dobrze, radzić 


zwyc су, 
Bowie, glow 
fpokoyności, w którey 
cz od kłotni, ой niegodziyych 
po 


tet wolno, 
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porozumień о Królu, z hałafemi feym рәх 
czeli. Zaden niezamyślił бе nad tym, о coz 
by wołano, bo wfzyfey krzycząc, nikozo da 
ffuchania nie było. Tak przez kilka niedziel, 
żamiaft rady, trwała wrzawa. Lud, k 
ry zwóyny powrocił, widząc, Ze feym o 
nadgrodzeniu pracy iego nie myśli, zaczynał 
fzemrać; woyfko niepłatne myśliło fię bunto 
wać; Tatarzy, 2 Turkami złączeni, wypo: 
wiedzieli przymierze; owfzem iuż zbliżyli 
бе na Polfki złupienie. W początku Zamoy 
fki milczał. Poznawfzy, iż dla tey klotni 
wpaść może w niebefpieczeńftwo oyczyzna; 
zabiera głos: Ukazuie iak wfzyftkie przed 
fięwzięcia Króla tylko do zabefpieczenia do* 
bra Rzeczypofpolitey dążyły.  Przypomiaw 
Że te prace, utrudzenia, i zwycięftwa, przeź 
które Król, z niebelpieczeńfttwem Życia wła 
fnego, zniewoli gole wybawił, Райма 
granice rózfzerzył, Polakow flawę powięk* 
fzył, mocno ich o wierności iego ubefpieczać 
powinny. Owfzem, dla tak dobrego Pana, 
budzić wdzięczność nayczulfzą. Takiemi u- 
wagi feymuiących na kilka godzin ułagodził: 
Szły polly i Senatory z podziękowaniem Kró* 
la rękę całować. Dla ludzi, fużących w ofta 


tniey woynie, kawał, ziemi rozdano Dla 
walecznieyfzych, Zamoyfki, fzlachećtwo wy” 
robił, i wlzyftkich do fwoiego herbu przy” 


puścił. Po krdtkiey fpokoyności chwili, 

Хосте więkfza powftała wrzawa. Тиё potym 

Zamoyfkieńńu nawet mowić niedano. Praco* 
wał 
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wał on nayufilniey, przez kilka dni, kolo 
przywrocenia zgody. Ale w zgiełku, nie kto 
radzi, lecz tego, kto naymocniey krzyczy, 
fyfzano. Na refzcie, widząc 
ną wfzelką nadzieję pozyfkania chwili, w 
ktareyby o zapłacie żołdu, i o innych 
czypofpolitey potrzebach, (we zdanie przeło- 
żył, а wtym famym слабе Ryfząc, że моу» 
{ко іші zbuntowane gwałt wyrządza że ta- 
tarzy iuż w kraiu pograniczne ziemie rabu- 
ią; wyfzedł z fenatu; polzedł do zagniewane- 


z żalóśm utraco- 


ga woyfka; oświadczył mu fwoie chęci; prze 
łożył czynione trudności; profił o cierpliwość; 
a na tę miłość, którey w ciągu kilkoletniey 
woyny, w pośrzod każdego niebefpieczeń- 
fwa od nich doświadczył, zaklnął лубу 
kich, aby iefcze za nim pošli bié pogańikwo 
Zolnierz, ledwie ukochanego fpoftrzega wo- 
dza, nagle buntowniczą broń porzuca, Na 
głos Zamoyfkiego czyni fię tłum 

Runeły niózrozumiane po całym woyfku 
gwac ie żołdu, ale znaku Hetmana cze- 
Кату, gdzie nəm za fol 1 bieg ć rozkaże, 
Ten był krzyk powfzechny. Hetman nie 
zabawnie iednę część iazdy na Podole wy 
at. Niemogąc na feymie żadney wypr 
pomocy, włafnym kofztem czymprądzey wię 
сеу żołnierzy zebrał, i fpiefzno przeciwko 
nieprzyiacielowi wyciągnął. Samo Zamoy- 
kiego imie załękło, і wrocilo Turki, Табаг 
ry. Ale, podobne dla oyczyzny uflugi, com 
dziennemi Ñ czynami, w życiu obywatela 

taa 
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tego. Wiem dobrze, że ich opowiâdañie na- 
rodowi, cnoty fwofch przodkow potrzebują. 
cemu, ftałoby йе użyteczne. moim zamyfłem 
było, chwalić tylko więkfze Zamoyfkiego 
dzieła, Miiam, że dla 
Rufkich, dla nicbefpieczeńltwa założonycy 
utrzymaula' wprowadzonego 


obrony wolewodztw 


rękodzieł, i dla y 
bandlu, mocną, w уут сузбе, fortecę Za- 
mość włafnym kofztem budował Ani tobie, 
krain żyzny, dawnicy fzczęśliwy, 
ney Grecyi, fpiklerzu dawny, który w poz» 
nieyfzym czafie, otwartą fwawolnego koz 
Gtwa lupieżą będąc, zoftnłuś dziką, iuż tyl- 
ką dzikich zwierów, trzody pafzą, obficie od 
natury udarowana ziemio, ty w krotce іе» 
dnym z naybogatfzych Europy kraiem bẹ- 
dziefz; Bognybyś таме ludzi wolnych zy- 
wila, Ukrnyno i Padelel nieopowiem wann 
iak Zamoyfki wiele pracował, koło przy 
fpiefzenia слабы fzczęśliwości walzey, On 
naypierwfzy, przeciwko wafzym  lupiefecom, 
mocny Szarogrod wyftawił. Miiam i tę dziel- 
ność, roftropność, i te fpofoby, któremi He- 
tman ratował w tenczas Rzeczpofpolitą, 
kiedy bez”obrony i bez rady “tala: opufezo- 
na od Króla, zaniedbana od włalnych oby- 
watelow, którzy Мос Йе, a powagi Sey» 
mu 'nieznaiąc, podatek na Seymie, dla woy- 
{ка ftanowiony, na woiewodzkich feymikach 
dla martwienia Zamoyfkiego, znieść ozu- 
chwalili fię gdy tym czafem  człerdzieści 
tyfigcy Tatarow і Turkow, aż pad zany 
wizy- 


bo wol- 
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nagpiękuieyfzą ` mło- 
fromociło, 


wfźyftko puftofzyło, 
diez zabierało, niewieścią płeć 
niewinne dzieci przy pierfiach matek mordo< 
walo, a zuchwały pohaniec tę prawdziwie 
Turecką, Polakom dawał odpowiedź: ,, Al~ 
» bo: niech wfzyfcy przyimą wiarę Macho- 
„ meta, albo całą Polfkę zgruntu · końfkie< 
„ mi wywrocę kopyty. Ale  przeftrzegam 
cię tu, fprawiedliwa nietylko 
naśladuy Zumoyfkiego, ale uwielbiay imie 
iego. Podobno tam byłabyś paliła ofirdry 
brzydkim bożyfzeżom, gdzie terag'(cześć da» 
i Bogu! Poniewaź Iu# 


potomnośc 


jez prawdziwemu 
Polacy zapomnieli, iak trzeba bronić kraiuz 

iet fmucną 
fyfiedzi, 
Przez krwawe zwycięftwa, prowincye nam 


Ponieważ śmierć Zamoylkiego, 


брон, odktórey a początku nafi 


Wydzierali, 2 сласт tak przywyklismy do 
ich utraty, że, iuż be bronienia fig rozle. 
Ble im kraie daiemy; przeto iefzcze powiem, 
laki duch tych ożywiać powinien, którzy 
eco kra "Бонсаи, Буст са 
› kram obrońcami być PA Iak nay- 
więklze mnoftwo ludzi naiętych malo zas 
ftvafza lud, choć nie liczny, ale wolny. 
Z pomiędzy, wielu niefzczęść, z terazniey 


Геро wolnego obierania Królow wynikaią- 
tych, „i to przyczyną złych fkutkow bywało, 
że cudzoziemicy Królowie, więcey przywią- 
запі do Рай dziedzicznych, częfto z Rze- 


<zypofpolitey wyieżdzali. Zygmunt trzeci, 

ү” tenczas fię w Szwecyi naydował, kiedy 

“еспе kozaki dupiły Wolyń; pędziły wię: 
W ) 


źniow 
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еж kupami; pod wyiazd mezow па ttys 
bunał, na feym, pozoftałe w dobrach niewimae 
йу, fedne zabierano, drugich hańbiono; kie 
dy niezmierne, i na Chrześciańłtwo zaiadłe, 
mufulmanow woyfko, ku рокім g 
zbliżało бе. Wyawieni na pierwf 
cieńftwo miefzkańcy, niewiedząc 
zalęknieniu, od kogo czekać 
narod 


nicon 
okru- 
w fwym 
ratunku; gdyż 
bez Króla był; Wzywaią miłofierdzia 
odlegleyfzch woiewodztw., Cnotliwfi obywa- 
tele, ich łzami przeięci, do W 
powfzechny fkładaią 
ofobiftey miłości, owa 
którey dziełem ef niewola с 
niezgoda tam pierwfze miefce z 

тоу,  boleiąc 


азуу ziazd 
zęlny plod 
przeklęta, 


Тат, niefzc 
iędza 

złowieka, 
adla, Za- 
nad lofem Wolyñczykow;, 


i Podolanow, radził, aby uftanowić podatek; 


a dla prętfzego dania ratuntu, 
iętnieyfzych obywatelow zebrać 
nayprędzey woyłko. Оп fam na lego czela 
ftanąć, i dać odpor pogańftwu przyrzeka. W- 
Фусу zgodzili бе, 


u тат 


e trzeba obrony; ale nie 
wizyfcy powiedali, że trzeba podatków. “Га 
nayoczywiftfza prawda rozrożniła umyfly. W 
tenczas w Warfzawie kłocono Пе, kiedy fto 
fześćdziefiąt Фуйесу "Turkow i Tatarow 
przez Wołofzczyznę do Węgier ciągnąc, wp 
dlo do Poliki; paliło Pokucie; zabierało z 
ciem .uciekające miefzkańce; razem z bydła 
ftadami, i płeć fiabą, i młodź niewinną; pędzi” 
ło. Zamoyfki czuł maytkliwiey te okrucień* 
wa. Chciał porufzyć narod, Mąż зто 
uży 


825 

| użył wfzyftkiey krafomoftwa fztuki na zbu- 
dzenie litości. Wyftawia kilkafet wfiow i 
ogniem gorciących, w ich pofrzodku 
Turczyn kościoły rabuie 
rzaçh m 


miaft 
kapłany przy ołta 
yświętlzą z natrząf: 
niem rzuca, 1 дерсе; naydawnieyfae dobyt- 
ki, jedne zabiera; których ur 
zly Machometa łamie, albo 


rzecz: n 
ieść niemożna, 
tapia; z domow 
owe, w oyczyznie zaflażone, ftarce wywło= 
слу, fam katuie, częfto na rozfzarpanie be 
ftyom porzuca; ро ulicach. panieńfką czyltość 
Буаїсі, wfzędzie bifurmańikie bezeceńftwo 
fromeci wiecznie krew fzlachecką, Tu 
Ñuchaiae glofu mowcy zdawalo Пе ffyfzeć głos 
krwi niewinney wołaiącey ratunku i zemity. 
Lud przytómny zimno przefzło, Stało Йе głę- 
bokie milczenie. Zaczela Пе fpokoyność, ż nią 
tecznieyfze rady będą. W tym obłudna nie= 
da fzepneła ла do 
datek. Zaraz pov wznio 
niego ftara niektórych ofop 

przymiefzała fię nienawiść. WI 
na Zamoylkiego 


ha Iowo: po» 
fig hałas, Do 
Zamoyfkiemu 
yftkich gniew 

Tu ciota 
› toziżewniony prawie, 2awolal: Na- 
*odzie prześladuy mię, ale fiuchay! ,, Dobry 
» obywatel nie może zawfze tego wypelnić, 
» co myśli, ale powinien 


Пе famego obr 
liwy mą 


zawize to powie 

co zdobrym fwoiego kraiu ofądzi 
То uczyniłem; i oto niehawidzony 
Ukochana 
zaśw io 
Май mnoży 


ieftem 


oyczyzno, tobą fig 


publicznie 
Miłość 
iły mole, W niczym obo 
Wa > 


cezam: że czynię, co mogę 
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s йрй mego urzędu nieuchybiam. Ale 
„ Polacy fami fiebie gubią. (*) Теп poczci- 
„ wy obywatel iefzcze mowy  niefkończyłz 
aiuż niezgoda włzyfikich z izby wyprowa- 
dza- Sam le pozoftał. Sam tylko wychodzię 
wiafnym kofztem lud zbiera; fwoiemi liftami, 
o blifkim niefzczęściu, woiewodztwa ойг 

ga; i obywatelow cnotliwfzych do wfpolnego 
z fobą związku pobudza 

"Га dotychczas nayfzacownieyfza, bo do? 
tychczas naymniey fksżona, cząftka Polakow, 
Która, cudzoziemftwa nieznaiąc, zawfze Pol- 
Яке kochała, wolnym thnae duchem, zawfze 
była waleczną, i narodowi flawę czyniła, ро“ 
fpolitfza fzlachta, zbiegłafię prętko do Za- 
moyfkiego. Porządek, i wodzom poflufzeńlt- 
wo zachowniąc niofla Маріопут woiewodze 
twom pewny ratunek, W kilka dni uchodzą 
се nieprzyjacioły aż na Wołofzezyznę ściga. 
Tam rozkłada fig po górach. Na niepogody, пй 
glod, i na zimno nieczuła, powracaiące Tata 
ry, na zimowanie do Poliki, mężnie odparła 
i przez Pańftwo Turczyna, wrócić fç dé 
fwoiego kraiu, przymudiła, 

W naftępuiącym roku iefzcze potężnieyfze 
Tatartwa hordy wyfuły fię ku Polfkim gr 
nicom, Zamoyfki powtornie u narodu podat% 
kow wyprofić nie mogąc, fkupił za kwarciane 


| 
(*) Те manifa uczyniony przez jana Za 
moyfkiego de negligentia publica. 


pie” 
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pienądze nadwornych ludzi, przyłączywfzy 
ośm tyfięcy woyfka, zawczafu czekał na gra- 
nicach pogańltwo: 

Tu Wolofzańie, tyle razy znifzczeni, zno- 
wu na pierwfzy łup Tatarow ftawieni, przy- 
chodzą kilkakrotnie do Zamoyfkiego: Przy 
pominaią, że poddanemi Їз Poliki; Wyftawiaią 
{уе lofy okropne; na wfzyftkie ludzkości o- 
bowiązki zaklinniąc, profzą o wybawienie 2 
pod okrutnego iarzma Turkow, i o ratunek 
przeciwko blifkiemu łupieftwu "Tatarow. W 
tymże czafie przybiegał goniec: Donofi, że 
Sułtan iuż do Wołoch Bafzę wyznaczył, który 
dla obięcia tey ziemi liczne woyfko prowa- 
dzi. Tenże powiada; że fam Han, zaiadły о 
hieodebranie przez lat kilka daniny, zniezli- 
czonym mnoftwem 'Tatarow, 
Poliki zbliża бе. left ta ftan rzeczy niebef- 
Pieczny, Mieymy baczność. Теп krok, któ- 
ty tu Zamoyfki uczyni, albo Polfkę zgubi, al- 
Бо obfzerną prowincyą Króleftwo zbogaciw- 
бу, Polakom Пау, całemu chrześciańtwu 
fpokoyność przyniefie. Ieżeli Zamoyfki od- 
rzuci proźby  Wołochow? Rzeczpofpolita tę 
ziemię ` bogatą, tak fprawiedliwą od wiekow 
kilku włalność, utraci. Ieżeli da im obronę? 
Polfka w niefpodziewaną woynę z Portą w- 
Paść może: Jeżeli Turczyn Wołofzczyznę za- 
władnież Zawfze nifzczone będą Podole, Wo- 
łyń, iinne blźfze kraie Polfkie. Ziemia Wo 
tolka. ieft iedyną zaporą Europy przed pogań- 
ftyem. Tę utraciyfzy, iuż nic nieoddali, iuż 

ta 


na zburzenie 


526 r у = 
ta росдлуята, wlzyftkie drzwi 
bedzié, do rozcią 
żeli Zamoyfki 


otwarte mieć 
nia йе na chrze. у. Ie- 
zechce czekać, "Tatarów na 
granicy? Woyna, z tak okrutnym nieprzyta- 
cielem w kraiu utrzymywana,  nifzi go. 
Uchoway Boże, iedna bitwa przegrana, eny 
Rzeczpofpolitę bez obrony, r jup pogańliwie 
wyftawi. wkroezywfzy woyfko 
do Multan, w obcym kraiu woyna zaczęta, 
y Niefzezęśliwy 

wet los Zamoy kiego iefzeze użytecznym być 
Opoźni nieprzyiacie| 
Polfzcze do zebrania woyfk przes 
ftrzeże o blifkim niebefpieczeńltwie chrzešci- 
ańftwo całe. Więcey potrzeba nie było nad tę 
iednę myśl od przeważenia Zamoyfkiego, Та 
oftatnia pobudka naymocnieyfzą zdawała mu 
йе. Lecz cala iey pomyślność zawilla cd pred» 
kości. Trzeba uprzedzić, obrać miefce do bro- 


Przeciwnie 


obcy kray puftofzyć będzie. 


może: ; Zoftawi czas 
nawego; 


trzeba czekać, i za 
Jęknąć nieprzyiacioły. Na wkroczenie do Wo 
łoch Zamoyfki nie miał od Rzeczypofpolitey 
pozwolenia. Pifze do Króla 
fig odwadze męża; 


nienia fig fpofobnieyfze; 


Zygmunt dziwił 
nie był przeciwnym, ale 
przeftrzegał, że iefk niebefpieczeńttw o zerwania 
pokoiu z Tusczy że, w pray pauxi niepo 
myślności, Zamoyśki way kiego zlego bę 

dzie przyczyną; fiebię zgubi. Obywatele, któ 
rzy ten гатуй gar 


упот 


9, па niego famego cały 
fwoy gniew obrocą. Hetman, przeczytawfzy 
lit, rzekł: Prześladowania i kary miło mi ża 
mofić będzie, gdy publięzna dobro gowięk[zę 
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Tefzcze raz zamyśla fię пай okolicznościami 
wfzyftkiemi. Przegląda dobrze fkutki: Nieba- 
wnie wkracza do ziemi Wołofkiey; chołdow= 
nictwa przyfięgi fucha; i Woiewodę ftanowi. 
Donofi Bafzy, iż pamiętny przefzłorocznego 
rabunku row, był przymufzony pofunąć 
їе z woyfkiem. Nadto przeftrzega go, aby do 
Wojoch niewehodził, gdyż, według traktatu, 
ten kray wlafnego, i to chrześcianina mieć 
Woiewodę powinien. Wreście ciągnie 2 сач 
łym woyfkiem na granicę Turecka, RENIA 
Prutu oboz zakłada: Z, 1edney był 
z drugiey wyfokim obkopał 


cie rzeki 
obtoczony wodą 
W krótce potężny nieprzyiacieł 
nafzego obozu położył (ie. iancaro- 
wie naypierwey na Polakow wypadli; pufz- 
czony ochotnik rozpędza ich prętko, kupy 
Titarow wfzyftkie okolice риво, i pałą; 
podinzdy nafze wfzędzie ie ściągają i biią 
Nakoniec Hetman dał znak dobitwy. Tu 
piękny dla mego narodu otworzył бе wi- 
dek. Pierwfzy raz Turczyn o pokoy profić, 
a Polak dawać mu prawa będzie. luz fię mę 
Żni, choć nie liczni, Pólacy, rzeźwo до: Бох 
fzykują, W tym ow nieprzyiaciel, który 
fpuf ofzył Węgry, groził zburzeniem wfzy- 
fikim Niemcom, i potrzebował na-fiebie uzbro- 
ienia całey Europy, niezliczona Taurki, i 
Tatary, fkładaią broń z pokorą i profzą o po- 
koy. Hetman na proźbę fkłania (е, Przyla- 
czywfzy Multany do Rzeczypofpolitey, Tur- 
Szynowi wchodzić do Wołoch zakazuie; Та- 
tas 


fię wałem 
w blifkości 


Bas 
tarom о przofzłoróczne rabunki łaie; i odtąd 
więcey wfpominać o daninie zabrania. Nare- 
š uie obydwom, aby ñieodw łocznie 


ście przyka 
powrocili tą (ата drogą, którą przyfzli. 2 


raz, niezmierne Bifurmanow woyfko, z wfty- 
dem rufzało' fię ku fwoiey ziemicy, gdy Za- 
moyfki, z lawą Polakow  fpielżył odbierać 
dzięki, i wdzięczności do fwoiey /oyczyzny 
Zadna trudność nieuwolnia* od powinno- 
ści obywatelfkich. Ten każdy, któty, w nie 
fzczęściu kraju fwoiego, niebefpieczeńftw 
uftrafzony, nie pełni *ego; co powinien, ieft 
złym obywatelem Łud, Który "przy 
obronie fwoiey ziemi ginie, * w, potomności 
Jitość budzi, а w naydłuźfze czafy będzie 
wielbiony. Lud, który przemocą wydziercy 
Гу oiey wolności, i fwoiego kawałka ziemi, 
ulękniony,bez bronienia бе, podpilze włafi 
niewolę i grabież, z natrzafaniem wípomnia- 
ny będzie, i wfzyftkich wiekow  pośmiewi- 
fkiem zoftanie 
"Ғе prawdy fą w Polfzcze wzgardzone 
Patrzałem na fmutne fkutki iego fhlfzywe- 
go zdania, iż wielka trudność obywatela 
ой powinności uwalnia. Przecięź cnotliwi 
tey Rzeczypofpolitey mężowie, infzy dali 
nm przykład, Dobry obywatel, dopokąd ma 
Życie, dopotąd, mimo wfzyftkie trudności, 
to czyni, czego od niego obywatelki urząd, 
itowarzyftwa całość wymaga. Tak zape- 
wne m yśleli wolni Holendrzy, kiedy ich па» 
бей du mny tego świata Woiak, idotych 
ezns 


czas w.niefzczęścić rodzaiu ludzkiego wply 
waiący, Ludwik  czternafty. Ten, nic hu 
niewinny lud, w początku mężnie bronił (бе; 
potym wfzyltek na iedno йе mieyfce zgro- 
madził; zapalił włafne domy; zatopił fwo 
ią ziemie; gruzy i wodę napaftnikowi zofta- 
wiaiąc, flawę i wolność z fobą biorąc, chci: 
wieść na okręty, i poyść fzukać infzego fie- 
dlifka. Так w naytrudnieyfzych czafach Rze- 
czypofpolitey dawni Polacy czynili 
Jakiż tu okropny widzę los Polfki! Trzy 
пау więkfze rodzaiu ludzkiego niefzczęśliwo- 
ści, nad tego kraiu trapieniem frożą (e 
Kozacy Podole i Ukrainę palą. Rus dl re- 
ligii miecz oftrzy. Michał Woiewoda Wolo- 
fki, Multany odzierża. Ten oltatni, zaięty 
ęfną krolowania żądzą, podział Pol- 
układa. Podole, Wołyń, Mazowfze, i 
Wielką Polfkę, przywłafzcza fobie; Inflanty 
przyrzeka Karolowi ` Хівсіш  Sudermanii; 
Litwę zapewnia Mofkalom, a Auftryskom 
Krakow zachwala; oświadcza ciemnym Ru- 
finom, że ich religii obrońcą będzie, i prze- 
kupuie część wyrodnych Polakow, aby Sey- 
my kłocili. Natychmiaft Mofkwa przymie- 
rze wypowiada; Cefarz, KXiążęta Brandebur- 
fey, i safey, rożnemi pofiłki nieprzyjaciela 
wzmagają; luż całe pokucie ogniem płonie; 
Inflanty Karolowi, fwemu łupiefcy, poddań- 
kwo przyfięgnią, Chłopftwo, obietnica wol- 
ności zburzone; hordami od уй do wfi bie- 
Ba, i włane Pany kamienuie; W fanaty 
zą 


T sayas Rufiny, ktokolwiek z niemi poklo- 
now nie biie, każdego wiefzaia; Kozacy na 
Ukrainie, na Podolu, na Wołyniu, iednych 
miefzkańcow zabiiaią, drugich żywo na pal 
biią, Sam Michał, okrutny Wołoch, nie Sw 

tego niezna: nifzczy pogranicza mieczem 
i ogniem, Pławi Пе w krwi ludzkiey, zabie- 
ra chleb, pieniądze, bydła, ludzi, obrzydły 
tyran, porze matek wnętrzności, z nich plod 
niewinny wydziera, i nad nim paftwi (е ie- 
(асте. W takiey woynie, miata w krotce fta- 
nęły bezludne, wfie były pufte, pola zarofly 
chwaftem, Całą роке glod ogarnął. W wy» 
nędzniałym ludu, przyniefione z Węgier po- 
wietrze, gotową znayduiąc pafzę, niezmier 


nie рг Ко, fzerzy fç, i tyfiącami niefzczę- 


śliwych, codzic e, morduie. Re 

maiątek porzuca, oftatni grofa w ziemi grze 
bie, a zżyciem w lafy ucieka, W kruu, 
woybą, głodem, i powietrzem, znifzezonym, 
po wielu miefcach krew niewinna iefzcze 
fig kurzy, i woła na tyrana zemiły. “Fam 
matka w poftawie pełney rozpaczy, iey oczy 
f dzikie, i zabłąkane, patrzy па śmierć za 
głodniałego dziecięcia, i złorzeczy dzień kie 
ду rodziła. Daley czuły Syn przeklina te 
Jos niefzczęlny, dla którego albo uciekać, al- 
ko zahiiać włafnego oyca тий. Owdzie, w 
getey kniei zacifzy, na każdy. fzeleft, czło 
wiek, trzęfie йе: fyfząc ryk dzikiego zwie 
rza, ftoi fpokoyny; fyfząc głos drugiego 
człowieka, dr iw głąb pufzczy  ucieką 

Nie- 


ssr 
Niema roznošei między obywatelem Ue: 
przyjacielem. Wfzędzie człowiek lęka fię 
człowieka; wfzędzie cierpiąca ludzkość bole- 
ie, rozpacza, jęczy, umiera ,... Ale te 
wfzyftkie niefzczęscia pańftwa nie gubią, ieżeli 
ma zgodę wewnętrzną. Od woyny, od gło- 
du, iod powietrza, gorfzą ieft niezgoda do- 
mowa. Niefzczęściem w pofrzod tey nedzy i 
utrapienia, narod niemiał jedności. Uciemię- 
żone pofpoltwo pragnie infzego rządu. Szla- 
chta mnieyfza nieufą bogatfzym Panom. Je- 
dna część "Polakow zamienia йе w Niemcow, 
w Molkalow, w Szwedów. Dueh  ftronny 
Seymiki rozpoczyna, а kłotnie ie kończą 
Pycha, i ofobiftość, na Seymy przyiezdza. 
Dom powfzechney rady, zamienia fię w mie» 
fee narodu zwady. от піке о poprawie lo- 
fow Rzeczy pofpolitey niemyśli. Że ройпіе- 
mai Imię Polakow zaginie, nikt nie przeftrz 
gn. уу tylko fzczególnych pożytkow 
fzukaiąj Wizyfcy, ofobiftemi ku fobie urazy 
zapaleni, z óziębłością niewoli  cżekai 
Wizyfcy kłocą, wadzą йе krzyczą, i roziem 
nią. Ach kochani lko! Któż cię ratos 
będzie? Zamoyfki 
aki duch ożywiał wałecznego męża, któ. 
ху, ocuciwfży męftwo w zatrwożonych Rzy. 
ach, па śrzodku angl, nieprzyiaciela 
odparł, i Rzym fam ocalił; z takim тес 
Jan Zamoylki, po nielkutecznym S 


Е Seymie, 
obudziwfzy miłość oyczyzny. w prawdzi» 
Wych Po , am bron fwoiego kraiy 
Bofzedł, i (ат Polfkę obronił, w 
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W kilka dni ftanal na granicy Pokucia, któ- 
re nieprzyiaciel znifzczył. Razem oblkocz 
ło go dwadzieścia tyfięcy ludzi, Byli to wfzy- 
fcy waleczni, i wfzyfcy, równą z naim miło- 
ścią kraiu goreiący, Polacy moyfki przed 
uderzeniem па піерггуіасіе/а, chcąc utwier- 
dzić w Zołnierzu ducha męftwa, w poftzod- 
ku ftanął, i rzecz taką rozpoczął: ,, Szczę- 
śliwa ta Rzeczpofpolita, która razem tyle 
enotliwych, i walecznych mężów wycho- 
wa! Wam oyczyzna wdzięczność powin- 
na, wafzę imie nicchay wnukowie пай 
wielbią, Zolkiewfki Hetmanie polny, Stru- 
fiu Kaftelanie Halicki, których w każdym 
Rzeczypofpolitey niebefpieczeńltwie mężne 
towarzyfzami miewałem, a w teraźnieyfzey 
wyprawie iefzcze uprzedzony  zoftałem 
Was ) Potoccy niechay daleka potomnośc, 
z Rzymikiemi Fabiufzami, porowna. Wy 
fami część Rycerzow przytomnych fkładz 
dacie; wy w potrzebach oyczyżny xawfze 
pierwfi, i іці od wielu opufzczoną, aż pd 
końca, oftatni wiernie fwemi uflugi, i fwo- 
im majątkiem wfpieracie. Wfzyfey, tu zgro- 
madzeni, mężni obywatele! przyimiycie 
ferdecznie podziękówanie moie, i zawie= 
rzaycie wodzowi, że ta cnota, z którą bie= 
gliście, oyczyznie niezawodne zwycię- 
(мо, wam nieśmiertelną chwałę zapewnia, 
з» Oftatni Seym, bezfkuteczny, naymniey 
miefzać niepowinien wafzey odwagi. Nie- 
s, dofkonałą ieft ludzka natura; niedofkonałe 
„być 
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» być — mufzą ludzkie _ towarzyftwa. 
Dla tego wfzyftkie rządy maia przywary: 
Przecięfz Rodfzą ieft przemiiaiąca kłotliwa 
wolność, niżeli nięuftaiąca fpokoyna nie- 
wola. Gdy niektórzy burzliwi obywate= 
le przymufili feym Rzeczpofpolitą bez obro- 
ny zoftawić, przybyło ztąd niemało chwa- 
ły wafzey, że nie przez feym obowiązani, 


ale czyftą miłością oyczyzny budzeni, iey 


ratunek  niefiecie. 
„ Pycha, łakomftwo, i złość, defpoły ie- 
песо; ufprawiedliwia wfzelkie iego nie- 
wolnikow boie. Przeciwnie każda niefpra- 
wiedliwa woyna pohańbia naywiękfze ludzi 
wolnych zwycięftwa. Ta pobudke fkło= 
nila mię, abym wam krótko namienił 
iakie prawo ma Rzeczpofpolita do zie” 
mi Wołofkiey. 

» Od kilku wiekow mieprzerwane, przy- 
mierza z Wołochy to prawo  ftanowią. 
Woyny, które Polfka dla befpieczeńltwa, 
i dla pokoiu kraiu tego utrzymywać mu- 
fiala; zwycięftwa nafzych Hetmanow, Sie- 
niawfkich, Tarnowfkich, Lafkich, Miele= 
ckich, nam to prawo, i tę włafność utwier- 
dziły, Danina którą Sułtan przez kilka 
lat z Wołoch wybierał, nieuwłoczy prawa 
nafzemu; tylko ieft dowodem gwałtowno- 
ści Turczyna. Tę daninę, pod czas woy- 
ny Polakow z Prufakami, i z Mofkalami, 
Woiewoda Wołofki,  przyciśniony napaścią 
mnogiego pogańftwa, obiecał. Nato Rzecz: 

” ро- 


„ pofpolita nigdy niepozwoliła, Owfzem; 
у każdym do Stambułu pofelftwie, przy 
dey z Porta ugodzie, Polfka ten kray 

zabefpieczyła fobie. Jakoż żaden Multań- 
ikim woiewodą nie był, któryby Rzeczy 

pofpolitey nieprzyfiągł. Ile razy Turczyn 
do uftanowienia Woiewody miefzać йе pra- 
gnął, zawfze od Polakow, iako niefprawie* 
dliwy napafinik, odpędzonym, i bitym zo- 
ftawał. Ale na cóż tak dslekich zafięgam 
dowodow. Do kogoż tę rzecz mam? Dziel 
ni towarzyfze moi! wfzakże my to fami w 
roku przefzłym dowodziliśmy praw nafzych 

‚ tą fzablą. Czyliż ta krew, ktorąśmy po tey 

ziemi, tak mężnie rozlewali, nie była na- 
fz} krwią włalną? Coż znaczą te świeże, 
iefzcze nie ofchłe mogily? One pokry wsią 
lecznych Polakow, kochanych Braci na 
zych, którzy, przy obronie tey ziemi, ży= 
cie yli. 
„ Nie fądzcie, iż tym wfpomnieniem was 
porulzyć myślałem. Znam dobrze iak 
wfpaniałe, tu wa а przywiodły 
Ani zapominam, iż mowię do zwycięlcy 
Mofkalow, Turczyna, i Niemcow. O fpra~ 
wiedliwości nafzey tylko przekonać wan 
chciałem, 
„ Pomyślmy teraz, któż tak drogo zapła- 
coną ziemię nam odbierać waży fięż Nie 
żaden Król, nie Cefarz, ani Sułtan Ture- 
скі, Jet to nieiaki Michal, człowiek po- 
dły, z publiczney kradzieży i z okrucieńftwa 
fla: 


Паулу. “Pen, z ficżnym motłochem fame- 
hultayftwa, ziemię Multańfką odzier= 
żył, Woiewodę od nas uftanowionego wy- 
pędził; nakoniec, cierpliwością ośmielony 
тариќ, zapragnął być Królem Polakow. Tym 
„ końcem, rożnemi fpofoby, rożnych na oy- 
„ czyznę паа ludzi podburza, iiak gdyby 
‚ do rozfzarpania łupu iakiego, wfzyftkich do 
działu Polfki zwołuie. Więcey powiem: 
„ Już w granice Rzeczypofpolitey: wkroczył. 
Ale coż to widzę? По Кодо? należy ow 
' kray, nad którym (ię tak grube z dymow 
chmury unofzą? Z iednych miaft i wfiow, 
iuż tylko fmutne leżą popioły; Gdzieś 
nie gdzieś czarne ftoią kominy; refzta 
jefzcze okropnym goreie ogniem. Ach 
enotliwi Polacy!  Wfzakże to Pokucie, 
‚ Wafza to ziemia, wafze to miafta, wfe, 
domy! To narzekanie, płacz, ten krzyk, 
wafi przyiaciele, wañ krewni, czynią! 
Та krew, w którey ten tyran brodziz ieft 
„ to krew fzlachecka!..., W tym mowc 
fwe ręce ku niebu podnofząc, wzywa nay= 
му едо pomocy. A czuli Polacy, nie mogą 
daley tłumić gorliwości fwoiey, му! 
pełnym odwagi glofem,  wolnią: aby 
ich tam prowadzono czymprędzey, gdzie fię 
napaftnik Рокі znayduie. Natychmiaft do 
rufzenia znak wydano. Niezwyciężony Jud- 
iak gdyby йе lękał, aby go w tey fławie, 
kto nieuprzedził, biegł fpiefzno. Zaden о 
liczność woyfk Michała nietrwoży fię. Ka 


zdy 
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24у ciekawie, i wfzedaie bada, gdzie ieft nie" 
przyjaciel oyczyzny iego Tak _ zachowu” 
iąc iedność między fobą, a pollufzeńitwo wo- 
dzowi, Za kilkakrotnym fpotkaniem fig, nie 
przyjaciela z kraiow Rzeczy-pofpolitey 
pędził, Multany odebrał; i całą We 
znę Polfzcze kołdowniezą uczynił 
fpokoiło fię па tym męftyo Polakow: Bo ie- 
{гете Michał żył. Goniono go ażna góry 
Siedmiogrodzkie. Тат, za pierwfzym dogna- 
niem, można byłą zupełne nad nim odnieść 
zwycięltwo. Ale roztropny wodz, obywa- 
telow życia ochraniaiąc, uwodzi Michsła 
w fzczupły padol; gdzie, mnoftwo włafnego 
woyfka iego, ftało mu йе fzkodliwym. Pod 
"Targoweftem, bitni Polacy, kilku Zołnierzy 
ftraciwfzy, piędziefiąt tyfięcy nieprzyjaciela 
do fzczętu wybili. Спа Polfkiego narodu 
młodzieżo, oto twoi oycówie! 

Wfzyftko ltrzymuiąca, a przed wfzyftkie- 
mi utaiona, filo, którey równie lucha, wpo- 
frzod niezmiernego mnoftwa ftworzeń mno 


fwoie plemię, robak nikczemny; jak po- 


flufznym bydź mufi, między niefkończoną li- 


czbą światow krążąc porządihe. Пойсе ogro» 


zamiarem ieft, aby na tym św 

dobrze było, Opatrzności wfzechmocna! Cze 
mu, od wieków ftanowiąc, że człowiek przez 
myślenie, i przez poznawanie rzeczy, ро 
więkfzyć dufzy fwoiey  dofkonałość może, 
nieuftanowiłaś, aby tenże: człowiek, przez 


cnoty 


357 
enoty, i przez użyteczne towarzyftwu czy” 
my, przedłużyć fwoiego ciała życie potrafil? 
"Геп dar, niemniey od pierwfzego, byłby 
qżył do iednego z tobą zamiaru, 

Po ufpokoieniu Wołofzczyzny, Hetman na 
Seym do Warlzawy powrócił. Między in- 
nemi niefzczęśliwościami, zbliżająca Пе tego 
męża śmierć, okropnicyfzym ñan Poliki czy- 
па 

Jan Zamoyfki, bądź podefzłym wiekiem 
zwątlony, bądź na uflugach Rzeczy-pofpo- 
litey, przez czterdzieści lat, uftawiczną pra- 

4 ftrudzony, czuł znacznie fwoię (Чу. ola 
ble. W tym czafie przybiegł ройапіес z tą 
fmutną nowiną, że nieprzyjaciel wfzyftkie 
zamki odebrał; przedmieścia Rygi popalił, i 
luż obległ Dunamundę, zamek oftatni, Tu 
wfzyłtkich boiaźń przeraziła, Wnikim уе 
go obrońcy nieupatruiąc, cały narod pomie- 
fzany, fpogląda ma fchorzałego a- 
їс, któremu międołężna wieku ftaboś 
ledwie z cięfzkością oddychać pozwala. Już 
zmyfy, martwielący fwą dotkliwość trac 
ły, tylko mu Ge, dla więkfzey przykroś 
czułość zoftaie wewnętrznay która Przypo* 
mina uftawicznie zbliżałącą Пе śmiertelnagć: 
Na wfzyfiko ariy fe; wfzyftko go beliy 
na każde rufzenie nowe boleści cierpi, titas 
Ка; Chodzić nie może: nofić go tylko mufzą 
Słuch utraciły glofu nieme; pierliom lec 
oddechu doftaiej а кеп ludzkiey śmierci niez 
fzczęfny przefłaniec, Кале], już bez papi- 


x fzcza- 
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(zczania go ди ześćdzief lat ï kilka 
fpracowanego życia miał Żamoyfki. Powia- 
daią mu, że Роа Inflanty ftraciła Na te 
Поуел w lłabym ciele dzielne męftwo роз 
witało- Ow ułomny ftarzec, jak gdyby [угу 
młodości żywuść xiczuł, czerftwo na konia 
майа; zapiafza z fobą na i do Thflant 
wyieżdza, Zaląkł йе nieprzyiaciel. “Czym 
prędzey odfiępuie Dunamundę; iefzcze foie- 
fznicy opufzcza Rygę; i ucieka n 
Zamoyfki, czternaftą tyfięcy Polakow wfpar= 
ty, goni go; zoftawione w ftrachu łupy, i 
aimaty, zabiera; fpoźnione na lądzie żołnie- 
rze, wfzędzie ściga, łapie, i biie 

Niemegąc żadnym fpofobem zwabić ne 
ziemię plywalące Szwedy ро morzu, gdzie 
wreście zamarzły, za nadciagnieniem dzia: 
low z Krakowa, do odbierania zamkow wz 
dal fig 

Naypierwey , pod Walmaryą ` wyciągnął. 
Niezadłuj ауе у mury, miafła doby- 
wa; Za kilka dni do zamku wchodzi; i wies 
przyjacielikicgo Hetmana wraz ż X 
Karola fynem  wniewolę zabiera 


morze. 


Nadto 
tym zwycięltwem, łagodnieyfzym Mofkala 


czyni | fkłania go dó zawarcia dalfzego prz 
mierza 

“Po działo бе wfrzod tęgiey zimy. Głod 
i zimno zaczynały ujmnieyfzać pierwfzą 
fiwość zgromadzonych Polakow: Już fi 
ko dwoch бе а оозул wobozie zoftało, 
zaiłaczonym kraiu, przy niadoltatku żywnoc 


ści 
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сі, woyfko, prawie ad roku niepłatne, bun- 
y zaczyna Jedni, żołnierze daley flużyć 
nieche; drudzy, ucieknią; Więkfza część pie- 
choty iuż fię była rozbiegła,  Zamoyłki iak 
w każdym  niębefpieczeńltwie `n euftrafzony 
bywał; tak w każdym przedfiewzięciu'niepo- 
rownanie trwał ftały. Rozgrzewa ` częlte- 
mi mowy fzlachtę oziębłą, pieniądze, na 
włafną potrzebę miane, rozdaie między 
niecierpliwych — żołnierzy; do Króla, do 

z got 
woyna, 

iet  naypotrzebniey- 
Гез. Dtrata morza zgubę Rzeczy-pofpolitey 
pociągnie. Jeżoli bogactwo czyni Pañitwa 
mocnemi; Рока Gdańfk, i Fbląg, ftraci- 
wfzy, гау Гле będzie ubogą, i Miba Jdzia 
tu olos wfzyftkich: Bo od tych ladow, ttak 
Koronnych iak Litewikich oby watelow do 
chody, zawilly. Dla ich obrony, zachęca 
kochaiących fwoie dobro Polakow, by fig: 
na wyftawienie maley floty złożyli.” Profi, 
aby tak pomyślnych niezaniedbywali pó- 
czątkow. Ukaznie im, że dopokąd nie roz“ 
pufzczą lody; dopokąd fię nievotworzy ze- 
gluga; teraz ieit teń porządny czas, gdzie 
z łatwością całe Inflanty odzyfkać potrafi 
"Ta pora utracona, za przybyciem na wiofnę, 
świeżego nieprzyiaciela, grozi utratą, nie-, 
tylko Inflant, ale całych Prufow, i Litwy. 
Wreście na miłość Rzecżypofpolitey wfzy 
ftkich zaklina, abv mu dopomagać ra 

Xa 
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gdyż on ieden wfzyfikich zaftąpić niemoże, 


Król i Senatorowie, w kilka niedziel, daig 
Zamoyfkiemu odpowiedź, iż ża trzy miefię- 
ce feymiki zwołane będą, a za pół roku Seym 
naftąpi, na którym ieżeli fię zgodzą iedno- 
myślnie mu pomodz. ` Zamiaft gotowego w- 
fparcia, odbieraiąc tak daleką, a nie pewną os 
bietnicę, w tym razie, gdzie wfzyftko od cza- 
fu, i od fzypkości zawifło, domyśla Пе kaźdy, 
że iuż marnie zginęły wfzyftkie początkowe 
Zamoytkiego zwycięftwa. Daremnie dz 
ni Polacy życie tracili, 4 krew rozlewali 
przy obronie Inflant, gdyż Пе woyfko bezi 
płacy do fzczętu rozbiegnie; nieprzyjaciel, 
maigo czas, zmocni йе; opufzczone Inflanty 
odzierży; Фо! Prus ido Litwy wkroczy 
Przeglądu to wfzyfłko Hetman, ale nie 
rofpacza nigdy. Gdzie tyfiąc famolścow ża 
sinago fpofobu do zaradzania Rzeczypofpolitey 
nie widzi, tam ieBen dobry obywatel tyfiąc 
fpofobow do ratowania iey znaydzie. Za- 
moyfki przednie miane 2 fobą włafne fprzęty 
Jfrebra. Gdy mu to niewyftarcza pożycza 
od fioftry 4 od różnych fwoich przyjaciół fum= 
my -wjełkię. Temi pierliędzmi wypłaca za- 
legły woyfku żołd. 1 лак zaczął nieprzyla= 
cioty wyganiać, tak kończy. W krótce ie- 
dne zamki mocą odebrał, dragie dobrowol= 
nie Ле poddak': Hetman © przyięcie warun= 
kow profi, z Kirempes nieprzyjaciel, fam w 
aześnie сека; Wreście obległ Felin 


By» 
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Była to dawna miftrzów Krzyżackich 
forteca. Miafto i Zamek, nad którego 2mo- 
«nieniem natura i człowiek pracował. Trze- 


ba” było rofkopać wielkie góry; zrównać 
głębokie padoły; łupać przerwifte fkały. W- 
tenczas pokazały бе wyfokie wały, i grube 
na kilka łokci mury, które ztłokłizy, dopiero 
бе bić z nieprzyjacielem, i przedrzeć do 
miafta można było, Polfkie woyfko, za 
przykładem Hetmana, to wfzyftko wykona- 
ło w prętce, i Filin wzięty zoftał 
Nieprzyjaciel, takim męftwem Polaków 
przelękniony, zaczął profić o woyny przer 
wanie. Alegdy dumny Karol w fwych li- 
ftach, wyrazow zuchwałych używał, tkli- 
wy nafwóy, i nafwoiego' narodu honor, 
Zamoyfki pokazał mu w krótce, iak Polą- 
cy, idumnych pokorzyć, i < napaftnikow fo- 
bie fprawiedliwość czynić umieią 
Rozpoczyna więc dallze zwycięftwa; Z 
refzty Inflanfkich fortece Szwedów wypędzez 
do Eftonii wkracza; Zołkiewfkiega wyfyła 
na ściganie okolicznie vieprzyiociwia. Sam 
idzie na oblężenie iednego z naymocniefzych 
ра tenczas w Europie, Zamku, a całey Eño- 
nii obronę. Zwano go Віну kamień Za 
mek obtaczały wielkie бауу, Те pop 
агу mięyfca niebefpiecznieyfze, i do prze 
Prawy trudnieyfze od wody. Były to roz- 
legle, fabe, a wfzędzie бе trzęice ziemi 
Powierzchnie, pod któremi kryła fię przepaść 
bezdenna. Po nich trzeba było ciągnąć wiel- 
kie 


kie- działa fpiżowe. Na ten koniec, 
dna niemiała, 
kilka tyfięcy 


mieyfcach, gdzie ziemia 
iey grunt no Zatopiono 
dizew саікјет а tych dluga na pół mili 
groblę zrobiono, Ufawiczny przez cały 
miefiąc defzcz, po kilka razy, inż. kończącą 
бе pracę zalewał, ірі; ale od niey, nigdy 
odftręczyć Polaka niezd łał. Wreście okryto 
ñaw płytami, i gdzie niegdzie wyfokie z ka 
mieni, z chroftu i z ziemi *wyfypano wieńce 
Na nich rozftawione armaty prędko grube 
mury krufzyły ‘Tu z Zamku -boiazliwi 

wedowie o popufzczenie im przynaymniey 
na pół godziny wolaią, na ti at wach dzielni 
Polacy, każdy chwały fkonczenia naypiorwey 
na wał upragniony. nie przeftają krzyczeć 
aby ich Hetman dlużey niezatrzymy wul. Na 
koniec zwyciężony Szwed złożył broń u 
żołnierz, fta 


nóg „zwycięfcy Polaka, а паѓа 
nawlzy w Białym Kamieniu, po ochłodnieniu 
zpierwfzey zapalczywości, gdy na przefzłą 
fwoia pracę fpdyrzał, wzdrygnął lię. Sam 
jak takie dzieło wykoać potra 
fit Tak w dawnych Polakach, „chęć Па 
Odwaga i praca 


Jedwie poiął 


wy, zwyciężała wfzyftko. 
łamie trudności naywięklze 

Gdy. nieprzyisciel iuż z wfzyftkich Rze 
czypolpolitey kraiow wypędzony zoftał; do- 
piero miłość oyczyzny, uftąpiła prawu natu- 
ry.” Zamoyfki powtornie w więlka fiabość za- 
pada. Rzad woyfka owemu. pod Chocimem 
trzech kroé ftotyfięcy Turkow zwycięfey 

nig- 
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nieśmiertelnemu Chodkiewiczowi zdawfzy 
kazał бе wieść do Zamościa М 

Wfzędzie po miaftach, i po wfiach, zbie 
gal Ge tlum ludzi oglądać zbawiciela fw 
go. Tu matka unofila dziecię ne ręku, Ika 
zuiąc mu, że ten to ieft człowiek, któremu 
winno życie. Tam fiwizną okryty kmia 
tek, z liczną gromadą wieśniakow, blaga 
nicbo za tego*Pana, który fprawił, iZ mu iuż 
daley, wypracowany chleba kawalek, wy 
dartym nie będzie. Przyiech.wfzy do Wai 
fzawy. Narod publicznie mu dzięki oświad 
cza. Sama nawet brzytka zazdrość oddała 
hołd cnocie iego 

Na ten czas Seym, odprawiano.. Zamoy 
fki kazał fię oftatni гал do Senatu zar 
Jak w domie Bofkim tchnie w każdego świę 
tą boiaźń przytomność Bóltwa; tak w tey 
praw świątyni uczuł każdy zgromadzonych ia- 
kies wewnatrz ufzanowanie,, na weście Za 
moyfkiego. Teden tylko pofeł Xiążęcia Bran 
deburfkiego, dla którego domu, ina tenczas 
już nie nienarufzonego ludzie niemieli. On 
ieden hawet w tym miefcu Кийс enotę wa 

y papiery Hetmana 

kartę, nakilka kroé ño tyfięcy, od Xiążęcia 
podpifaną, Zamoyfki, pszeglądniąc fwoie ра 
piery, gdy niefpodzianie ową kartę fpoftrzegł 


żył fię. Podłożył między 


zadrżał nad tą zuchwałością. Rożrzewniuny 
żalem, cnotliwy ftarzec, zaraz: w drzącey r'- 
ce, podrzuconą mu kartę, ройпәй, i patr é 
narodowi każe, kto ieft ten KXiążę, z któ >m 
ma 
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ma fprawę. Tu, iakoby przeglądał, iż zdomu 
Brandeburfkiego zguba Polfki wyniknie, fam 
opiera Пе mocno, a wfpołobywatelow паро 
mina ufilnie, iak, w nadawaniu lenności do- 
mowi temu, być ofirożnemi powinni 
Stanowfzy w Zamościu, ten Pan ludzki, 
który z Polakow ledwie nie pierwfzy wrócił 
człowiekowi wolność przyrodzoną, (*) któ 
ry znał dobrze, że między Panem, a chłopem, 
ta ieft tylko rożność jedna, że pierwfzy ma 
50у obowiązek, ftarać (ię o fzczęśliwość dru- 
giego; zaczął nayprzod czynić wfzyftkim fpra- 
wiedliwość, i nadgradzać każdemu krzywdę, 
poniefioną z niebytności iego, Nadto widząc, 
że człowiek tylko przez niewiadomość ieft 
złym; że im bardziey oświeconym będzie, tym 


użytecznicyfzym (nie бе, wyznaczył, dla 


edukacyj Ріс) niewieści w Ordynacyi, fundufz 
ofobny. Rzefztę dni poświęcił na dopełnienie 
obowiazkow religii, krórey nayświętlxe pra 
wdy, niofąe człowiekowi w każdym niefzczę- 
боји tak miłą pociechę, przez całe życie wlzy- 
ftkich czynności iego, prowidłem bywały 
Przy- 


C*) Jan Zamoy/ki wielką część gruntow or 
dynatyi Zamoy/kty rozdał, chłopom prawem 
dziedzicznym. Przecndne fkutki włafności! na 
tych dziedzicznych gruntach taka dzić nież 
mierna iefi ludność; że wyżywić iey ба trudno 
Trafia fig, ié na jednym zagonie, częfło na 
dwoch Jkihach, go/podara fcdna, 


545 
Przyfzedł okropny dla Políki dzień! Het- 
тап na ffużbie wwienney zeftarzały, nie był 
ywykły od izb powietrza. Lato przebywał 
pod namiotem. Dnia pewnego, obtoczony li- 
сепа fzlachtą, którey częftemi mowy, i co- 
dziennemi przykłady, ukazywał powinności o- 
bywatela dobrego; ba dom iego, powtarzam, 
był obywatelltwa fzkołą a męftwa kościołom 
Zoftał nagle mdłościami porwany, Złożona 
go па łożku. Przez krótki czas opufzcza go lla- 
bość, Na pół martwym głofem, do ftolących 
obywatelow, przemowił: Kochani bracia! Тв 
cztery przejłrogi na zudatęk тоу mitości 
kraiu przymiycie Zgoda wewnętrzna, š wy - 
firzuganie fig zbytkow, Polakow mocnemi ul 
czyni.  Niezawieraycie przymierzow Aujiry= 
akom, удей јр bardz. woyny religi. 
wią fiu, na xawoiowantę kraiu obcego, niech 
ecapofpolita nigdy wieczyni. Ти јак gdy- 
by duch oftatniey (Чу dobywał; lego głos 
fat бе mocnieyfzym: A jeżeli, mówił da- 
ley, w iakim niebe/pisozeńftwie Rzoczpo/polita 
potrzebować będzie Pomocy, nischay  Ovioku- 
nowie móiego Syna wyliczą dla піву Јо ty fig 
cy. W niedoftatku gotowych pieniędzy, niech 
Jprzedadzą refatę moich kleynotow i frebr. Gdyż 
miłość Qyczyzny nie kończy fig x śmiercią. Do- 
Potąd tchu w obywatelu, do poty Oyczyżnie 
zaradzać powinien. Towymówił, $ iuż ga 
mia było 
O Zamoyfki! pozwol, niech - w dwieście 
lat Po twoiey śmierci, mało znany, ale 
CZU: 


czuły człowiek, oddam cześć twoim popio 
łom Przed, narodem, który wiele ci winien, 
twoie czyny wielbiłem. Twoim mlodym, 
już podobno wielkiey nadziei potomkom 
ihcinłbym, aby ciebie za przykład dawano 
Bogdayby twoiego imienia naślednikami 
będąc, rośli na podobnych tobie, а dzifiay 
Pólfzcze potrzebnych, enotliwych oby 
witelow! Bogdayby  ź prochów twoich 
розді zemściciel krzywdy Polakow! 
Jiechay to miezadziwia nikogo, 26 ta 
Rzeczpofpolita, która wydala Kazimierzow, 
*Farnowfkich . Chodkiewiczow, Czarneckich 
Sobiefkich, imiona prawdziwie miłe do wfpo 
mnienia, dla każdego dobrego Wolaka, nie 
anula Judzi wielkich w potrzebie naywię 
gdyż w tey lumcy Rzeczypofpolitey. 
nota dobrego obywatela do tychczas 


zuamieniem _ odydzięczoną 


wiekopomnym 
Rzecz powiem /żałośnieyfe4: Ро 


nie była 
nawet w Pol 


pioly Jana Zamoyfkiego 1и 
fzcze mie leżą! i ktoż był tym nikczemuym 
zdraycą, iż oddał dobrowolnie ciało, tak wiele 
kiego Rzeczypofpolitey obrońcy, w ręce tey“ 
że Rzeczypofpolitey pieprzylacioł [4,5] 
Ukochana Oyczyzño, pamiętny, “ke chęć 
fawy wielkich ludzi utwarzą! uczciy спо 


yczyłbym aby Raeczpofpolita es 
szyła iedno mieyfce do pochowania ш) 
ebywatelom. To mieyfce naziete Степ! 
enoty  'l'o micyfce tylko Jeym укпаса 
władzą. 
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te dawnych Oycow, a porofną ci WEŃ 
dzieci. leželi i mnie pozwolono ieft, zamy- 
śleć fç przynaymniey o popr twieniu lofa 
twojego, zdawałoby mi йе, iZ wielbiąc mę- 
ftwo, i zawdzięczaląc, utworzoną nam fpra 
wiedliwość, fłafznie byś wyftawiła; przed 
domem 'Trypunaltkiego fdu, wielkiemu ` Za- 
moyfkiemu pofug 

Ten fędziemu obowiązek przypomni. Prze- 
chodzący kolo niego Polak nad tym fig czę 
Kciey zamyśli, że wewnętrzna zgoda, i goto- 
wa. fprawiedliwość dla wieyfkiego i mieyfkie- 
go ftanu, Rrzeczpofpolitą 4mocni; że Seymy 
czynnieyfzemi zrobić należy; że dobrych praw 
jelt w Polfzeze konieczna potrzeba, a tym 
navmnieyfze ° niepoflufzeńftwo furowie być 
karane powinno; że gdy poświęconą będzie 
jedna połowa malątku, dla ocalenia drugiey 
gdy każdy: Polak, iak Zamoyfki, i dobrym 
obywatelem, i mężnym fwoiego krniu Zołnie 
глет ftanie Пе, w.tenezas znow wfzyłcy 
Роке fzanować, a Pollka nikogo bać fię nie 
będzie 
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